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Radek, Rykow i Bucharin pod strażą 
Porwanie żony i dwojga dzieci Ozierskiego w Londynie przez agentów G.P.U. 


Marszałek Blücher zagrożony 


Popłoch 

wśród komunistów 

PARYŻ, 29 sierpnia. (PAT) — 
Agencja Havasa donosi z Mo- 
skwy o dalszych licznych aresz- 
towaniach w armji oraz w sze- | 
regach partji naskutek rewela- 
cji, poczynionych w czasie pro- 
cesu Zinowjewa Í towarzyszy. 

Według informacji z dobrego 
żródła komisarz ludowy poczt 
Rykow, Radek oraz naczelny 
tdaktor „Izwiestji“, Bucharin, 
majdują się pod strażą w swych 
nieszkaniach. Aresztowany zo- 
stat podobno również gen. Sza- 
posznikow, b. dyrektor wyższej 
szkoły wojennej, Masowe aresz- 
towania wywołują popłoch w 
szeregach partji  kamunistycz- 
nef. 


Gosbank finansował 
trockistów 


MOSKWA, 29 sierpnia. (Pat). 
„Ekonomiczeskaja Żyźň“ w ar 
tykule Ksiendzackiego atakuje 
partyjne organizacje banku pań 
stwowego oraz poprzednie kie: 
rownictwo banku za tolerowa- 
nie trockistów, a głównie Arku- 
sa, który finansował, jak ustalił 
proces, z pieniędzy państwo- 
wych organizację trockistowsko 
zinowjewską od r. 1929. 

Autor wymienia kilka osób 2 
pośród urzędników  Gosbanku 
które współdziałały z Arkusem 
w jego akcji i pisze, że w Gos- 
banku wiedzieli np., że 
w domu pracowników banko- 
wych na Twerskim Bulwarze za 
pośrednictwem Arkusa tworzo- 
no wprost  kontrrewolucyjny 
szłab trockistów i zinowjewców 

Działali tam tacy ludzie, jak 
Raczkowski, Radin, Dwojres vel 
Zorin i wielu innych, którzy nic 
wspólnego z Gosbankiem nie 
mieli. Dopiero 
20 b. m. wydalono z partji 2-ch 
pracowników  Gosbanku, Selb- 

sta į Sterna 

Za utrzymywanie stosunków z 
trockistłami. Pozostaje dotych- 
czas w partji bliski 
Arkusa, nieja 
wyraża przekonanie, 
nie skończy się tylko wydale- 
niem z nartji. 

MOSKWA. 29 sierpnia. (Pat). 


Autor 


iż sprawa| 


PARYŻ, 29 sierpnia. (PAT.)— 
„Matin“ zamieszcza artykuł o po 
łożeniu wewnętrzno - politycz- 
nem w Sowietach po zakończe- 
niu procesu 16 trockistów. 

Jak się okazuje, akcja o”zysz 
czenią kraju z elementów niebez 
piecznych dla rządu bynaj- 
mniej nie zakończyła się rozstrze 
Janiem skazanych. Szef Guboguz 
(dawne G. P, U.), JAGODA, o: 
trzymał nadzwyczajne pełnomoc 
nictwa, pozwalające na 
aresztowanie każdego podejrza- 
nego o udział w spisku na życie 

Stalina. 
Jednakże nieufność obecnych 
czyników rządzących idzie tak 
daleko, że Jagodę otoczono spe- 
cjalnie zaufanymi dygnitarzami, 
jak prokurator WYSZYŃSKI i 
znany czekista AGRANER. 

„Czystka“  przedewszystkieim 
ma objąć personel dyplomatycz 


LONDYN, 29 sierpnia. — Naj 
większą sensacją dnia jest w 
Londynie tajemnicze zniknięcie 
żony szefa misji wojskowej so- 
wieekiej, Ozierskiego, wraz z 
dwojgiem dzieci. 

Qzierski, który w swoim czasie 
doprowadził do podpisania przez 


dowych rozwiązało krajow 
wodowego pra 
3 szkoły, po 
nieważ stwierdzono, iż w skła- 
dzie tego komitetu znajdują się 
Dojnikow i Nellender 
ykorzystując swoje sta 
nowisko, obsadzili trockistami 
niektóre organizacje zawodowe 
a przedewszystkiem miejscowy 
komitet instytutu pedagogiczne 
go. 


Czystka elementów trockistow 
sko - zinowjewowskich, według 


ro. | wyjeżdża do Leningradu. Niekló 


ny, milicję, armję, no i natural- 
nie kadry partyjne. Specjalna ko | 
misja, złożona z REISEMANA, 
BIELENKIEGO, GOŁOWICZA. 
GORBEGO i KACENELSONA 
otrzymała pieograniezane. pelno 
mocnictwa dla sprawdzenia dzia 
łalności sowieckiego personelu 
politycznego, urzędującego za- 
granicą. W dyplomacji najbar- 


„|dziej zagrożeni są w obecnej 


ili: ambasador sowiecki w 


Tomskiego, radca ambasady w 
Rzymie, GELFAND, poseł so- 
w Sztokholmie, pani KOF 
ŁONTAJ, poseł sowiec. 
fji RASKOLNIKOW, zn: 
ko osohisty przyjaciel gen. Put- 
ny, oraz poseł w Atenach KO- 
BECKI, były sekretarz Zinowje- 
wa. — 

W Moskwie budzi nadto zanie 
pokojenie położenie na Dalekim 


Anglję wysokiej pożyczki dła So 
wietów, został ostatnio odwoła- 
ny ze swego stanowiska i wezwa- 
ny do Rosji, przyczem rząd an- 
gielski do dziś nie został zawia- 
domiony o jego odwołaniu. 

Prasa angielska twierdzi, 
Ozierską wraz z dziećmi porwa- 
Ti agenci G. P. U. i uprowadzili 
na okręt sowiecki, który jutro 


że 


re dzienniki domagają się od rzą 
du, aby przeprowadził szezegó- 
łową rewizję okrętów, stojących 
w porcie londyńskim. 


LONDYN, 29 sierpnia (PAT.) 
Wiadomości o odwołaniu ze sta- 
nowiska i aresztowaniu w Mo- 
skwie przedstawiciela handlowe 
go Z. S. R. R. w Londynie, Qzier- 
skiego, zostały podane nietylko 
przez prasę konserwatywną, lecz 


tutejszej opinji, znajduje się da 


Z Gorkiego donoszą: Prezydium 


piera w fazie początkowej. 


również przez ..Daiły Herald'* 


j 


v | ludowych Ukra 


Moskwa obawia się Dalekiego Wschodu i Ukrainy 


| Wschodzie. Mianowicie naczelny ; 
wódz sił sowieckich na tym te- 


renie, MARSZAŁEK BLÜCHER, | 


podejrzany jest o sympatyzowa- 
nie z przeciwnikami Stalina i 
knucie spisku. 
Niepokojąca sytuacja ma być 
na Ukrainie. Zarówno w Ki- 
jowie, jak i w. Połtawie, dokóna- 
no licznych aresztowań wśród 
wyższych urzędników i ofice- 
rów. Obiegają pogłosi wice- 
przewodnicz cy rady komisarzy 
ny, były komen- 
dant armji czerwonej, JURIJ KO 
CIUBINSKI, miał przygotowy- 
wać wojskowy zamach stanu, 
który ujawnić się miał w czasie 
jesiennych manewrów. Sygna- 
łem do tego zamachu miało być 
wystąpienie pułku czerwonych 
kozaków, 
dowódcą jest francuski senator 
komunistyczny, Cachin. 


G. D. U. w Lomdumie 


Tajemnica Ozierskieśo i jego rodziny 


żona Ozierskiego miała być por 
wana na pokład statku sowiec- 
kiego „Smolnyj*, który, miał od- 
płynąć do Z. S. R. R. Wiadomo- 
ści tej źródła sowieckie zaprze- 
czają. 

Należy zauważy 
tych wiadomości przez „Daily 
Herald“, y również szczegó- 
łowo opisał dziś stan paniki po- 
śród kolonji sowieckiej w Londy 
nie, z powodu rzekomego przyb: 
cią do Londynu agentów GPU. 
dowodzi, że 


„ że podanie 


ostatnie egzekueje w Moskwie 


M. in. coraz źniej zazna- 
cza się zaostrzenie stosunków po 
między labour party a trzecią 
międzynarodówką, co m. in. zna 
lazło swój wyraz w udziale „D; 
ly Herald“ w  antysowieckiej 


Pismo to doniosło pozalem, że 


kampanji prasowej. 


którego honorowym | 1z 


wywarły fatalne wrażenie w An-| >" 


Likwidowanie finów 


HELSINGFORS, 29 sierpnia. 
(PAT). Miejscowe koła politycz. 
ne poruszone zostały wiadomoś 
cią o aresztowaniu i wysłaniu 
na Sybir najwybitniejszych fiń- 
skich działaczy komunistycz. 
nych Sowietów, Kullervo Man- 
ner, h. długoletniego prezesa so 
wieckiej Karelji oraz Kustaa 
Rovio, b. szefa szłabu wojsk 
czerwonych w.r.- 1918 -w Finlan 
dji. Jednocześnie donoszą o sa- 
mobójstwie członka zarządu od 
działu fińskiego partji komuni- 
stycznej,, Lentomaki 

Należy przy e 
zaznaczyć, 


EEH 
partji i 

j, która w 
sposób ataku 
{é ZSRR i rzą 4d sowiecki. 


Ataki na teatr i prasę 
MOSKWA, (PAT) 
3 w artykule Bielawskiego 
w szeregu perjo- 


wy) 


iewa, Ozernika, 
tego  perjodyłw 
stka Wojczyńska 
zezał również pra 
spo- 
na- 
Mikokjew — 


sekretarza, Kami 
Działem krytyki 


„Oktiabr” 
ce Terwaganiana i Maznina, 
krewnionego z Dymitrjewem, 


zaniii 


leżącym na grupy 
Kotołynow,. 
Redaktor „Ki 
zawsze w obropę 
czasopisma „Nówyj Mir” 
z prae Pikiela Perjodyki 
Gwardja” ora 
gja” dawały również przytułek troo 
kistom i zinowjewowcom. Księgar: 
nie wydawnietv 


h Nowin" bral 


nina. Redaktor 
korzystał 
M 


tórką tego w 
ka Kozło: 
łem handlowym kierow 
Riszelów. 


organ 


dzie komisarzy 
ntakuje Teatr 

rozstrzelany 
jego dyrekto- 


z marksizmem. 


3 
G. de la Fonchardlére 


Dlaczego 
nie Jestem komunista? 


Bez uszczerbku dla istnienia i pro 
gramu frontu ludowego, jednak fran 
cuscy politycy stronnictwa radykal 
no - socjalistycznego odnoszą się 
krytycznie do skrajnych wystąpień 
komunistów. Lewicowy tygodnik 
„Marianne* pod powyższym tytu- 
łem przynosi satyrę pióra dep. de 
la Fouchardiere. 


Dlaczego nie jestem komuni- 
sią? 

Ponieważ nie jestem aniołem 

Doktryna komunistyczna jest 
bardzo powabna, ponieważ jest 
anielską, 

Według tego wzniosłego wzo 
ru chciał Zbawiciel ugruntować 
wspólnotę chrześcijańską. Było 
to usiłowanie nieudałe, ponie- 
wąż ludzie są tylko ludźmi, t. 
zn., że ich zasadniczymi przy- 
miotami są. egoizm, chciwość i 
czynna nienawiść ku tym, któ- 
rzy posiadają więcej. Chrystja- 
nizm podniósł do tego stopnia 
upodobanie dóbr doczesnych, 
Że klasy rządzące w ciągu wie- 
ków istnienia wiary, wprowa- 
dziły system lichwy. 

Zapewne reżym komunistycz 
ny obowiązuje w klasztorach o 
Ścisłej regule. Do tego stopnia 
że zakonnice wykreśliły ze swe 
go słownika zaimek dzierżaw- 
w liczbie pojedyńczej. Mó- 
wiąc o swoim modlitewniku, o 
swej  chusteczce lub o swej 
szczotce do zębów, powiadają: 
„nasz modlitewnik“, „nasza 
chusteczka”, „nasza szczotecz- 
ka do zębów“... 

Ponieważ jednak nie jestem 
aniołem, podoba mi się poję- 
cie „moja chusteczka“; picie z 
„mojej szklanki*, i z przepro- 
szeniem, wkładanie codziennie 
„moich spodni", które są moją 
wyłączną własnością. 

Nogi moje nie niosą mnie za 
wsze dokąd mi się podoba, ale 
n ile nie znajdujemy się w sta- 
nie wojennym, wykonuję je- 
dnak nad czynnością moich 
nóg pewną kontrolę. 

A przypuszczam, że we Fran 
cji jest jeszcze wielu grzeszni- 
ków w moim rodzaju. 

Uważam nawet, na podsta- 
wie wyniku pewnych doświad- 
czeń, že zapał komunisty jest 
odwrotnie proporcjonalny do 
jakości i ilości dóbr, które po- 
siada i że jest nawet narażony 
na utratę swej wiary, w chwili 
kiedy wspólnota posiadania wy 
da mu się spekulacją niekorzy- 
stną w tym sensie, że ma wszy 
stko do strzeżenia, a nie do zy- 
skania, 

Pozwolę sobie zacytować dwa 
przykłady z doświadczenia, któ 
re, zdaniem mojem, są szczegól 
nie charakterystyczne. 


* 

Jeden z moich przyjaciół, 
właściciel majątku w Wandei 
jest mizantropem z usposobie- 
nia. Ale czasem dla demonstra- 


aby 
a jest 


cji, robi gest filantropijn 
dowieść, że natura lud. 
chwiejna, 

Na końcu jego posiadłości tu 
łało się małżeństwa włóczęgów. 
bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, cyniczne w swym sposobie 
mówienia. Małżeństwo nie oka 
żadnej uległości w 
h gestach, żadnej hipokry 
zji w wyrażeniach. Ostro i do- 
m osądzało chei- 
w, którzy otacza- 
adłości drutem kol 
czastym zaostrzają ochronę 
przez napisy: „Wstęp wzbronio 
ny“ lub ,.Potrzask na wilki...“ 
co jest obrazą dla uczciwości 
ludzi w tem znaczeniu, że napi 
sy te wyrażają pewnego rodza- 
iu nieufność. 

Pochwaliłem zamiar mego 
przyjaciela ofiarowania tym ne 
dzarzom stałego miejsca zaunie 
szkania, przez umieszczenie ich 
AJ nieczynnym młynie i odda- 


ov, YII— „GŁOS PORANNY” — 1938 
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Antonow-Owsiejenko wśród podejrzanych 


Jeszcze jeden pełen skruchy i lizusostwa artykuł w „Izwiestjach” 
świadczy o jakiejś psychczie kajania się 
B. poseł Z.S.R.R. w Warszawie © swych Siosunicach z Trockim 


Jak wiadomo, jeszcze przed 
zakończeniem procesu 16w Mo 
skwie miało miejsce oświadcze- 
nie prokuratora Wyszyńskiego 
że zostanie przeprowadzone 
Śledztwo, dotyczące udziału w 
spisku trockistowsko zino- 
wjewskim Radka, Bucharina, 
"Tomskiego, Sokolnikowa, Sere 
brjakowa i in. W ogłoszonym 
przez Wyszyńskiego spisie nie 
wymieniono nazwiska Anto- 
now - Owsiejenko, ale sądząc z 
artykułu, który pojawił się 24 
sierpnia w „Izwiestjach*, Ow- 
siejenko również znalazł się 
wśród tych, których nazwiska 
już są wymieniane, lub mogą 


być niebawem wymienione... W 
przeciwnym wypadku pocó: 
| miałby posyłać do „Izwies! 
artykuł p. tt „Dobić do koń- 
ca*, po groźnych słowach 0 
„zwierzęcej i podle - tchórzli- 
wej kontrrewolucyjnej trocki 
stowskiej zgrai morderców“ i 
wynurzeniach o głębokiej lago- 
dności w radosnem biciu jedy- 
nego wielkiego serca kraju - 
Stalina“ dodawać jeszcze po- 
niższe pełne skruchy słowa: 
„Do tego gniewu i pogardy 
(w stosunku do 16) przyłącza 
się głęboki wstyd, tych, którzy 
kiedykolwiek w jakimkolwiek 


,ce przeciwko / partji bolszewi- 
|ków, przeciwko klasie robotni- 


| czej. Tak jest. Głęboki wstyd u- 
garnia i mnie, ponieważ w la- 
tach 1923 — 27  okazywałem 


| Trockiemu poparcie, nie ba- 
cząc, że słyszałem wyraźny głos 
Nie wsłuchałem 
żenie, Nadal po- 

Trockiego w kwe- 
organizacyjnych prze- 
centralnemu komiteto- 


nstrzegawczy. 

się w to ostrze: 
pierałem 
stjach 
ciwko 


wi“ 

Dalej Anlonow - Owsicjenko 
pisze, że „po 7 listopada 1927 
roku, gdy troekistowsko - zi- 
nowjewski blok przedsię- 


stopniu brali udział w ich wal- 


wziął swoją antysowiecką de- 


KLAWIOL 


*APKOWALIKI> 
SEMEESZUSUWA 
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odpowiedzią Berlina na poprawę siosunitów 
między Paryżem i Warszawą 


Wprowadzenie dwuletniej służ | czasu 
by wojskowej w Niemczech wy- | służby wojskowej bez urażenia 
wołało żywe komentarze w pra-; wrażliwości innych krajów. 


sie angielskiej. Wszystkie pisma 
zastanawiają się nad przyczyną 
tego nagłego zarządzenia i na- 
stępstwami dla polityki między 
narodowej. 

I tak konserwatywny „Times“ 
przewiduje przyśpieszenie zbro- 
jeń, bo „jedna prowokacja wy- 
wołuje drugą”. 

„Daily Telegraph“ sądzi, że 
należy się obawiać ponownego 
napięcia międzynarodowego, 
które chwilowo było złagodzo- 
ne. Niemcy nie mogą podwoić 


trwania obowiązującej 


Decyzja Hitlera usprawiedliwia 
w pełnej mierze program bry- 
tyjskiej obrony narodowej i 
przyśpieszenie jego wykonania. 
„Daily Express“ podkreśła, że 
jeżeli Stalin przewiduje atak 
niemiecki, Hitler obawia się nie 
bezpieczeństwa rosyjskiego. — 
Brak wolnej prasy 
obu krajach powoduje, 
dy z ich dyktatorów widzi sytu 
ację w ciemnych kolorach. 
Najciekawsze jednak są nwi- 
gi redaktora dyplomatycznego 


SZKOła Powszechna: Gimnazium 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


przyjmują zapisy nowych kandydatów. 
Egzaminy odbędą się w dniach 3, 4i5 września 
o godz. 4 po poł. 


9 Dyrektor Antoni ua d 


nie im do użytku łóżek, dwuch 
krzeseł i pieca. 

Tego roku przyjaciel mój po 
wiedział do mnie z uśmiechem: 

— Chodź obejrzeć pałac mo- 
ich lokatorów. 

Przed wejściem do młyna za 
trzymałem się osłupiały. 

Kołysał się tam szyld w nastę 
pującym napisem, sporządzo- 
nym ręką nieprzyzwyczajoną 
do pisania: 

„Wstęp do mają 
niony! — Złe psy!“ 

Druga hisłorja zdarzyła się 
natomiast na szczycie piramidy 
społecznej. Zdarzyła się, pa* 
miętam dokładnie w końcu lip 
CA. 

W pewnym wykwintnym ho- 
telu w jednem z uzdrowisk w 
Awernji powstał ferment. Per- 
sonel był niezadowolony i po- 
stanowił przystąpić do strejku 

Nagle dano znać o przybycin 
do tego hotelu słynnego zagra- 
nicznego leacera komunistycz- 
nego. 

— Olo poparcie dla naszych 
żądań — mówili pracownicy, 
zacierając ręce. 


tku  wzbro- 


Zajeżdża ich mesjasz w ośmio 


cylindrowym samochodzie, © 
wspaniałych linjach. Wykwitny 
szofer pomaga przy wysiadaniu 
dumnie wyglądającej pani; na- 
stępnie wychodzi pan, rozpro- 
stowując zmęczone drogą człon 
ki. 

I wkrótce w hotelu panuje ur 
wanie głowy. Woda nigdy nie 
jest dość gorąca dla pani, jaja 
nie są nigdy dobrze ugotowane 
dla pana. Goniec dostaje naga- 
nę za ironiczny uśmiech z powo 
du małego napiwka: robi się 
piekielny gwałt. bo jakiś gość 
z numerem 2 uczynił gest, p 
pominający pozdrowienie faszy 
stowskie. 


— Gdyby towarzysze o tem| 
wiedzieli! — mruczy służący ho| 
telowy, należący do komórki ko| 


maunistycznej. 

Może by: 
ty członek Krzyża Ognistego, w 
celu zdyskredytowania stronni- 
ctwa, zjawił się w wykwininym 
hotelu pod nazwiskiem zagra- 
nieznego komunisty. 

Ale historja ta, tak jak mi ja 


r | 
zreszłą, że jakiś by- 


dziennika liberalnego „Manche- 
ler Guardian“. Sądzi on, że nie 
na powodu do alarmu z powo- 
du tego nowego akłu Rzeszy i 
nie wierzy, że Niemcy będą mia 
ły w bliskim czasie oficerów i 
podoficerów, lub wystarczające 
uzbrojenie dla miljona ludzi, po 
wołanych pod broń na podsta- 
wie dekretu. 


„Oczywiście — dodaje autor 
adne niebezpieczeństwo ro- 
skie, o którem tyle pisze pra 
a niemiecka, nie istnieje. Stu- 
żyło ono tylko jako pretekst, a- 
bv ten dekret wytłumaczyć pu- 
bliczności niemieckiej, Nawią- 
zanie ostatrio ściślejszych sto- 
sunków wojskowych między 
Francją a Polską przysparza 
prawdopodobnie sztabowi gene 
ralnemu niemieckiemu więcej 
niepokoju. niż dozbrojenie ro- 
sy jskie*. 


KAPRYS 


Nailenszy film wiedeński ostatnich lat 


Reżyserja: WILLY SCHMIDT GENTNER 


KAPRYS MARKIZY 


monstrację”*, on, przyznawszy 
w całości słuszność organizacyj 
nej polityce centralnego komite 
tu, napisał do L. M. Kaganowi- 
cza, że w stosunku do opozycjo 
nistów on, Antonow - Owsiejen 
| ko, „wypełniłby wszelkie pole- 
cenia partji*. I dodaje: „Było 
jasne — fak, aż do rozstezela- 
nia ich, jako jawnych kontere' 
wolucjonistów*, 

„Moje błędy — oświadcz: 
tonow - Owsiejenko 
kie... Ja ich sobie nie wy 
czam. Tolerowanie wroga klaso 
wego jest niemniej szkodliwe 
niż współoraca z nim“. 
Aleksiejewicz 
Antonow - Owsiejenko jest bar 
dzo grubą rybą na sowieckim 
horyzoncie. Jest on wybitnym 
bolszewikiem, który'i przed re 
wolucją pracował w partji pod 
pseudonimem „Sztyk* i był je- 
dnym z głównych uczestników 
przewrotu październikowego. 
Przy rządzie tymczasowym 
brał on udział w powstaniu lip 
cowem i razem z Trockim był 
uwięziony w więzieniu peters- 
hurskiem „Kresty“. W okresie 
październikowym kierował om 
w Petersburgu bojowemi opera 
cjami bolszewików: on zdobył 
Pałac Zimowy. gdzie osobiście 
areszłował rząd tymczasowy. 
Następnie Ańtonow - Owsyiejen- 
ko był ludowym komisarzem 
spraw wojennych na Ukrainie 
pełnił funkcje naczelnika kier 
wnictwa politycznego ezer 
nej armji, a od 1926 roku przez 
kilka lat piastował stanowiska 
polityczne, urzędując kolejno w 
charakterze posła Sowietów w 
Pradze, Warszawie į Kownie 
W ciągu ostatnich lat Antonow- 
Owsiejenko piastuje urząd pro 
kuratora Z. S$. S. R. 


prod. tim. | 


An 


- s 


Włodzimierz 


i 5 WSZERZ WTZ 


Czolowi aktorzy scen wiedeńskich 


Kathe v. Nagy 
Willy Eichberger 
Leo Slezak 
Rudolf Care 


wkrótce 
KINO 


PALACE" 


w 


wesołej komedji 
muzycznej 
Jutro w poniedziałek. poraz 


UWAGA! We wtorek, 1 września r. b. Paul Burstein żegna Łódź. 


opowiedziano, jest nader praw- 
dopodobna... 


Teatr „ROzmaiłości” 


„A chasene im szieli* 
O g. 4.15 i 9.15 wiecz. ostatnie 


nt „MOTEL 


tel. 112-25. 


OSTATNI. 3 DNI! 
Dziś, w niedzielę, o godz. 12,15 po południu I 
po cenac] 
wystąpi zi 


PAUL 


od 54 gy. do 2 zł. 
nakomity gwiazdor 


BURSTEIN 


komedii muzycznej p. t: 


2 przedstawienia 


W EDENIE" 


ostatni „A chasene In sztetł” 
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Norwegia ma poważny klopot 


jak uniemożliwić intrygi Trockiego i zamach na jego osobę 


OSLO, 29 sierpnia. (PAT)-— 
„Dagbladet* donosi, że na po- 
siedzeniu rady ministrów, na 
którem miała zapaść decyzja co 
do losów Trockiego, premjer 
Nygaarrdsdvold oświadczył: 

— Skoro Trocki nie chce pod 
pisać żądanego zobowiązania, 
musimy znaleźć dlań „norwe- 
ską Syherję*, 

„Trocki — pisze gazeta —nie 
podpisał zobowiązania i chwi- 
lowo jest internowany w willi 


pod Hoennefoss pod osłoną du- 
żego oddziału policji. Nikogo 
nie dopuszcza się doń. 

Na dzwonki telefonu odpowia 
dać nie wolno, a cała poczta 
jest eenznrowana. 

Władze nie powzięły dotych- 
czas decyzji, gdzie ulokują Troc 
kiego. Decyzja zapadnie w po- 
i „Dagbładet* twier- 

e rząd norweski gotów 
jest przedsięwziąć najostrzejsze 
„ądzenia, aby 


Na manewrach czeskie 


że w 
armji czechosłowacki 
odbywały się w tamtej 
licy, poprzecinano w kilku wy- 
padkach druty wojskowych te- 
lefonów polowych co utrudnia- 
ło przeprowadzenie manewrów. 
Żandarmerja ustaliła, że było 
to dziełem członków partji ko- 
munistyczn Dziennik pi 

„Nie wiej y, by komuniści 
działali na własną rękę. Otrzy- 
mali raczej polecenie od kogoś 
kto ukrywa się za plecami szere 
gowych ezłonków partji, W cza 


) zagranicznych w 
Pardubicach wznoszono toast 
za pomyślność prezydenta 
związku sowieckiego, ale nie- 


-| mniej komuniści utrudniają ma 


newry armji czechosłowackiej, 
która gotowa jest bronić rów- 
ni związku sowieckiego, gdy 
zajdzie tega potrzeba. W ten 
sposób udokumentowali komu- 


wrach tych bawiły misje woj: 
skowe sowiecka, francuska, ru 
mauńska i jagosłowiańska, 


położyć kres intrygom politycz 

nym Trockiego, a jednocześnie 

zapobiee możliwości zamachu 
na niego. 

Jeden z projektów przewidu- 
je ulokowanie go w domku, 
znajdującym się wewnątrz obo 
zu wojskowego. 

Sekretarze Trockiego, Wolff 
í van Heinort, odmówili dobro- 
wolnego opuszczenia Norwegii 
Wobec tego aresztowano ich i 
dziś wieczorem będą odstawie- 


ni koleją pod eskortą policji do 
granicy. 
LONDYN, 29 sierpnia. (Pat). 


Rząd sowiecki poinformował 
rząd norweski, iż dalszy pobyt 
Trockiego w Norwegji zaszko- 
dziłby, jego zdaniem, przyjāz- 
nym stosunkom pomiędzy Z. S. 
R. R. a Norwegją. 

BERLIN, 29 sierpnia. (PAT) 
Według wiadomości z Oslo, mi- 
nister sprawiedliwości Norwegji 
oświadczył z powodu internowa 
nia Trockiego, iż Trocki przez 
odmowę zaniechania akcji po- 
litycznej sam wydał na siebie 
wyrok. Internowanie stało się 
jedyną możliwą konsekwencją. 

Władze amerykańskie na za- 
pytanie przyjaciół Trockiego. 
y na wypadek wydalenia go Z 
Norwegji mógłby zamieszkać w 


Stanach, udzieliły odpowiedzi 
odmownej. 


jak 


era delikatna 


brzoskwinia 


Cera jest Bardzo wrażliwa i nie« 
odpowiednie mydło łatwo może 
jej zaszkodzić. 
Tylko dobre mydło -= Elida 7 
Kwiatów == stanowi podstawę ra* 
cjonalnej pielęgnacji cery. Obfita 


piana usuwa 


z porów wszelkie 


zanieczyszczenia. Posiada wybitne 
własności kosmetyczne, jest nad- 


zwyczaj łagodna 


i dzięki temu 


czyni cerę miękką i delikatną, 


MYDŁO (MA 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


Gen. Śmigły zwiedził Wiedeń 


Prasa czeska nawołuje do porozumienia z Polską 


WIEDEŃ, 29 sierpnia. (PAT.) 
Dziś rano przybył do Wiednia 
generał Śmigły-Rydz z towarzy- 
szącemi mu osobami. O godzinie 
8-ej gen. Śmigły-Rydz przyjął w 
wagonie salonowym posła Rze- 
czypospolitej we Wiedniu, p. Ga 
wrońskiego, w towarzystwie któ 
rego wraz z oficerami opuścił 
dworzec, celem dokonania 
w charakterze prywatnym prze- 

żki samochodem po mieście. 
austrjacka podaje wina- 
i o przejeździe gen. Śmi- 
ydza, zaopatrując je w 
krótkie komentarze. „Wiener 
Ztg.* zamieszeza dłuższy 
artykuł, utrzymany w tonie bar- 
dzo serdecznym, 
w którym podaje szereg danych 
cznych o osobie genera- 
go-Rydza oraz podkre- 
» wielki autorytet, jakim 
y się w Polsce. 


WIEDEŃ, 29 sierpnia (PAT.) 
Generalny inspektor armji gen. 
Śmigły - Rydz przez czas swego 
pobytu we Wiedniu zwi ał w 
towarzystwie posła polskiego 
osobliwości Wiednia oraz pamiąt 

ki polskie na Kahlenbergu, 
poczem w godzinach popołudnio 
wych odjechał w dalszą drogę 
do Paryża. 


Tylko Polska 


powstrzymać może 
napór Niemiec 


PRAGA, 29 sierpnia. (PAT.)— 
Nawiązując do podróży generała 
Śmigłego-Rydza do Paryża, „Ven 
koy* pi 


z 


„W. czasie obrad warszaw- 
skich, o ile można sądzić, doszli 
obaj przedstawiciele armji do 
przekonania, że 
zasadniczym warunkłem utrzy- 
mania pokoju w Europie Jest 
współpraca polsko - francuska. 
W Warszawie współpracę tę pod 
kreślano w różnych okoliczna- 
ściach i przy każdej sposobność! 


JEROZOLIMA, 29.8, (Tel, wł.) — 
Burmistrz Jerozolimy, dr, Chaldi, 
wydał dziś bankiet na cześć ministra 
spraw zagranicznych Iraku, Nuri 
Paszy, który powrócił z Egiptu ce- 
lem kontynuowania rokowań, zarów 
no z przywódcami arabskich stron 
nietw nacjonalistycznych, jak i z rm 
dem palestyńskim na temat likwida 
cji niepokojów. 


Nuri Paszy z arabami wyszło na 
jaw, że zanosi się lada dzień na roz- 


Mussolini nie spotka 
się z Hiflerem 


RZYM, 29 sierpnia (PAT.) — 
Koła miarodajne oświadczaja, ż 
pogłoski o rzekomo pr 
nem spotkaniu Mussolin 
Hitlerem są bezpodstawne. 
sterstwo prasy stwierdza, 
den projekt takiego spofkańia 
nie był rozważany. 


Mini- 


TISSE RE DANE E T RE SE 


dla Anglji, Szwecji lub Szwajcarii 


LONDYN, 29 sierpnia (PAT.) 
„Daily Herald" donosi, że Haile 
Selassie zamierza niebawem po 
wrócić do Abisynji. 
pisze dziennik — uda się do Go- 


e. 


„re, która będzie tymczasową sto-| 


licą i zwróci się osobiście do ligi 
narodów, aby Abisynja zachod- 
nia, licząca 2 miljony ludności, 


-| umieszczona została pod manda 


tem Wielkiej Brytanii, Szwecji 
lub Szwajcacji, 


W czasie prowadzonych rozmów 


nawet w czasie najściślejszych 
rokowań między Warszawą a 
Berlinem. 

Nie pe wykluczone, że we 
Francji, nawet centąc polityczne 
znaczenie sojuszu francusko - so 
wieckiego, zdają sobie sprawę, 
że skutecznym sojnsznikiem na 
wypadek naporu niemieckiego 

pozostaje wyłącznie Polska, 


Roziam w obozie arabskim? 


Trzech żydów zabitych podczas odparcia napadu na farmę 


łam w obozie muzułmańskim. Zwo 
lenniey Nasza Szibiego skłonni są 
przyjąć propozycje Nuri Paszy w 
przedmiocie niezwłocznej likwidacji 


Seim się kurczy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go* telefonuje* 

Dowiadujemy się, że poseł Ku 
czyński z województwa krakow 
skiego złożył mandat. Obecnie 
po zgonie redaktora Stpiczyń- 
skiego i rezygnacji z mandatu 
p. Kuczyńskiego będzie w sej 


-|mie zamiast 208 tylko 201 po- 


słów. 


Sniączka afrykańska 
w Polsce 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Ministerstwo opieki społecznej 
otrzymało meldunek o pojawie- 
niu się w Polsce rzadko spotyka- 
nej choroby - śpiączki afrykań- 
skiej. 

Dwa wypadki śpiączki afry- 
kańskiej zanotowano w Rzeszo- 
wie w Małopolsce u nieletnich 
dzieci, które zapadły w sen od 
[kilkunastu dni. 


strejku I rozruchów wzamian za pew | w środę. 
ne koncesje ze strony władz manda 
towych, podczas gdy wielki mufti 


Bez udziału Polski sojusz z So- 
wiełami staje się, zwłaszcza w 
pierwszych momentach każdego 
konfliktu wojennego. wątpli- 
wym. 


Pismo podkreśla następnie 
wojskowe 1 mocarstwowe zna- 
czenie polskiego sojuszu dla 
Francji. 


jest za bezwzględnem kontynuowa- 
niem akcji strejkowej. Rozstrzyga- 
jących posunięć w Palestynie spo- 
dziewają się w kołąch politycznych 


W ciągu dnia wczorajszego doszło 
do dalszych aktów terorystycznych. 
W pobliżu Nes Ziona banda doko- 
nała napadu na farmę kobiecą. Na 
pomoe robotnicom przybyła grupa 
żydowskich robotników. Podczas 
strzelaniny arabowie zabili trzech 
żydów. Kilku arabów odniosło rany- 
Banda uniosła rannych z pola walki. 

W kilku punktach kraju zanoto- 
wano również mniejsze utarczki 
między wojskiem a _ terorystami. 


Żołnierze brytyjscy zastrzelili i ara 
ha, a drugiego ciężko ranili. 


wych Polski półfinały gry poj 
dyńczej panów. Hehda zrewan- 
żował się Tłoczyńskiemu 6:2, 6:0 
W ćwierćfinale Tłoczyński wye- | 
liminował niemca Lunda. 


wyeliminował Wittmana 


| gdyż 


W drugim półfinale Tarłowski | jows 
6:1.|le parę Siodówna 
6:4, 6:3, Do finału zakwalifiko-|6:1, 6:2. 


BRATISŁAWA, 29 sierpnła 
(PAT). „Slovak“ cytujej nłedaw 
ny artykuł „Narodnich Listów" 
w którym pismo to pisało o mo- 
carstwowemr słanowisku Polski 
i jej znaczeniu dlą utrzymania 
pokoju w Europie oraz podkre- 
ślało 
konieczność nawiązania jaknaj- 
lepszych stosunków z Polską, 
jako z jedynem państwem, któ 
re może jej zagwarantować nle- 

podległość. 

„Slovak“ stwierdza, że ten 
znamienny głos pisma czeskie- 
go świadczy o 
głębokiej zmianie poglądów spo 
łeczeństwa czeskiego na kwestję 

stosunku do Polski. 
„Slovak* u ten fakt za 
wielk kcję dla siebie, 
gdyż j e do niedawna był 
narażony na liczne napaści z 
różn stron w związku z jego 
polonofilskiem nastawieniem i 
podkreślaniem z jego strony ka 
ricczności zbliżenia da Polski 
Dziś, gdy polityczny horyzont 
F py zaciemnia się coraz bar 
wszyscy ludzie dobrej wo 
li w państwie podkreślają zgod 
nie, że 
Czechosłowacja musi znajeść 
drogę do porozumienia stę z Pol 
ską i do najściślejszej z nią 

współpracy, 
leży to w interesie obu 
ainich państw słowiańskich, 


Hebda i Tariowsici 


w finale tenisowych mistrzostw Polski 


BYDGOSZCZ, 29 sierpnia. — 
(PAT.) — W sobotę rozegrane z0 
stały w Bydgoszczy na międzyna 
rodowych mistrzostwach teniso-| 


wali się Hebda i Tarłowski. — 
W grze pojedyńczej pań niemka 
Keppel pokon: pllkmer-Jacoh 
son 6:3, 6: ifikując się do 
finału, w którym spotka się 
prawdopodobnie z Jędrzejow- 
ską. 

W grze mieszanej do finału za 
kwalifikowała się para Jędrze- 
a i Hebdo, I w półfina 
Bełdowssi 


Herb Marszałka 


na Wieży Srebrnych 
Dzwonów 


Krakowski koresp. „Głosu Po 
rannego“ telefonuje: 

Prace przy budowie krypty, w 
Której spocznie sarkofag Mar- 
szałka na Wawelu, prowadzone 
są w dalszym ciągu. 


Ostatnio wykończono wyku-| , . AE 
wanie w wapieniu na fasadzie wstańczy zwzucił bombę na 
Wieży Srebrnych Dzwonów, tuż | skwer Gibeles, dokoła którego 


poniżej dachu, 
skich - Kościesza. 

Nadmienić należy, że z tej sa- 
mej strony nazewnątrz katedry 
znajduje się na kaplicy Zygmun- 
ta herb państwowy z czasów zy- 
gmuntowskich, na kaplicy Wa- 
zów tarcza, na której są widocz- 
ne Orzeł Polski, Pogoń Litev 
ska, herb państwowy Szwecji o- 
raz herb Wazów - Snopek, wresz 
cie w nadbudowanej bocznej ba- 
rokowej nawie widnieje w klu- 
czu łuków okiennych herb bisku 
pa Łubieńskiego. 


We wtorek pogrzeb 
red. Stpiczyńskiego 


Warsz, kor. 
go" telefonuje 

Wbrew wiadomościom pism 
wieczorowych pogrzeb redakto- 
va Wojciecha Stpiczyń 
nie odbędzie się w poniedziałek 
ale dopiero we wtorek, przy- 
czem wyprowadzenie zwłok na 
stąpi nie z kościoła garnizono; 


herbu Piłsud- 


„Głosu Poranne- 


wego, a z kościoła na Powąz 
kąch na wojskowy cmentarz 
powązkowski, 


Dzielić się z rządem 
chciałby ks, Pszczyński 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" teiefonuje' 


Donoszą z Katowic, że po 
zmianie testamentu książę 
Pszczyński wystąpił do władz 


polskich z inicjatywą zniesienia 
fidei gomisu pszczyńskiego, któ 
ry obejmuje część dóbr, lasy, 
browar i kopalnie, wzamian za 
zaległe podatki. Ks. Pszczyński 
gotów jest oddać skarbowi pań 
stwa gospodarstwo leśne, a ma- 
jątek ziemski przeznaczyć na 
parcelację. Spadkobiercy ks. 
Pszczyńskiego zatrzymaliby 
część dóbr wolnodziedzicznych 
zamek w Pszczynie, kopalnie i 
browach w Tychach. 


200 dolarów 
do Kanady 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: 
go“ telefonuje‘ 

Komisja dewizowa zastosowa 
ła ulgi dla emigrantów, którzy 
muszą przy wyjeździe przedsta- 
wiać t, zw. kwoty pokazowe — 
Przy emigracji do Kanady, o 
le zezwolenie na wjazd nadesła- 
no bliskim krewnym z Kanady 
określono kwotę pokazową na 
sumę do 200 dolarów. Wolno 
będzie taką sumę wywieźć bez 
specjalnych pozwoleń. 


Władze się boją 


gnębić strejkujących 
w Niemczech 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje‘ 

Niemiecka prasa emigracyj- 
na donosi o nowym dużym strej 
ku robotników w Niemczech, 
tym razem w Berlinie. Zastrej- 
kowało 400 wysoko wykwalifi- 
kowanych robotników  berliń- 
skiej fabryki „Deutsche Kabel- 
werke". Strejk został wywołany 
przez zapowiedź obniżenia płac 
z 1,30 na 1,17 marek za godzi- 
nę. Jak dotychczas żadnych re- 
presji do strejkujących nie za- 
stosowana. Mówią, że gdyby te- 
go rodzaju strejk wybuchł na 
prowincji, nie w stolicy, niewąt 
pliwie wszyscy strejkujący by- 
Hby inż w obozie koncentracyj- 


nym. 
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Samoloty powstańców atakują Madryt 


MADRYT, 29 sierpnia. 
Dziś po półno 


(PAT.; 


samolot po- 


znajdują 
stwa wojny 


gmachy minister- 
„ min. poczt oraz Ban 
pku Hiszpańskiego. Od wybuchu 


! bomby 4 osoby odniosły rany. 


LONDYN. 29 sierpnia (PAT.) 
Reuter donosi z Madrytu: 

W ciągu ostatnich 48 godzin 
samoloty pows 
zy ałakowały Madryt. Celem 
tych ów jest niewątpliwie 
steroryzowanie ludności cyw/|- 
nej. Ofiarą dwnch z tych ata- 
ków padł 1 zabity i 15 rannych. 


100 KLM. OD STOLICY 

SEWILLA, 29 sierpnia, (PAT) 
Specjalny wysłannik agencji Ha- 
vasa donosi o gwałtownej ofen- 
zywie wojsk powstańczych na 
Madryt, Oddział płk. Casteljon 
zajął o godz. 9 rano historyczne 
miasto Oropesa w pobliżu Tala 
vera de la Reina, w odległości 
100 kim. od stolicy. 


SETKI ZABITYCH. 


MADRYT, 29 sierpnia. (Pat). 
Według komunikatu ministra 
wojny wojska rządowe odniosły 


ańcze cztery ra- | 


| z] 


swych oddziałów 


nym, odpierając atak powstań- 
ców, którzy stracili 200 zabi: 
tych 

Na odcinku Irunu doszło do 
walki wręcz. Powstańcy pozosta 
wili na placu boju 30 zabitych 
i 120 ranny cja aragoń- 
ska zajeła licz ski 
gotowuje się do walki decydują 
cej. 

Minister spraw wewnętrznych 
komunikuje o rozbiciu powstań 
czej kolumny, śpieszącej z nosił 
kami do Oviedo. 


BUNT W MAGOKO. 

MADRYT, 29 sierpnia. (Pat). 
Komunikat rządu donosi: We- 
dłu4 zupelnie  wiarogodnych 
wiadomości, oddział legjonu cu 
dzoziemskiego t, „Tercio“ 
zbuntował się. 

Kilku oficerów zastrzelono 
Oddział rozwiązał się. Wydarze 
nie to zaszło w Magoko w pobli- 
żu Ceuty. 


ZW. 


JUŻ Ww LUTYM SPISKOWANO. 
PARYŻ. 29.8. (PAT) Źródła 
ne do „Frontu Ludowego" do 
noszą, że podczas rewizji, dokona- 
nej w mieszkaniu poruczni Ramo. 
na Albareda w San Seba: 
kryto wielką ilość broni oraz lis 
zawierającą nazwiska szeregu oso- 
bistości, związanych z ruchem po 
wstańczym w różnych prowincjach 


zwycięstwa na froncie półnoe- 
c 


Pierwszy dzi 
powietrznych armji francuskiej 
poświęcony był wzorowemu ata 
kowi na Bourge, który wyszedł 
| z centrum znajdującego się w re 
jonie Trois. O świcie dwaj ge 
nerałowie francuscy polecieli 
samolotem z Bourge do Trois 
celem kierowania całą opera- 
cją. Trzy godziny później w 
tym samym kierunku udała sie 
sowiecka misja wojskowa. asy 
stująca na manewrach. 

Pomimo silnej obrony, ataku 
jące samoloty zdołały się przer 
wać nad Bourge i zrzucić tam 
17 bomb. To dowodzi, że mie 
szkańcy miasta. leżącego w 0- 
dległości 360 kilometrów od 
granicy, nie są zabezpieczen 
przed nagłym napadem pao- 
wietrznym. 

Po „ataku powietrznym* 


puł 


manewrów 


Hiszpanii. 


kownik sztabu generalnego za- 
|prosił do siebie dziennikarzy 4 
|zwrócił się do nich z prośbą, a 
iby wszelkimi sposobami propa 
gowali w prasie konieczność pa 
sywnej obrony spokojnej ludno 
ści, która pod tym względem 
wykazuje obojętność i apatję. 
„Narodowe stowarzyszenie po- 


wietrzne”, którego celem jest 0-, 
brona cywilnej ludności przed 
atakami powietrznymi, liczy 


we Francji niecałe 20.000 człon 
ków. podczas gdy w Niemczech 
analogiczna organtzacja posia- 
da 10 miljonów członków, a w 
Rosji („Osoawiachim*) 15 
jonów członków. 
Dziennikarze francuscy zwró 
cili się do członków misji so- 
wieckiej z prośbą o wypowie 
dzeńie swych wrażeń z mane- 
«rów. Ci odrzekli, że odpowie 


i przy-|j 


ian, wy- | 


Wedle wiadomości z tych sawych 
źródeł, znaleziono list, napisany 
przez obecnego dowódcę wojsk po- ! 
wstańczych w Oviedo, ppłk. Aranda 
do generalnego inspektora armji 
hiszpańskiej, gen. Gode List za: 
wiera cję w sprawie nastro- 
mji biszyań 
lutego r. b. 
rzywódey po 


wstania już wówcz. 
wywali, przycze 
domowa potrwa okolo dwuch mie 
sięcy 


LOTNICZE NAPADY. 
BURGOS, 29.8. (PAT) — Komu- 


o godz. 23-ej donosi: W ciągu ostat 
nich 24 godzin wojska narodowe pro 
wadziły operacje głównie na odcin 
kach Samosierra i Oyarzun. Lotnicy 
którzy pracują nader intensywnie, 
wykonali wszystkie zadania, m. in. 
homhardowali skutecznie lotnisko 
Cuatro  Vientes, stację kolei 
Villalba i loinisko Lasarte. Na tem 
ostatniem zniszczyli 3 samoloty prze 
ciwnika. 


„GDZIE JA, TAM OJCZYZNA 
| BURGOS, 29.8. (PAT) — Gil Ro | 
| Mes przybył wczoraj popołudniu 7 
| Portugalji do Burgos. W dniu dzi 
ym Gil Robles 
| Salamanki. Odpowiadając na zapy- 
tanio, czy przyłącza się emkowicia 
do ruchu narodowego generałów 
Franco i Mola, Gil Robles odpowie- 
dział: 


350 kilometrów od granicy 


żadne miasto nie jest zabezpieczone przed 
naśłym atakiem powieśrznym 


Szłabowt oficerowie sowieccy biorą w charakterze gości udział w manewrach armji francuskiej pod Bourges. — 


dzi udzielić może jedynie irh 
bezpośredni zwierzchnik do- 
wódca hrmji Jakir, którego nie 
było na miejscu npierwszega 
dnia manewrów. 

Pierwszy dzień manewrów za 
kończył się nieszczęśliwym wy 
padkiem: dwumotorowy samo- 
lot wojenny. mający na pokła- 
dzie 5 osób, zaczął spadać w 0: 
kolicy Chaumont. Sierżant 
| Challer. jeden z pasażerów sA- 
| molotu, wyskoczył z samolotu 
ze spadochronem. 
molot znajdował się w tej chwi 
li już zbyt nisko nad ziemią; 
spadochron nie zdążył się ołwo 
rzyć i sierżant zabił się. (a 
się tyczy reszty załogi, ta nie 
odniosła ona najmniejszych 0- 
brażeń. jedynie samolw uległ 
zniszczeniu 


nikat powstańczy z dnia 28 b. m. | 


udaje się do) 


Jednakże sa-| 


Obydwie walczące strony głoszą zwycięstwa 


-- Jestem za Hiszpanją, a Hisz- 
anja jest tutaj. 

Gil Robles oświadczył następnie, 
że bezwarunkowo odmawia udziału 
w akcji pośredniczącej między stra 


l 
G 


nami walczącymi, 


Oficerowie angielsey 
na manewrach w Rosji 


Warsz. kor- 
go“ telefonuje‘ 

Dowiadujemy się 
dniach przejedzie p. War- 
|szawę angielska mis wojsko- 
wa, ud Się na manewry w 
Sowietach. Jest to pierwszy wy 
padek ndziału wojskowych an- 
gielskich w manewrach sowiec- 


„Głosu Poranne 


e w tych 


kich od czasu istnienia Sowie- 

| tów. 

| a 

Edward vili w fureji 
AMBUŁ, 298. (PAT) — Kr 

Edward VIIT przybyć ma tietawom 

ua swym jachcie do Oiannnk Kale, 


dzie pochowani są żołniorzo bwytyj 


polegli w ez wielkiej woj 
ny. Chociaż wizyta króla ma charak 
ter całkowicie prywatny, l tn 
recki postanowił wysłać do Oiannak 
Kale inspektora pierwszej armji go 


| Fahr Eddina, celem złożenia mona 
sze hołdu w imieniu tur 
piedowce tnre ia 
jacht królewski 

przez Dardanele 


esk 


przy pre jowńcie 


Gorączka tllamer ów 
RIO DE JANEIRO sierp- 

nia. (PAT). Od kilku dni udam 

| się tłumnie poszukiwacze oin- 

mentów do miejscowości (a: 

fininga, gdzie niedawna wiii 

to bogate złoża djamentów 

W miejscowości tej wydolyio 

już pokaźne ilości T 

tościowych kamieni. 


Tristan Bernard 
zapłaci 100 tys. lirów 


Znany komedjopisarz franco 
ski Trisłan Bernard sprzedał 
jeszcze w roku 1919 lulejszemu 
impresarjo prawo wysl 
we W loszech swojej sztuki „Em 
bra moi“, następnie zaś od- 
stąpił je komu innemu. Poszko- 
dowany wyłoczył Bernardowi 
proces, w którym zasądzono mu 
jod autora tytułem odszkodowa 
nią 100.000 lirów. Kwot 
hezpieczono na należnoś. 
przypadających we Włos 
tytulu praw aulorskich Bernar- 
da, który zaapelował od wyro- 
ku. Po długoletnich wędrów 
kach przeż różne instancje sądo- 
we, sprawa zakończyła się wresz 
cie w tych dniach w sądzie adwo 
ławczym medjolańskim przegra- 
ną Tristana Bernarda. 


ajsiiniejszy 
pancernik świata 


Włoski pancernik „Litlorio* 
budowany obecnie w stoczni try 
jesteńskiej, a który ma być spu 
„czony na wodę w czerwcu 
1937 roku. prześcignie angielski 
pancernik „Rodney* o 1100 
tonu wyporności i 7 węzłów 
szybkości. 
35.000 tonn wyporności 
„ dział i dw 
„ oraz szybk 
Angiel pancernik 


DY 


ysoko* 


7 


| 


Będzie on posiadał 
dzie 


węzłów 3 
|.Hood' ma coprawda 42000 tonn 
wyporności, ale liczy już 18 lat 


i nie wchodzi w rachube jaka 
nowoczesna jednostka bojowa. 


237 0.VIII. — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Gdy panie szmug 


Sprytny podstęp pięknei amerykank 
dzie luksusowego parowc 


Pisma amerykańskie donoszą Zaufanie, jakiem Glory dą 
o ciekawym procesie, jaki się rzyła swoje wybrane współtowa 
tam odbył przed najwyższą in-|rzyszki schlebiało im. Wszak 
stancjią celną, mającą prawo, widziały: Glory Ellsworth, żo- 


] 


Olimpjada skończyła się, goście 
odjechali, skończył się też „Treuga 


Wielka rado 


Dei” wobec żydów w Berlinie. 
Członek „SA”, którego zgniecio- 
no w tłoku przy wyjściu ze sadjonu, 
leży na łożu śmierci. 
— Gretchen — woła do żony — 
przyprowadź mi prędko rabina! 


przeprowadzania rozpraw i fe 
ròwania wyroków i nakładania; 
kar. Przedmiotem procesu by- 
ła sprawa przemycania klejno- 
tów z Europy do Ameryki, nia-| 
jąca nader ciekawe tło. 


na zamożnego przemysłowca. 
jest kobietą Światową, 
|podziwianą i przez mężczyzn 
uwielbiana. Qna jednaj: gardzi- 
Ja nimi i zbliżyła się tylko do 
[kilku pań. To wyróżnienie za- 


ogólnie | 


— Poco? Zaczęło się na pokładzie la-| sługuje na wzajemność. W cza- 
— Chcę przejść na judaizm! ksusowego statku, płynącego | sie jednej z niezliczonych poga 
— Ty? przywódca szturmówki? |do Stanów Zjednoczonych. Na|wędek na po! zie owe panie, 
= Tak! statku tym m. in. odbywała po-| stanowiace ekskluzywne kółko, 
— Dlaczego? dróż pewna niczwykłej urody |zdradziły się przed miss Glory 
— Bo szkode, żeby umierał sztur | pani, która na liście gości figu | EHsworih, że i one zakupiły w Nódreszcie , 
mowiec. Lepiej niech umrze żyd! |rowała jako żona przemysłow-, Fnropie kilka klejnotów, które 1 
ca, miss Glory Ellsworth. | ohecnie — w największej taje- mydła, kti 
Komornik zjawił się niedawno u| Swym wygladem, toaletami i|mnicy szmugluj czywiście 
pewnego niewypłacakiego podatni- ła wzbudzała| Potem, w pr J z tkaniny, a 
ka, celem opieczęfowania niektó- | wśród pasażerów ogólny -|Ści, zaprosiły ją kolejno do ; 5 r 
rych ruchomości. chwyt i w krótkim czasie stała swych kajut, aby pokazać ŻA - } 
Opisując m, in. obraz przedstawia |się _ ulubienieą wszystkich, | wspaniałe kosztowności. Naby- nego ze È 


Szczególnie fakt, 
wodniczyła z innemi kobietami. 


że nie spółza- 


jący Ledę z łabędziem, komornik 


zapisał: 


„Obraz rozmiarów 75 cm. x 42 cm. | 20 nie zabierała starszym pa- | perły i brylanty. One również 
bez szkła, w złotej drewnianej ra- |niom ich wielbicieli — sprawił. | nie miały najmniejszego zamia 
mie, wyobrażający młodą rozebraną |5Ż 7 wistne w takich  wypad-| ru płacić cła Z taktycznych 
kobietę lat ok, 25, blondynkę, na kach. kobiety również darzyłyj względów pokażą tylko celni- 
padniętą przez wściekłą gęś”. Ja wielką sympatją. kom kilka drobiazgów — nato 3 
CJ Młoda, piekna _amerykanka| miast najbardziej wartościowe namoczenia 
zdawała się być wierną małżor ang w  najłai- PROSZEK 


Łatwiej człowiekowi nie posiada- 


facemu zegarka rozwiązać najtrud ką, nie dążącą nawet do n bardziej wymyśl- | SCHICHTA 
niejszy rebus czy krzyżówkę, aniże- mniejszego flirtu. Przeciwn nye! ; 
li ustalić na podstawie ulicznych ze Po dwudnio rej podróży zawar Gdy bogate amerykanki sta- . 
garów dokładną godzinę. ła zuajom z kilkoma pania- noły w obliczu ok załej Słatni 

W Lodzi dzieje się tak oto, zemi, w których towarzystwie j Wolności, gdy za chwilę już BLO JELEŃ SCHICHT 
gdy na Placu Wolności jest pier najczęściej przebywała. Dziw-| przyjść miała na nie kolej przy 


nym trafem panie te był; 
dzo zamożne i wracały wł 
z luksusowych podr: do Eu- 


wsza, to na Piotrkowskiej brakuje 
do niej kilka minut, a na Głównej 
okazuje się, że jest znacznie póź 


aśnie 


ły przeważnie 
Antwerp, 


w Londynie i 
Były tam przepiękne 


| rewizji celnej — nie okazywa- 
ły najmniejszego zdenerwowa- 
podczas, gdy inni pasaże 


czy 


obszernego wykazu i najspokoi 
niej w świecie przeczytał: 


bowiem potem okazało, młoda 
i piękna, a przedewszystkiem e 


ropy. Kilka z tych pań bawiła | rowi wiozący do domu prze- x ż 
oÙ, aleje podobo jakieś rozporzą. || Davos, kilka w Monte Carlo, | ważnie drobiazgi. Bali się nie- rzy ES AEN ERER Pp tiny Pa, 
dzenie nakazujące, aby. wszystkie inne spodziły wakacje we Wło | mal panicznie odprawy celnej. zał Lan pree dapati ZERO kuń sh 
zegary uliczne wskazywały "jedną szech i Anglii. Na pytanie aszędikać 3 Gdzie ani ma te przedmio- AO SARA aye LET Ells 
Łfędamit godzine WARTO RE r Miss Glory Ellsworth opowie, ma pani coś do ocienia? tyje P Pp! th był takż ki Ą 
M TEESE f: L i i, w| zawsze pogodnie usposobiona | "9 HOR yła także agentką naj 


działa im w ścisłej dyskrecji 
jakich salonach paryskich i 
wiedeńskich zakupiła swe naj- 
nówsze, najmodniejsze suknłe; 
na okręcie wzbudziły one ogól 
ny zachwyt. Z biegiem dni i go 


zuje ono, tak jak wiele innych roz 

porządzeń nikogo — zegary chodzą 
jak im się podoba. 
+ 

w 


O szóstej popołudniu tram- 


żona bankiera, miss Parker, od 
powiedziała przecząco. Za chwi 
jednak flegmatyczny celnik 
ajrzał do leżącego przed nim 
4001000403000060000900002 


Taksamo było z innemi skon 
sternowanemi paniami. Urzę- 
dnicy celni mieli najskrupulat- 
niejsze informacje co do prze- 
wożonej przez amerykanki kon 
trabandy... Mimo energicznych 


większych firm Jubilerskich 
Stanów Zjednoczonych, mają: 
cych interes w tem, by do Ame 
ryki nie przedostawały się klej 
noty z Europy, a jeśli już do: 
cierają do Nowego Jorku, by 


waju, tłok, i AREE rshólnic” na 
— Przepraszam, zdaje się, że sta zin: spędzanych R RE U nerwowo chorych i cier- | protestó panie, których na- | były oclone... 
nałem komuś na nodze— odzywa ARE z zamożnenii. pania- pah r e dzia- | zwiska znalazły się na liście | Dochód sprytnej agentki jest 
A, + > “l © = alna woda zorza H 7 si ymi ji 
oig aS Wer paein mi coraz bardziej się zacieśnia: | Franciszka - Józefa przyczynia się HRE nae Egg EU SRA o D 
Czyja to noga? sy ORA R ła. I znowu w zaufaniu piękna | do dobrego ttawiczia, daje spokoj- gdzie. cos długich ceremonii | część grzywien, wpłaconych 
= a? — powtarz $ 7 Z H z z, s 
pasażer, et GAZA aeyn wya ny, wolny ol ciężkich myśli sen. | wytoczono im proces o prze:|przez rozczarowane, zawiedzio: 
— Jeżeli w zielone] skarpetce, to ż TF x | 0000000420%0002000%0000000 | stepstwa celne... ne amerykanki. Z dochodu te- 
00. oobytu w Europie: zakupia ki Nolens volens, _ zapłakane, |go miss Ellsworth nie płaci ża- 


«a drogocennych, wspanłałych 
klejnotów. które jednak włoży 
dopiero w domu — nie ma bo- 


moja —- pada wreszcie odpowie: 
+ 


Na wystawie jednej perfumerii, 


Związki knifuralne 


żydów w Niemczech 


musiały uiścić wysokie, nawet 
sześciokrotne kary, 
W zdenerwowaniu nie zauwa 


dnego podatku, co podkreślają 
pisma amerykańskie, jako pe- 
wnego rodzaju niesprawiedli- 


teklamującej krajowe perfumy i wo | wiem najmniejszego zamiaru f £- 
dy kwiatowe, można -było jeszeze | po przybyciu do Nowego Jorku| Po objęciu władzy przez na- żyły nawet, że wśród deli- wość społeczną. f A 
doniedawna przeczytać taki napis: | płacić wysokiego cła. | rodowych socjalistów w Niem- | Kwentek, którym  wlepiono| W najbliższym czasie miss 
„Zanim kupisz cudze — pową | Panie podziwiały praktyczny |czech nastąpiło rozgraniczenie grzywny za przemyt — miss Elisworth wybiera się znowu da 
ź lisworth.. nie było. Jak sięl Europy. Po nowe „laury“... 


chaj swoje”. zmysł miss Glory Ellsworth. 


w swym najnowszym filmie 


MAŁ? 
BUNTOWNIK 


już wkrótce na 


OTWARCIE SEZONU 
ASINO“ 


w kinie* 


pomiędzy niemieckiemi 
artystycznemi, a żydowskiemi w 


W związku z tem powstały w 
Niemczech „Żydowskie związki 
kulturalne“, znajdujące się pod 


|zowaniem przedstawień teatral-| 
nych, operowych, koncertów o: 
raz akcją odczytową. 

W pierwszym roku swej dzia- 
Halności berliński żydowski zwią 
zek kulturalny zorganizował, we 
| dług danych oficjalnych 538 
przedstawień teatralnych i ope- 
|rowych. Na czele związku stoi 
|były intendent opery berlińskiej 
|dr. Kurt Singer. Związek liczy 
( w Berlinie 40.000 członków. Licz 
| ba członków w całej Rzeszy wy- 
nosi przeszło 150.000. 
000000902002030364024906 

OSOBISTE. 

P. Henryk Lent, łodzianin, ukoń 
czył z medalem wyższą szkołę tex- 
tylną w Tournai i uzyskał tytuł in- 
[èyaiers textylnego w Brukseli, 


siłami | 


Organizuje ją niejaki p. 
Organ endecji „Warsz. Dziennik 


wystawę p. t. „Polska a żydzi”. 
; Celem tej wystawy — jak głosi 
organ endecki, jest „zapoznanie 
szerszego ogółu społeczeństwa ży- 
dowskiego w Polsce”. P, Wysocki 
nazbierał pewna ilość eksponatów, 
dotyczących kwestji żydowskiej 
Wystawa obejmuje m. in, następują 
ce działy: 

Polska i mniejszość żydowska we 
dług statystyki urzędowej. Organi 
zacje żydów w Polsce (m. in. dział 
komuniści i anarchiści). 

Wojsko polskie, uzbrojenie pań 
stwa i żydzi (w czasie upadku i roz 
działu (1) Polski; w czasach zabor- 
czych; w czasie odrodzenia Polski; 
w czasie nawały bolszewickiej i w 
czasie powstań śląskich). 


Żydzi polscy w stosunku do in- 


CA  ioczcch._ wystypującemi do 
tego czasu na scenach niemiec- Z 
RER ystawa zżydoznawcza 


Wysocki w Katowicach 
nych państw: (Bolszewja, Anglja, 


z B = Wi 
§ H Ę e t p nadzorem specjalnie wyznaczo-| Narodowy” donosi, że p. Fr. Wy- | Francja, Niemcy, Ameryka). 
z [nych czynników oficjalnych. | sgcki, wlaściciel nieruchomości w| Żydzi zakonspirowani: (Masones 
NF f4 A a i te, jak np. berliński. | Katowicach, przy ul. Starowiejskiej | rja; Chasydzi; wykaz członków 
F 2 4 p” ją szeroką działalność | nr, 3, organizuje demonstracyjną | wszystkich Ióż polskich; 7 hedrjon 
A+ = . kulturalną, zajmując się organi 


polski, jako wszechświatowa wła: 
dza; Kahały w Polsce). 

Żydzi i rządy w Polsce: (żydzi w 
przedmajowej Polsce; żydzi a sana 
cja; żydzi a ugrupowania narodowez 
żydzi i komuniści w Polsce; żydzi 
jako „elita”). 

Przechrzty i neofici w Polsce 
(Frankiści; elita w pomajowej Pol- 
sce i ich malżonki; zmiana nazwisk 
w odrodzonej Polsce; zakulisowa 
działalność żydów w Polsce). 


Jak głosi organ endecki, WySta- 
wa powyższa zostanie otwarta w 
Katowicach w najbliższym czasie 
w 24 składach(?) p. Wysockiego 
w Katowicach. P. Wysocki zwrócił 
się do magistratu o zezwolenie i a 
przyjęsie protektoratu przez prezy 
denta miasta Katowic nad wystawą. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Dancerowej (Zgierska 57); W. 
Groszkowskiego (11' Listopada 15); 
T, Karlina (Piłsudskiego 54); R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 28); J 
Chadzyńskiej (Piotrkowska 165); 
E, Millera (Piotrkowska 46); G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 56). 
ska 59), 


HANDEL OKRĘŻNY. 

W związku z pogłoskami, doty 
tzącemi rzekomych ograniczeń 
wprowadzonych przez zarząd miej. 
ski dla handlu okrężnego, urząd 
przemyslowy T instancji przy magi 
stracie łódzkim prosi nas o wyjać- 
nienie, że wydawanie licencji na 
prowadzenie handlu okreźnego od- 
Ływało się i odbywa bez żadnych 
ograniczeń, z kiem — rzecz 
jasna — przewidzianych ustawami 
i obowiązującymi przepisami o han 
dlu. 


TABLICZKI ROWEROWE, 
Urząd przemysłów 
przy zarządzie miej. 
wydawanie tabliczek rowerowy 
nastąpi dopiero po dniu 26 września, 
gdyż dopiero w tym terminie magi 
strat otrzyma z urzędu wojewód 


kiego wspomniane tabliczki rejestra- 
cyjne. 


od dnia 1 do dnia 30 
września r. b. na terenie Łodzi od- 


kich mężczyzn, urodzow 
roku, obywateli Rzpli 
kałych oraz przebywających na te- 
renie m, Łodzi, 

Rejestracja odbywać się będzie 
w lokaln wydziału wojskowego 
przy nl. Piotrkowskiej 165 (I piętro, 
front), w godzinach od 8 do 15. 

Winni niezgłoszenia się do reje- 
stracji w wyznaczonym 
| karze aresztu do 3 miesięcy 
do zł. 3.000 albo jednej 


z tych kar. 


NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA. 
ząd przemysłowy I instaneji za 


kładów przemysłowych, w tem: 1 — 
na wytwćrnię swetrów, 1 — na za- 
kład szewcki, 1 — na drukarnię, 1 
— ma wytłaczarnię metali, 1 — na 
formiernię pończoch, 1 — na ręczną 
stolarnie, 1 — na skład i sorzownię 
ścinków krawieckich oraz 1 — na 
sklep włókienniczy. 

55.336 WIĘŻNIÓW W POLSCE. 
— Według ostatnich obliczeń, 
w dniu 1 stycznia r. b. przebywało 
w więzieniach w calym kraju 
więżniów, w tem 4,643 kobiet. 


tów urządzeń za. , 


30.VIIL— „GŁOS PORANNY" — 1936 


Nr. 287 


isty Kandydatów 


złeżone w głównei komisii wyborczej 
Niemiecki związek ludowy ońrzymał Nr. 1 


O godzinie 5-ej po południu 
zgłoszone zostały do głównej ko 


por "Wybokczej 


i ZLA cy 
niemieckiej partji mieszczańskiej 
„Deutsehe Volksverband*, uprze 
jąc w ten sposób strónniekw oj 


owanego „Volks 
verbandu*, noszące nazwę 
„Niemieckiego związku ludowe- 
go w Polsce“ otrzymały, jako 
pierwsze, numer 1 emcy wnie 
śli ogółem dziewięć list kandy- 
dackich we wszystkich okręgach 
wyborczych, z wyjątkiem okrę- 
gu IX. 

Na naczelnych miejscach list 
nr, 1 w poszczególnych okręgach 
figurują następujący kandydaci: 

W okręgu I — p. Rudolf Scher 
man, w okręgu II — Paweł Rap- 
ke, w okręgu III — dr. Zygmunt 
Fischer, w okręgu IV — Otton 
Triebe, w okręgu V — p. Alfred 
Teubner, w okręgu nr. VI — O- 
skar Eekstein, w okręgu VII — 
Edward Grun, w okręgu VIII — 
Kurt Brauer, zaś w okręgu X — 
Benjamin Scherling. 


Charakterystycznem jest, że 
ani na czołowych, ani na dal- 
szych miejscach list niemieck 
go „Volksyverbandu* nie kandy- 


| duje były radny niemiecki, osła- 


wiony sojusznik endeków, Kah- 
lert. 

Czy p. Kahlert zrezygnował z 
karjery samorządowej, czy też 
stracił zaufanie? 

P. Kablert wszedł w r. 1934 do 
rady z ramienia wspólnego fron 
tu niemieckiego. W tym roku. 
jak wiadomo, do bloku nie do 
szło i z tego względu wystawio- 
na będzie do rady miejskiej dru 
ga lista niemiecka „Jungdeutsche 
Partei“, 


* 
W ciągu dnia wczorajszego, 
EL ZEREOAEEZEZK r ES 


Do przedszkoli ! 


Zapisy rozpoczynają się 
jutro 


Wydział ośw i kultury ma 
gistrału przypomina rodzicom i 
opiekunom, że zapisy dzieci w 
wieku przedszkolnym do 13-1u 
oli miejskich rozpoczy 
peu w AET 


do 12 w poludnie w następują- 
cych punktach (siedzibach 
szkół): ul. Radwańska 54, Wac- 
ława 9, Przejazd 39, Srebrzyń- 
ska 17, Grodzieńska 3, Śląska 
27, Podmiejska 21, Sierakow- 
skiego 24, Śródmiejska 12, Su- 
16, Limanowskiego 124 
ska 87. Rokicińska 41 
jący dzieci winni przy 


nieść z sobą metrykę urodzenia 
dziecka oraz świadectwo szcze- 
pienia ospy. 


list! 


| dowe, stronnietwo narodowe, da 
le ke 


jak nas informuje przewodniczą: 
ry głównej komisji wyborczej, p. 


v (prezes Vecsile, nie wpłynęły po: | Ugrupowania żydowskie, wo- 
zatem żadne inne listy kandy- | bec toczących się jeszcze pertrak 
dackie. Jak się dowiadujemy, z | tacji o zblokowanie, wykończą 


wiarygodnych źródeł dalsze listy | swoje listy dopiero w poniedzia- 


|kandydackie zostaną zgłoszone |łek. To samo dotyczy list prorzą 
przez pełnomocników komite- | dowych 

ló yborczych dopiero w dniu * 

I A 


ym. Pomimo niedzieli Podaliśmy wczoraj czołowych 
— rzecz jasna — te ko- | kandydatów, wysuniętych do ra- 
y, które ustaliły już defini- |dy miejskiej przez PPS. i klaso- 
tywnie ich skład osobowy. a i zawodowe. Oprócz 
PPS. i klasowe związki zawo- nazwisk przez nas ogłoszonych, 
CEON IAP N ASTEEN EREE CIOSY SEA TE 


Mowe odznaczenie firmy „POD BUKIETEM“ w Warszawie 


Wprawdzie kuchnia połska miała swych zwołenników zagranicą już 
dawniej, jednak dopiero po odzyskaniu niepodległości polski przemysł gastro- 
y zyskuje sobie imię na rynkach zagranicznych. 
kuchnia oraz szereg mało lub weal 


nieznanych 
wśród od- 
h zagranicz- 


ją 
; kowych i zyskują sobie pierwszorzę Gia opinję u DRESE ch znawców sztu- 
ki kulinarnej, 

Pionierem eksportu zagranicę wysokowarto: y rw puszko- 
wych jest znana stołeczna restauracja „Pod Bukietem“, która już od 1926 ro- 
ku prowadzi eksport do państw europejskich, Ameryki, Afryki i t. d. swych 

yrobów, tak chlubnie zapisanych na kartach naszego przemysłu gastrono- 
micznego. — 

Wyroby firmy „Pod Bukietem' ict, wyrazem cze- 
go było uzyskanie przez firmę najwyższ enia — Grand Prix i Wiel- 

ego Złotego Medalu na Międzynarodowej Wystawie Przemysłowej w Lon- 
932 roku. 
o mamy do zanotowania nowy sukces firmy, która na” Międzyna- 

position du confort dans lhal n“ w Brukseli otrzy: 

kulinarne i konserwy puszkowe również najwyższą na- 
grodę: G Złoty Medal. 
| Podkreślić stronomiczne 
w Polsce firmą w dziale przemysłu restaur: 
lat swe wyroby zagranicę o nagrodzona 
wysoki poziom swych wyrobów. 


| rodowej W 
| mała 


„Pod Bukietem* są jedyną 
nego, eksportującą od szeregu 
ajwyższemi odznaczeniami za 


P. wojewoda w izbie skarbowej 
Lustracja dwuch urzędów skarbowych 


W dniu 29 sierpnia r. b. w |ny porządek i technikę przyjmo 
czasie 8 — 8.50 p. wojewoda wania interesantów. 
łódzki Aleksander Hauke - No- Na ogólną lie: 240 osób za- 
|wak przeprowadził lustrację trudnionych w h urzędach, 
bimr izby skarbowej, urzędu 0-, spóźniło 
| płat stemplowych oraz I urzędn| by. Pan wojewoda stwierdził, 
skarbowego w Łodzi sprawdza urzędników przybywa 
jąc punktualność przybywania, punktualnie. 
urzędników do biur oraz ogól-| 


Amdrzeja się zwalnia! 


Od jutra tramwaje linji O i 5 kursować będą 
normalnie 

W dniu wczorajszym zostały| Ł. przystępuje do uruchomienia 

zakończone roboty wodociągo= | linji tramwajowych na tym od- 
we wzdłuż ulicy Andrzeja. —; cinku. 

Większe partje robotników nie| W godzinach rannych tram- 


i rozpoczyna prace 


|zwłocznie przystąpiły do upo-| waje linji nr. 0 i 5 skierowane 
rządkowania rozkopavej Wał (zostana | k dawniej przez ulicę 
Jutro zatem dyrekcja K. E ! Andr: s! 


na 2 linii kolejowej Łódź— Kutno 


W obowiązującym rozkładzie |nie uzasadniły. Krótki lakoniez- 
jazdy podano, że w dniu 3 wrześ ny komunikat oddziału 3 rucho- 
nia r. b. zaczną kursować spe- | wo - handlowego w Łodzi brzmi 
cjalne pociągi motorowe na linji | jak następuje: 

Łódź — Kutno. Te pociągi moto Pociągi motorowe komunika- 
rowe miały początkowo łączyć |cji: Łódź - Fabryczna — Widzew 
nasze miasto z pociągami mię-|— Łódź - Kaliska — Zgierz — 
dzynarodowemi, omijającemi | Kutno, których rozkład ogłoszo- 
Łódź. a p tającemi na stacji |ny jest w urzędowym rozkładzie 
| węzłowej w Kutnie. Jak się obec- | jazdy, od dnia 3 września 1936 
nie okazuje, torpedy te przynaj- |roku narazie kursować nie będą. 
mniej narazie, wprowadzone nie |O terminie uruchomienia tych 
będą. E do) 1A03 oddzielne ogło 
Władze kolejowe szenie“, . 


CADITOL ia eenma 


Prestiżowe arcydzieło czołowego reżysera Hollywoodu 
FRANKA BORZAGE'A 


Promenada Miłości 


W rolach głównych: DICK POWELL, RUBY KEELER, 
w otoczeniu 250 najpiękniejszych tancerek hawajskich. 
NADPROGRAM: TYGODNIK AKTUALNOŚCI I KRONIKA 


Balkon Bdigr. I miejsce 1:09 TI miejsce 85 gr. 


tej decy zil 


się do 12 minut 3 oso-| 


przeważnie znanych działaczy 
robotniczych, byłych członków 
rady miejskiej, na listach P.P.S 
kandydują w X okręgu wybor 
czym: pp. Maks Śniadowicz, prze 
wodniczący związku pracowni- 
ków handlowych i biurowych, 
Anna Lewinson, biuralistka, Ale- 
ksander Brzeziński i in. Listę w 
tym okręgu prowadzi, jak wia- 
domo, adw. Rafał Kempner. 

W okręgu IX, w którym kan- 
dyduje m. in. adw. Hartman, fi- 
gurują na liście: pracownik han 
dlowy Dawid Wajnryb, Stani- 
sław Lancman, Mieczysław Me 
cler, pończosznik i in. 

EX 


W ciągu dnia wczorajszego od 
był się w Łodzi szereg wieców 
przedwyborczych, zorganizowa- 
nych przez wszystkie niemal ko- 


- |mitety wyborcze. Odbył się m. in 


wiec endecki, na którym prze- 
mawiali pp. Grzegorzak i adwo 
kat Kowalski.  Naogół podczas 
wieców stronnictwa narodowego 
sale świecą pustkami, co jest bar 
dzo znamienne dla nastrojów, pa 
nujących na ulicy łódzkiej. 

W dniu dzisi m odbędzie 
się ponad 50 zebrań i wicców wy 
borczych. 

* 


Komitet wyborczy „naprawia- 
czy*, noszący nazwę komitetu 
polskiego frontu wystąpi z lista- 
mi w trzech okręgach, a miano- 
wicie w III, V i VII. W, okręgu 
V lista „naprawiaczy' nosić bę- 
dzie nazwę listy „Komitetu nie- 
zależnego frontu pracy“, Na czo- 
łowych miejscach kandydować 
mają w okręgu IIl, p. Edmund 
Grosser, w okręgu V b. radny A- 
dam Sznajder, zaś w okregn 
VII — Marjan mak: 


Dowiadujemy się, że w dniu 
dzisiejszym zostanie. ostatecznie 
ustalony skład list kandydackich 
narodowo chrześcijańskiego 


frontu robotniczego, które wysta 
wione będą we wszystkich okrę- 


Uroczyste zamknięcie 
półkolonji letnich 


Wczoraj w godzinach przed- 
południowych nastąpiło uroczy 
ste zamknięcie miejskich półko 
lonji dla biednej dziatwy łódz- 
kiej, prowadzonych przez ma- 
gistrat w parku 3-g0 Maja. 

Na uroczystość zamknięcia 
kolonji. z której korzystało w 
roku bieżącym kilka tysięcy 
dzieci, przybył prezydent m. Ło 
dzi, p. Godlewski. Prezydenta 
powitał kierownik  półkolonii, 
p. Skoiński, dziękując w imie- 
niu dziatwy za opiekę. 

Odpowiedział p. prezydent 
Godlewski. Ostatnią część swej 
mowy prezydent skierował pod 


adresem pensjonarjuszy półko- 
lonji, którym życzył pomyślno- 
ści w związku z rozpoczynają- 
cym się za kilka dni nowym ro- 
kiem szkolnym. 

Dziatwa zgotowała prezyden- 
towi miasta owację. 
480 14640dpuRRyNARURNEZA 


ttynności bochalteryjno-podatkowe 


Organizącja, prowadzenie i 
kontrola księgowości oraz 
bilansów 


JAKÓB FAIL 


Zaprzysiężony Biegły Księgowy 


Łódź, Śródmiejska 74 
Telefon 130-57. 


PODODODOODOJOGODOOCOCIO, 


Nr. 231 


80.VIN, 


msc cc nn. 


jedzie ma kongres pokojowy do Brukseli 


Przed niespełna trzema tygo-|ją z uznaniem koncepcję mobi- 


dniami donosiliśmy, i: 
lekarzy łódzkich 


grupa 73 li 
wystosowała | w 
na ręce przewodniczącego pol-| towe 
skiej ligi obrony praw człowie-| wskutek 
ka i obywatela, znakomitego pi|stów europejskich i 


acji wszystkich sił postępo- 
h dla obrony pokoju świ 
go, zagrożonego pow: 
posunięć imperjal 
zjatyckich 


ie 


sarza Andrzeja Struga, list do| Lekarze łódzcy w piśmie swem 


prezydjum światowego kongre-| wskazali, że 


su pokojowego, w którym wit 


ko ludzie pracu- 


y nad podniesieniem stanu 


Raka leczył... „Sidolem" 


Aferzysta skazany na miesiąc aresztu 


Do Marji Raczyńskiej (Bałucki 
Rynek 3) przybył przed kilku dnia- 
mi niejaki etni Feliks Brodnie- 
ki, stały mieszkaniec Łucka, ostat- 
nio zamieszkały w Andrzejowi 
pod Lo Brodnicki oświadc: 
właścicielce mieszkania, iż wie, 
jej maż choruje na żołądek i że g 
tów jest za minimalną oplatą wy- 
leczyć go. Brodnić nie omieszkał 
[rzytem zaznaczyć, iż 
todą wyleczył setki osób 

Uszczęśliwiona Ra 
lila Brodniekiemu zba 
tej czynności znachor omuniko- 
wał Rac iż stwierdził w jej 
moża chorobę raka. Przorażonej ko 
biecie nie kazał jednak przejmować 
się, twierdząc, że i na tę straszną 

skuteczne lekar- 


chorobe po: 
stwo, Brodni adat na lekar 


a pozwo- 
męża. Po 


2 KMATOWA 
PUDER 
POMADKI 


Marsz w maskach 


gazowych 


odbędzie się w Łodzi 
w czasie „Tygodnia 
LOPP'u* 


Tegoroczny „Tydzień LOPP'u* 
zapowiada się bardzo ciekawie. 
Łódzki obwód miejski LOPP orga- 
nizuje w ramach „Tygodnia LOPP”, 
który odbędzie się w okresie od 11 
do 18 października r. b. wielkie za 
wody marszowe w maskach prze- 
ciwgazowych z udziałem drużyn 
kategorji wojskowych, przysposobie 
nia wojskowego i kobiecych, Trasa 
marszu wszystkich kategotji drużyn 
wyniesie od 3 do 5 kilometrów i 
przebiegać będzie przez główne uli- 
ce miasta, a m, in. przez Piotrkow- 
ską. 

Dla zwycięskich drużyn przygoto” 
wane zostaną specjalne nagrody. 

Kluby i stowarzyszenia, pragnące 
wziąć udział w zawodach winny 
zgłosić swe drużyny do dnia 10 
września r. b. do sekretarjatu 
LOPP. Każda drużyna może skła. 
dać się z sześciu osób. 


STOWARZYSZENIE R, WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH 

Koła w Łodzi, m. Piotrkowska 240, 
komunikuje, iż w dniu 5 wrz b. 
o godzinie 18-ej, w sali rady miejskiej, 
Pomorska 16, odbędzie się regjonalny 
zjazd Stowarz. b. więźniów politycz- 
nych, Udział w zjeździe przysługuje: 
a) wszystkim członkom stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych, posiadają- 
cym legitymacje członkowskie stowa- 
rzyszęnia, b) wszystkim byłym hojow 
com, PPS, i działaczom nielegalnym, 
którzy o ile nie są członkami stowarzy 
szenia, muszą mieć alho zaświadcze! 
partji, albo zaświadczenie danego ko: 
ła stowarzyszenia 


stwo 10 zł., które naiwna kobieta 
nu w yła. Nazajutrz znachor 
przyniósł jakieś dwie flaszki z jas- 
nym i ciemnym płynem, zaopatrzo- 
ne w etykiety. Kazał sobie dopłacić 
jeszcze 10 zł., twierdząc, że sporzą- 
dzenie lekarstwa pociągnęło za sobą 
R Racz, 


pjrzenia 
y to Brodnicki niepo- 
nie ulotnił się, Wybiegła za 


o na ulicy Zgierskiej, oddała 
go w ręce policji W toku dochodze 
nia okazało się, że przyniesione 
przez Brodniekiego flaszeczki zawie 
rały płyn do enia metali 
raj Brodnicki od 
tytułu przed 
y któ- 


q 


ty skazał go na 1 mie: g 
ost 


nego aresztu i natychmiastowe 
dzenie w więzieniu. (li) 


mni mana mra 


Likwidacja Banku kandlowego w Łodzi 


zdrowotności publicznej poczu- 

3 ię do obowiązku podzi:;ko 
nia przedstawicielom elity 
społecznej świata, a wśród nich 
|Romain Rollandowi, lordowi 


mjr. Attlee, Andrzejowi Strugo- 
wi i in. za to, że w tak rozstrzy 
"gających dl: losów świała cza- 
sach postanowili dołożyć wszel- 
kich starań w kierunku zażegna 
nia nowej rzezi światowej lu- 
dów. 

Kongres pokojowy, okrzycza 
ny fałszywie przez reakcję, ja- 
iko kongres komunistyczny 
Imiał początkowo odbyć się w 
Londynie. Zostanie on jednak 
ostatecznie zwołany do Brukse- 
li i to na dzień 4 września rb. 

W związku z tem z iniejały- 
wy tego samego grona lekarzy 
łódzkich odbędzie się w nadcho 
dzący poniedziałek, dnia 31 bm, 
o godz. 8.30 wiecz. w lokalu iz- 
by lekarskiei przy ulicy Pierac- 


kiego 9 specjalne zgromadzenie 
przedstawieieli łódzkiego świa- 
ta lek ego, celem wyboru 


delegatów na kongres do Bruk- 
|seli oraz celem wyłonienia spe- 
cjalnego komitetu na gruncie 
Łodzi 
2209 00040030000399200000 


| Cecilowi, Rabindranath Tagore | 


= „GŁOS PORANNY” — 1936 


ARTRETYZM, 


lecz 


Wodolecznictwo 


„Bracia 


Przed kilku dniami dokona- 
zuchwała kradzież w 
y my „Bracia Gytryn* 
przy ulicy Wolborskiej 44. 
Złodzieje w godzinach noc- 
nych dostali się na dach budyn- 
ku fabrycznego, skąd przez klat 
kę schodową do składu fabrycz 


nego, po iamaniu zamków u 
drzwi wejściowych. 
Następnie sprawcy wynieśli 


na dach ponad 100 sztuk manu- 
faktury. Towar przy pomocy 
lin opuścili na ulicę i załadowa- 
li na rolwagę, poczem niespo- 
strzeżeni przez nikogo zbiegli w 
nieznanym kierunku. 

Powiadomiony o tem zuchwa 
łem włamaniu wydział ślede: 
wdrożył energiczne dochodz 
nie, którem kierował osobiście 
kierownik I brygady komisarz 
Rowalczyk. 


nemesa 


Walne zgromadzenie akcjonarjuszów nie doszło wczoraj do skutku 


Na wezoraj na godzinę 1 po 
południu zwołane zostało do lo 
kalu Stowarzyszenia Techników 
w Łodzi przy ulicy Plotrkow- 
skiej nr. 102 nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie akejonarjļu- 
szów Banku Handlowego w Ło- 
dzi Sp. Akc. Zebranie to zwoła- 
ne zostało przez dyrekcję ban- 
ku eclem podjęcia przez akcjo- 
narjuszy uchwały w sprawie li- 
kwidacji Banku Handlowego w 
Łodzi, ustalenia liezby likwida- 


EUROPA| 


U| P. 12, 2. 4. 6. 8. 10 


. 


2 


Og.12i 


Dwa poranki ulgowe 


torów | ich wyboru, ustalenia 
sposobu przeprowadzenia likwl 
dacji, a wreszcie wyboru ezłon- 
ków rady oraz komisji rewizyj- 
nej. 


Jak się okazało na ogólną licz 
be 44.000 sztuk akcji Banku 
Handlowego w Łodzi, na zchra- 
nie wczorajsze przybyli akcjo- 
nsrjusze, reprezentujący zale- 
dwie 1802 akcje, Wobec tego po 
ustaleniu tej liczhy i stwierdze- 


Dziś powtórzenie premiery 


najnowszego polskiego filmu muzycznego 


$iraszny Dwór 


wg. nieśmiertelnej opery komicznej ST. MONIUSZKI 
e Wr gh Szczepańska-Ćwikl'ńska-Conti-Maszyński-Sieleński 


Ceny miejsc 


Wybuch zapalnika od granatu 


Uczeń śmiertelnie ranny 


Wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudniu w domu przy ul. Łąkowej 
162 wydarzył się straszny wypa 
dek. 

Syn lokatora tego domu 14-let 
ni uczeń Marjan Czesław Sob- 
czak na pobliskiem polu znalazł 
zapalnik od granatu. 

Uczeń udał się niezwłocznie 
do domu, gdzie począł przy za- 
palniku manipulować i uderzać 
weń młotkiem, 


Nagle nastąpił gwałtowny wy- 
buch zapalnika, którego odła- 
mek ugodził w nieszczęśliwego 
ucznia. Zalewając się krwią, Sob 
czak runął na podłogę nieprzy- 


tomny. 
Zaalarmowano pogotowie ra- 
tuqkowe miejskie, - którego le: 


echowiez stwierdził u 
|Sobczaka liczne głębokie rany 
rpane głowy, klatki piersio- 
(weh jamy brzusznej i moszny. 

Pa nałożeniu prowizorycznych 
opatrunków Sobczak został w 
stanie beznadziejnym odwiezio- 
ny do szpitala św. Józefa. 


[karz dr. Pi 


Policja oraz żandarmerja woj 
skowa wdrożyły energiczne do- 
chodzenie, zmierzające do usta- 
lenia, skąd pochodził znaleziony 
przez Sobczaka zapalnik grana- 
tu. (li) 


RIALT" 
DESA 


1 


wszystkie seanse o 


niu braku quorum — wczoraj- 
sze zebranie likwidacyjne nie 
mogło dojść do skutku i zostało 
odroczone. 

Jednym z głównych powodów 
przybycia tak szczupłej liczby 
akcjonarjuszy, była śmierć pre 
zesa dr. Alfreda Biedermana, 
który zmarł nagle w Paryźut 
liczni członkowie jego rodziny, 
biorący aktywny udział w pra* 
cach banku byli więc nieobeent 


na 


d 80 gr. 


Afak farji na ulicy 


Wezoraj rano przy zbiegu mio 
Kilińskiego i Orlej dostał nagle ata 
ku furji 33-letni Władysław Chaber 
ski (Targowa 47). 

Chaberski w szale począł napadać 
na przechodniów oraz wybijał szy- 
by wystawowe w sklepach. 

Z trudnością zdołano wraszcie 
furjata obezwładnić, poczem karet- 
ką pogotowia odwieziono go do 
szpitala, (li) 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


Dziś i codziennie wiel- 
ki wiedeński przebój 


Reżyserja ERICH ENGEL, 
W rol. gł, RUDOLF FORSTER, 


M Znana, 


REUMATYZM 


CHOROBY KOBIECE, serca, nerwowe, porażenia 


y się 


u MOWROGŁAWIU ZDROJU 


— |Inhałatorjum 


Sezon do 51.x. Ryczalt 3-tygodn. 174,50 zł. 


Informuje ZARZĄD 


Skradziony towar u pasera 


Aresztowanie sprawców włamania do firmy 


Cytryn* 


Śledztwo dało wczoraj pozy- 
tywne rezultaty. Ujęto bowiem 
5 sprawców zuchwałego włama 
nia. 

Znaleziono również cały łup w 

mieszkaniu pasera Altmana 
przy ulicy Franci ńskiej 44, 
Altman został również areszto- 
any, (1) 


Tomaszów 


UCIECZKA WIĘŻNIA. 


W dniu wczorajszym z aresztu 
miejskiego w Tomaszowie zbiegł 
znany złodziej Jan Staszak, odsładu 
jący za szereg kradzieży i włamań 
roczną karę. Korzystając z nienwa- 
gi dozorców więziennych, Staszak 
wybił szybę w oknie swej celi i sko 
czył z wysokości pierwszego piętra 
na dziedziniec aresztu, skąd po prze 
sadzeniu parkanu, zbiegł. 

Za zbiegłym więźniem władze po 
| licyjne wszczęły pościg, który dotąd 
[nie dał rezultatu. 


| LYNCH NA WSI. 
| notoryczna złodziejka, 
| Bronisława Szatkowska, stała miesz 


H kanka Tomaszowa wybrała się wozo 
Ś | raj rano do wsi Bratków, celem do: 


u chłopów. Kie 
| dy złodziejka spakowała już do wor 
| ka łup, w postaci trzech gęsi, Kra- 
3 li okoliczni kmiotko- 
wie. Rozpoczął się pościg, który 
miał tragiczne następstwa. Schwyta 
na przez chłopów Szatkowska z0 
stała pobita do krwi. Ofiarę samo- 
sadu ehłopi pozostawili w polu. 

Przewieziono ją do szpitala, 
gdzie zmarła naskutok odniesionych 
ran. 


MOST NA WOLBÓRCE, 

Władze miejskie w Tomaszowie 
przystępują do budowy drewniane 
go mostu na Wolbórce, Most tem 
znacznie skróci drogę robotnikom 
'Tomaszowskiej fabryki sztucznego 
jedwabiu. 

W związku z budową mostu za 
la potrzeba uregulowania ulicy 
zczęśliwej, Roboty te przeprowa: 
dzone zostaną w najbliższym czasie. 


OSOBISTE, 

Prezydent Tomaszowa, p. Rącza: 
szek powrócił z urlopu wypoczynka 
wego i objął urzędowanie w magi: 
stracie, 


„KOMEDJANT* 
Hans Moser, Paul Wegenor, Nilde v. Stolt 


Początek o godz, 12. Na PORANKI ceny od 85 gr. następne od zł, 1,09, 
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Fa. 


ALFRED BIEDERMANN 


dokíór filozofii 


po długich cierpieniach zmarł wczoraj w Bad Nau- 
heim, przeżywszy lat 70 


o czem, życzliwych pamieci Zmarłego zawiadamia 


RODZINA 


Dnia 29-go sierpnia 1936 r. zmarł w Bad Nauheim 


Dr. Alfred Biedermann 


Prezes Bady masześo Banku 


W zmarłym straciliśmy światłego i zacnego kierownika, szczerze oddanego sprawom 
naszej instytucji. 


reie e Rada, Dyrekcją i Pracownicy 
y Banku Handlowego w bodzi, Sp. Ake. 


Z powodu zgonu 


D. ALFREDA BIEDERMANN 


wyrażam pozostałej Rodzinie moje najgłębsze współczucie. 


Judel Berman 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle serca i pamięci 


30.VTR— 


wiecznego spoczynku drogich nam zwłok najukochańszego syna i brata 


--.GŁOS PORANNY" — 


1936 — 


w tych ciężkich chwilach i licznie wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce 


b. p. DAWIDA HERSZA KARCZMARA 


składają słowa serdecznego podsiękowania pozostali w głębokim smutku 


Wzrost konsumcji cukru 


Obniżka nie odbiła 


przedsiębiorstw 


na w roku go-| 
spodarczym obniżka ceny cukru | 
nie odbiła się na rentowności 
przemysłu eukrowniczego, nieza ' 
leżnie bowiem od przeprowadza 
nych oszczędności „w kosztach 
handlowych, obniżki cen bura- 


Przeprowadz 


Groźne ulcąszenie osy! 


| konsume 


się na rentowności 


ków cukrowych oraz taryfy ko- 
lejowej, nastąpił znaczny wzrost 
, jak np. w lipcu r. b 
w porównaniu z zeszłym rokiem 
zanotowano wzrost konsumcji o 
30 proc. 


Ofiarę wypadku przewleziono do szpitaia 


Rzadko notowany w dziejach 
medyc; wypadek wydarzył 
się aj przed wieczorem w 
Łodzi na Bazarach. 
targowisku tem jeden z han 
dlarzy 36-letni Jan Trojanowski 
(Lutomierska 46) poczuł nagle, 
iż na karku usiadł mu jakiś o 
l, jak się następnie okazało 
"Trojanowski uderzył się dło | 
nią w kark, zabijając w ten spo- 
449096402000000200004060 
Dentysta 


wczo: 


Wi 


Lekarz - 


Staw Gelberg 


ZAWADZKA 14, tel, 108-33 
powrócił 


Dr. dóze Kon 


choroby dzieecl 
powrócił 


sób osę, która jednak zdążyła za i 


puścić w ciało żądło. 


W. pięć minut później z Troja- 
nowskim zaczęły się dziać niesa- 
mowite rzeczy. Począł gwałtow 
nie puchnąć i słabnąć. W, kilka 
minut później Trojanowski stra- ; 
sznie opuchnię 
zemdlał. 


Przeniesiono go niezwłocznie; 
do pobliskiego  ambulatorjum 
miejskiego, gdzie lekarz zaapli- 
kował ofierze niebywałego w: 
padku cały szereg zastrzyków. 
Nie przynosiło to jednak Troja 
nowskiemu żadnej ulgi. Ponie- 
waż stan jego z każdą chwiłą się 
pogarszał, zaalarmowano pogo- 
towie ratunkowe, które Troja- 
nowskiego w stanie groźnym od- 
wiozło do szpitala w Radogosz- 
czu. 


Rzadki ten wypadek zaintere- 
sował lekarzy, którzy tłomaczą 
nieszczęście specjalną wrażliwo- 
ścią ciała ofiary na ukąszenie o- 


vadu. (li) 


Lekarz ubezpieczalni oskarżony o spowodowanie 


śmierci 
„Głosu Poranne- 


Do władz śledczych wpłynę- 
la skarga rodziny Krzemińskich 
zamieszkałych w Rawie Mazo- 
wieckiej na lekarza ubezpieczał 
ni społecznej, dr. Władysława 
Wojno. 

W skardze rodzina podaje, 
że dr. Wojno mając pod opieką 
OTWARCIE KAWIARNI „GEORGE“ 

W najbliższych dniach w centrum 
miasta przy ul. Piotrkowskiej 69 (vis a 
vis „Grand Hotelu*) otwarta zostaje 
wytworna kawiarnia p. f. „Cafe 
George". Właścicielem kawiarni jest 
ilugoletni pracownik Grand Hoteln p. 


matki i 


dziecka 


lekarską Katarzynę Krzemińską 
lat 32, spowodował śmierć jej 
oraz dziecka. 

Dnia 17 b. m, do dr. Wojno 
zgłosiła się Katarzyna Krzemiń- 
ska (Rawa Mazowiecka) z obja- | 
wami krwotoku. Dr. Wojno po 
bieżnie zbadał pacjentkę, 0- 
świadczając, że to przejdzie. 


Po paru dniach chora zanie- 
mogła tak, że wezwano lekarza 
W czasie porodu lekarz odbie 
rając dziecko. urwał niemowlę- 
ciu głowę. Krzemińskiej w cza- 
sie porodu dał 20 zastrzykówi— 


y na całem ciele, ; | 


! Pryjezdnym 


irzegorz Zymsz, znany szerokim sfe- 
om naszego miasta. 


Z RRASINO 


12, 2, 4. 6. 8. 10. 


Początek s. 


4 
PALACE 


Piotrkowska 108 
Dziś i dni następnych I 


Dziś o g 12 i 2-ej 


2 poranki 
B0gr. 


ceny od 


Chora zmarła. 


NOWY SUKCES 


MELODIE 


Wspaniała wiedeńska komedjs musyczna. 
W r. gł. LIANA HAID — H. THIMIG — LEO SLEZAK 


Przepiękna wiedeńska komedja muzyczna mówiona i śpiewana po 


Miłość Cygana i 


W rolach głównych: 


Theimer i Ernest Verebes 


MATK 


Ai BRAT 


We wtorek dn, 1 września r. b. o godz. 12 w południe jako w pierwszą 


bolesną rocznicę śmierci 


najukochańszej 


„p. FRANI LIPKINDOWEJ 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne í odsłonięcie pomnika o czem 


zawiadamiają. 


Bomba“ na ulicy 11 Listopada 


Komu zależy na Sianiu niepokoju w mieście 


Charakterystyczny a zarazem, 
niezwykły wypadek miał miej- 
sce w godzinach przedwieczor- 
nych przy zbiegu ul. 11-go Li- 
stopada i Zachodniej. 


*030000440010600000000%8 


OBIADY 


ZDROWIE 
ABSOLWENTEK 


V Jadłodajni Szkoły Gospodarczej 
„Ognisko Domowe" PRZEJRZNZ0 
4902099000009909990005V049 


Sirejk w przemyśle 
metalowym 


Dziś o godz. 10 r. odbędzie się 
w sali Domu Ludowego  (Prze- 
jazd 34) wielkie zgromadzenie 
robotników przemysłu metalowe 
go, na którem zapaść ma uchwa- 
ła sprawie proklamowania 
strejku, na wypadek, gdyby w 
ciągu tygodnia postulaty ich nie 
zostały uwzględnione. Pozatem 
na zgromadzeniu wygłoszony bę- 
dzie referat w sprawie nadcho- 
dzących wyborów do rady miej- 
skiej. 


zapewniają 


w 


URS RATOWNICTWA 

Oddział łódzki Czerwonego Krzyża 
zawiadamia tą drogą wszystkich słu- 
chaczy kursu dla drużyn ratowniczych, 

ó je w mies. maju i czerw- 
dnia 4 września b. ro- 
nie 18.30 w sali wykładowej 
. C. K. przy ulicy |z 
Piotrkowskiej 236 odbędzie się zakoń. 
ższego kursu. W progra- 
e przemówienia, rozdanie legityma- 
i wspólna fotografja. 


ST, POWSTA ców ŚLĄSKICH 
„Legjon $ 
rk ealósków, ża w Gnid 2 wrześolich | 
roku o godz. 19-ej odbędzie się mie- | 
sięczne zebranie informacyjne. | 
| 


Obecność ze względu na waźność 
spraw obowiązkowa. 

Zebranie odbędzie się w lokalu wła: 
snym, przy ul. 


PROD.  AUSTRJACKIEJ 


w DUNA 


(tyt. oryg- sTANZMUSIK“) 


niemiecku 
Poes. p g. 12-ej 


Borea B0 D. 


Hożył paczkę pod drzy 


| munikaty, dzięki którym „baloniarze” 


W miejscu tem pojawił się na 
gle jakiś osobnik, który trzyraał 
w ręku pokaźnych rozmiarów 
paczkę, owiniętą w papier. — 
Osobnik ten nagłym ruchem u- 
ami jed- 
nego ze sklepów. poczem rzu- 
cił się do ucie 

Z ust kiku świadków wydarł 
się wówczas okrzyk: „Bomba, 
uciekać! 

Wśród przechodniów powsta 
ła nieopisana panika. Rzucono 
się do ucieczki, ukrywając się 
w bramach. 


"Ktoś armował policję. — 
Na miejsce przybyli niezwłacz- 
nie przedstawiciele władz. Ta- 
jemniczą paczkę odpowiednio 
zabezpieczono do czasu przyby 
cia wezwanego pirotechni 
Gdy wówczas odwinięto paczkę 
stwierdzono, że znajduje się w 
niej kamień. 

Niezwykłe to zajście wywoła- 
ło na ulicy 11-go Listopada ol- 
brzymie zbiegowisko przechod- 
niów, tak że wstrzymany był 
przez dłuższy czas ruch kołowy 
i tramwajowy. (li) 


1 endeków 


w wydziale śledczym z 


W onegdajszym pogrzebie Ś. p. 
ks. Wyrzykowskiego wzięło rów 
nież udział stronnictwo narodo- 
we. Poszczególni członkowie w 
orszaku żałobnym wystąpili w 
mundurach stronnictwa, któ- 
rych noszenie jest, jak wiadomo, 
przez władze zakazane. 

To też gdy grupa umunduro- 
wanych enedków, powracając z 
pogrzebu z cmentarza na Zarze | 
wie, znalazła się przy zbiegu u- 
lic Napiórkowskiego i Kilińskie- 


Dzisieisze 


ZAWODY © PUHAR GORDON-RBE- 
NETTA 


Wszyscy doskonale pamiętają prze- | 
życia, oczekiwania i niepokoje o losy | 
zawodników w czasie zeszłorocznych | 
zawodów o puhar Gordon-Benetta, Kto | 

jono: | 


w 
same przeżyc 
ieocenione usługi w czasie lotu od 
zawodnikom Polskie Radjo, infor 
jące ich o warunkach atmosferycz 
nych. Wzorem lat ubiegłych i tym ra 
zem nadawane będą nietylko w ciągu 
dnia ale i w czasie nocnego lotu — ko 


będą mieli stały kontakt z ziemią, czu | 
jąc na sobie opiekuńcze oko radja, 
Drugim rodzajem obsługi balonowej 
w czasie zawodów będą transmisje dla 
radjosłuchaczy z przebiegu meetingu 
oraz komunikaty o wynikach lotów, na | 
dawane bezpośrednio po otrzymaniu | 
wiadomości od zawodników. 
Tegoroczne audycje z zawodów ba- 
lonowych zostały zorganizowane przez 
Polskie Radjo w sposób bardzo cieka 
wy. Dziś o godz. 11,25 usłyszą radjo- 
słuchacze wszystkich zawodników 
przez mikrofon Polskiego Radja, któ. 
rzy podzielą się z nimi najróżnorod- 
jejszemi wrażeniami ze swych prze- 
żyć w czasie lotów. Audycja ta nagra- 
na została na stilla i nadana będzie 
p. t. „Odprawa zawodników Gordon- 
Beneita". Start do zawodów balono- 
wych transmitować będą rozgłośnie 
radjowe z lotniska mokotowskiego, w 
przerwie koncertu solistów, który roz 
pocznie się o godz. 16,30. W. czasie 
zaś przerwy „Podwieczorku przy mi- 
krofonie'" około 


| radjosłuchacze rozmowę, 


godz. 18,30 usłyszy. 


rozebrano 


mundurów do koszul 


otoczył ich oddział policji 

Siedmiu członków stronnictwa 
narodowego z miejsca areszło: 
vano i odwieziono do wydziału 
ledczego. 

Tu odebrano od zatrzyma- 
nych bluzy i pasy, poczem po 
przesłuchaniu, zwolniono ich. — 
Opuścili oni gmach wydziału 
śledczego w koszulach. 

Będą oni w tych dniach odpo 
| wiadali przed sądem starościń 
skim. (li) 


audycie 


go, 


jaką nawią: 
Ryszard 
unoszą 


że sprawozdawca radjowy 
Walczak, 
cym się już w powietrzu. 


Jutro nadawane będą o godz. 8.00, 
koło 12.05, o 23,00 I w czasie koncertu 
muzyki tanecznej do godz. 24,00 komu 

orologiczne dla balonów. 


będą najciekawsze wi 
lotu, a stały kontakt Pols 
z zawodnikami pozwoli na nadawanie 
radjosłuchaczom komunikatów o lo 
sach zawodników `w miarę, jak będą 
napływały. 


HUMORYSTA WĘGIERSKI 
Podwieczorki przy mikrofonie zaw- 
sze stanowią zarówno dla radjosłuciia 
czy jak i dla zebranych gości, miły 
i pełną humoru rozrywkę niedzielną. 
Tym razem o godz. 18,00 rozśmieszy i 
zabawi audytorjnm radjówe św 
sławy humorysta węgierski — 
który jest obecnie gościem w V 
wie. Pozalem w koncercie wystąpi z 


a 
na śpiewaczka operowa, Wandą Wer- 


mińska, Ida Łosiówna, tak mile ra- 
djosłuchaczom znana, jako wykonaw 
czyni utworów na klindze, oraz zawsze 
oczekiwany chór Dana. Barwne Ho 
koncertu stanowi, jak zwykle, mała or 
kiestra. Poza „Podwieczorkiem* trans 


mitowany będzie o godz. 17.00 koncert 
solistów z wystawy radjowej. 


00900090%010%000090000000 
Sląsk — to potęga 
Polski 
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firwawy napad ma ulicy Zsierskicj 


Przed domem przy ulicy Zgier 
skiej 38 rozegrał się wczoraj o 
godzinie 4.30 krwawy dramat, 
którego szczegóły wedle zebra- 
nych p: nas szczegółów, przed 
stawiają się następująco: 

Zamieszkały przy ul. Zgier- 
skiej 23 kupiec 34-letni Mendel 
Urbas od pewnego czasu podej- 
rzewał swą żonę, iż zdradza go 
z niejakim Mojsze Sendowskim. 
86-letnim kraweem (Limanow- 
skiego 22). 

To też, gdy wczoraj Urbas za- 
uważył przed domem, przy uli- 
cy Zgierskiej 38 swą żonę space- 
rującą w towarzystwie Sendow- 


skiego, nie namyślając się długo 
dobył noża i rzucił się na rywa- 
ła. Na oczach licznych przechod 
niów Urbas zadał Sendowskie 
mu 10 straszliwych ciosów no- 
żem w głowę, klatkę piersiową 
i brzuch, przytem w czasie zada- 
wania ciosów sam się zranił w rę 
kę ostrym nożem. Po dokonaniu 
swego czynu Urbas usiłow: 
zbiec. Przechodnie zdołali go jed 
nak ująć i oddać w ręce policji. 

Do zalewającego się krwią i 
nieprzytomnego  Sendowskiega 
wezwano pogotowie ratunkowe 
miejskie, którego lekarz dr. Pie- 


chowicz po nałożeniu prowizo. 


Teatr, muzyka i ragjo 


19.55 Recital 
skiego, 


TEATB MIEJSKI 
Po dokładnej rekonstrukcji zespołu 
artystycznego teatr miejski ze zdwo- 
joną energją kontynuuje swoją pracę. 
Już w sobotę odbędzie się uroczysta 
inauguracja nowego sezonu. Zapocząt- 
kuje go świetna sztuka Konrada Korze 
niowskiego „Tajny agent“, której fa- 
scynująca fabuła i wspaniała różno- 
rodność momentów psychologicznych 
prodestynujo ją na czołowy utwór wiel 
kiego polsko - angielskiego 
„Tajny agent? ukaże si 
zle 


w 


polem wejdą n 
wiona godzina 
ina komedja Bus Fokotego 
> miłości niedostatecznie" oraz głoś 
na sztuka Wern Ludzie na krz 
polen weryzmu dramat młodego poko 
lenin, napróźno strzępiącogo swoją ©- 
nergję w pogoni za pracą. 


OSTATNIE WYSTĘPY KAMIŃSKIEJ 

Ida Kamińska wraz ze swoim sym- 
patycznym zespołom kończy swe wy 
słępy w teatrze miejskim już we wto- 
rek. Dziś dane będą w teatrze miejskim 
trzy przedstawienia zespołu Idy Ka: 
mińskiej. Na poranku można zoba- 
czyć „Macierzyństwo“, po południu 
„Rze J. Gordina, wieczorem zaś do- 
Skonałą sztukę J. Perlego „Nowi lu- 
dzie” — Na pożegnalnem przedstawie- 
niu we wtorek wystawia Ida Kamiń- 
ska „Madame X". 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADJOWY 
NIEdziela eemjpt tet 
8.15 Muzyka salonowa (płyty) 
9.00 Transmis; 
10.30 Koncert ż 
12.08 1,000 taktów muzyki” (Frons- 
misja z wystawy) Recylacje. 
11.50 Koncert rozrywkowy z płyt 
15.30 Fortepinn, skrzypce ł harla — 
(plyty) 
16.30 Reportaże z życia 
17.00 Koncert solistów 
ńska — m. sopran, Ma- 
urycy Janowski — tenor i Tadeusz O- 


(wznawie- 


chlewski — skrzypce) 
18.00 „Podwieczorek przy mikrofo- 
nie” 


*%00600090009200060005008 


ir E „Nie wiem Rose-Marie 


w rom twój urok tkwl 
czem tak podbifasz 
wszystkie serca.” 


a 

Grand-Kino 

DEE A ES 
przedstawi wktótce 


JEANETTE 


MAC DONA 


w filmie reż. 


W.S. Van Dyke'a 


„ROSE 
MARIE” 


fortepianowy Przeor- 


„Poezja Tatr" — kwadrans po 


ko p. t „Doktór Aber 


m 
lia Finneberg_ (sopran) 

20 Koncert "w wykonaniu zespołu 
owego 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1 (261) 1 DROITWICH (1500) 
acert (Orkiestra i sopran) 


LONDYN (342) 
21.50 Sonata skrzypeowa A-dur — 


ie- | Beethovena 


21.00 Orkiestra 


i sopranistka Ne 
meth (M. in. „Sen nocy letniej" Men- 
delssohna, Arje Wagnera, Uczeń czar- 
noksiężnika Dukasa). 
PRAGA (470) 
9.10 Kwintety dęte Lefevre'a i Sme- 
tanka 
21.00 Koncert muzyki holenderskiej 
PARYŻ (432) 
20.30 „Sureouf* — opera komiczna 
Planquette'a 
PARYŻ (1648) 
20.00 „Podróż pana Perrichon 
komedja 
STRASSBURG (340) 
20.00 „Testament pana Cra 
pera komiczna Leeoega 
MADONA (271) 
19.05 Koncert (Uwertura „Tristan i 
Izolda” Wagnera, „Sowizdrzał” R. 
Straussa, Koncert fortepianowy F-moll 
Szopena w wyk. Orłowa) 
BERLIN (356) 
19.00 Utwory fortepianowe i Trio 
| B-dur Szubi 
KGNIGSW 
20.00 Fragmenty 
retek Audrana, Lecocqa, 
Milloeckera 
WROCŁAW (316) 


BUDAPESZT (550) 

20.00 Koncert muzyki operetkowej i 
lekkiej (Orkiestra, sopranistka i tenor) 
MEDJOLAN (368) 

20.10 Utwory Caselli (Symfonja D- 
dur, Koncert wiolonczelowy i Rapso- 
dja „Iłalia” 


Ferdiego 


Wycieczka na 


do Wiednia 


6—12 września zł. 130— 
Wycieczka na Targi 


do PRAGI 


1—14 wiześnia zł. 120,— 
Ulgowe przejazdy 


do Krakowa 
i Wilna 
Zapisy przyjmuje: 


„O RBIS” 


Piotrkowska 18 tel. 249-40 


20.00 Sui taneczna R. Słraussa, 
Koncert skrzypcowy A-dur Mozarta, | 
Nokturn 1 i Trzy tańce de Falli 


rycznych opatrunków przewiózł 
rannego do szpitala św. Józefa 
w stanie b. groźnym. 
Niedoszłego zabójcę po prze- 
słuchaniu osadzono w więzieniu. 


Nowy gatunek 
papierosów 


W najbliższym czasie ukazać 
się ma w sprzedaży nowy galu- 
[nek papierosów pod nazwą 
„Lot*. Będą to papierosy z ust- 
nikiem w cenie 1.20 zł. za 20 szt. 


Stare podręczniki 
w szkolach 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuje“ 
Minister oświecenia wydał 
wczoraj okólnik do szkół po- 


wszechnych i średnich, w któ 
rym zarządza, aby w nowym ro 
ku szkolnym nie zmieniano pod 
ręczników, gdyż pociąga to za 
sobą zbytnie wydatki dla rodzi- 
ców. 


liczniom pie wolno 
kwestowaćwmundurach 


Warsz. koresp. 
nego* telefonuje 

Władze administracyjne zwrń 
| ciły ostatnio uwagę na udział w 
kweslach  wlicznych uczniów 
szkół średnich i powszechnych. 
występujących w umundurowa- 
niu szkolnem. 

Wobec tego ministerstwo o- 
laty zwróciło uwagę kurator- 
jów szkolnych na obowiązujący 
zakaz brania udziału uczącej się 
młodzieży w jakichkolwiekbądź 
zbiórkach ulicznych, zwłaszcza, 
zaś w mundurkach szkolnych. 

Uczniom, niestosującym się do 
tego zakazu, dyrekcje szkół wy- 
mierzać będą kary dyscyplinar- 
ne, przewidziane regulaminem. 


Półtora roku 


za ma!wersację w K.K.O. 


Przed sądem okręgowym w 
Poznaniu odpowiadał b. dyrek- 
lor KKO, w Buku — Kazimierz 
Brzeziński pod zarzutem dokona 


„Głosu Poran- 


W wyniku rozprawy Brzeziń. 
i sk y został na półłora ro 
zienia i utratę praw oby- 
watelskich na przeciąg 3 lat. 

+000006390000950049090004 


MARAGIGI EGIPSKI 


zjednały sobie najwybitniejszych 
smakoszy 


już do nabycia w firmie 


„EXPRZSS'' Piotrkowska 9 
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Różnskolerowy . 
Paryż 


Wystawa światowa, która 
odbędzie się w Paryżu w 1937 
roko, stanie się okazją do za- 
stosowania nowych efektów 
świetlnych nietylko na tere- 
nach samej wystawy, alei w 
mieście. Techniczny kierow- 
nik wystawy, F. Laurent, opra 
cował obszerny plan nowych 
efektów  świellnych. Wieża 
Eiffla będzie zatem oświetloną 
|białem światłem. Na prawym 
brzegu Sekwany okolice Tro- 
cadero otrzymają oświetlenie 
z ukrytych reflektorów, drze- 
wa będą oświetlone zdołu świa 
tłem zielonem. Sekwana i jej 
brzegi otrzymają światło blado- 
niebieskie. Różne gmachy mo- 
numentalne, Łuk  tryumfalny 
ete. otrzymają oświetlenie trój- 
kalorowe. 


nia małwersacji na sumę 9.000 | j 
| złotych. 


pójdzie na plenu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje‘ 

Na wczorajszem posiedzeniu 
komitetn ekonomicznego rady 
minisirów poza sprawami, o 
których doniósł komunikat u- 
rzędowy, omawiano  zagadnie- 
nie przedłużenia ochrony loka- 
torów dla lokali handlowych — 
Według noweli do ustawy o œ 
chronie lokatorów z dniem 30 
września ochrona lokali handlo 
wych wygasa, 

Na komitecie ekonomicznym 
ujawniły się dwa prądy. Jeden 
był za tem, aby znowelizować 
nowelę i utrzymać ochronę lor: 


zamieszani w wiel 


Z Katowic donoszą: 

Śląska straż graniczna wpac 
na trop lkie afery dewizow. 
której głównym bohaterem jest 
Teodor Mosz. Jak stwierdzono, 
Mosz od dłuższego czasu trudni! 
się skupywaniem waluty niemiec 

j na Śląsku polskim, następ 
nie przewoził ją na Śląsk Opol- 
ski, tam kupował srebrne mone- 
ty niemieckie, przemycał je z pu- 
wrotem na teren Śląska polskie- 
go i sprzedawał z wielkim zy- 
skiem. 

Mosz, po odcierpieniu w maju 
r. b. kary aresztu na Śląsku O- 
polskim za prz enia dewi 
zowe, wrócił na teren Polski w 
czasie, gdy obowiązywała już 


„Deutsche Informationen* o0- 
trzymały wyjaśniające sprawo- 
zdanie o szkole im. Adolfa Hit- 
lera w Lychen, koło Berlina. 

Są to kursy, prowadzone w 
tej formie, że wybitni kierowni- 
cy partyjni wygłaszają odczyty 
na różne tematy, nad którymi 
rozwija się potem wspólna dys- 
kusja. Dyskusje te mają niekie- 
dy bardzo gwałtowny przebieg. 

Politykę zagraniczną dzieli 
się szematycznie na następują- 
ce rubryki 

1) z rasowo równowartościo- 
mi narodami stosunki przy- 
ni, 

2) z rasowo mniejwartościo- 
wymi narodami traktaty i umo- 
wy, o ile, odpowiednio do chwi- 
li, są politycznie konieczne, 
np, z Polską, 

Przytem traktuje się wyczer- 
pująco Polskę i Francję. Polacy 
są nisko stojącą rasą, pozostają 


cą bardzo silnie pod wpływem 
obcych ras. — Lndność Francji 


jest jeszcze mniej wartościowa 
na podstawie swej polityki ko- 
lonjalnej, która bardzo silnie 
miesza naród francuski z rasa 
kolorową. 

Niemiecka polityka na wseho 
dzie idzie w kierunku zdobycia 
|krajów nadbałtyckich i obsza- 
rów polskich, należących przed 
wojną do Niemiec. — Istnieje 
wprawdzie dziesięcioletni trak- 
itat z Połska. ale tak długo nie 
będą czekali. 

Kwestję austrjackiego An- 
schlussu opracowuje teraz kan 
eclarja Fiihrera; w najbliższym 
czasie nastąpią widoczne ozna- 
ki dojrewania tej sprawy. 

Pańslwo czechosłowackie nie 
ma racji bytu i musi być po- 
dzielone, Z obszaru niemieckich 
Sudetów obcorasowe narody 
np. słowianie, zostaną wygna- 
ne, aby osiedlić czystorisowych 
niemców. 

Na zachodzie nie rezygnują z 
przyłączenia Alzacji i Lotaryn- 
gji, ale utrzymują wrażenie, 
ja by problem len nie był 


Kr. 281 


Ż nożem na kochanka swej żony Ochrona lokali handlowych 


m rady ministrów 


katorów dla lokali handlowych 
jeszcze na 3 lata, z tem, że właś 
ciciele nieruchomości będą mie 
li prawo do podwyższania ko* 
mornego za lokale handlowe w 
ciągu tych trzech lat co rok o 
10 procent. Drugi kierunek był 
za tem, aby żadnych zmłan w 
nowych przepisach nie wprowa 
dzać, Powoływano się przytem 
na wzrost konjunktury, pi 
którym ntrzymanie nadal ochro 
ny lokali handlowych jest zby- 
leczne. 

Decyzja nie zapadła. Sprawa 
będzie przedmiotem obrad na 
plenum rady ministrów. 


| 


Trzej kasjerzy banków 


ką aferę dewizową 


| polska ustawa dewizowa. Mimo 
to Mosz w dalszym ciągu dopusz 
czał się przemycania pieniędzy 
wbrew ustawie dewizowej. Śledz 
two przeciw niemu zostało za- 
kończone. 

W niedługim czasie rozpocznie 
jsię przeciwko niemu i innym 
| dziesięciu jego towarzyszom, roz 
prawa sądowa. Rzeczą charakte- 
tyczną jest to, że na ławie 0- 
skarżonych zasiądzie także 3-ch 
w banków niemieckich w 
Katowicach, którzy pomagali mu 
w dokonywaniu tego przestęp- 
stwa. Są ta kasjerzy z „Dresdner 
Bank“ i „Deutsche Bank und Dis 
conlo Gesellschaft". 


Szkola polityczna im. Hitlera 


Połska „rasowo mniej wartościowa”, — Nie re- 
zygnują z Alzacji i Lotaryngii 


sem forsuje się coraz silniej fa- 
szystowską propagandę rasową 
w Alzacji, Luksemburgu, Bel- 
gji i Holandji, 

Co do Rosji mówi się, że trze 
ba dotrzeć aż do Ukrainy, ale 
„czerwona armja jest bardzo 
dobrą i bojowo silną armją, któ 
rej nie wolno niedoceniać", 


Przy omawianiu włosko- able 
syńskiego konfliktu, większość 
uezeslników kursu była przeciw 
na referentowi. „Włochy mogły 
zwyciężyć tylko 
gazów”, „zwycię- 
stwo fo jest dla cyv ji bań- 
bą', „nie można się zgodzić z 
zachowaniem się Włoch wobec 
abisyńczyków*. Referent: „Te- 
go nie wolno nam powiedzieć, 
bo Włochy cierpią, jak my, z 
powodu braku ziemi, a problem 
ten może się jutro dla nas stać 
tak samo aktualnym, jak dziś 
dla Włoch. Gzy kwestję obsza- 
ru uregulujemy „środkami Mus 
soliniego* jest kwestją samą w 
sobie, w którą dzi jeszcze 
nie można wchodz W każ- 
dym razie konieczne jest, aby- 
śmy Włochy popierali w korzy- 
staniu z ich skarbów kolonjal: 
nych, również moralnie". 


Każdy uczestnik kursu wy- 
kształcony jest w używaniu 
browninga 7,85 m. Każdy otrzy 
muje dokładne przepisy strzela 
nia, a przy opuszczeniu kursu 
wysławiają mu odnośne świade 
etwo. 


Wyścig lofniezy 
Paryż—Nowy Jork 


PARYŻ, 29 sierpnia. (PAT.) -~= 
„L'Intransigeant* donosi, że mi- 
nister lolnictwa Cot zawiadomił 
międzynarodową federację lotni- 
czą, że zamierza zorganizować 
wyścig powietrzny na trasie Pa- 
ryż — Nowy Jork, który odbył- 
by się 21 maja 1937 roku, w 10- 
lecie lotu Lindbergha. Redakcja 
„L'Intransigeant* ufundowała z 


aktualny, To samo odnosi się 
do Eupen - Malmedy. Tymcza- 


okazji tego wyścigu „błękitną 
wstęgę powietrzną“. 
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WIADOMOŚCI $PORTOWE 
Austrja--Polska 32,5:16,5 


Amerykanin Kasley startujący poza konkursem bije rekord światowy 


WARSZAWA, 29.8. (Tel. od wlas 
nego korespondenta): 

Pierwszy dzień międzypaństwo- 
wych zawodów pływackich Poiska 
— Austrja, przy udziale startują- 
cych poza konkursem znakomitych 
zawodników amerykańskich zakoń- 
czył się niepowodzeniem Polski. Po 
pierwszym dniu austrjacy prowadzą 
zdecydowanie, mając zdobytych 32 
i pół pkt. przed Polską 16 i pół pkt. 

We wszystkich konkurencjach 
pierwsze miejsca zajęli goście, zwła 
szcza anierykanie stanowili klasę 
dla siebie. Olimpijczycy amerykań- 
sey wzbudzili zachwyt blisko 3000 
publiczności. Goście nie wysiłając 
się zbytnio dystansowali przekony | 
wująco w pięknym stylu swych 
przeciwników. 

Wyniki techniczne w konkuren- 
cjach międzynarodowych, zaliczo- 
nych do punktacji meczu międzypań 
stwowego przedstawiają się nasię- 
pująco: 

200 mtr. stylem dowolnym: 1. 
Macionis (USA) 2.18,7. 2. Lindgren 
(USA), 3, Zabering (Austrja) 2,22,2. 
4. Karliczek I (Polska) 2,22,6, 

100 mtr. styl. klas. 1. Higgins 
(USA) 1:14,4. 2. Placheta (Austrja), 
3. Hólz (Austeja), 4. Heidrich (Pol- 

* ska) 1:12,1. 5. Boguth (Polska), 

100 mtr. na wznak: 1. Wander- 


weghe (USA) 1: 2. Drysdale 


(USA). 3. Kelner (Austrja) 1:16. 4, 
Seitz (Austrja). 5. Karliczek. 

Sztafeta 3x100 mtr. stylem zmien- 
nym: 1. USA 3:28,6. 2) Austrja 
3:39,7. 3. Polska, w składzie: Kar- 
liczek, Heidrich, Bocheński) 3:44,7. 

W biegu na 50 mtr. stylem klas, 
startujący samotnie  amerykanin 
Kasley w próbie pobicia rekordu 
światowego, uzyskał pełny sukces, 
mając wynik 33,7, co stanowi nowy 
rekord świata, lepszy od poprzednie- 
go o 0,2 sek. 

W skokach pokazowych z tram 
poliny zachwycił widownię amery» 
kanin Root, poza nim startowali po- 
lacy Ziaja, Breguła i dr. Pietrzy: 
kowska. 

W konkurencjach pływackich, ro 
zegranych przy udziale zawodników 
krajowych padły wyniki: 

200 mtr. styl, klas. pań: 1. Jarku: 
liszówna 3:33,5, przed Święcką 
339,7. 

100 mtr, styl. dowol. pań: W pięk 
nym pojedynku z Dawidowiczówną, 
Kratochwiłówna uzyskała nowy re 
kord Polski w czasie 1:17,5, 

100 mtr. styl. dowol, pierwszej kl 
panów 1. Elsner (Łódź) 1:07, 

Sztaleta 3x100 styl4 zmiennym 
pań: AZS (W-wa) 4:52,4 (nowy re- 
kord Polski), przed Hakoahem 
(Bielsko) 5,01,8. 

Ponadto odbył się niezwykle inte- 
resujący bieg na 800 mtr. styl 


BOLIO O ZY DZE Y YO E a 


Tęnienie brutalności 
w piłkarstwie 


Znów grad kar spadł na piłkarzy 
Wydział gier i dyscypliny PZPN m- 
karał następujących zawodników: 

Zwroję (Skoda) 1 miesięczną dy 


skwalifikacją, za głośną krytykę | 


orzeczeń sędziego i niesportowe za: 
chowanie się na meczu Brygada — 
Skoda. 


Mikołajczyka (ŁTSG) 2 miestęca | 
ną dyskwalifikacją na brutalną grę |* 


| niesportowe zachowanie się w sto 
sunku do sędziego, na zawodach 
ŁTSG — Unfa. 

Lassa (ŁTSG), Moskala I Olefarza 


(Unja) surową naganą, za niesporto |- 


we zachowanie się na meczu ŁTSG 
— Unja w dniu 23 b. m. 


* 

Wydział gier 1 dyscypliny ligł 
PZPN ukarał 1-tygodniową dyskwa 
litikacją zawodników Wgeszawłan- 
ki, Zwierza 1 Stolenwerka, dwuty- 
godniową — Sochana, z pozbawłe- 
niem prawa piastowania stanowiska 
kapitana drużyny na rok, za niespor 
towe zachowanie siłę na zawodach 
z Budatokiem. 

Równocześnie WGiD ligi zwrócił 


uwagę WSS PZPN na słabą formę | 


sędziego p. Franka, który przerwał 
zawody z powodu zdenerwowania, 


Polacy w biegu 
dookola Rumunii 


BUKARESZT, 29.8. — W sobotę 
rano rozpoczął się trzeci bieg do- 
koła Rumunji. 

Otwarcia biegu dokonał protekto? 
wyścigu ks. Mikołaj, który serdecz- 
nie przywitał zeszłorocznego zwy- 


cięzcę biegu, polaka Daniela. 

Z Polski startują w r. b. poza Da- 
nielem Zygmuntem, jego brat Leon, 
Bendor I Duda. 

Pierwszy etap długości 202 klm. 
prowadził z Bukaresztu do Faxanl. 
Zwycięzcą etapu został niemiec Putz 
bach, 2) francuz Gailleux. 

Z polaków Duda sklasyfikował 
się na 5-m miejscu, a płerwszy 
x rumuiów przyszedł na 6-em miej- 
sen. 


| 


Wspaniałe wyniki 
lekkoatletów amery- 
kańskich 


a 


Towns 


Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Oslo padły na- 
stępujące ciekawsze wyniki; 

100 mtr. — Draper (St. Zj.) 10,6 s. 

Tyczka — Draper 432 cm. 

400 mtr. — Williams (St. Zj.) 47,1 
sek,, przed kanadyjczykiem Fritz. 

Dysk — Carpenter (St. Zj.) 49,88 
mtr. 

W zwyż — Albritton (St. Zj.). — 
2 mtr. 

Znakomity lekkoatleta amerykań- 
ski, Towns, ustanowił nowy rekord 
świata w biegn na 110 mtr. z piot- 
kami, rzyskując fenomenalny wy- 
nik 13,7 sek. 


Leoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczną oficyna, I piętro. 
Tel. 155-55 
godź. od 2 — 7 po poł. Rano tyllo 
sa jeśniejszem zamówieniem. 


dow., w którym startowali dwaj za- 
wodnicy amerykańscy Medica i Fla 
nagan przeciwka sztafecie polskiej 
8x100 mtr., złożonej z zawodników 
| szej klasy. Zwyciężyła sztateta 
polska 10:11, Medica uzyskał rewe- 
į lacyjny czas 10;12,3, 

Dziś zakończenie zawodów mię 
| dzypaństwowych. 


Nottingham, w sierpniu. 

Zakończył się turniej szacho- 
wy w Nottingham. Zanim wyda- 
my sąd o samej grze, możemy po 
dzielić się z Czytelnikami ogólne 
mi wrażeniami, jakie wywiera- 
ją znani gracze. Najciekawsze 
nie jest to, że Bogoljabow i 
Vidmar są największymi gruba 
sami wśród uczestników turnie- 
ju, Euwe najwyższy, a Flohr i 
Rzeszewski najniżsi. Wiek ma 
jeszcze znaczenia dla jednego z 
weteranów Laskera, który 
zaczyna już odczuwać jego cię 
żar i jednocześnie zaczyna tra- 
cić wiarę w zwycięstwo. Robi 
błędy, męczy się prędko, a na 
pytanie: „Co słychać?* szczerze 
odpowiada: „Źle“. Nawet cha- 
rakterystyczne dla wszystkich 
szachistów ruchy i miny pod- 
czas gry są tylko zabawne i nie 
więcej. Czy nie jest to rzeczy- 
wiście obojętne, że ktoś trzęsie 
nogą, że ktoś łapie się za głowę 
od czasu do czasu, ktoś pociera 
sobie nos, ktoś bez przerwy za 
pala jednego papierosa po dru- 
gim I nie dopalając go, rzuca w 
kat i bierze się do picia wody? 

Przyzwyczailiśmy się oddaw- 
na uważać Capablancę za wzór 
idealnego szachisty, umiejącego 
panować nad sobą i zachowy- 
wać spokój zarówno podczas 
powodzenia, jak i porażki. Był 
on zawsze eleganckim i zrówno 
ważonym dżentelmenem. T dziś 
jest taki sam. Jednak zdradza 
obecnie skłonności do pozy i 
zbyt często wycofywał się przed 
wcześnie z gry. 

Pod względem spokoju í nie- 
przejmowania się niczem musi 
ustąpić w tym turnieju wobec 
Euwego i Botwinnika. Nie uno 


i szą się oni podczas zwycięstw i 


nie zatracają się w trudniej- 
zych sytuacjach, zachowując 
się wogóle z idealną prostotą, 
Dekoracyjnych zalet nie posia- 
dają absolutnie. Nie można po- 
wiedzieć o nich, jak o Aljechi- 
le. że wydzielają ze siebie ja- 
ieś prądy elektryczne, nie na- 
śladują „bypnotyzmu'* Laske- 
ra, Jeśli zwyciężają, to tylko 
dzięki pracy „czystego rozu- 
mu“, ale praca ta przychodzi 
im z wyjątkową łatwością i 
szybkością. Nie widać po nich 
najmniejszego zmęczenia, lub 
nadwyrężenia, a powodzenie 
wieńczy ich twórczość. 

Młoda żona nie opuszcza Bot 
winnika ani na chwilę podczas 
gry. Siedzi obok w fotelu i na- 
przemian patrzy na szachowni- 
cę i na męża. Wzrok jej wyraża 
zachwyt i onieśmielenie, na- 
dzieję i chęć dodania mężowi 
sił i pewności. Czuje się w niej 
szczere wzruszenie, które stara 
się ukryć, aby nie zaniepokoiło 
męża i nie odwróciło jego uwa- 


1 


| 21 samochodów z Łodzi 


wystartowało na zjazd gwiaździsty do Warszawy 


W dniu dzisiejszym odbywa 
się samochodowy zjazd gwiaź- 
dzisty do Warszawy. 

Jak się dowiadujemy, w tej 
wielkiej imprezie automobilo- 
wej bierze udział 21 samocho- 
dów oraz 8 motocykli z Łodzi. 

Pojazdy te wystartowały z 
Łodzi wczoraj w południe. 

Z ramienia łódzkiego Auto- 
mobil-Klubu bierze ndział w 
zjeździe 8 samochodów, zaś z 
ramienia Touripg-Klubu — 13 
aut. Motocykliści repzrezentują 
Union - Touring. 


scu i co chwila dowiaduje się o 
przebiegu gry męża. To praw- 
da, że i on sam w tym tarnie- 
ju nie zachowuje się tak pe- 
jak dawniej. Ma się wra- 
że rozporządza większym 
zapasem przebiegłości, niż świa 
domej siły. 

Są tu jeszcze inni uczestnicy 
turnieju, órzy się zjawili ze 
swemi żonami. Starzejąca się 
žona Laskera z niepokojem śle 
dzi grę męża. 

A gdy chwalą grę Euwego, 
żona odpowiada energicznie: 

— Cóż w tem dziwnego? Po- 
winien doskonale grać, jest 
przecież mistrzem świata. 

Ostrym kontrastem tego spo- 
koju jest Aljechin. Przyzwycza- 
jeni już jesteśmy do jego ciągłe 
go nerwowego podniecenia. Nie 
stety coraz więcej odbija się to 
na styłu jego gry, a nawet na 
samej grze. Niema już w nim 
dawnej żelaznej siły i niezbi- 
tych, obliczonych na daleką me 
tę kombinacji. 

Z zupełnie innych powodów 
cierpi Rzeszewski. Jako naboż- 
ny żyd ma on kłopoty z jedze- 
niem. Od piątkowego wieczoru 


podzielili I i II nagr 


Ostatnia 15 runda turnieju w Not- | 
tingham przyniosła naogół wyniki | 
przewidziane, świadczące o bardzo 
ostrożnej grze ze strony  fawory- | 
tów; w znacznym stopniu do tego 
przyczyniło się i zmęczenie, spowo 
dowane 18-dniową naprężoną wal- 
ką. Botwinnik i Capablanca, mając 
zapewnioną T. nagrodę, zremisowali 
z Winterem i Boguljubowem. O III 
nagrodę walczyło dobrane towarzy- 
stwo w składzie Euwe, Fine i Rze- 
szewski. Euwe bez większego wy- 
siłku pokonał Thcmasa. Jugosła- 
wiański profesor Vidmar rozpoczął 
turniej przegraną z Euwem 1 za- 
kończył go tak samo, nie mogąc 
się obronić przed ambitnym Rze- 
szewskim. Najcięższe zadanie miał 
Fine, który mimo wysiłków nie 
mógł wygrać z Tylorem. Lasker wy 
grał z Alexandrem, a dr. Tartako- 
wer stawił dzielny opór Flotrowi, 
doprowadzając do nierozegranej. 

Ostateczny wynik turnieju jest na ! 
stępujący: 

11 II nagr. — Botwinnik (Rosja) 
i Capablanca (Kuba) po 10 p., 3 — 4 
nagr. — dr. Euwe (Holandja) i| 
Rzeszewski (St. Zjednoczone) po 9,5, 
5 — 6 nagr. — Aljechin (Paryż) i 
Fine (St. Zj.) po 9 p., 7 i 8 — Flohr 
(Czechosł.) 1 dr. Lasker (Moskwa) | 
po 8,5 p., prof, Vidmar 6 pọ, dr. 
Tartakower (Polska), Bogoljubow 
(Berlin) po 5,5, Tylor (Anglja) 5 p., 
Alexander 3,5 p., Thomas (Anglja) 
3 p., Winter (Anglija) 2,5 p. 


gl. 4 

O wiele nerwowiej zachowu|! Szczegółowe omówienie wyników 
je się pani Flohr. Nie ma ona| turnieju i niektóre partje podamy w 
cierpliwości usiedzieć na miej.' ednym z najbliższych numerów. 


Biorące udział w zjeździe au- 
ta muszą dziś przed godziną 13 
sławić się na Placu Marszałka 
Piłsudskiego w Warszawie. — 
W wypadku przyjazdu po go- 
dzinie 138 za każdą minutę li- 
czyć się będzie 10 punktów kar 
nych. O godz. 13.30 meta zosta* 
nie zamknięta, Najmniejsza do- 
puszczalna przeciętna szybkość 
wynieść musi 50 klm. na godzi- 
nę. 


Łódź reprezertują w zjeździe 
czołowi automobiliści* i moto- 
cykliści naszego miasta. 


Spokój Botwinnika i Euwego, nerwowe ożywienie Aljechina 
i sobotnie głodówki Rzeszewskiego 


do gwiazdy sobotniej nie nie 
bierze do ust. A grać jednak 
trzeba... i Rzeszewski gra, ale 
partji swoich nie zapisuje, gdyż 
jest to praca niedopuszczalna w 
sobotę. Ktoś musi to za niego 
robić. Jego wesoły przeciwnik 
Bogoljubow, gdy się to zdarzy- 
ło po raz pierwszy, żartując pro 
testował. 


O kim można jeszcze coś 
kawego powiedzieć w krót 
sprawozdaniu? Chyba o amery- 
kaninie Fine'ie, który zacho- 
wał dotad swoje chłopięce ru- 
chy i przyzwyczajenia, i o po- 
ważnym profesorze Vidmarze, 
który po ukończeniu swego na- 
ukowego dzieła, zupełnie nie- 
przygotowany i zmęczony przy- 
jechał na turniej. 

Nie można pominąć mileze- 
niem olbrzymiego anglika Tyla 
ra, który jest prawie ślepy i z 
tego powodu nie zapisuje swo- 
ich posunięć. 

Szachy w istocie swej są grą 
wyobraźni — tylko wzrok du- 
chowy i ogień wewnętrzny rof 
strzygają o wszystkiem. 

E. Znosko - Borowski. 


Capablanca 


ode w Nottingham 

Równolegle z turniejem międzyna 
rodowym, odbywał się w Nottin- 
gham cały, szereg turniejów pohocz 
nych, w których bierze udział 144 
graczy, w tem wielu zagranicznych, 
a między innymi z Niemiec List 1 
Fajarowicz, wiedeńczyk Klein, Lan- 
dau (Hol), Opoczeński (Czech.) 
oraz mistrzynie W, Mencikowa i Sa 
nja Graz. 

W turnieju głównym, t. zw. Re- 
serve — Tournament, gra również 
zamieszkały w Paryżu mistrz poł 
ski, dr. Cukierman, który ma duże 
szanse do zdobycia I nagrody. 


Metalu 
nie chcą oddać... 


Z Warszawy donoszą: 
Prezes polskiego komitetu olim 
pijskiego płk. Glabisz oświadczył 


į na konferencji prasowej, że między 


narodowa federacja jeździecka uzna 
ła, iż nie jest kompetentna do zaję 
cia stanowiska w sprawie decyzji 
olimpijskiego jury d'Appel, dyskwa 
filikującej polską drużynę jeździec 
ką. Sprawa protestu Polski będzie 
przeto załatwiona przez najbliższy 
międzynarodowy kongres jeździec- 
ki w listopadzie r. b., a nadio polscy 
delegaci do międzynarodowego ko: 
mitetu olimpijskiego  wnłosą tą 
ABA ipl pogiotzenle 


Łódź, 30 s'erpnia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 30 sierpnia 1936 r. 


Proces sądowy o jeden grosz 


Jak przerachować należnośc: Banku Wołżsko-Kamskiego od firm łódzkich? 


W łódzkim sądzie okręgo- 
wym odbył się ciekawy i zna- 
«nienny dla łódzkich stosunków 
handlowych proces likwidatora 
mienia b. rosyjskiego Wołżsko- 
Kamskiego Banku Handlowego 
przeciwko jednej z firm łódz- 
kich. 

Zainteresowanie kół przemy- 
słowych tym procesem wywoła- 
ne jest w pierwszym rzędzie je 
go charakterem  precedental- 
nym, gdyż rozstrzygnięcie to 
może stanowić jednocześnie 
podstawę dla wielu analogicz- 
nych procesów w Łodzi. 
ndlowy Wołżsko - 
k wiadomo, posiadał 
w Łodzi orzed wojną oddział 
z którym współpracowały łódz 
kie firmy przemysłowe. Posia- 
dały one w banku tym przeważ 
nie rachunki żące on callo- 
we. Z tytułu salda pow 
rachunków on call występuje 
obecnie likwidałor banku prze- 
siwko firmom łódzkim. 

Sprawa ta, jak już zaznaczy- 


h| dowodów: 


liśmy, posiada charakter ogól- 
ny, gdyż. wyciąg pozostałości za 
bezpieczeń i dłngów ze specjal 
nego rachunku bieżącego łódz- 
kiego oddziału b. Wołżsko - 


na 1 stycznia 1919 roku zawie- 
ra 150 firm łódzkich dłużników 
banku m. in. Scheiblera, Hein- 
tzla, Vidzewską Manufaktu- 
r, iga, Biedermana i t. 

Powództwo banku natrafia je 
dnak na trudności natury dowo 
dowej. Jedynym dowodem, na 
którym opiera się pełnomocnik 
łódzkiego oddziała Wałżsko - 
Kamskiego Bankn, jest i 
pozostałości, zabe: 
gów z rachunkn bieżącego, spo- 
rządzony w r. 1918, a posiada- 
jący charakter w 
wałtnych zapisków nie 
jest w stanie przedłożyć jako 
ksiąg hanałos jen 
wzgl. prawidłowych wyciągów 
z ksiąg. Księgi te wraz z całym 
majątkiem banku zostały wysła 
ne do Rosji. Również obecnie 


Kamskiego Banku Handlowego| s 


d| kich ud? 


pomimo istnienia dyplomatycz- 
nych i handlowych stosunków 
z rządem sowieckim likwidator 
mienia 
Banku nie jest w stanie przed- 
awić tych dowodów, wyciąg 
ś budzi poważne zastrzeżenia 
anych firm łódzkich. 
ależy równie zauważyć, że 
pożyczki banku dla firm łódz- 
ne były pod za- 
sław papierów wartościowych. 
Bank wystąpił o zasądzenie 
sumy, nie zobowiązując się je- 
dnak do wydania papierów war 
tościowych, stanowiących 
bezpieczenie tej pożyczki, 
rych nie posiada. Najważnie 
szą kwestją w procesie jest 
sprawa wysokości przeracho- 
wania sum należnych bankowi. 
Pełnomocnik banku domaga 
się przerachowania sum należ- 
nych bankowi w granicach 10 
proce. t. j. w tej wysokości, w 
jakiej przerachowuje się po- 
życzki, nie ciążące na nierucho 
mościach, a powstałe przed 1 


po 


ZA- 


| 


Wołżsko - Kamskiego| 


stycznia 1922 r. 

Firmy łódzkie stoją na stano 
| wisku, że sumy Banku, jeśli wo 
góle mają być zasądzone, mogą 
być przerachowane tylko w gra 
nicach przewidzianych przez 
art. 41 rozp. waloryzacyjnego. 
t.j. w relacji 1 złoty — 1800000 
marek polskich. Stanowisko to 
opierają na orzeczeniach sądu 
najwyższego w tego rodzaju 
sprawach. Gdyby sąd łódzki 
przychylił się do tego właśnie 
stanowiska, zasądziłby w naj- 
lepszym razie na rzecz likwida 
tora banku sumy mniejsze od 
jednego grosza. 

Dotychczasowe procesy zr 
Bankiem Wołżsko - Kamskim 
kończyły się przeważnie w są- 
dzie najwyższym i to raczej na 
korzyść banku. Wohec tego je- 
dnak, że stan faktyczny w 
łódzkiej sprawie jest nieco od- 
mienny, trudno przewidzieć 
jak wypadnie wynik w tym cie 
kawy m procesie. 


Zaprowadzać ksiegi -- ale bez przymusu? 


Nadmiernie po 


niłó, że przy 
'edniej dochodo 
ecjalną uwagę 
miar podatku dla 


Min. 
ustaleniu norm 
wości ne alip 


M any podatek 
łowy od obrotu. Że 
ju bowiem na okoliczność, 
że podatek ten jest ustalony na 
podstawie przeciętnych obrotów 
lat ubiegłych, kwoty, w ten spo- 


sób ustalonego obrotu, nie mo 
gą służyć za podstawę do ustale- 


nia dochodów płatników za rok 
podatkowy 1936, Dlatego też 
nun. skarbu wskazuje, że pod- 
sławą wymiaru powinien być 
obrót faktycznie osiągnięty w 
roku 1035, ustalony indywidual 
nie dla każdego płatnika. To sa- 
mo doty opłacających scało- 
ny podatek. przemysłowy. 

Zam ci, którzy płacą zry 'zał 
towany lub też scalony podatek 
obrotowy, nie mogą liczyć na 
wymiar podatku dochodowego 
w stosunku do scalonego lub 
czałtowanego podatku obroto- 


wego, zapłaconego za lata ubie- 
gle, lecz tylko w stosunku do 
faktycznie dokonanego obrotu w 


roku 1935 w ramach norm śred 
niej dochodowości, których usia 
lenie pójdzie również po linji 
konanego obrotu w roku 19. 


Dalej min, skarbu wyjaśniło, 
że przy ustaleniu norm średnici 
dochodowości przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych itd. 
należy baczyć, aby rozpiętość sta 
wek międ ży poszczególnymi ð- 
kręgami jednej izl 
poszczególnemi izbami nie była 
dla jednych i tych samych branż 
zbył znaczna, wobec czego poża= 
dane jest wzajemne porozumie- 
nie się ze sobą izb s: 


że 


Należy zatem SOKÓW 
po nakazie pewnej zupełnej nie 
zależności terytorjalnej przy u- 
staleniu norm średniej dochodo 
wości, przyjęte zostaną ze 
stawki. Jednakże istnieje prze- 
cejeż pewne i dość poważne uza- 
Jeżnienie stopnia dochodawości 
przedsiębiorstwa nawet bodaj o 
jednym i tym samym charakte- 
rze w zależności od jego miejsca 
| położenia. Są bowiem prze 
stębiorstwa, które przy jednako 
m obrocie i ich rozmiarze na 
terenie różnych miejscowości w 
kraju dają różne dochody. Wia- 
domą jest naprz. rzeczą, że im 
dalej na wschód, w kierunku kre 
sów wschodnich, tem mniejszy 
jest dochód, - ale nawet w je 
nem i tem samem mieście sklep 
w jednej dzielnicy nie może być 


pod waglgdem dochodowości po 


równany do takiegoż sklepu w 
drugiej dzielni 
niej doehodowości tych różnie 
nie przewidują, a tendencja, jak 
widzimy, zmierza ku zupełnemu 
usunięciu tych różnie. 

Jeśli zatem chodzi o wymiar 
podatku dochodowego dla płat- 
ników, nieprowadzących ksiąg 
handlowych i niemogących udo- 
wodnić wysokości swych docho 
dów, to należy się spodziewać 
wymiarów, które zniechęcą płat 
ników tych do dalszego niepro- 
wadzenia ksiąg handlow teh. 

To samo można powiedzieć o 
podatku obrotowym. Jak wiado- 
mo przy obrocie stu tysięcy zło- 
tych rocznie należy prowadzić 
księgi handlowe. Zachodzi za- 
tem uzasadniona obawa, że w ro- 
kn bieżącym dla mniejszych 
przedsiębiorstw, dla których wy 
miar dotychczas nie przekra- 
czał nigdy kilkudziesięciu tysię 


Urzędy skarbowe, udzielaj: 
sadnienia wymiaru na piśmie, ogra 
| niczały się do ogólnikowych uwag. 
W związku z ten: izba przem.-han- 
dlowa w Łodzi uznała, że pow; 
praktykę zakwalifikować należy z: 
sprzeczną z ordynacją oraz ogólnie 
przyjętą zasadą prawną. 


Normy śred- 


cy złotych podatku obrotowego, 
obecnie, jak słychać, wyniesie 


zenie wymiaru do 
tej wysokości wyjaśnia się tem, 
jże władze skarbowe pragna w 
ten sposób zakwalifikować płat- 
ników do obowiązku prowadze- 
nia ksiąg handlowych. Tenden- 
cja do rozpowszechniania 0bo- 
wiązku prowadzenia ksiąg han- 
dlowych jest ze strony władz fi- 
skalnych zrozumiała: wprowa- 
dza jasność i niesporność sytu- 
acji i umożliwia jaknajdalej idą 
ce i sięgające opodatkowanie, 
unikając zbędnych odwołań, re- 
kursów t przeciążenia aparatu 
urzędniczego, Dlatego też naj- 
zdrowszym stosunkiem pomię- 
dzy płatnikiem a władzą podat- 
|kową jest możliwość udowodnie 
nia uskutecznionych obrotów za 
pomocą prowadzonych prawi- 
Mowo ksiąg handlowych. 


Izba zwróciła się do łódzkiej izby 
achowej o polecenie podległym 
urzędom, aby sporządzały uzasad- 
nienia wymiaru w myśl wskazań 
ordynacji i ogólnie przyjętych zwy- 
czajów prawnych. 
Izba podniosła, iż udzielenie płat- 
| nikom szczegółowego uzasadnienia 


Dumping 


Na łódzkim rynku galante- 
ryjnym rekordowym wprost po 


prodnkeję łódzką, na- 


15 września 


Autokarowa wycieczka do Jugosławii 


przez Wiedeń—Semmering—Abbazję—Budapesst Zł. 295— 


Indywidualne wycieczki do Palestyny 


PRZEDSTAWICIELSTWO „INTOURISTA“ 
Wysyłanie paczek do Z. S. R. R. 
UNION LLOYD, ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 42, tel. 107-87 


miemieckci 


w galanterji łódzkiej 


| wet większą. W chwili obecnej 


50 proc. obrotów Łodzi w dzia| 


pytem cieszą się w ostatnich ty | le przędzy do robót ręcznych; 
godniach :rtykuty jednej z nie- 
mieckich firm tej branży. 
Artykuly te z działu galante- 
rji włókienniezej (nici, przędza 
do robót ręcznych) wyparły czę 
Ściowo 


przypada na firmę niemiecką. 
Ten charakterystyczny stan 
rzeczy jest rezultatem systemu 
kredytowego, rozbudowanego 
w sposób dla firm krajowych 
zupełnie niedostępn; 


GDIOKURCHRZOOKACENENZEUNODEAUZARNNNEKY 


nonnucznaznanunozonunaÓ 


dwyższone wymiary podatkowe nie spopularyzują tej instytucji 


gospodarcze, które u 
żyły się jeszcze ze zwy 
czajem ujawniania swego mająt 
ku i swych czynności handlo- 
wych, co jest nieodzownym wa- 
runkiem przy prowadzeniu 
ksiąg handlowych, winny jed 
nakże mieć tę pewność, że nader 
względne i bodaj przychylne 
traktowanie ksiąg handlowych 
przy ich sprawdzaniu ze strony 
władz skarbowych będzie tar- 
czą ochronną dla lojalnego kup- 
ca wobec jego nieuczciwego kon 
kurenta i przyczyni się z drugiej 
strony do popularyzacji idei pro 
wadzenia ksiąg handlowych. 
Skoro bowiem kupiectwo jest 
siłą rzeczy zmuszone do prowa- 
dzenia ksiąg handlowych, to na 
leży je uznawać, unikając odrzu 
cania tych ksiąg z powodu nie- 
prawidłowości, a eo ipso rozpo- 
wszechniać ideę prowadzenia 
ich, nie zaś drogą przymusu. 


Dokłacine uzasadnienie wymiarów 


Izba skarbowa uwzględniła postulat płatników 


wymiaru zapobiec może składaniu 
merytorycznie zbędnych odwołań, 
o ile uzasadnienie przekona płatni 


sunkami faktycznymi, 


Izba skarbowa wydała w poruszo- 
nej sprawie odpowiednie zarządze- | 
nie, idące po linji przedstawień izby 


ZEE TRO I OE PRZESTAC AERTS | | ć0-handlowej. 


,PREDZIEDKZBWOWEEGJ 


„NYCECZKA DO WIEDNIA 


od 1 do 15 września 


Cena zł. 165.— 


cena obejmuje przejazdy, wizy i 
paszporty indywidualne na o0- 
kres jednego miesiąca 


WYCIECZKA 
do PRAGI CZESKIEJ 


od 1 da 15 września b. r. 


Cena zł. 150.— 


cena obejmuje przejazdy wizy i 
paszporty indywidualne na 0- 
kres jednego miesiąca 


Informacje i xapisy: 


WAGONS- BITS - COOK 
trkowska 68 tel. 170 70 


ków, że wymiar zgodny jest ze sto- | 


„Szmaciany'* konflikt 


szkodzi przemysłowi włókienni- 
czemu 

Ze sfer zainteresowanych © 
trzymujemy poniższe informa- 
cje: 

Ostatnio w Łodzi pomiędzy 
agentami - importerami szmat 
bawełnianych i wełnianych a 
handlarzami tych szmat po- 
wsłał konflikt. Handlarze szmat 
bawełnianych wskazują na to, 
że agenci - importerzy, posiada 
jący zagraniczne składy konsy- 
gnacyjne, zbywają towar po 
znacznie niższej cenie, wskutek 
czego uniemożliwiają wszelką 
konkurencję. Wskutek tego 
handlarze szmat bawełnianych 
i wełnianych wszczęli ostatnio 
usilną akcję w sprawie nieprzy 
znania kontyngentów na przy- 
wóz szmat agentom - importe 
rom. 

Według opinji sfer importer 
skich akcja handlarzy szmat ba 
wełnianych i wełnianych przy- 
nosi szkody nietylko agentom - 
importerom, lecz przedewszyst 
kiem przemysłowi łódzkiemu, 
Przemysł bowiem nabywał prze 
dewszystkiem u agenta szmaty 
bawełniane i wełniane po niž- 
szej cenie; dzięki agentom-im- 
porterom otrzymuje on od za- 
granicznych firm w dużej ilości 
szmaty bawełniane 1 wełniane 
na kredyt i to na dogodnych 
warunkach, Walka handlarzy 
przeciwko agentom - importe- 
rom jest niczem niensprawiedli 
wiona i szkodzi przedewszyst- 
jem przemysłowi łódzkiemu, 
Zdaniem zainteresowanych 
kół. przy przydziałach kontyne 
gentów sfery miarodajne niee 
wątpliwie wezmą ten stan rze 
czy pod uwagę. 


Bawełna w Argentynie 

Tegoroczne zbiory bawełny w 
Argentynie były rozmaicie ezac 
wane. Istotna wielkość obszarów, 
według danych ministerstwa reik 
nlctwa wynosi tylko 317.000 ha, 
Tegoroczne zblory bawełny wyniosą 
nie wiele więcej, niż w r. ub, który 
dał 64.000 tonn, a więc około 76,000 
tonn włókien, czyl! 283,000 tonn sw 
rowej bawełny, 

Produkcję nasłon bawełnianych 
obllczają w roku bieżącym na 
196,000 tonn, wobec 164,117 tonn 
w roku 1934-35, Przeciętne zbłory 
surowej bawełny z hektara są więk 
sze niż w poprzednich 3 latach. 


Minimalne obroty 
na rynka łódzkim 


W dniu wczorajszym obroty -pa 
pierami wartościowymi na łódzkim 
rynku prywatnym — jak zwykle w 
soboty — minimalne. 

W obrotach prywatnych notowa- 
| no: 4 proc. pożyczka konsolidacyjna 
40 w płaceniu, 41 w żądaniu, 4 pr. 
pożyczka dolarowa 47 — 48, 6 pr. 
pożyczka dolarowa 59 — 60, 5 proc, 
4ódzkie listy zastawne serji X K. 
46,25 — 47,25, 3 proc. premjowa In- 
westycyjna I emisji 62 — 63, 3 pr. 
premjowa pożyczka inwestycyjna 
11 emisji 60,50 — 61,50, 7 proc. po- 
życzka stabilizacyjna 47,25 — 47,75 
Bank Polski 95 — 96. Tendencje 
utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


Loco 11.78, wrzesień 11.51, paździer 
nik 11.38, listopad 11,40, grudzień — 
11.43—44, styczeń 1146, luty 11,49, ma 
rzec 11.52, kwiecień 11,54, maj 11.56, 
czerwiec 11.56. 

LIVERPOOL 

Lóco 6,70, sierpień 6.39, wrzesień — 
6.28, październik 6.21, listopad 6.15, 
grudzień 6.14 styczeń 6.14, luty 6.14, 
marzec 6.15, kwiecień 6.15, maj 6.15, 
czerwiec 6.14, lipiec B-14. sierpień 6 04, 
wrzesień 5.94, październi 

Egipska: loco 10.28, pa 
10.20, listopad 10.00, styczeń 9.71, ma- 
Tzee 9.51, maj 0.37, | 

Upper! loco 7.86, październik 7.07, 
Hstopad 6.95, styczeń 6.97, marzec 7.01, 
maj 7.05, lipiec 7.03. 

ALEKSANDRIA 

Sakcllaridis: listopad 
16,34, marzec 16.04, maj 

Ashmouni: październik 
dzień 12.39, luty 12,46, kv 


„ styczeń 


gru- 
12.49. 


Nr. 


Szkoła Tańca i Gimnastyki 


TAMARY GÓRALSKIEJ 


Gdańska 94, tel. 164-11 lu 


rozpoczyna zajęcia 15 września. 
Klasy zawodowe oraz amatorskie dla dorosłych i dzieci. 
Zapisy od 1-go przyjmuje sekretarjat codziennie 
w godz. 11 — 15 i J 


17 — 20. 


80.VTii.— „GŁOS PORANNY — 195 


febrajska 


„3 


b 261-06 
Piotrkowsk. 


Kancelarja szki 


Żyd. .Tow. Szkoły Pow. i Wychowania Przed- 
szkolnego w Łodzi 


szkoła koedukacyjna) 


ABNE” 


a 111—Al. Kościuszki 48 
telef. 135-82, 
oły przyjmuje zapisy do wszyst 


ji 


kich klas oraz do przedszkola codziennie 
w godz. od 9—2 po poł. 
>0099040000202000 toa | Dr. med. 


pd 
$ 
+ 
-i 
i 2 września godz, 9. Początek 
td 


A 


PRYWATNY GABINET 


Społeczne Polskie 
Gimnazjum Męskie 


SZKOŁA POWSZECHNA 
w Łodzi, POMORSKA 105, tel. 132-18 


przyjmują spisy codziennie od godz. 9 — 14. Egzaminy od 


zajęć 3 września o godz. tej $ 
$ 
4400960990 300 


Centralna lecznica zebów 


DENTYSTYCZNY W ŁODZI 


przy ul, Piotrkowskiej Nr. 164, tel. 127-83. 


Przyjmuje od 9 do 8 wiece. w 


Własne laboratorium zębów 


Ceny znacznie zniżone. 


Papieros w ustach kobiety 


Kio pierwszy wprowadził ię modę 


Właściwie jest to bardzo waż 
ny jubileusz, ważniejszy od 
wielu innych, które są uroczyś 
cie obchodzone na świecie. A je 
dnak właśnie ten jubileusz prze 
szedł w tych dniach prawie nie 
spostrzeżenie: w sierpniu 1936 
r. minęła setna rocznica dnia, 
w którym kobieta po raz pierw 
szy paliła publicznie papierosa. 
A przynajmniej była ło pierw- 
szą europejka. Sensacja była o- 
gromna, gdy aktorka Judith w 
paryskim teatrze Palais Royal 
podczas rewji letniej 1836 ro- 
ku wystąpiła w męskim stroju 
ćmiąc papierosa i śpiewając od 
powiednią piosenkę, w której a 
świadczała, że niektóre kobie- 
lv palą nawet cygara i fajki. 
dlaczego więc nie miałyby spró 


bować nowego wynalazku — 
papierosa? 

Rzeczywiście papieros był 
wówczas zupełnie nowym wy- 


nalazkiem. Dopiero pod koniec 
dwudziestych lat ubiegłego stu 
a mianowicie podczas wy 


prawy Ibrahima Paszy przeciw 
ko turkom, 
papi 


nadeszły pierwsze 
via Egipt — Syrja do 
ji. Początkowo papieros 
wany przez żołnierzy. 
podczas wyprawy ni 
ajek i wobec tego musie- 
li tytoń zawijać w papier. Sma | 
kowało im to tak znakomicie. | 
że kilka próbek wysłali do do- 
mu i po upływie kilku lat właś- 
nie m-lle Judith wprowadziła 
papieros w modę w Paryżu. W 
ten sposób uczyniła gwałtowną 
konkurencję swej o wiele słyn- 
niejszej rodaczce. młanowicie 
George Sand, wielkiej poetce 
francuskiej, ukochanej Szope- 


erosy 


Niebywała okazja! 


Na krótki okres czasu 


niżyliśmy ceny obuwia 


h 


ZALEDWIE 


Żeromskiego 74/76, tel, 129-88. 


niedziele i święta od 10-ej — I-ej. 
sztucznych, 
Lek.dent. L. ŻADZIEWICZ. 


na i Musseta, która paliła swe 
grube wielkie cygara nietylko 
we wszystkich paryskich salo- 
nach, ale biegała nawet po bul 
warach z cygarem w zębach, 
wywołując niesłychaną sensa- 
cję. 

Ale m-lle Judithe nie tak 
szybko znalazła naśladowczy- 
nię Palenie papierosów przez 
kohiety, dziś tak powszechny 
zwyczaj, było przez wiele dzie 
siątków lat wyklinane. Przede- 
stkiem w Anglji. gdźie 
królowa Wiktorja surowo dba- 
ła o to, aby żadna lady angiel 
ska nie śmiała na jej dworze 
wziąć do ust papierosa, nie 
mówiąc już o cygarze czy faj- 
ce, co naprzykład w Holandji 
było w zwyczaju już od stu lat. 


[Od owych czasów obyczaje bar 


dzo się zmieniły w  Anglji 
dziś niema chyba nigdzie tyle 
palących kobiet, co na wy- 
spach brytyjskich, nie mówiąc 
oczywiście o Ameryce. 

Ale dopiero po wojnie świa- 
wszędzie zwy- 
palą papierosy 


Ju Napłański 


chor. dzieci 


powrócił 
[ANDRZEJA 31, tel. 166-32) 


Lekarz - Dentysta 


1. HANFTWORCLOWA 


SIENKIEWICZA 37 
Powróciła 


Poszukiwany 


dla tkalni jedwabnej energicz- 
ny młody fachowiec, DESSINA.- 
| TEUR brany sztuczno- natural- 
|no- jedwabnej. Zgłoszenia pod 


| „branżista* do adm. nin. pisma 


4 


publicznie, w kawiarniach, a 
nawet na ulicach. Coprawda w 
niektórych krajach istnieje za 
kaz policyjny. ale przeważnie 
znajduje się on tylko na papie- 
rze. 

Czyż nie byłby więc czas, a- 
by kobiety wystawiły pomnik 
zmarłej juź dawno aktorce, któ 
ra była zresztą niezwykle pię- 
a? To ona właśnie ruszyła 
pierwsza w bój i stała się wzo- 
rem dla wielu miljonów ko- 
biet, które dziś wcale już nie 
myślą, jak niedawne są te cza- 
sy, kiedy papieros w ustach ka 
biety uważany był nietylko za 
coś nawskroś niekobiecego. ale 
nawet niemoralnego. 


T. Pet, 


Dr. l.$ilbergtrom 


| 
j 

powrócił | 

Kilińskiego 127 
Choroby skórne, weneryczne, | 
moczopłciowe i lampa kwarcowa 
przyjm. od 3-ej do 9:ej wiecz. 
Dla niezamożnych ceny leezni- 
cowe. 


Kupujcie 


Prywatna Szłsela Powszechna 


13 


i Gimnazjum Zeńsisie 


z pełnemi prawami (A) 


Janiny Gzapczyńskiej 


(dawniej J. Pı 
w Lodzi, ul. Narı 
przyjmuje zapisy codziennie 


yssewiczówny) 
wieza 58, tel. 115-29 
od 8-ej do 14-ej. — Egzaminy 


wstępne rozpoczynają się 1 września r. b. 


SZKOLA ZENSKA PRZEMYSŁOWO -iSPODARCZA 


Stowarzyszenia „Słuiba Obywatelska”, Łódź, Wodna 40, tel. 177-73 


przyjmuje zapisy kandydatek do 
2-letniej Szkoły Przemysłowo-Gospodarczej 


typu licealnego 


Rocznej Szkoły Przysposobienia w Gospodarstwie 


Rodzinnem 


i na Wieczorny Kurs Przetworów Owocowych 


Szkola posiada prawa Szkół Państwowych 


l d 


Prywatna 7-io kl. 


i Jarzynowych 
d 
a N 
szkoła powszechna 


koedukacyjna 


p.n. „Nasza $zkola” 


Narutowicza 30. Il. 2-48 


Kancelarja czynna w godzinach 10 — 13 i 16 — 18. 


Łucja Zeligsonowa. 


u 


Do akt. Nr. Km. 1548 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 1+go R. Markwart zamieszkaly 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 192 

na zasadzie art, 602 K, P. O. 
ogłasza, że w dn. 1 września 1036 r. 
od godz. 15 w Łodi prsy ul. 
Rzgowskiej 32 


odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łącrną 
anowicie: 

p j. 5 i pól mtr. 
krupesnnej 10 metr. mąki OO 


mąki 

psrennej. $ i pół metr. mąkl pośled- 
niej pszennej. 5 metr. mąki 000 

pszennej pośledniej. 10 metr. mąki 


żytniej najprzadniejszej, 10 metr. 
mąki żytniej i pszennej i meble 
które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 12.836 £ 
Komornik (-) R. Markwart 


Sprawa i Gustaw Fritz 
p-ko Moszek Gross 


Fanny Frumkin 


po powrocie wznowiła przyję- 
cia w gabinecie kosmetycznym 


przy ul. Piotrkowskiej 79, fr. 
u p. 


B. Lebenhaftowa. 


SZKOLNE fartuchy 


berety, gimnastyczne koszulki, spo* 
denki i pantofle oraz pończochy i 
wszelką bieliznę poleca najtaniej 


„Magazyn Uniwersalny" 
Piotrkowska 44. 


Do akt. Nr. IV Km. 1623 | 35$ 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go, Stefan Zajko: 
mający kancelarję w Łodzi, prsy 
ulicy Narutowicza 35, 
na zasadzie art. 602 K. P. C, ogłasza 
śe w dniu 4 wrześnim 1936r. o godz. 
12 w l-ym term. w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 72 

odbędzie się: licytacja ruchomości, 
należących do Kazimierza Fisrera 
składających się z różnych książek 

naukowych i beletrystycznych 

na rzecz Sp. Ake, Grand Hotel 
oszacowanych na łączną sumę 

ał. 1054.— 

Rachomości można oglądać w dnim 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym 
Łódź, dnia 14.8. 1936 r. 

Komornik: (€) K. Sobolewski 


Do akt. Nr. VII Km. | 1688 | 36 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 
rewiru 7-go, Władysław  Zaziemski 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Trębackiej 16 
na zasadzie art. 602 K, P. U. ogłasza 
że w dniu 7 września 1936 r. o godz. 
12 w Łodzi, przy ul. 
Stary Rynek 11 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 


i chomości oszacowanych na łączną 
z Ly źródła WYGLĄDA sumę zł. 1.500— a mianowirie 
ORYGINALNE liście bobkowe, kakao, magi Í rodzynki 
Wielki wybór: OPAKOWANIE Rh, a „można oglądać w 
WÓZKÓW dziecięcych || ŁÓŻEK komodowych ej Roy E 
ŁÓŻEK metalowych || WYsYMACZEK Łódź. dn. 27.8, 1036 r. 
MATERACY wyścielanych marki „Rubber” > ż „AS 
MATERACY sprężyn, LODÓWEK Komornik: Władysław Zaziemski 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW i i > 
ŁOŻEK polowych || ROWERÓW i dcesyn at j tartak E AE Staniki SĘ 
w fabrycznym DOBRÓPOL” Łódź, Plotrkowska 73 Chaskielowi Dimantowi. 
— — składzie w w podw, Tel. 159-20 
ETENE 


Dziś i codziennie! 
Humor, romantyzm, 
tempo, taniec i pio- 
senka w filmie p. t.: 
W roli głównej: król 

i królowa tańca 


A. OGÓREK 


Fred Astaire i Ginger Rogers 


gt. Liljan Harvey,Willy Fritsch Pocz. 


an: 


w. niedz. i 


Em 


ALE 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


Il 


Wesoła Rozwódka 


Nadprogram: „KUKARACZA! film w barwach naturalnyah, naj- 
większa rewelacja ekranu. Następny progr. „Czarne Róże” w rol. 
święta o g. 12, Ceny miejsc: 1 m. 1,08, Um. 90 g. Im, 50g, Kup. ulg. 7 


SPECJALNY DZIAŁ 


OBUWIA 


amasar GDA 


MĘSKIEGO 


30.VIII— „GŁOS PORANNY" — 1936 


WKRÓTCE 


nastąpi GEfWAFCiIE KAWIARNI 
wytwornej 


Zawiadomienie! 


KURSY i noprzowasa «EE: 


Już w najbliższych dniach nastąpi 
otwarcie nowoczesnej 
pod osobistem kierownictwem snanego dyplomowanego nauczyciela 


i SZKÓŁ POWSZECHNYCH 


przy tych gimnazjach podają do wiadomości, 
przyjmują kancelarje w następujących 


Pryw. Gimnazjum Żeńskie 
IM. JÓZEFA ABA 
z praw. „imn. państw. 


Legjonów 10 
tel. 122-12 


Pryw. Gimnazjum Żeńst'« 
MARJI HOCHSTEINOWEJ 
z pełnemi praw. KATEGORJA A 


Wólczańska 23 
tel. 214-27 


Południowa 18 
tel. 168-82 


z p-aw. gimn. państw. 


Pryw. Gimnazjum Żeńskie 
„WIEDZA“ 
L. MAGALIFOWEJ 
z praw. gimi. państw. 


FIRANKI 
KIEDYKACYME GIMNAZJUM. WIECZOROWE 


DLA DOROSŁYCH 
P. 0. W. Cwiazhu Peowiaków) w Łodzi 
ul. Śródmiejska 5, tel. 226-48. 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat 
od godziny 17-ej do 2l-ej. 


Egzaminy nowowstępujących do wszystkieh klas rozpoczną 
się 4<go września o godz. 16:ej 


Prywatne Gimnazjum Zońskie i Szkoła Powszechna 
| Adeliskrzypkowskiej 


w Łodzi, ul. Plotrkowska 187, tel. 177-35 
z polinomi prawami szkół państwowych kat, A, 


Narutowicza 17 
tel. 175-38 


STORY, KAPY, SERWRTY 
ręcznej roboty poleca 


LWALONAŃ 


zawiadamiają, że egzaminy wstępne odbędą się: 
2, 3 i 4 września r. b. 
EASES 
mw Z prawami gimnazjów państwowych === 


Gimnazium | Szkoła Powszechna 


im. Marii Konopnickiej 


w Łodzi, ul. Wólczańska 123, tel. 174-85. 


przyjmują zapisy codziennie w godzinach szkolnych, 


Egzaminy wstępne odbędą się da. 1, 2 i 8 września, 


PRYWATNE POGOTOWIE 


m lekach" = f EE „ 
z a 1 z M 


CZYNNE PRZEZ CAŁĄ DOBĘ BEZ PRZERWY 


po tonach Konktrentyjnych uwacać sia » 


że zapisy nowowstępujących 
terminach: 


od dnią 24 sierpnia 
w godz. od 10 — 18 


od dnią 24 sierpnia 
w godz. od 10 — 14 


od dnia 24 sierpnia 
w godz. od 10 — 14 


— 


od dnia 20 sierpnia 


w godz. od 10 -- 14 
i od 17 — 19-ej 


Śródmiejska 


TELEF, 186-77 


Zg 
10 
21 


różnych kolorach. 


SZKOŁY TańGa 


e. Rubingztajna ! 


Ar. 237 


|. „CAFE GEORGE” 


=a PIOTRKOWSKA 69, tei. 128-20 mamma 
pny i. PIOTRKOWSKIEJ 89 


ancelarja przyjmuje zapisy i udziela ne 
formacji od godz. 10 ej rano do 10 wiece. 


EADE o SEAST o EA ETE S 


Heak 1. 


| wraz z wodą 


22 


sodową i waflem 


Liny KAUFMAN 
Dyrekcje GIMNAZJÓW ŻEŃSKICH 
2.4-8 | 


CUKIERNIA 


„ZRÓDŁO” 


TEL.: 209-87 į 133-72 


poleca 


WYBORÓWE LODY . 


porcja 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE 


z 4-ch dań po 1.— zł. 


mieszczą się obecnie 


SIENKIEWICZA 67 


front I p. tei, 113-51 


| 


Towanysiwa fil jawi (l W todi 


(z pełnemi prawami gimnazjów państwowych) 


mawiadamiają, śe wpisy do gimnazjów i wszystkich klas szkół po- 
przy tych gimnazjach przyjmują w godzinach biurowych 


I Gimnazjum Męskiego 


Magistracka 21, tel. 134-11 


Il Gimnazjum Meskiego 


Magistracka 22, tel, 134-12 


Gimnazjum Żeńskiego 
Piramowicza 6, tel. 127-95 


Egańminy od poniedziałku 31 sierpnia. 
3-go września o godz. 9 


Wpisy dzieci do PRZEDSZKOLA Towarzystwa, które 
zostało przeniesione do nowego lokalu przy ul. Wólezań- 
skiej 35, | Moc BĄSIU zizi cowe S kancelarja szkolna, ul. Piramowicza 6. 


nich zajęć w czwartek, 


wade Madaako ET lo klasowa Pryw. Szkołą Powszechna 
oraz Przedszkola dla dzieci obojga płcl 


p. n. „kawka i Wychowanie” 


Zrzeszenia Nauczycieli w Łodzi, pray ul, Piłsudskiego 62, tel. 245-97. 


oszenia nowych kandydatów przyjmuje kancelarja codziennie od 


do 13 i od 17 do 18» 
3 września. Lekcje 


styka w szerokim zakresie. Czesne przystępne, 


godz. 


ej. Egzaminy wstępne do wszystkich kias danada aik 
w klasie |-szej rozpoczynają się o S-ej rano. 


Judai- 
Zarząd szkoly, 


SZKOŁA POWSZECHNA | 
Pryualnt GIMNAZJUM MESKIE 


© prawami szkól państwowych) 
Tow. Szersenia Oświaty i Wiedzy Tech, wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska 46—48, 


Kancelarja przyjmuje zapisy kandydatów codziennie w godz. 8—14, 


Czesne w szkole powszechnej 15 H 
wynosi w klasach: od I—IV . 


w kl, 
Viv 


tel. 106-64 


miesię” 
a cznie, 


1207 


Uczniowie niezamożni a pilni korzystają w Gimnazjum 
z ulg w opłacie. 


200:204%30073900000P7OPPOP0OEPOOEEUPRODENOOFEW iË ora ZOT APO TAGA ST 


Zapisy przyjumje 

kancelarja codzien 

nie od g. 9 r. 
 BIEOEBEGZEŚ SECT 


AKADEMICKIE BIURO 
INFORMACYJNE 


nl. Piorkowska 69, tel, 145-00 


Biuro udziela bezpłatnie infor- 
macyj o warunkach studjów za- 
granicą, załatwia przyjęcia, tłu- 
maczenia dokumentów, (kance- 
larja tłumacza przysięgłego) wizy, 
wydaje legitymacje studentom — 
(C.LE), organizuje ulgowe grupo- 
we przejazdy kolejowe i t. p. 
Uwaga; Biuro uzyskało wyłącz 
ne prawo załatwienia przyjęć 
ne wielu uczelnisoh zagran. 


MŁODY 


de 7. w. 


INŻYNIER 


poszukuje wspćlnika, ewent. wspól- 
niczki z kapitałem około. 10 tys. zł, 


do zapra zonego i prospernjące= 
go interesn. Oferty sub „Dobry 
zysk” 126—2 


Hygiana to zdrowie! 


Zjednoczeni 


Gzyściciele szyb 


i froterzy 


Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czyszczenie 
wystaw i okien, reperacje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 
odkurzanie elektroluxam. 
Ceny przystępne. 


OEE EERE WTO 
Prof. CELINA SANDLER 


W dniu 18 i 19 bm. osobiście będzie 
udzielać porad indywiduninego sto- 
sowania Ws" 


opartych ściśle na „AR nauko: 
wych, w gabinecle kosmetyki lekar- 
skiej Dr, med. Lewinsonowej, 
Piotrkowska 88, Tel. 143-63. 
PORADY BEZPŁATNE. 


usamodzie|- 
zapew” 


Gruntowne i 
niające wyuczenie 
niaj: 


KURSY 


kroju, szycia i modelowania 
damskiego i dziecinnego 
Aleja I-go Maja 20 

Prof. P. Szejnfinkiel 
Opłata przystępna 

Kancelarja czynna codzień 


BALSAMICZNĄ 


SOL NOG 


usuwa ból, pieczenie, nobrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po łej kąpieli 
dają się uaunąć, nawet paznokciem. 
Przepis użycia na opakowania 


Faer 


SZKODA KOSMETYKI 


zatw. przez Minist, Op, Społ. 
przy Instytucie 


MIMAR 


ul. Sienkiewicza nr. 37, tel. 122-09. 

Szesegółowe programy i zapisy na 

kursy kosmetyki i masażu lecznicze- 

go codziennie w kangelarji szkoly 
ad 4 — 7 wiecz. 


JumĄbramowicz 

absolwentka Szkoły Pielęgniar- 

stwa w Warszawie, wykonywa 

wszelkie zahiegi oraz przyjmuje 
dyżury. 

Pl. Dabrowskiego 8, Tel. 169-01. 


Nr. 231 


DR, MED. 


NIEWIAŻSKI 


Specjalista ehorób wenerycznych 
skórnych | seksualnych 


Andrzeja 5, tełe£ 159-40 
oszyjmuje od 8—H rano i od 5—9 w 
w niedstele 1 święta od 9—42 


Dr. med. 


G. GERSZTAJN 


SPEC. CHOR. OCZU. 
powrócił 
TRAUGUTTA 12 


tel. 175 10 
Przyjm. od 11,30 do 2 i od 5 do 8,30 


GIMNAZJUM 


(Kategorja A) 


DR. MED. 


choroby skórne i weneryczne 


powróciła 


Dr. med. 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 
A te k 139- 88 


Dr. B. Hurwicz' 


*horoby skórne i weneryczne 
*Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
W niedz. i święta od 8—1 


Artur Banasz 5. 


Lekarz - Dentysta 


P. Sirauchowa 


powróciła 
Narutowicza 14 tel. 219-67 
Lekarz - Dentysta 


J. KIESZCZESKI|- 


powrócił 


PIOTRKOWSKA 130 
Telef, 207-10. 


DOKTÓR 


M. Wolison 


powrócił 
Narutowicza 2, W. 12% 2, tal. 126- i 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 
(włosów) 


MONIUSZKI 2, tel. 166-35 
przyjmuje od 8—1 i od 3—8 w. 


Dr. med. 


KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIOTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6—0 wiecz 
W niedz, | Święta od 8—2 


Dr. med. 


H. Wajs 


chirurg 
powrócił 


Piotrkowska 17, tol. 148-01 


przyjm. od 1.30 do 3 1 od 5—6 w. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 
Ceglelniana 7, tel. 141-32. 
Przyjmuje od g 8—10, 12—2, 5—8 
w_niedriele 1 święta od 9 11 + 


Dr. med. 


Goldberg 


spac. chor. oczu 


powrócił 
Śródmiejska 20 ie. (46-13 


DR. MED. 


8. Goidryng 


Rentgenolog 
powrócił 


_Południowa 9, tel. 12-64. 
7 Lekarz - Dentysta - Dentysta 


R. Krzepicka 


Andrzeja 2, to. (i2-26| Pomorska 30, tel. 206-53 


Przyjmuje od 9—41 rano l od 6—8 w 
W niedsielę 1 święta od 10—12 


Jedyne kino zp 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


powróciła 


Dziś i dni następnych! 


Żeńskie i Prywatna Szkota Powsrechna 


im. Elizy Orzeszkowej 


ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 


sawiadamiają, iż otwierają drugi oddział klasy pierwszej | egzami- 
ny systemem lekcyjnym rozpoczną się 4 i $ września. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat codziennie od 9—14. 
Dyrektorka przyjmuje codziennie od 11 — i2-ej. 


Dyr. Dr. Stanisława Lazarowa 


30.VNI— 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne ! wenerycane 
powrócił 
Zachodnia 64 


telefon 185-49 
przyjmuje od 19—2 i od 7 — 8.30 w 
w niedzielę i święta od 10—42 w'pot, 


= TA Med JET 


kona Margolis 


okulista 
Piotrkowska 118 tel. 165-17 
E PENR 6CIŁ 


Mr. I. ZYW 


CHIRURG 
POWRÓCIŁ 


fi-go Listopada 17. Tel. 123-4 
przyjmuje od 1—2 i 5—1 W 
e EM MED. 
J. Schlosser 
CHIRURG 
POWROCIŁ 


Cegielniana 30, tel. 122-16, 
przyjmuje od 4 od reie E, 


Lekarz - a Sa 


H. Lewita-Fuchs 


Narutowicza 59 tel. 121-16 
powróciła 


przyjmuje o 13—6 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłelowych 


Zawadzka 6, tel. 234-12 


przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—8 w 


D: Gustaw Koin 


specjalista 
AKUSZER - GINEKOLOG 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 


Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


„GŁOS PORANNY" = T936 


Dr. med. 


L NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32, front I piętro| ___ 


telefon 213-18. 


powrócił 
przyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30—9 w. 
W niedz. i święta od 9—12 w ST 7" 


DORTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i sekeualnych 


Południowa 28, fel. 204-553 


przyjm. od 8—11 rano i $—8 w, 
w niedziele i święta od 9—12 pp. 


Klara Margolis 


gabinet fizykalnego leczenia 


Piotrkowska 113 


Tel. 165-17 
powróciła 


Dr. med. 


8. Kryńska 


Chor skórne i weneryczne 
(kobiety 1 deteci) 


powróciła 
Slenklewicia ZA talet. 146-10 


gode. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


Br. med. 


J). WELLER 


chor. wewnętrzne 


Piotrkowska 225 


tel. 149-01 


powrócił 


godz. przyjęć 6 — 8 wiocz. 
DR. MED. 


Albert Gotlib 


Akuszerja i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 
PIOTRKOWSKA 26, tel. 17750 
przyjmuje od Ea? -7 Wiecz: 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


Gdańska 117, tel. 221-61 


Choroby kobiece i położnicze 
przyj. od 12—1 i od 4—6. 
Lekarz - Dentysta 


Rulikiermr Grydhorgoa 


przeprowadziła się na 


ul. Wólczańską 23 
tel. 140-02. 


=$ 


Po powrocie z urlopu wznowiłem lek 
cje Angielskiego (Konwersacji, litera 
tury i korespondencji handlowej) . 


A. LIPSZTEJN, 


ul. Andrzeja 27-a. 


I. mi. HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo- 
ezoplclowych i skórnych 
Traugutta 8. Tel. 179-80 
Prsyjmuje od 4—8 wiecz. 
fele | święta od 10—1 da 


Lekarz - dentysta 


H. FILLAT 


Piotrkowska 43 
tel. 165-20 
powrócił 
przyjm. 10—1 i 3—7 
w niedzielę i święta od g, 10—1 


pr. med. 


- I RUNOSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-81 


Przyjmnje od 8-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz 


Lekarz - Dentysta 


„0. ROZEN-EISLMANONI 


powróciła 
i przeprowadziła się 


na ul. ZAWADZKĄ Zé 


" PORADNIA 


WENEROLOGICZIA 


Piotrkowska 45 tel.147-44 


LEOSENIE CHOROB WENERYGRNYBA 
BKÓRNYEH 1 SEKSUALNYCH 


Kobleta lekarz pex Emule 


od 11—1 | 5—7 
czynna ód 9 rano do 9 wiees. 
PORADA 32zł. 


400000000046400000000000 

ŻAMBUR wyciąg roślinny usuwa prey- 
czyny i skutki złego trawienia 0- 
raz reguluje żołądek. 

MÖR wyciąg ziołowy, środel 

v Hemoroidom. 

- GLOB od bólu głowy. 

BOBO dla dzieci. 

aboratorjum przy Aptece 

St. Trawkowskiej w Łodzi, 

ul. Brzezińska 56. 


10949%99902701004300000940 
MENTOPINOL - GLOB, środek prze- 


KREM - 


zy reumatyzm i 
bóle. 
odek przeciw lisza 
jom i łuszczycy. 
BOBO + GLOB, przysypka dla dzieci 
Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St. Trawkowskiej w Łodzi, 
ul. Brzezińska 56. 


040200000000000000009904 


Epopea filmowa osnuta na tle legend i podań ludowych 


m,„Pan Twardowski" 


W rol. gł. Brodniewiez, Bogda, Węgrzyn, Stępowski, Karszewska, Jar ocn Zmicz, Ćwiklińska, Samborski, Sielański, Malicka 


Kurnatowicz, 


Nadprogram: Najnow- 


Dziś i A nora 


Pocz. w dni 


otomedia „Małżeństwo z ogłoszenia: Poste cost 


Poraz I-szy w Łodzi! 


W roli główn. 


SPENCER TRACY TRACY 


“ Buster Keaton 


W roli główn.. 


£iOwsz. o godz. 4-ej, w sob., niedziele i święta o godz. 12 


Dziś i dni nastepnych! Wspaniały film produkcji polskiej p. +. 


3: ME „Bohałerowie Sybiru” uu 


W rol. gł. Eugenjusz Bodo, Adam Brodzisz, K. Junosza-Stępowski 


EKKEKKEKE 
KINO TEATR 


ADRIA 


„GŁÓWNA i 
NKENMNAREM! 


Ło | 


16 


JEJ MARUFAKTURZE 


PER D 
AVJ| 


Dobra Książka 


80.VIII— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Rokicińska 54 


Dojazd tramw. 10i6 


io wypoczynek “ 
po pracy 


PŁASZCZE szcz. i 


MUNDURKE 


przepisowe — dla 
uczenie | uczniów, 


KROJU, SZYCIA 


zatw. przez M. W. R. i O.P. 


MIRY GRYNELATT 


USEL. obołecym świedeejwa: S Kancelaria ocyńnó od SU i od AZT świadectwa. 


imm|- 399 2 KURSY - re CWE 


1 


istniejące od 1902 r. 


1 — po cenach przystępnych poleca 


B. JAKOROWIC, ul. Pomorska 


MODELOWANIA 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3. tel. 231-03 


CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75— 
Kancelarja czynna od 9—1 i od 5—7 p. p. 


3 


ZŁ. 


Wielgfysięczne rzesze kiljentów 


wielkim wyborze i nader niskich cenach artykułów sprzedawanych w KONSUMIE. 
Uskuteczniamy wysyłki paczek do ROSJI SOWIECKIEJ na podstawie specjalnej umowy 2 przedstawicielstwem 


Z. S. R. R. Informacje na miejscu, 


ATLAS 


Zatw, przez Min. W. R, i O. F. 
SZKOŁA TAŃCA ARTYST.’ GIMNASTYKI I RYTMIKI 


== Maliny Waldman | Janiny Zandel 


ul. Legionów 16, tel. 124-47 
Zgłoszenia pod tel. 170-10, od 10 — 12 i 3 — 5. 


Specjalne lekcje dla dorosłych i dzieci prowadzone przez 
światowej sławy tancerkę 


RUTH SOREL 


Początek lekcji 10 września. 


WAŻNE. DLA PP. OFICERÓW | PODOFICERÓW sa 
Krawiec wojskowy J. GRINER (egz. od +.1503) 
II-go Lisfopada (Konstantynowska) 68, | p., tel. 204-73 
wykonywa mundur | spodnie oficerskie od zł. 80.— 
oraz wszelkie roboty wojskowe, umundurowanie, pelery- 
ny podług najnowszych przepisów najszybciej i najaku- 
Tatniej po cenach i warunkach nader przystępnych. 


06% OGŁOSZENIA DR 


Nr. 237 
podziwiają nasze niskie ceny. Korzysta | 
z okazji, przekonaj się osobiście o dobroci, 


OEE AEE EE RY A ED 
wootworzona Księgar- 
nia — wypożyczalnia 


wł E. KECZKER, Piotrkowska 72 
(Gmach Grand Hotelu) 


poleca ostatnie nowości wydawnicze 


W wypożyczalni wszystko 
czyste nowe egzemplarze 


Lekarz - Dentysta 


o. LEWIIA-S10GH 


Powróciła 
Piotrkowska 80, tel.224-27 
Dr. med. 


J. Sadokierski 


stomatolog 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 
na ul. Piotrkowską 56 


129-7 


easain auem 


para 
ff Nauka | wychowanie JĄ 


PLACE przy ulicach Pabjanickiej 1 | POSZUKUJĘ inteligentnej panny do 


poprzecznych od 600 metrów do 


sa | sprzedania, Przystanek tramwajowy 


BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
grnntownie 
Skrórony kurs w ciągu 
1 miesiącą zł, 16. Pisania na 
maszynie 5 zł, Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmoty- | mme 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50, Poprz. oficyna | mms sny 
1 piętro. Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc. 


ERJI podwójnej nau- 
czam gruntownie w ciągu mie- 
siąca (metodą praktyczną) z gwa 
rancją samodz alto any dh 


BUCHALTER. 


z dokładnem objaśnieniem kon- 
strukcji zł. 10. Adres: Wól 
43 mieszk. 32. 


17 KI, hebrajski, juda- 
i przetlnioty ogólne. Tel. 
157 59, Żeromskiego 67, m. 14, od 
u — 10, 2 —8. 


LACIN IK a udziela lek- 


cji. Zgłoś 


42 rok szkolny, u- 
znane przez państwo Kursy Ję- 
zyków Obcych pojedyńczoi w 
małych grupach i 1-roczne Kur 
jalny Kurs 
, obejmu- 
ag handlowych, 
kę bilansów etc. 
jczątek w dów 3 śni 
12 — 1.80 
a 8. 


KUPIĘ motor elektr. jednokonny 
regały. Tel. 102-49. 


wyucza za! 


h Otton Krause, 


sprzedam. G go Śierpuia 


tschel. 
H Posady i 


NAUCZYCIELE lub nauczycielki 
kwalifikowani-(e) są poszukiwani do 
wzkoły powszechno - religijnej. Ofer- 
ty składać do administracji sub 
„Posada" 797—2 
MŁODA, sympatyczna, sumienna 
i pracowita, z wykształceniem po 


a- | szukuje posady w charakterze po- 


mocnicy biurowej, ekspedjentki lub 
sprzedawczyni Wymagania skrom- 
ne. Pierwszorzędne referencje. Ofer 


ty sub „I.. 21”, 802—3 
NAUCZYCIELKA łaciny z kilkulet 


nią pra poszukuje posady w 
gimnazjum. Oferty sub „Dobre re 
ferencjo”. 204—3 


jster tkacki w poważnej 
erjąłów damskich zmieni 
jmie posadę na kilka go- 
ziennie. Zgłoszenia sub „De- 
sinator i kalkulant”, 


MŁODY m: 
firmie m: 
lub pr. 


AŻNIĄRKA zdolna przyjmuje 
bieliznę do szycia i reperacji, AL 
Kościnszki 17, m. 19, 

do rocznego dziecka 


. Herszkowicz, Cegiel- 
- | niana 24, 
OMOWANA nauczy 


ola z dobrym hebrajskim 
pracy w przedszkoln, 
Oferty sub „Kwalifikacje Państwo. 


pelnie nowy, system „Permutit” ta- 
nio sprzedam, Oferty sub „Fabry 
ka”, 


miana na radjo r 
ty do administracji sub „W 


LAC z cgrodem pr Pomor- 
ej 88 do sprzedania. Wiadomość 


ul, 


aa miejsca u gospodarza. 


1000 ZŁOTYCH dam za posadę; mo- 
że byś na prowincji. „Głos Poran- 
ny” sub „Binralista”. 

W SZKOLE powszechnej wakują 
posady nauczyciela przedmiotów 
judaistycznych oraz dyplomowanej 
freblanki. Zgłoszenia sub „Wakan- 
e” do admin. 


RUTYNOWAN korespondentka 
francusko - angielsko - niemiecka 
ze znajomością księgowości noszu- 
kuje posady. Oferty sub „999”. 


Łódź, j 


6-letniego chłopczyka. Zgłoszenia 
między 2 — 3 i od 8 wiecz. 11 Li 
stopada 50, m. 13. 


OPF ZEE" oe 7 


Ta ii 
kale E 


Lokale 


DO WYNAJĘCIA 3 i 5-ciopokojowe 
mieszkania z wszelkiemi wygodami 
oraz sklep z przyległem mieszka 
niem przy ul. Piotrkowskiej 182, 

101—2 
8 POKOJE z kuchnią 1 wygodami 
świeżo wyremontowane od zaraz do 
wynajęcia. Cegielniana 59. Dozorca 
wskaże. 821—2 


— 


OD 1 PAŻDZIERNIKA do wyna- 
jęcia mieszkanie 4-pokojowe z wszel 
kiemi wygodami, dwa wejścia w 
oficynie na I-szem piętrze. Al. Koś- 
cinszki 98. 
DWUOKIENNY umeblowany, nie 
krępujący pokój, łazienka, wygody 
Sienkiewicza 39-22. 


2 POKOJE z kuchnią 19 pokoje 
z kuchnią i hollem do wynajęcia 
w nowoczesnym (nowowybudowa- 
nym) domu: komfortowe urządze- 
nia. centralne ogrzewanie, bieżąca 
woda ciepła. Wiadomość: Sienkie 
wicza 27, od 12 — 2. 

POKOJE umeblowane pojedyńcze, 
front. TI pietro. Przejazd 52, m. 6, 
do wynajęcia. 


2 2 POKOJE 7 kuchnią i wszelkiemi 
wygodami natychmiast do wynaję- 
cia, Wiadomość u dozorcy. Sien- 
kiewicza 115. 842—92 
POKÓJ umeblowany miekrękdjący 
a wszelkiemi wygodami, centralnem 
ogrzewaniem do wynajęcia. Magi- 
stracka 36, m, 16, tel. 1 
KOMFORTOWE słoneczne 3 i 2-po- 
kojowe mieszkania (służbowy, la- 
zienka itd.) do wynajęcia. Piotr. 
kowska 189, 


LUKSUSOWE 3 pokoje z Fnchnią, 
kie wygody do wynajecia, Ce- 
na 106. Tramwaj 7 


giel 


SŁONECZNY pokćj umeblowany 
na J piętrze do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość: tel. 223-87 od 3—-4 pp. 


POKÓJ front., I piętro, 
z utrzymaniem lub bez do oddania. 
Tel. 13472. 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego" 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie — 


ze wszystkiemi do- 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł, 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Józef Nirnstein 


<a Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


KOMFORTOWE słoneczne 5-pokojo 
we mieszkanie, łazienka, służbowy, 
kuchnia z powodu wyjazdu do od- 
stąpienia Zgłoszenia sub „I piętro” 
Ao „Głosu Porannego”. 


vodami do wynajęcia nie 
drogo. Kapłan, Piotrkowska 121, 
w, 45. 


POKÓJ dla pojedyńczej osoby, ła- 
zienka, oddzielne wejście. Naruto- 
wicza 18-17, lewa ofic., II piętro. 

DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania 
4-pokojowe, parter i I piętro w po- 
przecznym domu, jak również 8-po- 
kojowe w oficynie z wszelkiemi wy 
godami w domu przy nl. Przejazd 80 


Informacji ndziela admin. domu 
12 — 2 lub telef. 249-45, 


8-POKOJOWE mieszkania z wszel- 
kiemi wygodami, służhowy. pierw- 
sze i drugie piętro. Żwirki 8. Wiad, 
u dozorcy. 


POKÓJ świeżo wyremontowany, 
umeblowany, z niekrępującem wej. 
ściem od gospodarza do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy: Przejazd 36. 
ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 po- 
kój; zł, 85.— kwartalnie 1 pokój 
z kuchnią; zł. 135.— kwartalnie 
2 pokoje z kuchni 4- 5- 6-cio 
pokojowe mieszkania, pokoje u- 
meblowane od zł. 20— poleca: 
„Zenit“ Piotrkowska 82. 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 2682-5 

== zk: 
ODŚWIEŻAM zakurzone sufity, 
ściany i tapety suchym nowoczes- 
nym sposobem prędko i tanio. 11 
Listopada 75, m. 28, tel. 126-68. 
NA RATY szyję ubrania i palta na 
obstalunek z najlepszych towarów 
tomaszowskich i bielskich. Nowo 
miejska 5, Mendrowski, od 6 — 8 
wiecz. 


| DYPLOMOWANA freblanka poszu- 


centrum, | kuje wspólniczki, celem 


| 


założenia 
przedszkola. Oferty sub „Państwo 
wy dyplom”. 


za wiersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zl. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


MADAME FISZHAUT Parisien- 
ne diplómóe Leçons de Français 
Renseignements: 214-43 de 2 h, 
a 3h. 


OGRODNICTWO 
Łódź, Piotrkowska 76, 


tel, 112-26. 


„MARYSIN 


poleca Sz. Klijenteli na sezon bi 

b. duży wybór kwiatów doniczkowyı 

i roślin pokojowych hodowli własnej 

oraz kosze x najpiękniejszych odmian 
róż i wiązanki ślubne. 

Uwaga! Wieńce przyjmuje się x sa» 

ych róż od najniłazych At 

Wykonanie solidne i gustowne. 

b. niskie. Również przyjmuje e 

mówienia. w ogrodnictwie Rada Fa 


ulica Szkołna 18, teletom 


|| Uzńrowiska 


PENSJONAT „Wioer”  Głowną 
k.-Łowicza, Warohałć w Zabrzeżna, 
willa p. Rozenberga, 5 minut od sta 
cji Połóż w okolicy górzystej w sta 
rym suchym sosnowym lesie. Ree- 
ka i plaża, słooeczne pokoje, kuch 
nia wykwintna, na żądanie djete- 
tyczna. Informacje na miejscu i w. 
Łodzi, Piłsudskiego 50, m. 18, 
u p. Winera. 5700—8 


KOLUMNA, Łąkowa 7, Pensjonat 
„Felicja” dla młodzieży i dorosłych 
816—8 


czynny przez wrzesień. 


„ZACISZE LEŚN. Pensjonat A. 
Szykierćwny otwiera sezon jesien- 
ny. Ceny zniżone, Inform. w Łodzi, 
tel. 161,22, na miejscn Poddębioe 
nr. 14, z wezwaniem A. Szykierów= 
ny. T21—R 


KRYNICA „Oaza” D-ra med, Kup 
czyka, blisko centrum. Ceny REY 


D.R. Falkowska 


choroby dzieci 
powróciła 


Narutowicza 32 


Dr. med. 


u Rabinowitz-Ginsberyowa 


11-go Listopada 47 
tel. 157-07. 
powrściła 


przyjmuje ed 6 do 8 wiecz. 


Reklamy tekstem 


50 gr. nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (atr. 10 sepalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,0 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, 


firm zage. 100%. 


jmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynow2 i zaślubinowe 12 xl. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 


Ogła: 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 droże, 
Za ogłoasenia tabelarycene lub fantas, dodatk. 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50%» drożej 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


REWI 


NR. 35. 


N. SUCHANOW 


Miękki Kamieniew i szary Sfalin 


Autor poniższego fragmentu, N: Suctnow, jest. jednym z najwybit- 
niejszych działaczy rewolucyjnych Był początkowo eserowcem, poczęm 
współpracował z Gorkim w całym szeregu wydawnictw, a jednocześnie 
pełnił liczne funkcje w okresie bolszewizmu, jako bardzo ceniony pu- 


blicysta i statystyk. W okresie rewolucji prowadził 


on swego rodzaju 


dziennik, w którym dzień po-dniu notował swoje spostrzeżenia i foto- 


grafował przebieg wypadków, nic zapominając oczy 


iście o charakte- 


rystyce ludzi, z którymi spotykała go praca. Suchanow nigdy nie był 
bolszewikiem, a od pamiętnego pzacesu mieńszewików w 1931 r. wła- 


śeciwie znajduje się na zesłaniu na Syberji. 


Poniżej zamieszczamy frag- 


ment wspomnianych już jego „Notatek o rewolucji”, które ukazały się 
w siedmiu tomach, Fragment przytoczony, opisujący pierwsze spotkaniu 
z Kamieniewem i charakteryzujący dosadnie straconego w tych dniach 


dzi 


lacza bolszewickicyn, zaczerpnięty został z II tomu „Notatek: 


opi 


sującego wypadki od 3 marca do 3 kwietnia 1917 rokn. 


„Rozmawiałem ze Szlapniko- 
wem, któremu powiedziałem 
żartem, że chyba będę musiał na 
pisać artykuł do „Prawdy“. 

— Cóż — odparł Szlapnikow 
— zaproponuję to swoim! 

A nazajutrz powiedział mi: 

— Nasi mówią: niech pisze, ale 
niech na początku oświadczy, że 
podziela punkt widzenia bolsze- 
wików... 

Pożartowaliśmy i rozeszliśmy 
się w jaknajlepszych humorach. 

„Prawda“, dająca wyraz pun- 
ktowi widzenia bolszewików, by 
ła wtedy awanturniczym orga- 
nem bardzo wątpliwej wartości 
polityków i pisarzy. Jej niesn- 
mowite artykuły, jej gra na roz- 
bechtanie najniższych instyn- 
któw — wszystko to nie miało 
i określonych objektów, ani 
jasnych celów. Nie było wogóle 
żadnej „linji“, a był tylko pogro 
mowy frazes. 


W dwa dni po rozmowie ze 
śzlapnikowem, 15-go albo 16-g0 
wezwali mnie z KOREK w 


czeka na mnie 
Kamieniew i chce ze mną mó- 
wić... Kamieniew przyjechał już 
trzy dni temu, ale nie pokazał 


sali Katarzyny 


się w sowieckich sferach, bo- 
wiem „zaprowadzał porządek“ 
w swoich partyjnych organiza- 
cjach. 

Kamieniewa przelotem spoty- 
kałem jeszcze w Paryżu w 1902 
1903 roku, gdy udałem się tam 
odrazu po skończeniu gimna- 
zjum, aby „zobaczyć ludzi i sa- 
memu się pokazać“; Kamieniew , 
bawił tam w charakterze wyko- 
lejonego studenta. Następnie 
mignął obok mnie, niby meteor; 
gdy mocno siedziałem w .,Ta- 
gance* w 1904 i 1905 roku. 

W „Sowremienniku* (czasopis 
mo, wydawane przez Suchano- 
wa. Przyp. tłom.) Kamieniew z 
zagranicy nie współpracował, 
ale pisał da „Kroniki“ (drugie 
czasopismo Suchanowa. Frzyp 
tłom.) z Syberji, z zesłania. skąd 
właśnie teraz przyjechał. Jego 
artykuły nie były ani bardzo ory 
ginalne, ani głęboko naukowe, 


(REDAKCJA) 


ani wybitni literackie, — ale 
zawsze były mądre, dobrze wy 
kończone, oparte na dobrem o- 
gólnem przygotowaniu i cieka- 
we pod treści. Jako 
z działaczem poli ym będzie 
my się bez przerwy spotykali z 
Kamieniewcm na całej przestrze 
ni rewolucji, a przynajmniej do 
chwili, gdy piszę te słowa, a on, 
w charakterze  przedstawicielą 
wyższej władzy znowu wynajdu 
je drogi do złagodzenia niepo- 
rządków -aprowizacyjnych i 
„przetrzymania do nowego uro- 
dzaju* 1919 r. 

Jako działacz polityczny Ka- 
mieniew niewątpliwie jest niepo 
wszednią, aczkolwiek nie sąmo- 
dzielną wielkością. Nie wykazu 
jąc nigdy ani ostrych konturów, 
ani przebojowych punktów my- 
śli, bojowych idei i nowych 
słów, — on samotnie nie nadaje 
się do roli wodza: sam nie ma on 
dokąd prowadzić mas. Pozostaw 
szy sam on niewątpliwie z kini$ 
się zasymil Trzeba go zawsze 
brać na ster, a jeśli się nawet cza 
sami uprze, to nie mocno. Ale w 
charakterze czynnika w kierują 
cej grupie Kamieniew. ze śwo- 
jem wyszkoleniem politycznem i 
z talentami krasomówczyini, jest 
bardzo wybitnym, a wśród bol- 
szewików pod wielu względami 
niezastąpionym działaczem... 

Jednocześnie ze „względu na 
swój osobisty charakter Kamio- 
niew jest miękkim i dobrodusz- 
nym człowiekiem. To w: ko 
razem wzięte składa się na jego 
rolę w partji bolszewickiej. 


względem 


Znajdował on się zawsze na 
jej prawem,- ugodowem, bier- 
nem skrzydle. Czasami się 


sprzeciwiał, broniąc „metod ewo 
lucyjnych*, lub t umiarkowa 


nego kursu politycznego”. Sprze 
ciwiał się Leninowi 
kach rewolucji. 
powstaniu 


w. począł- 
sprzeciwiał się 
październikowemu, 
sprzeciw powszechnemu 
pogromowi i terorowi po powsła 
niu, sprzeciwiał się w sprawach 
aprowizacji w drugim roku rzą 
dów bolszewickich, Ale zawsze 
ustepował na całej linii I ki 


Jlusttowana 
godniowa 


sko wierząc sam w siebie, aby 
siebie usprawiedliwić we' włas 
nych oczach, mówił do mnie 
przy okazji (jesienią 1918 r. 

— A ja im dalej, tem wy 
niej przekonywuję się, że Lenin 
nigdy się nie mylił. Koniec koń 
ców on zawsze ma rację... Tyle 
razy wydawało mii się, że zbłą- 
dził — stawiając prognozę. lub 
wytykając linję kursu polityczne 
go — a zawsze w końcowym bi 


lansie sprawdzała się jego pro 
gnoza i jego kurs. 
Jako umiarkowany 
miękki człowiek Kamieniew nie 
Ipliwie zawsze znajdował się 
i znajduje się do tej chwili w 0- 
pozycji przeciwko 
przeciwko 


polityk i 


w: 


terorowi, 
czystemu jakobin- 
stwu, przeciwko gwałtom i tlu- 
mieniu elementarnej swobody. 
Ale właśnie z powodu tych cech 
charakteru Kamieniew pokornie 
włazi do każdego kojeu i zupe- 


„me+wyraźnie nie może się zna- 


leżć w położeniu, które obowią 
zuje, które wiąże f zmusza do 
rzucania wydawałoby się zupeł- 
nie nieprawdopodobnych fraze- 


sów. 

— Nie szkodzi — powiedział 
mi pewnego razu: Kamieniew, 
gdy mu  zarzucałem  tchórzo- 
stwo i stosowanie gwałtów pod- 
czas niesłychanej likwidacji ca- 
tej prasy — nie szkcdzi. dajcie 
nam spokojnie poprzzovać! 

Ale jeśli zostawić :na boku 9- 
cenę takiego „stanowiska“ byłe- 
go socjal - demokraty, to jed- 
nak nie mogę dać wiary, alr 
Kamieniew, jako taki,- rzeczywi 
ście wierzył zarówno w wartość 
takich metod, jak i w nale 
końcowe rezultaty „spokojnej 


pracy* w swojej partji... Nazwa 
li go kwoką. otworzyli przed 
nim kojec, więc trzeba włazić i 


zachowywać się tak, jak tego 
wymagają okoliczności. 
* 

Pomówić ze mną wtedy, 15 
czy 16 marca, chciał Kamieniew 
o następującej sprawie: 

-- Chodzi o artykuł do „Pra 
wdy“... Nasi mówili panu, że na 
wstępie musi pan zadeklarować 
się. jako bolszewik. To są bzdu- 
na które nie należ 
A artykuł proszę napi- 
czerze panu powiem, -n 
Pan czytuje ,„Pra- 
wdę*? Widzi pan, że ma ona zu 
pełnie nieprzyzwoity ton i że 
panuje w niej wogóle jakiś nie- 
odpowiedni dąch. I reputację 
ma niezbyt dobrą. I w naszych 
kołach robotniczych są bardzo 
niezadowoleni. ałem i 
byłem zrozpaczony. Co robić? 
Myślałem naws a tem aby cah 


zwracąć 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 30-go sierpnia 1936 r. 
TEAME 


kowicie zamknąć tę „Prawdę”. 
a wydać nowy organ centralny 
pod innym tytułem. Ale to jest 
niemożliwe. W naszej partji 
zbyt wiele wiąże się z nazwą 
„Prawdy*. Nazwa musi pozo- 
sta Trzeba tylko przebudo- 
wać gazetę od podstaw. Właśnie 
w tej chwili staram się przyciąź 
nąć współpracowników, a przy- 
najmniej zdobyć szereg artyku 
łów od ludzi z przyzwoitą opi- 
nją. Napisz pan... 

To wszystko było bardzo cic- 
we. Zacząłem wypytywać K 
mieniewa, co się wogóle dzi 
w jakim kierunku idzie „linja' 
w jego kołach partyjnych. O 
czem myśli i co pisze Lenin?.. 
Długo spacerowaliśmy po sali 
Kamieniew długo przekonywał 
mnie, że jego partja zajmuje, a 
w każdym razie gotowa jest za- 
jąć najbardziej „rozsądne“ 
nowisko. Stanowisko to, według 
jego słów, jest bardzo zbliżone 
do stanowiska sowieckiego cen- 
trum w Zimmerwaldzie, a m 
nawet całkowicie się z niem po- 
krywa. Lenin? Uważa on, że re- 
wolucja dotychczas rozwijała 
się całkiem prawidłowo, że wł: 
dza burżuazyjna jest w tej chwi 
li historycznie niezbędna i że in 
nej władzy nie mogło być po 
przewrocie. 

— To znaczy, że w tej chwili 
nie obalacie istniejącego rządu 
i nie walczycie o niezwłoczną 
władzę demokratyczną? — wypy 
tywałem swego rozmówcę. któ: 
ry odkrywał ważne dla mnie per 
spektywy. 

— Ani my tutaj, ani Lenin 
tam, nie stoimy na takim punk- 
cie widzenia. Lenin pisze, że ko 
lejnem zadaniem jest organiza- 
cja i mobilizacja sił. 

-— A co pan sądzi o bieżącej 
polityce zagranicznej? — Jak 
tam sprawy natychmiastowego 
pokoju? 

— Pan wie. że dla nas takie 
pytanie istnieć nie może. Bolsze 
wizm zawsze twierdził, że wojna 
światowa może się zakończyć 


sta- 


Pokazowy 
skiewski wywołał 
Europie szalone wrażenie. 


proces mo- 
w całej 


Niesamowite wprost było 
kajanie się i samoopluwa- 
nie oskarżonych, starych 
bojowników rewolucji, któ 
rzy przekreślili całą swoją 
działalność, wynosząc pod 
niebiosa tego, o zamach na 
którego byli oskarżeni. Nie 
doszła ofiara rzekomego za 
machu obeszła się ze swoi- 
mi przeciwnikami z po- 
tworną brutalnością. Na- 
tychmiast po ogłoszeniu 
werdyktu wyrok został w 
nocy wykonany, szczątki 
straconych spalone i „pro- 
chy ich rozrzucone w czte- 
ry strony świata“. 

W dziesiejszym numerze 

„REWJT* 

znajdą Czytelniey cały sze- 
reg artykułów, które są 
pierwszą próbą scharakte- 
yzowania tła, na którem 
zegrała sie wielka trage- 
dja rewolucji rosyjskiej, 
próbą pośredniego wytło- 
maczenia zarówno załama- 
nia się i samounieestwienia 
skazanych, jak i błyska- 
wicznej akcji ich oskarży- 
cieli. Trudno dzisiaj powie 
dzieć, czy za cenę tych ofiar 
cbecni władcy na Kremlu 
chcieli sobie kupić sympa- 
tję burżuazyjnej Europy, 


czy też jest to krok w kie- 
runku faszyzacji wewnętrz 
nego życia nowej Rosji dro 
ga zastroszenia obeenych i 
przyszłych 


ewentualnych 
przeciwników 
W każdym 
bieg procesu moskiewskie- 
go jest zjawiskiem niezwy 
kle doniosłem, a i 
żliwie wszechstronne oświe 
tlenie — najbardziej palą- 
cem zadaniem chwili. 
—— 


tylko światową rewolucją prole 
tarjacką.. Póki jej niema, póki 
Rosja kontynuuje wojnę, dopóty 
będziemy przeciwko dezorgani- 
zacji i za podtrzymaniem fron- 
tu. Stąd wynika, co my możemy 
powiedzieć za i co przeciwko 
sowieckiemu manifestowi do na 
rodów świata... 

W tem miejscu odniosłem 
wrażenie, jakgdyby praktyczna 
linja Kamieniewa skręcała zlek- 
ka na prawo. 

* 

Kamieniew rzeczywiście nie 
zamknął „Prawdy“, ale całkowi 
cie ją zreformował. Ukazał się 
cały szereg artykułów w obro- 
nie frontu z lekkiem skrzywie- 
niem na prawo. W tym okresie 
Kamieniew wogóle grzeszył pra 
wicowemi odchyleniami. W tym 
samym okresie „Gazeta Robotni 
cza“ szła bardziej w lewo, dosko 
nale utrzymując zainicjowany 
kurs. Ale niedługo to trwało, 
O prawicowem niebezpieczeń- 
stwie ze strony bołszewizmu 
oczywiście nikt nawet nie my- 
ślał, Było to jedynie ciekawe 


odstępstwo. Ale niebawem, nie 
bhawem.. „zmienimy to wszyst- 
ko“, 


W tym samym tomie „Kronik“ Suchanowa znajdujemy następująca, 


ciekawa charakterystykę Stalina: 


„Wśród bolszewików w tym 
czasie, prócz Kamieniewa, poja- 
wił sięw komitecie wykonaw- 
czym Stalin, ten działacz — jed 
na z najbardziej „centralnych fi- 
gur partji bolszewickiej, a 
i jedna z kilku jednostek, tr 
mających w swych rekach losy 
rewolucji i stwa. Nie podej- 
muję się powiedzieć, dlaczego 
łak jest. Ale w każdym razie 
rola Stalina musi wprawiać w 
zdumienia Partia bolszawicka. 


więc 


przy niskim poziomie jej ..kor- 
pusu oficerskiego“ i przy całej 
masie ciemnoty i przypadkowa- 
ści, posiada cały szereg wybit- 
nych postaci i godnych wodzów 
wśród „generalicji*. Natomiast 
Stalin w: okresie swojej skrom 
nej działalności w komilecie wy 
konaw Ika na 
mnie — wrażenie szarej plamy, 
czasami maj czącej | Biadsza i bez 
barwnie. Więcej w niema 
o nim nic do powiedzenia. 


m robił — niet 


—W.dniu 21b. m. oznajmił na <stało-się już wiadomem, że 
Ażeluy: prokttator = Z, S.-R. R,  Tomski popełnił samobójstwo 
Wyszyński, iż w związku z pro- 4 ie 

cesem Zinowjewa i towarzyszy 
nie wszczęte dochodzenie 
»eciwko Rykowowi, Buchari- 
Piafakowowi. 


w miejscowości . Bołszewo* pod 


samobójstwa 


łby wywnioskować, 
ski jakóhy przyznał się do 
ny, len byłby w wielkim błędzie. 


Ugłanowowi i Tomskiemu, 
245 Sokolników (były: komisarz 
skarbu) 1 Serebiakow j 
li pociągnięci do odpowiedział: 
ności karnej. 
Nazajutrz, t 


—_ Kim był Tomski 
ski (Efremów), urodzony: 


dnia 22 b. m, należał do partji socjałdemo- 


1. W armji sowieckiej. używane są-nietyłko pełzające'i:pły 


ale również skaczące. czołgi. 2.7Pułk. piechoty *szkockiej: 
s przemarszu przez wioskę*w hrabstwie*Kent" w dro-* 
na man wry. 3. Tłok w dokach” Southamptonu" jest” tak 
wielki, że niebawem trzeba będzie je zamknąć. dła- dalszego. 
dopływu „zmęczonych* i bezrobotnych okrętów. 


OOOO OOOO OOO Z 


„kratycznej odr. 1905, 
atwa. 1905 został w Rewlu wy- 
brany do rady deputowanych ro 
botniczych. Zmarły 
byt jednym z pierwszych bei 


wików. 
Kilkakrotnie aresztowany, wie 
ziony i zsyłany na Sybir przez 


carską administrac, 
wybuchu- rewolucji w 19*7 ra 
ku wrócił z Syberji do Piotro- 
grodu, gdzie z ramienia partji 
bolszewickićj brał czynny udział 
w-robotniczym rucho 
wym, 

w r. 1918 został wybrany do pre- 
zydjum rady centralnej związ- 
ków zawodowych, a następnie 


, Tomskj po 


zawodo 


został jej prezesem. 


Jednocześnie zajmował Tomski 
najwyższe stanowiska w partji 
komunistycznej wraz z Dzierżyń 
skim był zastępcą biura organi- 
zacy jnego, a-w kwietniu 1924 r. 
został w ze Stalinem jednym 
z 7. członków t zw. biura poli- 
tycznego, „gdy „Dzierżyński, Ka 
linin lub Mołotow byli zastepca- 
mi. członków tego biura. 

W 'r.1928 Tomski nałeż 
t. zw. opozycji prawicowej wraz 

z-Rykowem i Bucharinen 


i'na VIII zjeździe związków za- 
wodowych (w grudniu 1928 r.) 
Tomski występuje: jako przywód 
catej opozycji na terenie związ 
ków zawodowych. -W 
nym «roku *otrzymuje 
wraz>z Rykawem' 
ostrzeżenie, iż w_ruzie dal: 
zwalczania generalnej linji C. K. 
zostaną oni z partji usunięrt, 
Należy: zaznaczyć, iż przywódcy 
prawicowego  odchyłenia nie 
walczyli- bynajmniej o władzę, 
lecz 
przeciwstawiali się zbyt wyxó- 
rowanemu tćmpu industejaliza- 
cji kraju, zwalezali agrarną poli- 
tykę Stalina, w- szezególności 
wyzysk wsi itp. 
IW końcu '1929 r. (listem z dnia 
25 listopada) Tomski wraz z Ru 
charinem i Rykowem skapituło 
wał. Nie bacząc na to, 


następ- 
Tomski 


Tomski nie został przywrócony 


do łaski 
i w-grudniu 1930 r. 'C. K. W. 
„Zwalnia“ „go, ze stanowiska za- 


stępcy przewodniczącego najwyż 
szej rady gospodarstwa narado- 
wego. -Co dosopozycji Tomskie- 
go.należy dodać. „iż wpadł on w 
niełaskę za to samo, za co przed 
nim zostali*od ruchu zawodowe 
go usunięci Szlapników i znany 
publicysta Riazanow, . mianowi- 
cie 

za obronę pewnej autonomji 

związków zawodowych, 

zadaniem których miała być o- 
brona interesów: robotniczych, a 
nie jedynie ślepe. spełnianie 
wszystkich dyrektyw grupy rzą 
dzącej._ 


*Oto-crimen _"Tamskiego, -oto 
główna: jego. wina. 
= 

Zdawałoby się, że w takim 


wypadku sprawa Tomskiego by 
łaby stosunkowo błaha. Lecz 
przy reżimie stalinowskiej dykta 
tury 


niema błahych spraw opozycyj- 
nych 
Pozatem (rzeba  zdawać+sobie 


sprawe z almosf w jakiej 


ewentualnie proces miałby miej 


sce, 
N 


kulek wyżej -przytoóczoni 
czelnego pra 
kiwatora Wyszyńskiego, 5000 ro 
imoskiewskiej 
Dynamo” odbyło zebra 


go oświadczenia 


botników znanej 
fabryki . 
nie. na kłórem powzięto 


olucję, żądającą oddania Tom 
skiego i towarzyszy pad sąd, 
Gdyl Tomskiego 
rezolu wywołałaby 
na ilość 

istny wyse 


nie śmie: 


nie 


nalogicznych neliwa? 


rezolucji, którehy 
wydały na Tomskiega 
wyrok skazujący jeszcze przed 
rozpoczęciem rozpra 
k przecież rzecz się m 
oskarżonymi Zinowjes w Wu- 
mieniewem i ich towarzyszuni, 
Oddany w tych warunkach 
pod sąd 
'Tomski nie mógłby się obronić, 
tembardziej. iż dobrze zdawut 
sobie sprawę z lego. że”ta 
rezolucji 
przesądziłaby sprawę, gdyż istot 
nie, jak to niedawno pisała mp- 
skiewska „Sąd T so 
wiecki... jest jedynym sądem 
świecie niezależnym od bwżu 
azj „ającym opinję i 
wolę miljonów robotników Z. S$: 
R. R“, lecz 
nie jest byna 
wicdliwym ani 


* 


Słuszność lego Iwierdzer 


wódź wrogich 


„Prawda, 


a 


wy 


niej sadem- sp: 
niezależnym 


na 


szego wynika z nieduwnego g 


świadczenia sowieckie 
komisarjatu sprawiedliwości. 
słynnego Krylenki. 

Z powodu. reformy. sądowni 
twa sowieckiego, jaka 
dokonana w związku ze słuwe!- 
nym stalinowskim: projektem no 
wej konstylucji: powstała wipra- 
sie 


sze: o 


ma być 


ostra polemika pomiędzy: Kry- 
lenko a naczelnym prokurato- 
rem Wyszyńskim. 
W toku polemiki Krylenko o- 
świadczył, iż „z braku ogólno- 
związkowego komisacjatu ludo- 
wego sprawiedliwości prokura, 
lor naczelny Z. 5. R. R. zmuszo- 
ny był pełnić tę funkcję w radzie 
komisarzy ludowych między. iu 
nemi ico do nacisku (wozdi 
stwie) na sądy. 


Ten niefortunny: zwrat został 
wykorzystany przez Wyszyńs 
go. który z. oburzeniem zapyły 
wał:.„O jakiem  wpływanin na 
sądy ze strony naczełnego proki 
ratora mówi tow. Krylenko? Pn. 
dobne wypadki 


kie 


nie są mi zna 


ne“, Wyszyński utrzymywał, iż” 


wywierany jest jedynie nacisk 

na prokuratorów i sędziów śled 
czych, 

którzy wedłe konstytucji nie sa 

niezale: ani nieusuwalni. Aby 


swą gafę jakoś naprawić Krylen= 


ko oświadezył, iż ..będąc swo. 

bodnym i niezależnym przy*roz 

patrywaniu każdej konkretne; 

sprawy, 

sąd winien stale otrzymywać sy- 
stematyczne dyrektywy, 


Tragizm Śmierci Michała Tomskiego 


które wyrażałyby _ dezyderaty 
rządu co do polityki sądowej, ja 
ka ma_ być przeprowadzona . 
Jak widzimy, nie kijem, lecz-pał 


W wyniku tej polemiki decy. 
zją sadu z-dnia 20 lipca br 
0. K. W. posłanawił z wszechni 
syjskiego komisarjatu sprawie: 
dliwości wyłączyć proknrato- 
rów-i sędziów śledczych, którzy 
mają podlegać bezpośrednio na 
czelnemu prokuratorowi Z. S 
R. R., ten zaś osłatni wedle art 
114 projektu nowej konstytucji 
ma być mianowany przez radę 
najwyższą. 

Z walki, jaka toczyła się po 
między Krylenko a: Wyszyńskim 
zwycięzetą wyszedł ten ostatni, 
Z tego wymownego” incydenta 
polemicznego w iż w pań: 
stwie sowieckiem, jako typo 
wem państwie toialnem, 
niema mowy o niezależnem 54: 
downietwie, gdyż jest ono tylko 
jenem z narzędzi dyktatury. 

* 

W tych warunkach oddanie 
pod sąd było równoznaczne ską 
zawiu, prz 
sobie sprawę z legosiż lule samo, 


zem Tomski zdawał 


jak Zinowjew i towarzysze 
musiałby na sali rozpraw przed 
mikrolonem é na siębie 
oskayżeniu. 

podyktowane przez G. P. U. i 
hańbić siebie samego przed całą 
Rosj > 
Niesdżiw leży że leb stary re 
wolucjonista, wierny swym ide 
aton, 


Jesteśmy. pewni, iż Z 16 oskarżo: 
nych pracesu 
skiewskiego niejeden uczyniłby, 
jak Tomski, gdyby na 
dowa“ przybyli nie z więzienia, 
gdyby mieli możność dokonania 


ostatniego mo 


ę SĄ 


samobójstwa. 
W ciągu ostatnich dni opinja 
publiczna poza granicami So- 
wietów zudawaiłu sobie pylanie, 


dlaczego Zino 
zgodzili si 


nia -potwierd 
ezenia, niektórych oskarżonych 
wypowiedziane w osłalniem sło: 
wie 


Ostaczeny Pikel, były proku 
ralor, wyr 


nie powiedział: iż 

ma nadzieję, że zostanie. przez 
Stalina ułaskawiony. 

Nadzieja tr się: nie: spełni 


kd 

Głęboka tragedja osobisla sta 
rego . rewolucjonisty - Michała 
Tomskiego. / swoisty 
skruchy. upokorzenii, apoteozu 


wyścię 


wania Stalina, tezgraniczneg: 
szkalowania Trockiego. jaki od 


bywa się na łamach prasy sowiec 
kiej (listy, Preobrażeńskiego, Ra 
kowskiego, Antonowa, Radka', 
moralne i fizyczne.. uśmiercenie 
tak zasłużonych dla rewolucji 
bolszewickiej przywódców, jak 
Zinawjew i Kamieniew, świad 
czy vAragedji rewolucji. 


S- Cz. 


N. WOŁKOWYSKI 


Przypadkowe potkania 


z Zinowiewem i Kamieniewem w roku 1905 


Jak każdy długoletni dzienni 
karz, spotkałem podczas swej 
prasowej działalności wielu 
istotnie niezwykłych ludzi, lecz 
również i wielu takich, który- 
mi nikt się nie interesował, do- 
póki w zawierusze wypadków 
kapryśny los nie wyniósł ich 
ma szczyt dziejowej fali i vada? 
tozgłos czasami smutny, 

Z czterema z oskarżonych w 
procesie trockistów zetknęły się 
drogi mojego życia. Byli to Zi. 
qowjew, Kamieniew, Bakajew i 
lewdokimow, 

Z żadnym z nich nie łączyły 
mnie bliższe stosunki, api na- 
wet bliższą znajomość. Z Raka 
jewym nie zdarzyło mi się na- 
wet mówić. Ale on właśnie z 
tych czterech znał mnie najbli 
j i w pewnym okresie najbar- 
dziej interesował się moją skro 
mną osobą, o czem apowiem po 
niżej. 

Zinowjewa i Kamieniewa pa 
mięta m z czasów pierwszej TO- 
w 1905 roku, 
może pewną „re- 
sferach socjalnej 
lecz szerokie masy 
inteligencji nie znały ich zupeł 
nie. W ówczesnej radykalnej 
prasie. reprezentowanej między 
innymi przez dzienniki „Nasza 
Żyzń* i „Towariszcz”, redago- 
wane przez nieżyjącego już pra 
fesora L. Chodskiego, byli au- 
torami reporfaży z partyjnego, 
lub fabrycznego życia. 

W redakcjach  tłoczyli się 
włedy reporterzy nowego typu: 
na miejsce prze irewolucyjnych 
kronikarzy o bardzo małym za 
sobie wiedzy; zjawili się długo- 
włosi młodzieńcy, zrodzeni czę 
što w suterynach. lecz czasami 
„prawie wykształceni". Do tego 
nowego typu, dalekiego od na- 
y dziennikarza, zaliczali sie 
Tinowjew i Kamieniew, 

L. M. Klaczko - Lwow. szyb- 
ko idący w górę w latach wo: 
jennego komunizmu, opowia- 
dał mi, że do jego redakcyj- 
nych obowiązków należało czw- 
tanie ich rękopisów, nie wycho 
dzących naogół poza granice 
szablonu. 

O kilku naszych spotkaniach 
w owym czasie przysomniał so- 
bie Kamieniew. gdy jesienią 
1919 roku przyjmował mnie w 
Moskwie, w byłym pałsen ge- 
nera? - gubernatorów na Twer- 
skim Placu. W fotelu, w któ: 
rym zasiadali niegdyś wysocy 
dostojnicy z czasów caratu, sie 
dział teraz bolszewicki „gospa- 
darz Moskwy wszechpotężnę 
L. B. Kamieniew. Był wtedy u 
szczytu władzy i wpływów. Ja- 
ko przewodniczący moskiew. 
skiej rady robotniczych delega- 
lów, był takim samym nieogra- 
niczonym władcą Moskwy. jak 
Zinowjew. „generał - guberna 
tor“ północnej komuny z siedzi 
hą w Petersburgu. Kamieniew 
słał wtedy na czele „trójcz w 
sprawie areszłowanych kade- 
tów“ — członków konstytucyj- 
ua - demokratycznej parti 

Moje odwiedziny u niego spa 
wadowało polecenie całego se- 
regu instytucji. k akademja 
nauk, związek pisarz y. dom H 
teratów, abym starał się o wy- 
puszczenie uczonych, uwięzio: 
nych za poprzednią przyńależ- 
ność do konstytucyjnych domo 
ratów. Pamiętam, że na excle 
długiego rejestru aresztowa 
nych widniały nazwiska sukre- 
tarza akademji nauk Oldenbtr- 
ga, profesora Porgamenta, lzgo 
jewa. Na końcu długiego spisu 


putac ję w 
(demokracji, 


znajdowało się, jak mi powie- 
dział zdumiony Kamieniew, mo 
je nazwisko, jako przeste 
ukrywającego się przed władz 
mi. Miano mnie bowiem areszto 
wać wraz z innymi, jako radne 
go kontr - rewolucyjnej „zen 
tralnej rady miejskiej". 

Kamieniew, przyjęcie u które 
go wyrobiła mi jego sekretar- 
ka, Olga Krylenko, siostra przy 
szłego głównego prokuratora sa 
wieckiej republiki, nie pota? 
mi ręki i nie wskazał krzest: 
Dopiero po kilku minutach, o- 
chłonąwszy ze zdumienia, że a 
aresztowanymi wstawia się po- 
szukiwany przez Gzekę prz 
stępca, prosił mnie kilkakrot- 
nie, abym usiadł, Odmówiłem, 
utrzymując, że jestem przyzwy- 
czajony do takiego zaproszenia 
bezpośrednio po wejścia do po 
koju. Odmowa drażniła 1 za- 
wstydzała Kamieniewa, którv 
zekł wkońcu tone: dalekim 
od początkowej surowość: 

— Przecież iesteśny starym. 
ynajomymi -— rzekł, gdy udmó 
wiłem po raz hzeci — je 
7 1905 roku. Czy pan pan 

Gdy i ta grzeczność nie pn- 

mogła, powrócił do celu mojei 
wizyty. Twierdził, że już przed 
dziesięciu dniami polecił wypu- 
ścić Oldenburga. Zaprzeczyłem 
temu, raniąc dotkliwie jego am 
bicję. 
— Widzi pan, jak miejscowe 
władze liczą się z pańskimi roz 
kazami. Zinowjew płaje na roz 
kazy centralnych władz 

Kamieniew  posiniał z gnie 
wu, przywołał Olgę Krylenko i 
rozkazał natychmiast telefo- 
nicznie sprawdzić w petersbur= 
skim oddziale Czeki, czy wy- 
puszczono już Oldenburga. Ù- 
kazało się, że miałem słusz- 
Kamieniew - wpadł w 
Rozkazał natych- 
miast wypuścić Oldenburga i 
przyrzekł mi uwolnić w ciągu 
tygodnia pozostałych. 

— Widzi pan © mówił, nie 
patrząc na mnie — nie moge 
uwolnić wszystkich. odrazu... u- 
czynię to stopniowo. 

Na pożegnanie przyrzekł mi 
umorzyć moją sprawę. Przyrze 
czenie to zostało spełnione po 
upływie czterech miesięcy, już 
polem, gdy sam zgłosiłem się 
do Czeki, gdzie badano mnie 
w ciągu sześciu godzin. Żegna- 
jąc się, Kamieniew mocno uści 
kę i dodał, ż» bierze 
elką odpowiedzial- 
ność, likwidując moją sprawe. 
O ile udało mi się uzyskać wi- 
dzenie z wszechpotężnym mo- 
skiewskim władcą. to usiłowa- 
nia moje, zmierzające da roz- 
mowy z Zinowjewem, nie od- 
niosły skutku, chociaż towarzy 
szył mi pisarz Hieronim Jasiń 
ski, cieszący się względami bol 
szewików jako pierwszy z 
„burżuazyjnych* pisarz któ- 
ry przeszedł do ich obozu. Nie 

pamiętam już treści sprawy. w 
j chciałem się widzieć z 
Zinowjewem. wiem tylko, że 
tyczyła sie ciężkiej sytuacji pi- 
sarzy. Pomimo „względów* dla 
Jasińskiego: pomimo kilkakrot- 
nej mojej rozmowy z Zinowie- 
wem w czasie lutowej rewoliu- 
gdv był radnym w holsze- 
wickiej frakcji petersburskiej 
rady miejskiej, nie uczyniono 
nić w tej sprawie. 

Q ile się nie mylę, to na rok 
przed moją nieudaną próbą do 
stania się przed oblicze Zino- 
wiewa, przyjał on delegację pi- 
sarzy, w skład której weszli 


między innymi Wengerow i 
Batiuszkin. Delegacja wręczyła 
łączny protest stołecznych lite 
rackich organizacji przeciwko 
oficjalnemu zaliczeniu „burżna 
zyjnych pisarzy i byłych bur- 
yjnych dziennikarzy“ do 
kategorji .pasorzytów* — jak 
brzmiał dosłownie dekret Zino- 
wjewa. 

W czasie rozmowy z Gorkim 
w jego pefersburskiem mieszka 
niu, dokąd przybyłem z kiero- 
wnikiem domu literatów, B. I. 
GCharitonem, *w tej samiej spra- 
wie tragicznego położenia pisa- 
rzv. wielki pisarz na wzmiankę 
o Zinowjewie rzekł wzgardli- 
wi 

— Ta tłusta świnia. 

Gdy w późniejszym czasie 
wzmiankowałem czasami w roz 
mowie z Gorkim o Zinowjewie, 
za każdym razem krzy- 

pogardliwie. Tembar- 
ich pó- 
ym przyjacielskim  sto- 
sunkiem. 

Z rozmów z Zinowjewem w 
petersburskiej radzie miejskiej 
pozostały mi w pamięci dwa 
szczegóły: « lekceważący stosu- 
nek do municypalnych kwestji i 
twierdzenie. Że dla bolszewi- 
ków rada jest odskocznią Ma 
szezyty władzy. 

— A wierzy pan, że udaim 
się ten skok? — zapytałem. 

A pan nie? 

W głosie Zinowjewa brzmła- 
ła pycha. 

Jak wtedy, tak i później, gdy 
askok" stał się-już faktem, dy- 
snitarz ten nie budził w nikim 
sympatj 

fewdokimow, który podzielił 
upadek Zinowjewa, był jego 
prawą ręką w radzie robotn 
czych delegatów. Zdarzyło mi 
się spotkać kilka razy z tym 
człowiekiem, E pozostawit 
pa sobie szare "bezbarwne 
wspomnienie, | Ww idi gabi- 
necie redaktora „Petrogradzkiej 
Prawd Redaktor. młody czło 
wiek, były oficer carskiej ar- 
mji, zajmujący wybitne stano- 
wisko w petersburskim partyj- 
nym komitecie, wbił” sobie w 
głowę, że ja. jako doświadczo- 
ny dziennikarz, powinienem 
wejść w skład tedakcji „Praw- 


Ekspedycja 


Karykalurzystą angielski widzi rząd angielski w wykonania 


zbrojenio: 


ego 


przed” takiemi samemi trudnóś 
Mount Everest: Trudność stanowi „Ever! ~ Rest" 
wyprawy są pierwszy lord admiralicji, rpinister obrony  Tnscip, 


dy*, aby nadać dziennikowi po- 
stać istotnego organu prasy, cze 
go nie mogli dokonać dotych- 
czasowi współpracownicy Te- 
krutujący się ze sfer, nie mają- 
cych nie wspólnego z dzienni- 
karstwem. Udało mi się wkoń- 
cu przekonać go, że w paāityj- 
nej gazecie niema miejsca dla 
ludzi o innych ' poglądach, do 
których zaliczałem siebie, Ustą 
pił, lecz żądał, abym „porzucił 
sabotaż* i zreformował gazetę 
pod względem technicznym. Po 
mimo, że ówczesna sytuacja 
groziła mi przykremi konse- 
kwencjami w razie sprzeciwu 
trwałem na stanow'sku r 
czestniczenia w wydawnictwie. 

W redakcji „Prawdy“ społ 


łem się kilka razy z jej noc- 
nym gościem, Jewaok)mowem 
Nie: widziałem go 4 razu w 


trzeźwym. stanie. Pzzjeżdżał o: 
koło drugiej: nad ranem i 2 
wsze pijany.: Wysoki, <buv 
sty'ż ordynarną twarzą, m wit 
p'skliwym głosem -i językiem, 
u grzeszącym  sałonowyr' 
+wrólami. 

— Daj mu pokój Czy nie 
rozumiesz, że człowiek nie mo- 
że. postępować wbrew sumie- 
niu? — mówił do redak'ora, 
mając mnie na myśli 

Nie wiem. co przemawiało w 
nim mocniej: uczciwość pijane 
go, czy zdrowy rozsądek? Je- 
den tylko raz nie stanął w mo 
jej obronie. mianowicie, gdy 
„Warwanemu redaktorowi 
„Prawdy” przyszła do głowy 
szałora tyśl -„odkon enderows 
nia” mnie, jako korespondenta 
swego dziennika do sowieckiej 
delegacji, która wdawała się na 
pierwszą polityczną korespon= 
dencję z niepodległa *Pinlan 
dja: ’ 

— Słusznie — wołał. ro 
doskonały pomysł. Rędzie to 
niespodzianka dla jego przyja- 
ciół'w Europie. On naszym kô 
respondentem! 

Widocznie Jewdoki.aow Pyt 
tego dnia pijany ponad zwykłą 
miarę. Sprzectwiałem się sta 
nowczo szalonemnu projektowi 
tedaktora; który nie chciał sły 
szeć o odmowie. Jewdokimow 
przytakiwał mu i waż nowta- 


na Mount-Everest 


programu 
iami, co. wyprawę na 
angielskie. Członkami 
lord 


Swinton i minister wojny Duff Coope. 


— Doskonały pomysł! Świet 
myśl! 

Ale „doskonały pomysł" roze 
padł się, jak domek z kart. Zhu 
rzył go telegram, otrzyman 
Moskwy przez redaktora. Treść 
była krótka, a podpis w owych 
czasach nakazywał posłuche 
„Wełkowyski nie do przyjęcia. 
Cziczerin*. 

Z Bakajewem, groźiym pre» 
zesem petrogradzkiej czrezwy* 
czajki, spędziłem wieczór na je 
dnem zebraniu, ale nie widzia: 
łem go. Do Petersburga przy 
chali dwaj przedstawiciele ber- 
lińskiej grupy „zmienowiechow 
ców", profesor Klucznikow i 
Potiechin, którzy zapropono+ 
wali kierownictwu domu Titeras 
1ów wygłoszenie przez siebie od 
czytu o zagranicznych prądach. 
Zosłałem wyznaczony na prze- 
wodniczącego mającego się od- 
być zebrania. Karty wstępu by- 
ły imienne, oprócz sześciu, 0 
Które prosiła dla swych „współ 
pracowników* rządowa agen- 
ja telegraficzna. Za jedną z 
tych kart dostał się na zebranie 
w domu literatów Bakajew, o 
czem nie omieszkano mnie za- 
wiadomić. Nazwiska to budziło 
zrozumiałą trwogę. 

Po odczycie berlińskich gości 
rozpoczęła się dyskusja. Mowy 
były tak śmiałe, jakby to nia 
był listopad 1921 roku, a przy« 
najmniej marzec 1917. Zdąży« 
łem szepnąć jednemu z mów« 
ców, że wśród słuchaczy zna; 
duje się Bakajew. Machnął tyl- 
ko ręką i mówił dalej w takim 
tonie, -że-w duchu widziałem 
już siebie w kazamatach Czeki, 
Nie tknięto jednak nikogo. Jedy 
nie mówca, którego uprzedzi« 


ng 


łem, został w rok później wyda 
lony z Rosji. 

Bakajew bywał często u M. 
T., Andrejewej, byłej żony Gore 
kiego, 


Gdy znajdowałem się 
na liście „podejrzn< 
‘pani Andrejewa nama- 
wiała mnie, abym zgłosił się da 
Czeki. Mówiła, że Bakajew d:t 
wi się, że zwiekami. Pe wiedzma 
hm raz Gorkiema o tem za- 
praszaniu* mrie pisas Balenje: 


orkij rzekł usaczyph » 
— Bakajew pana zaprasza, 
Marja Teodorówna apa: s 


nia» į pan 
RAK że człowiek nigdy nie pa 
winien iść do Czeki, dopóki nie 
zaciągną go tam przemocą, 
Wszechwładny prezes czreż+ 
wyczajki w dwuch tylko wypad 
kach ograniczony był w samo- 
woli. 
Niezawsze 


mianowicie mógł 
się oprzeć błaganiom pięknej 
kobiety, - broniącej skazanych 
na śmierć. Ale piękne kobiety 
w wyjątkowych tylko wypad- 
kach uzyskiwały przyjęcie 
przez dyktatora, którego starał 
się ustrzec od pokusy jego se- 
kretarjat. 

Zdarzyło się również, że „a- 
parat“ Czeki przeciwstawił się 
szefowi, pragnącemu ocalić nie 
jakiegoś Hellera, naczelnika 
Śledczego wydziału Czeki. 

„Aparat* zwyciężył. Bakajew 
zmuszony był podpisać wyrok 
na Hellera, lecz „jednoczesnie“ 
zatwierdził wyrok na szlachet- 
nego człowie! korzystającego 


ze znajomości z Hellerem, aby 
ratować niewinne ofiary Czeki. 
dziennikarz 


Był to skromny 
Bursin. Pı 
ciem „chodzenie* tam, 
„nie ciągnęła go przemoc”. 


, REWJA 


fiary stalinowskiego Thermidora 


Historja zaciętych 


Ostatnie słowo- oskarżonych Beti RÓ 
Zinowjewa i towarzyszy nmani A kie- Ą 
nam jest. jedyhie w krótkielć *sxośćć. jake 
streszczeniach. ńyrr=komitecie partij 
W'swej ostatniej mowie Zino- Stalin liczył na swe wpłys 
wjew między innemi powiedzi: wśród aktywu prowinejonajtego 


fam nadzieję, iź w przyszło 
ści „zosłanie zachowana pamięć 
o tym człowieku, jakim byłem 
kiędyś, a nie o Rob. 
stałem... Nie urodziłem się 
kontrrewolucjonista i przez dłu 
gi czas byłem uczniem Lenina...” 
Drugi główny oskarżony. Ka 
mieniew, w swem osłatniem sło 
wie, powiedział: 
„Aczkolwiek otw; 
łem Stalina, p tolerowała 
mnie przez dzies lat. Trzy 
krotnie byłem z partji wyklu- 
czany, trzykrotnie przywrócona 
mi prawa członka partji, powie 
acz mi odpowiedzialne stano- 


recie zwalcza 


amy te urywki, gdyż 
podkreślają one bardzo ważne 
momenty. Zarówno Zinowjew. 
jak i Kamieniew. których nazwi 
ska bardzo” często figurują w 


dh ih bolszewizmu obok sie 
bię, byli starymi  rewolucjoni 
stami. czynnymi jeszcze przed 
iewolucją 1905 r byli najbliż 
szymi. najstarszymi uczniami 
Rehina i w hierarchji  bolsze 

iej należeli do elity starej 
gwardji loninowskiej. Aby zdać 


we z wybitnej roli. 


sobie sp 


ką ci najbl 
Lenina odgryw 
bólszewieki y przypa 
mnieć, że Zinowjew był przez 
illugi czas przewodniczący ym ko- 
mileti wykonawczego między: 
narddówki - komunistycznej i 
przewodni ym komitetu Wy- 
Konaweżego—w-—koniwgradzie; 
zas Kamieniew był w swoim cza 
sie zastępcą  przewódnie 
Sownarkomu (wice-premjerem). 
i przewodnicza ym moskiewskie 
do komitelu wykonawczego. O; 
iydwaj byli obok Stalina człon 
kami, biura politycznego t. j. 
najwyższego ciała  polityeznego 
w Sowiełach, które początkowo 
składało się osób: Eenina. 
Stalina, Trockiego. Kamieniewa 
i Bucharina, a od połowy 1922 r 
t j. od czasu ciężkiej choroby 
Lenina wraż ze Słalinem nale 
żeli do t. zw. Wójki. która rządzi- 
la partją komunistyczną. 
Obydwaj. a zwłhszcza, Zito- 
wjew.. prowadzili długotrwałą 
walkę ze Stalinem, która zakon 
czyła się dla nich gieznińć w 
lce tej od 
rzędna rolę Trocki, 
się od wielu lat na wy 
Wzajemna walka tych e 
wych przywódców bolszewizjnii 
ma długą i skomplikowaną Ti- 
storje która-nie jest jesze: na: 
na we wszystkich ególach. 
Lemburdz iż przez dłuż 
is była ona prowadzona w 
i. przyczem początkowo 
ło-się wydaw iż rozcho- 


jcego 


dzi się o sprawy czysto or gani- 
ne lub gospodarcze. Popie- 
ro w, grudniu 1925 po XIN 


zjeździe partji, na którym wysla 
piła t, zw. opoz) cja leningradz- 
wniło się istotne postłoże 


łu: walka o. władzę. wal- 
ka ò spuściznę po Leniaie. da 
objęcia której dążyli Zinowjew, 


się 
ppczę 


$talin= i Trocki zwalczaj 
wzajemnie. -W_ chwili ro 
cią-tej walki Stalin był s 
Rabkoma czyli inspekcji. r 
nieza: + chłopskiej i gentralńym 
sekretarzem-partji. 

W. walcć tej rywale liczy 
następujące siły: Trocki na 
popularność w armjii wśród spe 
ców oraz na-swe zdolności ora- 
torskie i polemiezne, Zinowjew 
na-swe- wpływy w~ -największych 


i na aparat partyjny, który TOŻ 
porządzał, który ri 
dal montował i 
Trocki i Zinow, 
czyli na siły s 


y dynamiczne. na r 
adków, które saju nic- 
raz stwarzał. 

Jest rzeczą ciekaw 
dwa zajmowane prz Stalina 
stanowiska powstały w walce 
Lenina i jego głównych współ- 
pracowników Z pierw mi p 


opoz robotniczą (syndy 
ści) i ze zwolennikami t. 
„demokracji w partji*, 
li centralizm bolszewic: 
kiego Olimpu. 

Jako generalny sekretarz par. 
Stalin był jedyną osobą, któ 
ła jednocześnie do obu 
j zych ciał partyjnych -= 
do biura politycznego i do biura 
organizacyjnego. Będąc zarazem 
szefem _ robotniczo - chłopskiej 
inspekcji Stalin sprawował po 


„bojów o spuściznę. po -Leninie 


i nekad kontrole “nad w sik ie- 


èk mti; ministerstwami sowieckiemi ago pod 


wincjonalną, rozporzadzając 


przytem bardzo rozległemi pej- 
te 


nomocniectwami.  lednocząr 
dwa stanowiska, Słałin zd 
bardzo wiele dla  konsolidacj 
partji i reżimu, dle zarazem i dlx 
umocnien: wpływów w 
aracie- państwo- 
przytem wykazał 
dużo energji i zdolności w doho- 
rze właściwych ludzi oraz niepo 
spolite zdolności strategiczne, 
Jak już wspomnieliśmy. ydy 
Lenin z powodu ciężkiej choro- 
by musiał się odsunąć od spra- 
wowania rządów, został on zastą 
piony przez trynmwirat, składa- 
jący się ze Stalina, Zinowjewa i 
Kamieniewa. W tym czasie Troc 
ki z pierwszorzędnych stanowisk 
był już usunięty; był on wpraw- 
dzie przewodniczącym rady re- 
wolucyjno - wojskowej. ale by 
ło to stanowisko raczej honoro 
we. 
T 


rji 


yumwirat był raczej pozor- 
ny. Między: Zinowjewem a Stali- 
uem powstała walka o pier 
stwo, w której Kamienie 
szereg innych wy 
ów. popierał Zinowjewa. 


*yższą administracjąpro- (niż energiczny 


o daleko= mniej niebezpieczne 
ględem: cezaryzmiii 


nowczy i przebiegły 
też początkowo Zinowjew miał 
za, soba _większoś zarówno w 
€. K.. jak,iow bi politycz- 
nem. w którem Stalin okazał sie 
zupełnie odosobniony. Tę 
ację chciał Zinowjew wykorzy 
słać dla uszczuplenia roli sekre 
tarza generalnego i funkcji i 
spekcji robotnicza - chłopskiej 
Stalin zagroził dymisją, wiedząc 
y, iż nie zostanie ona przy- 
Główna batalja rozegrała 
w maju 1924 r. na XII zjeź 
dzie partji komunistycznej. 
Przed zjazdem Zinowjew zdołał 
przeprowadzić w C. K, szereg 
postanowień, które osłąbiłyby ce 
zarystyczne zapędy: Stalina i-u- 
staliłyby w partji stan, który 
Zinowjew okreśłał, jako stałą 
równowągę, Lecz dzięki swym 
decydującym wpływom w orga 
nizacjach prowincjonalnych, w 
których czołowe stanowiska by- 
ły obsadzone przez stalinowców. 
na samym zjeździe większością 
rozporządzał Stalin wnioski 
ększości C. K. zostały odrzu- 
cone, a propozycje Stalina przy 
jete. 


Walka Trockiego z Zinowjewem 


Dzieje obrony Leningradu przed gen. Judeniczem 


Kwestja następcy bardzo nie 
pokoiła Lenina podczas. jego 
długotrwałej choroby;  żwłasz- 
cza. iż nietylko jemu, ale i ogó: 
łowi: partyjnemu - było —wiada« 
mo. że najbliżsi- jego, wsi ółpra. 
cownicy oddawna onie! 
między sobą 'w_niezgodzie, lecz 
wprost nienawidzili jeden dru 
giego. Dotyczy to zwłdszcza 
Trockiego,  Zinow, jew: a i Stali- 
na. Zdecydowawszy się na wy: 
stnięcie na czołowe stanowis 
w partji i+w państwie Stalina 
Lenin jednak obawiał się, jak 
się okazało zupełnie słusznie, 
ostrych zatargów na bołszewic- 
kim Olimpie. zwłaszeza, że ani 
Trocki, ani Zinowjew w partji 


sympatją się nie cie zyli, Sta- 
lin zaś hienawi obydwuch. 
(o do Kamieniewa. -tò w wal: 


ce pomiędzy wspomnianymi Je 
aderami bo wiekimi ucier- 
piat on częściowo wskutek so- 
lidarñości +z: Zinowjewem. z któ 
rym w ciągu kilkudziesięciu lat 
współpracował+w czołowych or 
ganizacjach partji * bolszewie- 
kiej. 


Za Życia Lenina rywale, Iłu- 
je wzajemnej ani- 
ż przychodziło im ta 
z trudem, zwłaszcza Trockiemu 
j Zinowjewowi. którzy oby- 
dwaj jeszcze na długo przed 
śmiercią Lenina  pretendowali 
do roli zastępcy przywódcy par 
tii. 

O rywalizacji Trockiego i Zi 
nowjewa podaje ciekawe szcze- 
gólv znajdujący się na emigra- 
cii: były członek partji bolsze- 
wiekiej, a zarazem jeden z czo- 
łowych przedstawicieli wy szej 


biurokracji, w. ostatnim nume- 
rze paryskiego dwumiesięczni- 
"ka  „Sowremennyja Zapiski“ 


pod pseudonimem N. Ni. 


Gdy rząd sowiecki został 
przeniesiony z Leningradu do 


r Moskwy, powstała kwestja mia 


nowania „namiestnika“ central 
nej władzy w Leningradzie. Le- 
nin- początkowo- zamierzał -mia 
nować Trockiego, lecz, wierz- 
chołki partyjne nie-okazały - z 


powodu tego projekłu zbytnie- 
go entuzjazmu, natomiast orga 
nizacja leningradzka wypowie: 
działa się za nominacją Zino- 
R. Mianowany -został : Zino 
wjew. Trocki zaś wkrótce zo- 
stał wyznaczony jako komisarz 
do spraw. wojskowych. Na tem 
ostatniem- stanowisku TozDO- 
czął Trocki womę podjazdową 
z Zinowjewem. chcąc podpo- 
rządkować sobie organizacje 
wojskową Leningradu, której 
Zinowjew "nie chciał jednak wy 
puścić ze swych rąk, powołując 
się na to, że Trocki otacza się 
specjalistami dla regime'n nie- 
zbyt pewnymi. Walka -tych 
dwuch przywódców (1918 -— 
1919) zaostrzyła się w „okresie 
ataku generała Judenicza na 
Leningrad. Postępy armji Jude- 
nicza tak dalece zaniepokoiły 
Zinowjewa, że zaproponował 
on Leninowi ewakuację Lenin- 
gradu. Lenin jednak na propo 
zycję tę się nie zgodził i wy- 
słał do Leningradu Trockiego 
który przybył ze swymi szła- 
bowcami i czekistami. z gen. 
Nadeżnym i Pawłowskim na 
czele. Z tą całą świtą zjawił się 
Trocki w gabinecie Zinowjewa 
oświadczając. że Leningrad nie 
zostanie ewakuowany i że on 
Trocki przybył z nieograniczo- 
nemi pełnomocnictwami. „aby 
lemu zapobiec. Trocki zażądał 
natychmiastowego zwołania le- 
ningradzkiego- „aktywu* par- 
tyjnego. 

Jednocześnie Kazał Trocki cze 
kiście Pawłunowskiemu areszto 
wać i rozstrzelać szłab obrony 
Leningradu, a gen. Nadeżnemu 
powierzył zorganizowanie no- 
wego sztabu, Zarazem rozkazał 
Trocki, by warty w Smolnym 
(siedziba sowietu) zostały obsa 
dzone przez czekistów, którzy 
przyjechali z nim z Moskwy. W 
ten Sposób Trocki chciał pod- 
kreślić całkowite zmiażdżenie 
Zinowjewa, z którego ustawicz- 
nie drwił. 


Na posiedzeniu leningradzkie 


go „aktywn* Trocki ganił zebra 
nych, rozprawiał o -psychologji 


dezercji i groził wszystkim roz 
strzelaniem. W nocy Trocki 
wraz z gen. Nadeżnym wyje: 
chat na front. 

Nazajutrz, roztrząsano kwe- 
stję przerzucenia na front posil 
ków, które nadchodziły z Mo- 
skwy i Murmańska. Na zapyta 
nie Trockiego, ile czasu trzeba 
na przerzucenie wojsk na 
front, dowódca łączności Arara 
tow odpowiedział. * że. potrzeba 
24 godzin. Otrzymawszy tę od- 
powiedź, Trocki zarzucił Arara 
towi sabotaż i polecił Pawłu- 
nowskiemu aresztowanie Arara 
towa, który zostałby natych- 
miast rozstrzelany — jak to u- 
czyniono ze sztabem, gdyby o- 
becni nie stanęli energicznie w 
obronie Ararałowa, wyjaśnia- 
jąc zarązem Trockiemu. iż zby 
teczńe jest przerzucanie , posit- 
ków koleją z jednego dworca 
na drugi, gdyż daleko szybciej 
wojska  przemąszerują przez 
miasto. 


Trocki wprawdzie zmienił na 
strój- w Leningradzie, czem 
przyczynił się. do jego obrony 
dopomógł jednak „czerwonym 
głównie sam. gen.. Judenicz, któ 
ry +z jeszcze niewyjaśnionej 
przyczyny, pozostawał. przez, 3 
dni bezczynny. : gdy -tymczasem 
do Leningradu, stale nadchodzi. 
ły liczne posiłki" 

Obrona” Leningradu była dla 
Trockiego dużym, „sukcesem 
który poważnie obniżył akcje 
Zinowjewa. 'Niebacząc na to. 
gwiazda Trockiego zaczęła już 
w połowie'1920 r. gasnąć. ku 
czemu przyczyniła się jego wal 
ka osobista, nietylko z> Zinowje 
wem, ale i z Woroszyłowem i 
Stalinem: Ortodoksyjni” leninow 
cy — wśród nich*naczelny pro: 
kurator ‘Krylenko — nigdy nie 


Stalin. To ` 


- upadkowi. 


` lewicowej. opoz; 


darzyli Trockiego wielkiem -zau * 


faniem ani sympatją, copo 
śmierci Lenina wykorzystał 
sprytny Stalin, który usunął "z 
drogirobydwuch swych głów- 
nych rywali I— zarówno Troc- 
Xiego. jak i astenga) 


W. ten sposób «Stalin odniósł | 
walne zwycięstwo, : które następ 
nie ugranłował i pogłębił stop- 
niowo, przekształcając cały apa 
rat partyjny i państwowy w sen 
sie decydującej przewagi roli 
sekrelarza generalnego, który 
stał się decydującym czynni 
kiem w partji i w państwie 

Głównym zwyciężonym na 
tym zjeździe okazał się przede- 
wszystkiem Trocki, który popie 
ral t, zw. opozycję demokratycz 
ną, zwalczającą centralizm i dą 
żącą do legalizacji frakcji w ło- 
nie partji. Tę tendencję uważali 
jako dla partji niebezpieczną za 
równo Zinowjew i Kamieniew. 
jak i Stalin, przyczem najbar 
dziej ostro zwalezał Trockiego 
Zinowjew. który zagroził Troc; 
kiemu.ostremi represjami, 

To niebezpieczeństwo „Lroc- 
kizmu* zmusiło Zinowjewa i Ka 
mieniewa do osłabienia ki 
przeciwko Stalinowi. Natęm 
Stalin swoją walkę o kierownic- 
two partją i polityką  partji 
wzmógł. W tym celu poczynił 
Stalin szereg posunięć o charak- 


terze organizacyjnym, a jedno 
cześnie zaczął dyskredytować 
Zinowjewa i Kamienie jako 
przywódców part I lv rów 
nież wykorzystał Stalin Traskie 
go, wykorzystując jego dzielo 
„Lekcje października”, w któ 


rem Trocki podkreślał antyleni 
nowskie stanowisko Zinowjewa 
i Kamieniewa w październiku 
i listopadzie 1917 r. (Właściwie 
Lenin. zmienił swe dotychczaso- 
we stanowisko. zaś Zinowjew. a 
zwłaszcza Kamieniew, - pozost 
wali na poprzedniem. stanow 
sku Lenina): To demagogiczne 
wystąpienie „Trockiego zostalo 
następnie wykorzystane przez 
Stalina przeciwko samemu Troc 
kiemu, któremu zarzucono, iż w 
„Lekcjach pażdziernika" po: 
mniejsza on rolę Lenina i utrzy 
muje iż to on, Trocki, a bynaj- 
mniej nie Lenin,, jest twórcą 
„października W ten sposób 
Stalin sprytnie , wykorzystał o 
stry antagonizm -Zinowjewa i 
"Trockiego dla usunięcia obn 
swych rywali. Nie mogąc uz 
skąć skasowania stanowiska ge 
neralnego sekretarza partji. Zi- 
nawjew w końcu 1925 r. uc 
nit próbę „sprząlnięcia* Stalina 
z tego stanowiska. proponując 
dla niego stanowisko przew! odu 
czącego 
skowej. pr 
wjew, ile Kamieniew imieniu 
słarego sztabu bolszewickiego 
ostro wystąpił przeciwko- führe 
skim-tendencjom Stalina („te 
wodza”). ostatnia próba 
odła i k ra Zino 
śamieniewa zaczęła 
się ku zupeltemu 
W, dniu 12. lutego 
1926 roku Zinowjew został zwol 
niony: ze.swego stanowiska w 
Leningradzie, a, następnie ze sta 
nowiska w Kominternie; pod ko 
niec roku Kamieniewa skreślono 
z listy zastępców biura politycz- 
nego, Z partji Zinowjew i Trocki 
zostali wykluczeni, 12 listopada 
1927 r., a Kamieniew nieco póź 
niej. 

Był -to-zupełny tryumf Stali- 
na. - r 

. Poco:potrzebny byt, Stalinowi 
nowy.proces- przeciwko t. zw 
. możemy. się 
jedynie domyślać. Przypuszcza! 
nie dla złamania, „adradzających 
się -nastrojów opozycyjnych, a 
jeszcze -bardziej dła uniemożli- 
wienia - powstania opozycji prze 
ciwko „jakimś ewentualnym pa 
sunięciom, które będą stanowił: 
dalsze odstępstwa od leninizmu. 

Z. X. 


wjewa i 
szybkę chy 


REWJA 


Upiory krwawej przeszłości 


Widma nihilistów rosyjskich na ławie 
oskarżonych w procesie moskiewskim 


Ostatnie miesiące przyniosły 
szereg wypadków © niesłycha- 
nie doniosłem znaczeniu. Bez 
przesady powiedzieć można, że 
cała Europa drży od grzmotów 
podziemnych; krwawe wydarze 
nia cwałują przez świat. Dokąd 
zmierza ta straszliwa galopada? 
Trudno w tej chwili zdać sohie 
sprawę z ostatecznego iku 
zachodzących zmian, ani prze- 
widzieć, gdzie zagrzmią miaż- 
dżące kopyta wojen -- ta pe- 
wne, że przeżywamy bolesne 
zmiany. głębokie kataklizmy, 
które wywracają na nice nasze 
dotychczasowe poglądy, wierze 
nia, sympatje, czy jakkolwiek 
to nazwiemy... 

Wir wydarzeń porywał naszą 
uwagę I zawracał raczej na za- 
chód. Nie ostygły jeszcze *wy* 
padki niemieckie, nie obeschły 
od krwi pola zdobytej Abisynił, 
u już w konwulsjach naj- 
krwawszych i najbardziej 0 
krutnych walk miota sie Hisz- 
panja. 

W tych warunkach bez wle- 
kszego wrażenia przeszedł pro- 
tes 16 „terorystów* z Zinowie- 
wem i Kamieniewem na czele, 
odegrany ostatnio w Moskwie. 
Może nie starczyło nam już u- 
wagi, a może zagłuszeni hu- 
kiem hiszpańskiej kanonady. 
nie usiłujemy wniknąć w senx 
moskiewskieh wypadków. Tym 
tzasem wypadki te muszą zasta 
nowić, zdumiewają bowiem ze 
względu na swój charakter, pa 
ywoją niewątpliwą symptoms- 
lyczność. 


Jak wiadomo, 16 czynnych 
działaczy i polityków  sowiec- 
kich, z pośród których wielu, 
jak Zinowjew i Kamieniew, na 
leżało do starej i zasłużonej 
gwardji leninowskiej* -— o 
skarżono © zamachy terory: 
styczne z poręki Trockiego i po 
rozumienie z niemieckim wy- 
wiadem politycznym. Wszyst- 
kich rozstrzelano, nie zważając 
ani na wybitne zasługi dla re- 
wolueji niektórych  oskarżo- 
nych, ani na wieloletni i nim- 
watpliwie ideowy stage partyj 
ny. Lecz pomińmy sam proces, 
który zakrawa na ordynarną 1 
hardzo dziecinnie zrobioną pro- 
wokację, — akt oskarżycielski. 
który robiłby wrażenie operrt- 
kawe. gdyby nie pociągnął za 
sobą tak krwawego wyrokn.., 
zdumiewa w tym procesie i nai 
sprzeczniejsze uczucia aż do a 
brzydzenia budzi zachowanie 
się oskarżonych. 


Jak wiadomo wszyscy, a 
zwłaszcza Zinowjew i Kamis- 
niew, kajali się na wyścigi, bl- 
szowali I opłuwali samych sie- 
hie, Vnodlenie człowieka przo- 
kroczyło tu wszelkie granice; 
noniewieranie godności osobl- 
stej, własnych zasług i przeko- 
przybrało charakter jo- 

gromadnej obrzydiwef 
hozy. 


Czytelnik zachodni przyzwy- 


WAĆ EERTE „kajań się i 
rżeń, Leez skrucha na 
nym procesie posunie 
ia była tak daleko, że wa pn- 
mieć nrzywodzi poprostu jakąś 
smierdłaknwszczyznę, biezow: 
nie się rosylskich  sekciarzy, 
czy przysłowiowe azjatyckie po 
użenie. 


Tak wiadomo, wszyscy oskar 
żeni twierdzili w przemć: 
niacb. że wyrok śmierci, któr: 
40 domagał się prokurator. 
słusznie im sie należy. że dzin- 
łalność ich była bandycka i 


kontrrewolucyjna, że współdzia 
łali oni z międzynarodowym fa 
szyzmem i z niemiecką tajną pa 
lieją „Gestapo*... M. In. Mracz- 
kowski powiedział, że byłaby 
nieszezęściem dla kraju, gdyby 
do władzy przyszli tacy ladzie. 
jak Trocki, Zinowjew, lub on, 
Mraczkowski. Temu samouni- 
cestwienin towarzyszyło obrzu- 
canie błotem własnej działałno- 
ści i godno: oraz czołobifna, 
nieomal chińska w formte po- 


chwała „genjalnego“ Stalina. 
Wszyscy używali w stosunku 
do siebie najbardziej ostrych 


słów, z pośród których takie, 
jak „szubrawiecó, czy „nodły 
pies*, należały do łagodnici- 
szych. 

Wszelkie granice upadku mo 
ralnego jednostki i upodlenia 
przeszło „kajanie się* przywód- 
ców opozycji, Kamieniewa i Zi- 
nowjewa. Kamieniew przyznał 
się, że prowadził walkę przeciw 
ko Stalinowi, a mimo to wciaż 
spotykał się z objawami w: 
niałomyślności ze strony 
na. powiedział dalej, że wyrok 
Śmierci nie będzie wyrazem o 
krucieństwa, lecz dowodem, że 
wszystko ma sw granice, na 
wet wspaniałom ość bolsze- 
wieka. Przywodząe na pamięć 
dawnych nihilistów rosyjskich. 
wołał dalej — „pluję na wszyst 
kie krzyki o okrucieństwie wy: 
danego na nas wyroku", 

Zarówno Kamieniew, jak i 
Zinowjew, w sposób  służalczy 
dziękowali rządowi za przyw!- 
lej jawnego sądu nad nimi i z 
czołohitnością azjatów, czy też 
ludzi, wyzbytych z najmniej- 
szej godności, wychwalall ska- 
zującego ich na śmierć Stalina. 

Wszystko to razem wziąwszy 
— niesłychane poniżenie, kaja- 
nie się nagłe, baniebną słażał- 
czość i jakiś niefrasobliwy ni- 
hilizm w stosunku do własnega 
Życia — dla psychiki zacho- 
dnio - europejskiej jest czemś 
poprostu niepojętem. Trudno 
nam zrozumieć, jak to się stała 
i czem to wytłomaczyć, że lu- 
dzie nie karjerowicze, lecz ma- 
jący własne przekonania, idee, 
0 które całe życie walczyli —- 
ci ludzie tak w jednej chwili 
wyparli się wszystkiego, oplwa- 
li siebie i obrzucili własną dzia 
lalność błotem. Jak to się stała 
1 czem to wytłomaczyć, że tero- 
ryści. którzy niejednokrotnie 
zagladali w oczy śmierci i w o- 
bliczu śmierci wykazywali nie- 
raz odwagę — ci teroryści tak 
w jednej chwili przed kolegium 
wojennego sądu załamali się I 
podupadli na duchu? I czem to 
wylłomaczyć, że ci nieuhłagani 
wrogowie Stalina, którzy zwal- 
ezali go przez szereg lat t nie 
dali się wziać na karjerę, na in 
tratne serdele z łaskawych rąk 
dyktatora, — ci wrogowie z3- 
mienili sie w jednej chwili w 
stalinowskich entuzjastów, nie- 
smacznych panegliryków 1 a- 
dłiwie służalczych chwal- 
Jak to wszystko zrezu- 


mieć? 

W dziejach zachodnio - enra 
pejskich trudno znaleźć odpo- 
wiednik tego rodzaju obis- 
wów. Natomiast na pamięć 
przychodzi jakaś mroczna do- 
stojewszezyzna: rzekłbyś „Rie- 
sy* Dostojewskiego zmartwych 
wstają i w krwawych oparach 
wychyłają się na forum sądo- 
we, zasiadają niewidziałnie na 
ławach oskarżonych... 

To co wyczuł Dostojewski i z 
dna duszy rosyjskiej wydobył 
— wzloty i straszliwe upadki 


ducha. znane pod specyficznem 
mianem  „kajania anar- 
chję poglądów i nihilizm w sto 
sunku do własnego również ży- 
cia, nihilizm cyniczny I niefra- 
sobliwy („naplewatielnyj*) — 
znane jest przecież dziejów 
rewolucjonistów rosyjskich. Ta 
wschodnia, jakaś bardzo swoista 
psychoza nie ominęła najwię- 
kszych nawet, dziś na legendę 
przekutych, wodzów ruchu, 
Dość przypomnieć, 
Rakunin pisze z twi 
której został uwięzi: 


nia 1 skru- 
chy. głośny rewolucjonista wy- 
znaje swą winę i błaga o łaskę 
przehaczenia, W ciągu jednej 
krótkiej chwil! załamuje się ta 
dusza, zdawałoby się niezłomna 
i dumna. burzy swą wiarę i go- 
dność, tarza się w prochu uni- 
cestwienia i pokory przed nie- 
dawno zwalczanym despołą. 


Wypadek mniej jaskrawy, n- 
le niemniej hańbiący, dotyczy 
pisarza nazwiskiem Mikołaj Po 
lewoi (1796 — 1846). Otóż Po- 
lewoj byt redaktorem głośnego 
swego czasu pisma liberalnego 
„Telegraf Moskiewski” w któ- 
rem zaciekle kruszył kopje w 
walce z caryzmem i hbiurokra- 


tyzmem, budząc tem ogólną 
sympatje wśród kół postępo- 
wych. Gdy spadły pierw! re- 


presje, polewoj zmienia barwę. 
Wyznaje ski hę i po akcie ka 
jania się otrzymnie pensje mie- 
sięczną z MT wydziału nolicyj- 
nego Í lefenzywy politycznej). 
Odtąd pi pisarza, donieda-= 
wna liberała, a nawet rewolu- 
cjonisty, » równą gorliwością 
strzępł się w obronie czarnose- 
innej renkeji. Gdy syn Polewa 
ja zwierzył się ojcu, że zamie- 
rza eiechaczem wyemierować z 
Rosji, Polewoi zawiadomi! żan 
darmów i ci osadzili młodego 
malkontenta w wiezieniu. 


Podobnie ciekawe są posta- 
cie „Narodnej Woli*. Przeżycia 
tych rewolucjonistów, częste 
wypadki zdrad i kajania się aż 
do pełnego samounicestwienia, 
stanowią osobną mroczną kartę 
w dziejach Rosji rewolucyjnej. 


Ogólną uwagę przykuwa da 
siebie rewolucjonista Diegajew, 
Po rozgromieniu komitetu wy- 
konawczego „Narodnej Woli“ i 
zaaręesztowaniu ostatniego człon 
ka komitetu w Rosji, Wiery 
Figner (1833), Diegajew staje 
na czele ruchu terorystycznego 
w Rosji. Ten młody śmiały re- 
wolacjonista w szybkim czasie 
wiążę nową sieć i szykuje ne: 
we kadry da walki z despaty 
mem. Lecz gra ta była podwój- 
na. Diegajew bowiem był kla- 
syeznym prototypem Azefa I z 
jednej strony jest rewoluejoni- 
sta, ba, przywódcą, z drugiej-— 
pozostaje agentem tajnej ochro 
ny, posłusznem narzędziem w rę 
kach kierownika tej instytucji, 
podpnłk. Sudiejkina. Wielu te- 
rorystów. wielu członków ru- 
chu i neofitów. „zasypał* Diega 
jew. On to wydał policji „u- 
czestnieczkę zamachu na Ale- 
ksandra II l członkinię komite- 
tu naczelnego, Wierę Figner: 
on zedenuncjował wielu Innych 
swoich przyjactół I współłowa 
rzyszy. 

Wreszcie Dlegajew otrzymu- 
je z ochrany rozkaz udania się 
zagranicę | zwabienia na teren 
rosyjski Lwa Tiehomirowa, kie 
rownika grupy emigracyjnej, 
teoretyka i wpływowego człon- 
ka komitetu wykonawczego 


„Narodnej Wol) Diegajew spo 
tyka się z Tichomirowem 1 za- 
rzuca na niego sieci Niespo- 
dziewanie któregoś dnia załamu 
je się i wyznaje całą prawdę. 

Scenę tę opisuje Kucharzew- 
ski w ostatnim tomie swojej 
pracy („Od białego caratu da 
czerwonego“). 

„Posłuchaj pan — powiedział 
do Tichomirowa Diegajew. — 
Nie będziemy grali w ślepą bab 
kę. Opowiem panu całą praw- 
de, a wówczas sądź pan mnie. 
Zdaję się na pańską wolę. Co 
pan orzeknie, te zrobię“, 

I zaczęła się — pisze Kucha 
rzewski — typowa spowiedź ro 
syjska.  Diegajew opowiada? 
dzieje swego upadku z najdrob 
niejszymi szczegółami, Chwiła- 
mi, jakby tarzał się niesamowi- 
tem upodobaniem w swych wl- 
nach, opowiadał najdrobniej- 
sze, najbrzydsze szczegóły swej 
zdrady, to znów rozwodził się o 
wzniosłych pobudkach swego 
czynu, o poświęceniu, jakie u- 
czynił ze swego honoru dla wieł 
kiej sprawy. 

Tichomirow, ochłonąwszy 2 
pierwszego wrażenia, zadawał 
mu pytania: czy wydał tego a 
łego. „Tak. naturalnie. wyda- 
łem*—brzmiała odpowiedź. „I 
Wierę Figner?“ „No, oczywiś- 
cie, „Lecz przecież pan z nią 
jesteś w wielkiej przyjaźni?* 
„Naturalnie. ale cóż z tego?“ 


W duszy tego rewoluejoni- 
y - prowokatora drgało tyle 
najbardziej dziwnych I sprzecz 
nych uczuć, że kajanie się była 
dła niego tak samo maturalne, 
jak zdrada, Prawda 1 podstęp 
ważyły się na niewiadomych 
szalach. T niewiedzieć kiedy — 
brało górę kajanie sie. Wtedy 
biczował sle 1 upokarzał. 


Tichomirow wymógł na Die- 
gajewie zamordowanie szefa taj 
nej ochrany, podpułkownika Sa 
dieikina. Rewolacfonista - pro- 
wokator zamordował Sudłejki= 
na żelaznym lomem. 


Pomocny był w tel sprawie 
rewolucjonista  Słarodworski. 
Oczywiście, poszedł do więzie- 
nia. Starodworski zaczął pisy- 
wać da policji akty skruchy, w 
których nietylko wyrzekał sie 
swojej działalności 1 swoich 
przekonań, ale obrzucał samego 
siebie błotem i zapobiegliwie, 
wpraszając ste w łaski žandar- 
mów. denunejował pozostają: 
cych na wolności towarzyszy. 


Lecz pozostawmy tę Diegn- 
jewszczyzne jej mrocznym lo- 
som. Cóż stało sie z weteranem 
„Narcdnej Woli“ i ostatnim 
autorytetem rewolucjonistów, 
Lwem Tichomirowem? 


/ związku z omawianą po- 
ej sprawą Tichomirow ogło 
sił płomienny artykuł. w któ- 
rym pisał pod adresem caratu i 
jego slug: 


„Ocalić was, wasz ustrój nie 
nie jest w stanie. Wszystko ni 
szcząc, miażdżące, rozkładające, 
podkopuje on sam siebie. 
Wszędzie niesie za sobą śmierć. 
gdyż boi się rozumu, boi się 
uczucia, boi się sumienia, wol 
ności, — boi się wszystkiego. 
co stanowi życie człowieka i na 
czem spoczywa życie społeczeń 
stwa. IT oto on sam przedewszy 
stkiem zaczyna obracać się w 
martwy, rozkładający się trup 
A gdzie bedzie trup. tam zhin- 
rą się kruki... 


„Nie nękajcie się niepokejem 
i lękami, władcy Rosji! I tak 
nie uratujecie się. Aby tego do- 


konać, powinniście sami spalić 
wszystko to, czemu się kłaniali. 
cie, zaś pokłonić się temu, er 
palicie, powinniście stać się re 
wolucjonistami*. 

Tak płomiennie i proroczo pl 
sał pod adresem carskiej Rosji 
Lew Tichomirow. Słowa te sze 
rokiem echem odhiły się wśród 
kół rewolucyjnych oraz liberal- 
nych i strach i nienawiść bu- 
dziły w szeregach żandarmów. 
Ale nie mija wiele czasu, a ten 
sam Tichomirow, autor plo- 
miennych oskarżeń, robi to, do 
czego wzywał carat. Spalił 
wszystko, czemu się dotąd kła- 
niał, a pokłonił się temu, eo pa 
li. W r. 1880 wydaje broszurę 
p. t „Dlaczego przestałem być 
rewolucjonista“, w której pu- 
blicznie wypiera się swojej wia- 
ry, potępia rewolucjonistów 1 
błaga Aleksandra 1I[ o zmiłowa 
nie. Posyła do władz akta, peł- 
ne skruchy i kajania się, w któ 
rych poniża to wsęystko, co da 
niedawna cezcił jako wielkość. 

On, Tichomirow, członck ko- 
mitetu naczelnego 
Woli“, największa pon 
Jędretyk 1 orga- 


sprzecznie 

ideowy — o olac nbernie 
„Tam syn Rosji, szczerze po- 
wracający do matki, chlubiący 


się swą wielką oje 


Żający sobie zaszczyt 

poddanym mon hy“. 
„Gdy obejmuje wzeokłlem swe 
ubiegłe życie — pisze niedawny 
wódz rewolucjonistów — ogar- 


nia mnie przerażenie I mówię 
soble, że niema dla mnie prze- 
baczenia. Nie dla usprartedli- 
wienia się, lecz tylko odwolu- 
jąc się do łaski, eśmielam się 
powiedzieć, że skrucha mola 
nie ma granie, a meki moralne, 
spowodowane świadomością 
mych błędów, nie dadza sło opt 
saé, Jedynie te męki i ta skra- 
cha dają mi siłę uelekenia sle 
da twej łaski, monarcha. > Ria- 
gam waszą cesarską mość a nd 
puszczenie mi  niezlicz 
win i o nozwolenie na mój po- 
wrót do ojczyzny“. 

Ten akt skruchy p 
Tichomirow wiele obie 
zdaniem „Gotowy do usinga 
Jskoteż niedawny leader rewo- 
Jucjonistów wraca do Rosji i 
staje do posługi. Sadowi się w 
siedlisku najbardziej czarnose- 
cinnej reakcji i tu Iży i opluwa 
wszystko, co ma  jakikotwiek 
cień liberalizmu. W pamiętniku 
zaś pisze o sobie krótko: 
„drań*. 


Tak obłąkanym, a potem zu 
pełnie przyziemnym lotem spa 
dały gwiazdy dawnych rewolu- 
cjonistów rosyjskich, od szezy- 
Mn odwagi i ideowych wzlotów, 
sięgają najbardziej plugawego 
dna deprawacj "wałoby sies 
że te eM dla psychiki za 
chodnio - europejskiej drama- 
ty, upiorne i haniebne — nale- 
żą do niepowrotnej przeszłości, 
że minęły wraz z carską Rosją 
i jej mrocznem podziemnem żv 
siem. 

Lecz ostatni proces m: 


ew 


ski czyni wrażenie, że upiory 
krwawej przeszłości wrseają. 
Rakunin, Diegajew, — Tichomi- 
row, Azef — zasiadaj ła- 


wie oskarżonych, 
skrucha w piersi; 
aa dnie deprawacji i 
go upodlenia, 
„nawrócenia sie“ 
aż do obrzydzenia 
g — całuję stopy 
władey. 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


i z uniżnną 
wdzięczno- 
nowego 


2 dlań 


1. Tłamy uciekinierów z terenów bisz 
pańskich -objętych rewolucją przed 
zamkniętą bramą na teren Gibraltaru. 
2- W San'Sebastjan-strażacy upr: 
rumowiska gmachu, który poc. 

z działa okrętowego. przebił od dachu 
przez cztery piętra do piwnicy. — 
3.— Apel gen. Franco, wywieszony na 
ratuszu'w Sewilli, wzywa ludność do 
składania ofiar na rzecz walczących 
faszystów. — 4. Brygada na uli 

lencji obsadzona przez członków mi- 
licji ludowej. — 5. Kobieta na czele 
oddziału milicji ludowej, wyruszające- 
go'na front, — 6. Trap zamordowanej 
kobiety ustawionej pod ścianą jedne- 
go z domów w Barcelonie. — 7. Mo- 
ment zaciągnięcia nowej. państwowej 
flagi hiszpańskiej, ustanowionej -przez 
powstańczą juntę rządzącą w Burgos 
i ogłoszoną jaka narodową flagę Hisz 
panji. — 8. Namioty obozu uciekinie- 
rów hiszpa h w Gibraltarze. — 
9. Oddział hiszpańskich falangistek za- 
łożonych przez kpt. Antonio Primo de 
Rivera, syna! słynnego dyktatora. — 
10. Karabin maszynowy armji ludowej 
podczas odpierania lotniczych ałaków 
powstańców w górach Sierry. — 
11. Gen. Franco i'gen, Mola (w cywi 
lu) otoczeni fłumami ludność Bur- 
gos. — 12. Oddział hiszpański mę- 
skiej  falangi faszystowskiej, defilują 
cej przed generalami Franco'i de Lla- 

no w Sewilli. 


WINNA 


same JACQUES DORIOT m= 


REWJA 


Droga Droga „Czarnego Dantona“ od komunizmu do „partji nśrodowejć 


„Partja narodowa”, utworzo- 
na w Saint Denis 28 czerwca br. 
' liczy dziesiątki tysięcy członków. 
Wstępują do niej komuniści, 
którzy nie chcą kroczyć na pa- 
sku Moskwy, członkowie rozwią 
zanych lig, którzy stracili zaufa 
nie do pułkownika de la Rocque 
i innych prowodyrów, młodzi lu- 
dzie, gonłący za ideami, awan- 
turnicy i marzyciele, szukający 
„mocnej jednostki”, a. wreszcie 
panie, żądne sensacji. 


Co można począć z taką ar- 
mją? Wi imię czego i przeciw 
komu poprowadzi je nowy 
wódz? „Wódz“ Jacques Doriot 
— to ciekawa figura. Ruch, jaki 
wywołał, odpowiada  szerokiin 
nastrojom w kraju. Poglądy, ja 
kie wygłasza na zebraniach i ła- 
mach tygodnika „Narodowa 
wolność”, słyszy się z ust każde- 
go przeciętnego francuza. Wyso 
ki wzrost, gęsta czarna czupry- 
ńa, szerokie barki, dźwięczny 
głos, prostota mowy, śmiałoś 
granicząca chwilami z szale 
stwem, podbijają serca słucha: 
czy, 

— Czarny Danton! 

Dlaczego więc. „Narodową 
partja“ liczy wszystkiego. kilka 
dziesiątków tysięcy „członków? 
Jest to niewielka liczba w. kra- 
ju, gdzie życie polityczne bije 
strumieniem. Organizacja „Krzy 
że bojowe” liczyła 700.000 zwa 
Ienników. Doriot jest niewątpli- 
wie wybitnym człowiekiem. Lecz 
we Francji jest ich wielu. Prze- 
zwisko „Czarnego Dantona“ o: 
trzymał nietylko za czarną czu 

prynę. Rewolucjonista w każ= 
dym calu, śmiały i niestrudzony, 
jest prawdziwem wcieleniem 
słów, Dantona. 


— Śmiałość, znów. śmiałość 1 
jeszcze raz śmiałość! 


Stawiając na kartę Zycie, uda: * 


fe się do Abd-el-Krima w- chwi: 
li, gdy marokańskie: powstanie 
dosięga kulminacyjnego punktu 
przedostaje się do Indochin, aby 
podburzyć annamiłów i.tonkin- 
owyków przeciwko Francji. Poli 
cja aresztuje go, biorąc za agen- 
ta Rosji:i trzyma cały rok w wię 
zieniu, gdzie.  studjuje rewolu- 
cyjną literaturę. Idee jej przetra 
wia jednak: w inny sposób, niż 
nauczają ‘teoretycy: 


Syn. Kowala z departamentu 
Oise spędził młodość w zakła- 
dzie metalurgicznym w Saint 
Denis, nie, tracił nigdy kontaktu 
ze światem. robotniczym, zacho- 
wał zarówno poczucie rzeczywi 
stości, jak zdrowy rozsądek, ce- 
chujący francuskiego robotnika 
i chłopa. Trudno zrozdmieć, dla- 
czego stał się ulubionym ucz- 
niem Trockiego. Przyjaźń nie 
trwała zresztą długo. Zaledwie 
Trocki wpadł w niełaskę, Doriót 
się od niego. Mówiono 
" „zdradził* go, aby rato 
wać siebie. Najprawdopodobniej 
jednak idee Trockiego były mu 
równie obojętne, jak Stalina, po 
stronie którego znalazł się, po- 
ciągnięty. jega sukcesem. Misty- 
cyzm, młodego rewolucjonisty 
rozwiał się jednak, gdy przeko- 
nał się, że w. Moskwie . tworzy 
się nie światowa rewolucja, lecz 
rosyjska. Doriot rozpoczął zaja- 
dłą walkę ze Stalinem i jego 
francuskimi. zwolennikami. Na 
zarzuł, że został renegatem, Do- 
riot odpo; iedział, że stali się ni- 
mi również Lenin i Stalin. Czy 
Doriot pozostał komunistą, ze- 
rwawszy z bolszewikami? Zdaje 
się, że pomimo. dziesięcioletniej 
łączności znimi nie był komuni 
stą w szerszym zakresie, niż pa- 


ryscy komunardzi. 

Jeden z francuskich działą: 
czy powiedział: 

— Rosyjscy komuniści są prze 
dewszystkiem komunistami, 
francuscy zaś to przedewszyst- 
kiem francuzi! 

Mówią, że gdyby z Maurice'a 
Toresa zesktobano „moskiewski 
nalot“, to nawet ten ywódea 
komunistycznej partji byłby tyl 
ko chłopem - buntowni 
Rosji starej i nowej niemożliwą 
byłaby karjera Lavala; Brianda 
lub Milleranda. Czy nie taką bę- 
dzie karjera Doriota? 


Zachował jeszcze coprawda re 
wolucyjny temperament, prze- 
mawia do nas w tonie trybuna 
ludu. Ale żandarmi nie wypędza 
ja go już z wersalskiego pałacu, 
jak'w-dzień wyborów prezyden- 
ta Doumergue'a i nie odwożą 
nawpół martwego do szpitala 
pa bójce w dniu pierwszego ma- 
ja, gdy z garstką robotników bro 
nit się, jak lew przed gromadą 
policjantów. Rewolucyjny zapał 
„Czarnego Dantona“ nie wygasł, 
lecz uspokoił się w pewnej mie- 
rze. Wpłynął na to wydatnie wy 
bór na mera Saint Denis. Mia- 


steczkiu Hema poświ: Swoje 
„ W otoczeniu i Tud: 
rewolucjonista zetknął się 
potaz pierwszy z twórczą pracą. 
Z energją. równą tej, z jaką two 
rzył rewolucję w Indochinach, 
zabrał się do budowy dobroby- 
tu rodzinnej gminy. 


Pa ciemnych sehodach. siaro- 
go, sześciopiętrowego « domu 
wchodzimy na. pierwsze piętro. 
W przedpokoju u: progu stoi pa 
ra olbrzymich pantofli, świadczą 
h o potężnym wzroście właś 
ciciela. Doriota niema w domu 
Przez otwarte drzwi do niewiel 
kiej jadalni widać , przy oknie 
fotel, w którym pani Doriot ee- 
ruje skarpetki; a on sam czyta 
z rana dzienniki. Dwie córki: są 
również nieobecne; wyjechały z 
kolonją dzieci nad morze Pa 
Doriot pitrasi coś w kuchni. Klal 
ka schodowa i maleńki gabinet 
pełne są ‘interesantów. Nie do- 
jà się z pewnością Dorio- 
ta, który czasami 'po trzy dni nie 
opuszeza jmerostwą. 


W, mansardzie urządził. sobię 
nobozową -sypialnię . Żelazne 
łóżko z skromną-.pościelą pozo- 
staje przez trzy: -dni niezasłane 


ga krzesełku, zastępującem not 
y stolik, Tezą książki i notati 
a. studen- 
chło izdebki w Moskwie. 


Doriot stanął na czele gminy 
w roku 1929, w chwili niek 
łego / rozgardjaszu. Dzi 
część ludności stanowili hezro- 
botni. Doriot okazał się odrazu 
doskonałym administratorem. Za 
„miast powolnej miej j komi 
sji: ufworzył. „biuro“, złożone z 
merą, jego pomocników, delega 
ta robotniczego syndykalu oraz 
kilku urzędników. Biuro, posia 
władzy, zawiada 
h ra 
dę.miejską, pozosta e jej ły 
dzień czasu na protest. Po ty- 
godniu decyzje. nabierają mocy 
prawnej. W. tej miejscowej re 
wolucji stronnicy Doriota widzą 
prawzór przyszłych, naństwo- 
wych reform. 


Nowy zarząd. jest w ciągłym 
kontakcie z-ludnością, zwołując 
częste zebrąnia. Wzorowa urzą 
dzona została pomoc dla hezro- 
bolnych, rozdział odzie żyw 
ności. Z dziesięciu tysięcy dzieci 
trzecia część spędza lato w gó- 
cie przeprowadzono 50 nowych 


rach lub nad morzem. W mieś: 
ulic. wybudowano tanie domy 
mieszkalne, założono kluby spor 
towe. 


Doriot cieszy się wielką popu- 
Jlarnością nietylko wśród war- 
stwy robotniczej. Darz 
cunkiem również kupcy 
mysłowcy, których popie 
ko głównych karmicieli gminy 


go sza- 
prze- 


Manifest „Narodowej partji* 
nie wspomina ani o walce kla- 


wmie w granicach republi 
ej ustawy“; Nawołuje na- 
t do narodowej solidarna 
mówi © narodowej oabronię 
awiścią 


ści, 
i tehnig nieubłaganą nie 


do Moskwy. 


Partja Doriota — to narodo* 
wi bolszewicy z tak mocnym na- 
ciskiep na pierwszeby słowie, 
że zagłosza zupełnie drugie 


Doriota i jego. pasije spa 
z nadzieją ei. którzy obawiają 
się „Ludowego frontu“, Oklasku 


je go praw co zraża doń wie- 
lu byłych stronników -z lewiey 
N. Wakar 


Ludzkość idzie naprzód 


wbrew wszelkim pesymistycznym narzekarniom 


Pa! 


jee obecnie na świecie nastroje rozpaczy Ý pesyniizmu podobne 


są do tych, jakle panowały przed 100 Taty. Zjawiska nędzy Í niepoko- 
jów europejskich zdają się być te sume w r. 1830, co w r. 1936. Z tego 
też względu proroczo 4 -nlestychanie uKłuałnie brzmi poniższy artykuł 
„ wielkiego historyka 1 polityka ańgielskiego forda Thomasa Babingtona 


Macaulaya (1800 — 


1853), opublikowany w r. 1830 w „Edinburgh Re- 


1 , qlew*. Cóż się zmieniło? Problematy spotęgowały się w nieskończoność 


1 oddawna rozsadziły granice 


W dziejach. ludzkości można 
stwierdzić prawie: we 'wszyst- 
kich czasach, iż zręcznej praco 
witości jednostek, które . musia 
ły walczyć przeciwko wojnie, 
podatkom, , głodowym -płacom, 
pożarom, „przeciwko  szkodli- 
wym zakazom importowym i 
eksportowym i jeszcze: gor- 
szym zarządzeniom  protekcjo- 
nistycznym udawało się wciąż 
na nowo tworzyć nowe warto- 
Ści, szybciej, niż rząd zdołał je 
roztrwonić, poprawiając odno- 
wa wszystko to, co szkodniey 
. Widzimy, jak powie 

ię dobrobyt narodów i 
jak sztuka życia zbliża się co- 
raz bardziej do - doskonałości, 
wbrew nieokiełznanej korupcji 
i przesadnej rozrzutności przy- 
wódców państw. 

Znajdujemy się w chwili o- 
becnej w okresie wielkiej bie- 
dy. Ale jakże bez znaczenła jest 
ta bieda, jeśli się rozpatrzymy 
w dziejach ostatnich lat ezter- 
dziestu. . Wojna, 
wydają 
7 „ jakich sobie 
nie: mogli, wyobrazić - dawniej 
najmocniej obciążeni ludzie; za 
dłużenie, które było większe ca 
wszystkich „długów publiez- 
nych, jakie kolwiek i 
ły na świecie i 
we pilnie podraż: 
nieoględnie -zdewaluowany i 
równie nieoględnie wydawany. 
Iczyż pomimo. to wszystko 
kiaj jest biedniejszy, niż był w 
r. 17907. Jesteśmy niezłomnie 


inne wojny 


ı przekonani, że pomimo wszyst 


kich błędów mężów stanu, kraj 
nigdy nie przestał coraz: bar- 
dziej: się: bogacić.-Od czasu do 
czasu następował zastój, ale 0- 


dów. „ (Piryp. Rea). 
ni na chwilę wicie, że dobro- 
byt stałe wzrasta, Fala może od 
czasń do czasu wrócić, ale to 
nie może przeszkodzić wzrosto 
wi przypływu. 


Gdybyśmy dziś. prorokow: ł 
że w r. 1930 na wyspach: na- 
ch będzie mieszkała 50-mi- 
ljonowa ludność, posiadająca 
lepsze wyżywienie, lepsze ubra 
nie i lepsze mieszkania od an- 
glików naszych czasów, że 
Sussex i Huntingdonshire- będą 
się cieszyły w szym dobroby- 
tem, niż najurodza 
ści West - Riding d: 
gate kultury, jaknajwspanial- 
sze ogrody. pokryją kraj aż 
szezytu Ben-Nevis i Helv 
że w każdym domu będą istnia 
ły maszyny, które d nie są 


nie "FE na jego 
wielkie rozmiary, będzie dla na 
szych prawnuków jedynie baga 
telką, którą łatwo da się spła- 
cić w ciągu roku lub dwuch — 
to ludzie uważaliby nas za sza- 
leńców. 


Vie wdając się w proroctw 
ym razie powi 
gdyby ktoś po krachu z 
20 w parlamencie, który ze 
hrał się wówczas opanowany 
strachem i niepokojem, oświad 
czył, że w r. 1830 dobrobyt An- 
ji przewyższy wszełką fanta- 
zję, że dochód roczny będzie 
tak duży, jak: całe zadłużenie 
kraju, które wówczas uważano 
za ciężar nie do zniesienia; że 
na każdą osobę, która wówczas 


8ólna tendencja nie pozwala a- -posiadała -10.000 -funtów szt. 


wypadnie w r. 1830 po pięć 0- 
sób, posiadających 50.000 fun- 
tów każda, że Londyn będzie 
dwa razy większy, niż suma 
zadłużenia kraju, że cyfra 
śmiertelności spadnie do poło- 
wy, że sama poczta będzie 
przynosiła taki dochód, jak ak 
cyza i.cła razem za panowania 
Karola JI, że exfrapoczta z Lon 
dynu do Yorku będzie potrzeba 
wała tylko 24 godziny, że lu- 
dzie będą mogli jeż: po ma- 
rzu, nie będąc zależni od win- 


tru i że będą jeździć po lądzie, 
nie uży wając koni — to przod 
temu 


kowie nasi nie daliby 
wszystkiemu większej 
niż opowiadaniu o podró 
Guliwera. A jednak wszystkie 
fe proroctwa miały się stać 


prawdą. 


Aczkolwiek każdy człowiek 
zdaje sobie dokładnie sprawę z 
tego. że postęp i poprawa st: 
szły naprzód, to jednak nikt 
zdaje się nie przypuszcza, że 
również i przyszła epoka przy- 
niesie nowe postępy. Oczyw 
cie, nie możemy absolutnie do- 
wieść, iż ci, którzy mówią, że 
społeczeństwo hidzkie doszło w 
swych dziejach do punktu 
zwrotnego i minęły jej naj- 
lepsze czasy, mylą się z gruntu. 
Ale dokładnie to samo mówili 
już nasi przodkowie i to na pod 
stawie zupełnie - podobnych 
przesłanek. Patrjoci z r. 1640 
mówili, że jeden miljon roezr#: 
wystarczy, aby nas wtrącić w 
nędzę. Hasłem r. 1640 było: -dwa 
rocznie prowadzi kraj 
„6 miljonów rocznie 
i zadłużenie w wysokości 50 mi 
ljonów; nasi kosztowni aljanci 
zrnmjnowali nas! — powiedział 
Swift. „Zadłużenie w wysoko- 
ści 140 miljonów — wykrzyk= 
ng? Junius, — dobrze! Możemy 
w takim razie powiedzieć, że je 
steśmy lordowi Chatam więcej 
winni, niż będziemy mogli kie- 
dykolwiek zapłacić, jeśli to jest 
prawda”. Zadłużenie w wysoko 
"ści 240 miljonów — wolali chó 


rem wszyscy rmężowie slamu 4 
r. 1783; — Jakicż talenty mus 
posiadać minister, aby. fato. 
wać lak poważnie obciążony 
kraj, My wierzymy, że udyby 
od r. 1783 nie doszły żadne no 
we zadłużenia, tosnące źródła 
dochodów kraju pozwoliłyby 
nam. zapłacić długi, które spró 
wiały tyle kłopotów Piłtowi, 
Foxowi i Burkemu. z podat 
ków, które byłyby o wiele 
mniejsze od_lych, jakie musi 
my obecnie naprawdę qłącić. 
Dlaczegoż więc. widząc, do- 
tychczas jedynie postęp i. po- 
prawę, mamy w . przyszłości 
spodziewać sie fedęnie enfanta 
1 zguby? 


Nie przez interwencje bożka 
p. Southey'z, to znaczy wszech 
potężnego echwiedzącega 
państwa, czyniła da dziś 


Ang] 


postępy cywilizacyjne, lecz dzię 
ki mądrości i onergi joj Mutno 
ści. I ma tę samą mądrość i e< 
nergje liczymy obecnie pełni 


nadziei i odwagi. Najlepszą me 
todą dla naszych  kierowni- 
ezych mężów stant w kierunku 
nohudzenia postępu narodu, 
jest ta, aby się jedynie t wy 
łącznie ograniczyli do swyg 
konstytucyjnych zadań, hy 
pozwolili środkom żýwn: 
wym na znalezienie właści 
swej ceny, kapitalom na krocze 
nie nawet najbardziej lukratyw 
ną drogą, aby pilność i inteli- 
gencja znajdowały swą normal 
ną nagrode, a lenistwo i głupo- 
ta swą sprawiedliwą karę, i a- 
by jednocześnie dbali o al 
manie pokoju, bronili undzej 
własności, zmniejszyli koszty 
vymiaru sprawiedliwości i sto- 
sowali surową oszczędność we 
wszystkich instytucjach pań- 
stwowych. Niech rząd to właś- 
nie uczyni, a ludność niewąt- 
pliwie nie omieszka wówczas 
dokonać reszty. 


Tord Thomas Babington 
Macaulay. 


su PSYCHIKA ŻYDÓW =a 


była zawsze daleka od idei socjalistycznych 


Władcy Trzeciej R dowego a sfujalizmu we wla- 
auiorami tezy, indentyfikującej snym kraju, jak również w. ród 
żydów z marksizmem i maf- nieżainteresowanych politycz- 
sizm z żydami. J sie bada nie ludzi reszty świata. Dwa 
fundamenty, na których opiera „dowody”, które mają popie- 


rać teorję „identyczności mar- 
zmu z żydostwem*, są nastę 


rozpowszechnie 
iecie, to przede- K 


się ta a i j 
nie w całym $ 


wszystkiem należy przeciwsta- Ppujące:: 

wić motywy i oficjalną argu- 1. -Marksizm jest żydowskum 
mentację. Motywy są czysto po- duchem. żydowskim  wynalaz- 
litycznej natury iwywodzą się kiem. celem wzmocnienia prze- 


stw gospodarczych i poli 
tycznych między narodami. 
Motyw: zdobycie żydowskiej 
władzy światem. 

2. Internacjonalizm żydost 


z pomysła złączenia dwuch naj 
ych wrogów narodo- 
lizmu, marksizmu i 
celem wygodniejsze- 
go prowadzenia walki przeciw- 


ko jednemu wrogowi - żydow- plus internacjonalizm . marksi 
skiemu marksizmowi, czy łeż mu daje w sumie żydowski mar 
marksistowskiemu *ydostwn. ksizm, lub marksistowskie Ż 


się tyczy oficjalnej argumen  dostwo. NA 
tacji, to należało osłonić j się najpierw 
płaszczykiem etycznym, aby ważniejszemu, pierwszemu „do 


wzmocnić jej siłę przekonywu- 
równo wobec praen: 


wodowi“, W ten sposób” prze- 
chodzimy odrazu do fundamen 
lalnego problemu, do stosunku 


1, Otwarta zostałą w salach muzeum wojska: wystawa rzeźb i płaskorzeżb 

Marszałka Józefa Piłsudskiego. Wystawa obejmuje bogatą kolekcję najcel- 

niejszych dzieł rzeź „ — 2 Mussolini przy młockarni pr 

cował dorocznym zw; rozwijającej się 

na ośuszónych błotacli:pońtyjskic Ćwiczenia holenderskiej artylerji 

nadbrzeżnej z olbrzymich dział, które mogą oddawać osiem -wystrzałów-na 
minutę. 


"związani ` 


skich 


sstać nazwane socjalnemi. 


` styczne, 


żydostwa do socjalizmu. Jęśli 
pominiemy wczesny komuiizm 
ugrarnego ludu hebrajczyków, 
tak zwany komunizm. rodzinny, 
i kolektywną gospodarkę osia- 
dłą, istniejącą przed niewolą © 
gipską, która zakończyła 
wraz z dyktałurą Mojżesza, j 
śl przeskoczymy przez ezasy Ji 
beralnego królestwa, erę żydow 
skiej gospodarki szłacheckicj i 
ydowskiego wczesnego ka; ita- 
lizmu, jeśli pominiemy epizody 
ydowskiego imperjdlizmu i je 
załamania, okres panowania 
bilońskiego, wałk o niepodie 
głość narodową i rozbicie przez 
zyiti, to dochodzimy do rozon. 
ecia się państwa żydows 
go ido pierwszej wiekiej ż, 
iowskiej emigracji politycznej. 


Aż do tego okresu więc żydzi 
nie wykazywali żadnych szcze- 
gólnych cech socjalistycznego 
myślenia, Ba, nawet w tym da- 
jącym się historycznie spraw- 
dnie okresie nie natrafiamy na 
wet na wybuch jakiegokolwiek 
buntu uciśnionej klasy robotni- 
czej „izraelitów*, prostego lu- 
du, przeciwko swym panom — 
m kastom „Kohenitów*. 
„Lewitów* i „Dawidów*, ch 
podobne przykład 
tnej Helladzie i starożyt 
nym Rzymie. Ten wyraźny 
brak socjalistycznego myślenia 
wśród starożytnego ludu żydow 
skiego daje się wytłomaczyć z 
jednej strony tem, że żydzi byli 
nietylko“. polityczną, 
powiedzmy nawet „rasowa“ 
społecznością, ale przedewszyst 
kijem religijną: której pr: 
nią — kto je zma, wie o tem: do 
skonale-— były raczej Kapitali- 


\ styczne, a nigdy socjalistyczne. 
*Te- surowe przykazania 


toma. 
czą również surowy. konmems; 


> fyzm, który panuje wśród. 


dów 


od najdawniejszych . eza- 
sów 


i jest aktyalny dła szerą- 
mas częściowo, . do, dziś 
Vawet w obecnych cza- 
sach niema ortodoksyjnego 
da, któryby posiadał jakikol- 
wiek stosunek “do  soejalizmu, 


dnia. 


"nie mówiąc już o tem, bv przy- 


swoił sobie socjalistyczny 
sób myślenia. 


spo- 


W tem miejscu słyszę już za- 
rzut. że przecież - przykazania 
żydowskie zawierają tak wyjąt 
kowo lięzne postanowienia. na 
rzecz biednych i'sierot, a wiec 
przecież muszą stanowczo 'z0- 
Tak, 
„socjalne“ utożsamia 
ocjalistyezne“, tyl 


kto słowo 
że” słowem 


skoten może uważać, że przyka 


zania: żydowskie są ..zarażone 


cie ` soejalizm jest<również ży. 
dowskim: kierunkiem myślenia. 
Na tem nieporozumieniu opiera 
się również pogląd -władcó 
Trzeciej Rzeszy, że -socjalizm 
i owskim wynalazkiem, 
Bowiem dla nich słowo „socjal 
ny“, ba nawet słowo „liberal- 
jest jednoznaczne z „sócja- 
listyczny*, i dlatego każda so- 
cjalna. czy liberalna myśl jest 
ch przestępstwem. Kto na 
tomiast zna metody “Kapitali: 
ten wie, że słowo „só- 
cjalny* było zawsze jego naj- 
lepszym wynalazkiem i jego 
najlepszą, bronią do zwalczania * 
hyło tym ` eukie 
się daje przeciwni 
i ahy go nadał! utrzymać 
na wędzidle i w łańcuchach. 
Jak więc widzimy, socjalizm 
nie znałazł swych WERE 
łów w „rasowym duchu“ 
dów. Wręcz przeciwnie. Duch 
żydowski i socjalizm pozostają 
w tym samym stosunku, jak ka 
pitalizm i socjalizm. 


Nawet prześladowania, upp- 


"dnej strony 


mem i dla tego oczywiś ` 


„dy kapitalizm 


„wszelkich 


* wyzyskiwana 
"mana w nizinach. 
musiał znaleźć się 


nia i wygnania, na które 
byli wystawieni w ciągu 
wielu stuleci aż do XIX wieki 
nie zdołały w nich rozwi 
ejalistycznego myślenia. 

się oni, zgodnie z ich duchem i 
istotą, jeszcze bardziej Kapitali 
styczni, uduchowieni wiarą, 
że właśnie w kapiłaliźmie znaj- 
dą jedyną i skuteczną broń 
przeciwko pozbawianiu ich 
praw politycznych | ogranicze- 
niom gospodarczym. 

Jednakże byłoby nonsen- 
sem przypuszczać. w ciągu 
tych stuleci nieustannych po- 
gromów każdy stał się wi 
kszym, lub mni ym kapit: 
stą. Nie, ogromna masa żydów 
była zawsze najuboższym pro 
letarjatem, ludem niewolników, 
wydanym na. łup k ego. Ale 
sposób myślenia tej gnębionej 
klasy, stojącej jeszcze znacznie 
niż naprzyk: 
botnicza w ostatnich 
kach lat ubiegłego stuleci. 
został nadal 


aby zdobyć i 
adzić pieniądze i oku- 
pić nimi znikome, Śmieszne 
swobody. I to dążenie do kapi- 
tału. do zysku za wszelką cenę 
i na wszelki sposób, — ten na- 
wskroś kapitalistyczny sposób" 
myślenia, musiało  oczywiś- 
cie przynieść ze sobą ujemne 
i szkodliwe objawy, wtórne pod 
względem etycznym: wyzyski- 
wanie. lichwiarstwo. ' oszustwo. 
Żydzi: zostali: siłą wpędzeni w 


tę sytuację. którą szybko: dzie- “ 


ki'swej ruchliwości, opanowali. 
Dla;żydów: jeden wiek podobny 
był.1do drugiego;  wyganiano 
ich; niszczono, «meczono, iszczu- 
tu. ; Sprowadzano ich, -gdy -sie 
ich-potrzebowało, :poczem wyga 
niano ich, * gdycsię' ich miało 
«dość: X 1 


Gdy w ubiegtem: stuleciu "po. 
woli opadały: „oKkowy, w "które 
dzi zakuci, 


dy ich wprawdzie nie równot- 
prawniono, ale przynajmniej” to 
lerowano, natychmiast: dało się 
4 dostwa do- 
niosłe przeszeregowanie. Z je- 
żydowska arysto- 
kracja pieniężna, która szukała 
kontaktu z chrz: cijańskim han 
dlem. przemysłem i finansami, 
az drugiej strony, żydowski 


*proletarjat. który tępo. dalej we 
"getował, a pośrodku mieszczań- 


stwo żydowskie,' które coraz 
bardziej zwracało się 
‘diiy dtcha*i sztuki. 


święcił tryumfy we. wszystkich 
dziedzinach wiedzy ludzkiej. 
kiedy technika i rosnąca indu- 
strjalizacja czyniła aktualnem 
zagadnienie siły roboczej, kie- 
rozkwita coraz 
i przez ` owładnięcie 
środków ` produkcji 
stawał się groźną potęgą. w 
czasie, kiedy klasą pracująca 
była gospodarczo niesłychanie 
i moralnie ` trzy- 
w tym czasie 
"Żyd, który 
stworzył związek między robot * 
nikami, Który dał pokarm i roz 


bardziej 


budował socjalistyczny sposób 
ROK) Mógł to h tylka 
ż i 


iami setki lat 
z płomienną 
A a do 
wolności i sprawiedliwości, T 
ten żyd, FERDYNAND LA- 


czeniem / i przeżj 
gnębionego ludu, 
+ si 


SALLE, nie mógł pochodzić a- 
kapitaliz- 


ni z przesiąkniętej 
mem żydowskiej 
pieniądza, ani też z 


„lizi 


tępocie proletar jatu it- 
go. lecz z duchowej stery mie- 
szezaństwa żydowskiego, 


Podobnie miało swą głęboką 
przyczynę i znaczenie, TÓW- 
nież założyciel i twórca nauko- 
wego kapitalizmu, „ezłowiek, 
który utorował drogę nowocze- 
snemu  socjalizmowi, KAROL 
MARX, był żydem, Któż był 
hardziej predystynowany, kto 
znał metody wynaturzenia i nie 
istwa kapitalizmu le- 
żyd, obciążony dzie, 
elowiekowego kapitali- 
nego myślenia?” Ma rów 
nież pochodził z duchowej sle- 
ry mieszczaństwa żydowskiego 
i musiał z niej pochodzić, Mie- 
szezaństwo to rozdzieliło się 
już na dwa odłamy, z których 
jeden. odłam „kramikarski 

w aryslo- 
uważał za 
łączenie 
gi. ducho- 


i 


w, RA posiadał tylko jedno 
hasło: wolność 3 
odziedziezouego kapi 


go sposobu myślenia z now 
mi, duchowęmi. /wolnościowy- 
mi. socjalistycznymi celami wy 
dało później wyjąlkowy ge- 
njvsz. Karola Mar który tiy 
czył socjalizmowi s» egi nazwi- 
ska. 


Bardzo powoli p arral 
się grupa intelckiualistów 
dowskich do idei socjalizmu. 


bardzo powoli wyrywał on pro: 
letarjat żydowski z jego nędz: 
nej wegełacji. Trwało jeszcze 
dwa dziesiątki lat, zanim znale 
Źli drogę do praktycznej, dzia 
łalności w walce soejalistycz: 
nej. Czas później uczynił swo. 
je. Stworzył zwartą masę du- 


chowego proletarjatu i pchną? 
ją ku socjalizmowi. W szczegól 
nie wielkich rozmiarach w Ro- 


dowskie T 
ydów świę: 
w naszym 
utkiem by 


sji, gdzie pogromy 
pozbawienie praw 
cilo orgję jeszcze 
wieku. ILogicznym s 
ło więc. że w Rosji udział ży 
dowskiej inteligencji w socjaliź 
mie był większy, niź  gdziein- 
dziej. Mimo to również w Ro- 
ji jak wszędzie na całym 
pozostała nadal zaró- 
ydowska arystokracja pie 
jak i odłam „kramikar- 
mieszc: aństwa ydowskie- 
ż zupełnie o 


wno 
niądz 
ski“ 


go, nie mówiąc 
ortodoksyjnych żydach, zdała 
od idei socjalizmu, ustosunka- 


wując się nawet doń wrogo. 
Dlaczego? Bo właśnie socjalizm 
absolutnie nie odpowiada „du: 
chowi rasowemu* żydów. 

J na „zakończenie przypo- 
mnimy sobie jeszcze gwałtow- 
ne walki, toczące się w łonie 
sjonizmu, a więc w łonie pro- 
blemu czysto żydowskiego, po- 
między kierunkiem socjalistycź 
nym i kapitalistyczno - faszy- 
stowskim, jeśli stwierdzimy po* 
nadto, że stosunek udziału ży- 
„dowskiego w socjaliźmie abso- 
lutnie nie jest wyżs niż 
wśród wszystkich inny: i 
lizowanyćh narodów (wśród 16 
„miljonów żydów niema nawet 
4 miljonów socjalistów, a więc 
zaledwie 25 proc.). 
wówce: niezaprzeczalny do- 
„wód, że socjalizm i żydostwo —= 
„to dwie różne rzeczy, których 
nie wolno indentyfikować. 

Stosunek żydostwa do socja- 
au nie jest uwarunkowany 
duchowo, ani sowo": nie 
aii na jol, inny, niż stosn= 
dego innego narodu da 
Gemu. którego idei nikt 
jeszcze nie otrzymał w kołysce, 
lceż do których trzeba dotrzeć 
abv je poznać. 


jest 
nel: 
st 


HANS HATI. 
(Sztokholm). 


REWJA 


= EJ 


Ameryka ratuje 


Jak wygląda życie we wzorgy 


Rozlega się brzęk tłuczonego 
szkła. Jakiś wyrostek w łach- 
manach rzucił kamieniem. w 
dużą szybę wystawy sklepowej. 
Szybko i zwinnie sięgnął wgłąb 
przez.wybity otwór i, nie ba- 
ąc na krew, płynącą z pora- 
nionych rąk, chwyta bez wyba- 
ru Ježące na wystawie przed- 
mioty i napycha nimi kieszenie 
dziurawego ubrania. 

Przechodząca kobieta krzyk- 
nęła na młodego rabusia, ale 
pokazał jej pięść, w której 
tkwił krótki żelazny łom. Ko- 
bieta oddaliła się śpiesznie, a 
chłopiec, posłyszawszy gwizdek 
towarzysza, który wartował w 
pobliżu, chwyta Jeszcze z Wy- 
stawy, co może i rzuca się do 
ucieczki. Złodziej i jego zale- 
dwie dziesięcioletni wspólnik 
zatrzymują się w jakiejś wnęce 
i kłócąc się, dzielą zdobycz. 


Dwaj młodociani wła- 
mywacze 

Nagle do zajętych podziałem 
zdobyczy chłopców podchodzi 
rosły mężczyzna w cywilu. Po« 
tężne jego dłonie chwytają zło- 
dziejaszków za Kołnierze. Gło- 
wy ich uderzają o siebie i 
chłopcy zwisają bezwładnie u 
rąk nieumundurowanego poli- 
ejanta, na gwizdek którego nad 
biegają dwaj umundurowani 
przedstawiciele polic; Chłop- 
ców rewidują i zabierają im 
różne przyrządy do włamywa- 
nia. Wrzeszczą, lecz głowy ich 
znów uderzają o siebie i młodzi 
przestępcy wyrzekają się dalsze 
go sprzeciwu. RI. 4 

Z ponurem 'wejrzenićm i 
spuszczoną głową kroczą pomię 
dzy policjantami — istne wcie- 
lenie nędzy i nieszczęścia, 
Starszy ma na nogach podarte 
kalosze, przywiązane sznur: 
kami do gołych łydek. Z pod 
podariego zimowego palta wy- 
gląda gołe ciało. Młodszy” na 
dziurawej damskiej koszuli ma 
strzępy wełnianego swetra, się 
gające Kolan, Na nogach cięż- 
kie buty, ściągnięte pijanemu 
majtkowi. $ 


Bandycka dzielnica 
Nowego Jorku 

Ci chłopcy są dziećmi South 
Street, wybrzeża Cast Riner. 
czego innego, niż przestępstwa 
nie można się po nich spodzie- 
wać, Wyrastają w dzielnicy, 
gdzie - nawet kobietom znane 
jest użycie wytrychów i innych 
bandyckich narzędzi. Ojeowie 
uciekają się do ich pomocy 
gdy zbliża się termin komorne 
so, agŻebranina mało przynio- 
zysków. Z krótk żelazną 
pałką W reku czatują 
urzwiami szynkowni i przetrza 
ją. Kieszenie wychodzących 
rhmielonych gości, u 
szywszy ich przedtem udorze 


przed 


pat 


niemi w słowę 


rapi ze: owotty” Nowego- 
sky Sis -„dził. że z dzi tej 
ielmiec „edzy i zbrodni 75 na 
um awy © pięć kilogramów 


whi Mż wskazuje norma, 29 


na 100 nosi własne obuwie ze 
skóry, - podczas gdy inne cho 
dzą «w trepach rodziców lub 
drewnianych chodakach, że tyl 
ko 36 na 100 jada normalne 
sniadanie, a 14 na 100 ma w 
domu gotowany obiad. Wię- 
kszość dzieci żebrze z rozkazu 
rodziców. 


— Boli mnie ła — mówiła 
jedna- z'matek , do urzędowego 
kontrolera — ale miąż mój nie 
pracuje jaż od roku. 

Z początku miała łzy w o- 
czach, lecz obeschły wkrótce na 
spomnienie -ciężkich warm- 
ków twardego życia. w» 


— Niech młode pokolenie sa 
mo troszczy się o siebie — rze 
kła wkońcu, — Jeżeli mój ma- 


ły nie użebrze - choć pieniędzy 
na komorne, wyrzucę go, 
Niech sam troszczy się u dorh 
nad głową. U 


m 
Powoli, lecz skutzcznie 

Nie więc dziwnego, że dzieci 
nędzar: rozbijają wystawy 
sklepowe, napadają gromadnie 
nawozy towarowe i puszczaj 
się na: włóczęgę. Nikt nie mówi 
im, o uczciwej pracy, o której 
więdzą * jedynie ze słyszenia: 
Znają natomiast*dobrże głód -i 


1. Najpiękniejsze podwó 
do Campo Mussolini, olbi 
dzynaradowy zjazd młodzie: 
szawskiego urz: 


Wien sposi rekord najmniejszej książ 


jednak 120 stronie, — 4. Od lewej n 


lasiewiczów 


TE 


„ dopóki nie dostaną si 
nad młodzieżą”, 


Przyłapani na kra 
v lub rabunku młodociani 
przestępcy kierowani są do są- 
który z reguły skazuje ich 
na więzienie od roku do pięciu 
Przywykli do nieograniczo- 
nej swobudy młodzi więżniowie 
atku bardzo przy 


akratowane okna i 
lecz dozorcami 
nauczyciele 
umiejący obchodzić się 
ą Wszelkie próby 
buntu karane są ciemnicą. Gdy 


zwykle bezrobotni 


wykł do nowej 


minając o włóczę 


przywołany 


y oznajmia mu. 
dzie darówana, o ile bódzie! się 
do którego go 
godzi: się zwy 


aby tylko nie wi 


owanych okien 


Uszlachetnianie 


Młody więzień dost: 


agrodzone T nagrodą na konkursie -pod powyższym tytułem. — 2. 
ALOA saa neo REY MIS. MAAS nia Wei TOPO CAA ie Się OKAY 
rabędzie gościem rządu włoskiego. — 3, Józef i Grigoriew, 

czce mierzącej 8x10x. 


lu pocztowego, spisał całą konstytucję polską 
który dotychczas -należał do Holandji. „Ksią 
us'i Mollenhauer oraz, polki 
a na, męczu lękkoatletycznym w Warszawić: 


Zdumiony spogląda na piękny 
wielopiętrowy gmąćh. * Dony- 
cia, kąpieli i czystej bielizny 
przyzwyczaił się już w w 
niu, ale dziwi go mile fakt, że 
zamiast jednosłajnego zakłado- 
wego ubrania otrzymuje pry 
watną odzież, koszulę i kr 
„Boys worker“, rodzaj 
wawcy, wita się z nim przyjaź 
nie, traktuje jako: równego 


ie- 


j wycho- 


Chłopiec, który dotychczas 
patrzał na dorosłych, jak na 
wrogów. czuje się wzruszo- 
nym. W sercu jego, stwardnia- 
łem z goryczy i nienawiści, ro- 
dzi się, jakieś cieplejsze uczu- 
cie. Jest to punkt oparcia dla 
wychowawcy. 
przybyciu młodzieniec otrzymu 


Vazajutrz po 


je ubranie do prz Wyclio- 
wawca woła go, każe mu u- 


siąść przy sobie i mówi przyjaź 
uie 

— Słuchaj mój chłopcze, -W 
tym domu * wsżyscy pracują 
potrzeby 
cię, "że musisz 


Niema z pewnościa 
przekonywania 
czynić to samo. Jaką prace 


chciałbyś sobie obrać? 


Poprosta; „po ludzku, *logicz- 
nie. Wychowawca udaje. że nie 
widzi skrzywionej- nieco miny 
pytanego i"mówi -dalej tonem 


ezka, © 


stępczą młodzież 


wym domu poprawy 


przyjacielskim. Stara sę obu- 
dzić w nowym wychowanku po 
czucie koleżeńs 
— W zakładzie znajduje się 
okoła 2.000 młodych ludzi. pra 
cują jako kucharze, krawe 
szewcy, drukarze i t. d. Sporzą 
dzają sami sprzęty. odzież i na 
czynia polrzebne dla zakładu, 
fGhcemy pokazać dorosłym. że 
potrafimy bvć samodzielni. 


W młodyn chłopcu budzi sie 
ambicja, namyśla się długo 1 
wkońcu obiera sobie pracę. Za 
staje wtedy zaliczony do je- 
dnej z grup rzemieślniczych, 
ie nadzorcami jego są towa 
płacają 
mu zarobek, z którego pokry= 


rzysze Co tydzień w 


wa koszty swego ulrzymania 0- 


raz prenumeratę miejscowej 


gazety wychodzącej w zakla 
dzie ca drugi dzień. O ile skoi 
czył 16 Jal, mn prawo do wypasy 
lenia ośmiw papierosó-ć dzien="| 


, 


Zycie w „Boys dubie" 

W „klubie uliczńjków”e luk 
powiem jest" popularis qm 
zakładu wvchowawczego dla 
młodych przestępców, każdy u- 


«zy się pracować wediu 
co nadaje pracy 
zakładowej chi 
raj ochoty. Wszystkie prace gos 
podarcze wykonywaśre sq pizo 
wychowanków.  Witozory spo 
w salach  gimnastycze 
w własnem kinie i'oa- 


awege 


upodobani: 


ktor szcze» 


trze. Latem przebywają w obo- 

zach „Jetnichyozakładanych w j 
zdrowych malowniczych miej- 
seowościach. Ucieezki z: zakła+ 
du należą do wypadków, nie- 
zwykle rzadkich *Młodzi=prze- | 


stępey uczą się szybko cenić na | 


leżycie korzyści. płynące z no- 


wego ukształtowania ich życia 
A wyniki rózumnej opieki? 
Jobn Heart, skazany na 10. lat | 
więazienia za rabunek. tdi dy, | 
jest po opuszczeniu „khibw” | 
kasjerem „w firmie Walker and 
Broothers Iimited. - Szef mówi 
o nii 


=- Pracuje za dziesięciu. Sant 
podwyższyłem mu pobory 


Jąck Cross, zładziej recydywi 
ny ua trzy lata więzie 
nia, jest szoferem ciężarowege 
wozu Szef mówi krótko: 

Niec 


ceniony pracownik 


Odważnie do walki 
z zyciem 

Nie wszystkim wychowane 
kom „klubu uliezników™ powa 
dzi się jednakowa. Wielu wal- 
czy:ciężko o-byt. Lecz na droge 
występku nie wraca żaden. Tas 
sne chwile. przeżyte w atmosfe 
rze przyjaźni i uczciwej pracy, 
wyryły niezatarte ślady w due 
ch dzieci -ulicy. Pomagają sa 
bit oW miare siły 


SZA 


kontakcie z zakładem; Kto ża 


sląpił im.. ognisko rodziune i 

ło borykaj 
nie fracąc nadziei na lepszą 
przyszłość 


śm 


się z losem 


ank Merril 
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REWJA 


SPIJ Z GŁOWĄ NA PÓŁNOC! 


8 godzin, czy dwa razy po 3. godziny snu? 


W roku 1 dwaj lek: 
Nicei, Faure i Sardou, wraz £ 
zało! elem obserwatorjum na 
górze Mont - Blane Valleau, wy 
siąpili z twierdzeniem, że gd. 
ilości 1 rozmiarów plam  słe- 
necznych zależą nietylko per: 
turbacje, lecz również zaburze- 
nia w czynnościach ludzkiego 
organizmu, 

Twierdzenie to nie jest nowe 
Plamy na słońcu „otwora 
mi“ w gęstej słonecznej atmo 
sferze, powsłającemi pod dzia- 
łaniem potężnych huraganów 
w górnych warstwach słońca 
Huraganom towarzyszą zjawi 
“ka lektromagnetyczne oraz 
potoki światła, zrodzone przez 
rozpad atomów. Zarówno fale 
elektromagnetyczne, 
mienie świetlne, i 
mi į wyworają. 
jej atmosferze. 


tego procesu zgadz. się wszy 
sey uczeni. 
Gorące ; sprzeczki wywołuje 


tylko charakter zjawisk, Wig- 
cej wątpliwości budzi istnienie 
wpływu plam, a raczej wysyła: 
nych przez nie fal i promieni 
na organizm człowieka 

Przypuszczenie takiego wpły 
u nie jest również nowe. Już 
w zamierzchłych cząsach ludz- 
k wierzyła, że elała niebie- 
skie rządzą nietylko funkcja- 
mi ciała, lecz całem naszem ży 
ciem. Wyrazem tej wiary b: 
astrologia. najstarsza z nauk. 
Racjonalistyczny wiek XIX u- 
wążał ją głęboki przesąd, 
lecz ostatnio twierdzenie to 
siraciło charakter kategorycz= 
ny. Współczesna wiedza skłon- 
pa jest do mniemania, że astro 
Ibgja kryje jednak w sobie zła- 
renka prawdy, 

Zasługa trzech francuskich 
uczonych polega na tem, że 
twierdzenie swoje oparli na sze 
regu obserwacji í faktów. Ob- 
serwatorja w Nicel i Barcelonie 
wraz z gronem miłośników a- 
itronomji śledzą zmiany ilości 
ów plam słonecznych, 
z danemi meteo- 
nu zdrowotności. 
badań podawane są do 
publicznej wiadomości w czaso 
piśmie „Przegląd kosmobiolo- 
giczny”. Doktór Faure podkre- 
da ogólnie znany fakt wpływu 
„zjawisk Fizycznych gorąca, zi- 
gna, wilgoci i atmosferycznej 
wlektryczności na żywe organiż- 
my. Zjawiska te wywołują prze 
siewszystkiem reakcje fizycznę, 


a któremi , następują  fizjolo- 
äiczne. Istota tych ostatnich 
mniej jasno występuje, ponie: 


"waż mniej'są dostępne dla: ob- 
serwacji, i organizmy  rozmai- 
cie reagują na bodźce zewnętrz 
‘ne. W każdym razie niema czło 
wieka, któryby nietylko tizycz- 
nie, lecz i psychicznie nie rea- 
gowat na zmiany pogody. Nic- 
które organizmy reagują nawet 
przed ich nastąpieniem, prze- 
wyższając pod tym względem 
„najdokładniejsze instrumenty, 
Faure i jego współpracowni- 
cy doszli do wniosku, że waha- 
nia elektromagnetyczne i rodzą 
ce się ña słońcu promienie kos 
miicznć pote uja objawy reuma 
kolek nerkowych i 
osłabiają zaś funkcje na 
rządów trawienia 1 gruczołów; 
pózatem nowodują zaburzenia 
w systemie nerwowym 
| Wszystkie. te zjawiska wpły- 
| wają sna wzrost - śmiertelności. 
Wielu lekarzy, nie ppdzielając 
zupełnie poglądów Faure'a, no 
tuje często wzrost śmżiertelno= 
ści, nie dający się tłomaczyć wi 
iłocznemi przyczynami. Faure 
dowodzi, że taka — anormalna 
śmiertelność pozostaje zawsze 


z powiększeniem 
plam słonecznych. 

Faure uzależnią również 
eleklromagnetycznych 
wzrost krzywej 
rozumując zupełnie 
ologiczne zmi: 

chociażby nieświado- 
me. powodują osłabienie: psy- 
chiki, stan depres, 
cy jednostki niezrównow: 
do targania się na własne 

Te same zaburzenia psychicz 
ne: wpływają na wzrost liczby 
przestępstw i nieszczęśliwych 
w dków, jak zderzenia pocia 
gów i aut, katastrofy łotnicze. 
Doktór Faure wykazał, że kała 
strofy te mnożą się w pewnych 
okresach uderzająco. 


nd 
burz 


samobójstw, 
logicznie, 


Jak wiadomo tworzenie sie 
plam: na słońcu, podlega pg- 
wnej okresowości; co 11 lat 


mianowicie plamy osiągają naj- 
vyższy rozmiar. Faure, opiera- 
jące się na danych kistocji, do- 
wodzi, że okresowości tej podle 
gają również różne zaburzenia 
w kolektywnem życiu, zależne 
od elektromagnety ych burz 
na słońcu. 

Istotni 


w roku 1914 rozpo- 


częła się światowa wojna, w ro 
ku 192; 


wybuchnął ekonomicz- 
we Francji, w roku 
(6 mamy włosko - abi ką 
wojnę, rewolucję w Hiszpani, 
groźbę nowej europejskiej woj- 
okres _ jedenastoletni 
sprawdza się i lała socjalnych 
zaostrzeń schodzą się z maksy- 
malnym wzrostem słonecznych 
plam. 


jąc jednak zależność 
politycznych kryzysów od sla- 
nu słońca, jako najbardziej wął 
pliwą, wystarczy jego wpływ 
na fizjologię. Gdybyśmy odnie- 
Śli się do niego z niedowierza- 


nient, utrzymując, że mamy da 
czynienia ze szczególnymi zbie 
gami okoliczności, nie możemy 
negować faktu, że zależność zja 
wisk fizjologicznych od słońca 
powtarza się zbyt często: i zbył 
regularnie, aby można było zi- 
*zucać jej przypadkówość. Mu- 
simy jeszcze raz podkreślić, że 
współczesna wiedza naogół go- 
dzi się na zależność organizmu 
od wpływów zewnętrznych, nie 
wykluczając kosmicznych. Cho 
dzi jedynie o ustalenie ich cha 
rakteru i siły i pod tym wzgłć- 
dem badania Fauren- dostar- 
czają cennych danych. 5 

Poglądy jego znajdują. po- 
twierdzenie w ciekawych teo- 
rjach innego francuskiego lek: 
rza Regnau, który zupełnie -nie 
zależnie od .Faurc'a- badał 
wpływ zjawisk kosmicznych na 
sen, 

U ończyków utrzymuje 
się stara bardzo maksyma: 

„Ustaw swoje. łoże rów! 
gle do głównej osi domu, tak, 
żeby wezgłowie zwrócone było 
na północ. Jeśli tego nie uczy- 
nisz, odczujesz na sobie gniew 
duchów“. z 

Badania Regnau -przekonały 
go, że japończycy mają A 
ność. W czasie snu głowa. win- 
na być zwrócona na północ z 
następujących powodów. Gdy 
ciało układa się równolegle do 
południka, a głowa zwrócona 
jest na północ, to siła oporu na 
elektromagnetyczny wpływ zwię 
ksza się o jedną trzecią, co 
wpływa dodałnio na spokój 1 
długość snu, 

Regóau przyjmuje olbrzymie 
znaczenie działania atmosfe 
rycznej elektryczności na orga- 
nizm. Napięcie elektryczne 
zmienia się wraz ze zmianą wy 


„sokości Na każdy c ntymetr 
odległości od ziemi ` napięcie 
wzrasta z siłą jednej «wolty 


Różniea więc napięcia elektrycz 
mego pomiędzy głową, a stopt- 
„mi u człowieka o wzroście 1,70 
metra wynosi 170 wolt. Od róż 
Jnicy napięcia załeży uktywno: 


organizmii. ' Gdy człowiek kła- 
idzie sig.: różniea napięcia zni. 
ka, funkcje organizmu słabną i 
następu j sen, « 

Silniejsz mi od. elektrycznę- 
Igo napięcia ckynnikami kos- 
"micznymi są słońce i księżyc 


O ujemnym wpływie” słonecz- 
nych promieni, 
„pddawną. Na. n 
'my jeszcze silni 
tło księżyca. Regnau opowiada 


na sen wiemy 


o młodej kobiecie, która ` abso- 
lutnie nie mogła spać -podczas 
„pełni, 


pomimo szczelnie zasło- 
i okien, Wytłomaczyć tę 
okoliczność może jedynie przy- 
puszezenie; że pewne promienie 
cowe, nie dające się 1- 
chwycić zapomocą. przyrządów, 
wpływają drażniąco na 

nizm. Sen stanowi prawie 
«ią część naszego życia. 
cenie snu zmniejsza: zdolność 
organizmu do pracy, pobudza 
nerwowość i ułatwię dostęp 


e dziwnego, że wiel 
kiego znaczenia nabiera zaga- 
dnienie,. w jaki sposób da się 
przeprowadzić skrócenie czasu, 
przeznaczonegó ha sen, bez wy 
wołania  przyłem * zwykłych 
przykrych skutków. 

Wiadomo, że sen bywa naj- 
mocniejszy podczas pierw: 
dwuch godzin po zaśnięci 
żeli najgłębszy sen daje zar; 
zem ciału i duchowi najpełniej 
szy wypoczynek, to powstaje 
pytanie, czy nie byłaby celową 


zamiana ośmiogodzinnego nie- 
przerwanego snu na dwa trzy- 
godzinne okresy, aby w ten spo 
sób sprowadzić dwukrotnie g0- 
dziny „głębokiego* snu. 

Głębokość snu, mierzona sl- 
łą reagowania na dźwięki, nie 
daje jeszcze rękojmi, że sen jest 
wtedy najposilniejszym. Profe- 
sor uniwersytetu w Visconsin, 
Hastland przeprowadził ciekawe 
pod tym względem doświadcze 
nia z iedną ze swych słucha- 
ezek 

w ciągu miesiąca studentka 
ta sypiała normalnie «po 8 go- 
dzin na dobę. W ciągu nastę: 
prego spała 0% 11 do 2, po- 
ezem pracowała przez trzy gi- 
dziny i spała znów od 5 do 8. 
Co tydzień poddawano ją wszel 
kiego rodzaju próbom w celu 
ustalenia stopnia zdolności do 
pracy oraz szybkości i dokład- 
na fizycznych i psychic 
nych reakcji. 

Eksperymenty dowiodły, że 
sen w dwuch trzygodzinnych 0 
kresach nie różni sie w skut- 
kach od  ośmiogodzinnego i 
jest zupełnie wystarczający dlə 


stroną eksperyment 
rowadzenie go na je 
dnej osobie, Mimo to otrzymau- 


ne wyniki dają prawo pr 
puszczać, że zamiana jedń: 
okresowego snu na ótszy 


dwuokresowy dałaby się prze- 
prowadzić bez szkody dla or- 
ganizmu i przedłużyła o dzie- 
sięć procent aktywne życie, cc 
w stosunku do przeciętnej dłu- 
gości wieku ludzkiego wynio- 
oby pięć lat, wydartych stano 


wi biernego istnienia, iak'm 
iest niewątpliwie sen. 
W. T—nw 


Jak powstaje żóltaczka? 


wątroba i rozkład czerwonych ciałek krwi 


Zatarasowanie przewodu żółciowego, chora 


Rola wątroby nie została je- 
szcze dotąd całkowicie zgłębio- 
na i dlatego zbyt mało byłoby 
powiedz że jest narządem 
gruczołowym, 
żółć. Czynności 
wiem bardziej ł5ż6n8 “`i powi- 
kłane. Rola jej w trawieniu nie 
polega tylko na wylwarzaniu i 
wydzielaniu żółci. Wątroba od- 
grywa poza tem rolę Śpiżarni. 


w której magazynuje resztki 
nadmiaru substancji  odżyw- 
czych w postaci t. zw. gliksoge 


nu. Te zapasy mogą być w każ 
dej chwili użyte, gdy gospodar- 
ka ustroju tego wymaga, gliksa- 
gen rozpada się na glukozę (cu- 
kier) i w tej posłaci przedostaje 


iną pracą w prze- 
m ystkich substancji od 
żywczych, wątroba ma także 
wpływ na gospodarkę wodną i 
mineralną. Tę niezwykłą rolę w 
ogólnej gospodarce ustroju wą. 
troba zawdzięcza tej okolicznoś 
ci, że wszystka krew z jelit, za- 
wierająca substaneje odżywcze 
zlewa się do niej i przechodzi 
przez nią, jak przez sączek. Tej 
samej okoliczności zawdzię- 
e wątroba jest w stanie 


dliwe oraz trujące dla ustroju 
i wydałać je nazewnątrz drogą 
nerek 


nąwszy w krótkim zary- 
kształt pracy w 
jak odbij 


sie cała 
two po 


się na o- 
gólnym stanie nastroju sehorze- 


nie tego narządu. Trudno było- 
by omówić na tem miejscu 
wszystkie choroby wątrohy O- 
graniczymy się przeto do wytłu- 
maczenia objawu schorzeń wą- 
troby, a mianowicie żółtaczki. 

Co to jest żółtaczka? 

Podczas trawienia żółć wypły 
wa óbficie do dwunastnicy, pod- 


czas spoczynku zaś — zbiera 
się w pęcherzyku żółciowym. 
Sprawy te regulują pewne auto 


matyzmy, ale jeśli z tych, czy in 
nych względów ujście przewodu 
żółciowego zostanie zamknięte 
żółć nie znajdzie naturalnego od 
pływu. 4 

Co się dzieje z tą żółcią? 

Żółć ta nie może zginąć, ba, 
nawet nagromadza się w coraz 
większej ilości, gdyż komórki 
wątrobowe pracują bez przerwy 
nie licząc się z przeszkodami w 
odpływie. Ciśnienie w przewo- 
dach żółciowych wzrasta. Drob- 
niutkie kanaliki pękają i żółć 
przedostaje się bezpośrednio do 
krwi. Wskutek zastoju żółci mo 
ga nawet powstać zakrzepy żół 
ciowe w drobniutkich kanali- 
kach żółeiowych, które ze swej 
strony również powodują zastój 
i te same następstwa, pogłębia: 
jąc tem samem ciężkość sche 
rzen. 


Żółć, wylana do krwi, dostaje 
się do wszystkich narządów i 
tkanek, nadając im odpowiednią 
barwę, stosownie do stężenia 
żółci we krwi. Najwcześniej u- 


widacznia się podżółłaczkowe za 
barwienie spojowych gałek ocz- 
nych, oraz podniebienia, W mia 
rę dalszego nagromadzenia się 
żółci we krwi, skóra przybiera 
odcień żółtawy, a w wypadku 
wysokiego przesycenia krwi bar 
wikami żółciowemi skóra 
przyjmuje zabarwienie szatra 
nowe, To samo zabarwienie 
przybierają łakże narządy we 
wnętrzne. Cały ustrój prze 
ny jest żółcią, a konsekwencje 
tego nie dają na siebie czekać. 
Chory odczuwa swędzenie i 
nie może się powstrzymać on 
drapania. Naraża to oczywiście 
skórę na wtórne zakażenia ba- 
kterjami ropowotwórczemi. 
Większą krzywdę wyrządza 
ustrojowi sama obecność żółci 
we krwi. Kwasy żółciowe mają 
bowiem zdolność  niszezenia 
krwinek i uszkadzania naczyń 
krwionośnych. Dlatego dłużej u- 
trzymująca się żółtaczka prowa 
dzi do wtórnej anemji. Następ- 
stwem zaś uszkodzenia ścianek 
naczyń krwionośnych są krwa 
nia  Wybroczyny skórne, 
krwawienia z nosa i jelit nie na- 
leżą do rzadkości. Szkody, spo- 
wodowane nagromadzeniem się 
kwasów żółciowych we krwi. 
byłyby groźniejsze, gdyby nie to, 
że kwasy te rozpadają się we 
krwi, a częściowo wydalane są 
nazewnątrz wraz z moczem dro 
gą nerek. Wskutek zawartości 
składników żółciowych, mocz 
przybiera charakterystyczny wy 


gląd, przypominający ciemne pi 
wo słodowe. 

Taką samą rolę obok nerek, 
przyjmują łakże na siebie gru- 
czoły potowe. W pocie chorych 
łłaczkowych można stwier- 
dzić składniki żółciowe, a na bie- 
liźnie ich — żółte plamy od po 
tu. 


Chociaż żółć nasyca wszystkie 
tkanki ustroju, nie zabarwia jed 
nak tez, ani śliny. Mleko ciężar 
nych kobiet również nie ulega 
zabarwieniu żółcią w razie wy- 
stąpienia żółtaczki. 

Za dowód zupełnej niedrożno- 
ści przewodu żółciowego, służą 
odbarwione stolce, przypomina- 
jące wyglądem glinę. 

Czas trwania tych objawów 
zależy oczywiście od przyczyny 
utrudniającej odpływ żółci do 
dwunastnicy. Zatorować drogę 
mogą kamienie, pasożyty i wszel 
kie inne czynniki mechaniczne. 

Innym rodzajem żółtaczki jest 
żółtaczka, spowodowana scho- 
rzeniem komórki wątrobowej, 
W tym:wypadku właśnie powsta 
ją częste zakrzepy żółciowe, któ 
re częściowo grają rolę prze- 
szkód mechanicznych. Wspom- 
nieć wreszcie należy o żółtacz: 
która nie jest zależna ani od nie- 
drożności przewodu żółciowego, 
ani od schorzenia komórki wą- 
trobowej, a od choroby krwi, 
polegającej na rozpadzie czerwo 
nych krwinek, z których powsta 
ją barwiki żółciowe 


Zagrożone skarby Sztuki 


Miłośnikowi sztuki, zywiedza- 


Chore metale 


Zdawałoby się, że nie nie jest 
lak dalekiem od objawów życia, A zwie 
jak twardy zimny metal. Pozory jacemu muzea, nie przejdzie na 


jednak mylą. Każdy technik ma > 3 = R wet przez myśl, -ile kłopotu 
i w ; r aE A M | i ; BAJ © sszawie Klerównikom *Lvch GRE 


stytucji troska o całość zbio- 
rów, klórym w zym Klima- 
cie grozi poważne niebezpie- 
czeństwa w poslaci wilgaci i 
chemicznych czynników. 


SÒL, GŁÓWNYM WROGIEM. 
Najbardziej zagrożone są 
zedmiaty z miękkiego kamie- 
zwlaszcza wapniowca” i 

które z reguły zawsze 
mają sól. Do lego rodzaju nale 
ža wykopaliska z Egiplu © Ma- 
łej Azji. Sól wciąga =z powles 
szą wilgoć, pod wpływem: któ- 


zmianami, zachodzącemi w meta 
lach. Dużą rolę pomiędzy i 

mi. odgrywa „zmęczenie metali“, 

enie oceniono na- 

życie dopiero od niedawna. 


Ustalono mianowicie, 
trwałe przechodzenie 


częste wsł y powodują zmia- 
ny w chemieznym składzie żela- 
% sjal miedzi i i innych metali, 


OFICIAL 
SOUVENIR PROGRAMME 


rzenia met: AF stają 
che i łamliwe. Starzenie się me 


co nie aiea się Jednak do Fak wi rej rozpuszczu się i  rozsadza 
rób swoistych, coprawda, lecz p y +. miękkie środowiska. 
zasługujących w zupełności na £ ORO NATIO N Jedynym. śradkiem ocalenia 


rzeźb, zawierających sól, * jest 
długotrwałe moczenie ich wiwo 

dzie 

METALE CHORUJĄ. 

Niemniej od przedmiotów z 
wapienia i gliny zagrożone są 
rzeżby w met Przedmioly z 
bronzu nabierają z © anie- 
bieskiej. zielonej lub bruuałnej 
barwy, zwanej pałyną. powsta« 
tej pod wpływem powietrza, O 
ile warstwa patyny jest cienka 
i nie wpływa na znieksziałconie 
rzeźby: nosi nażwe szlachefnej, 
Jurdzo często jednak występu 
w poslaci szybko mnożącweh 
ie punktów, fworzacych -ś%v 
diny w formie: pyłu. wisze 
o rzeźbę. O ilę warstwa pne 
Ivnv jost dość nikła, daje sie 
usnnąć przez, slaranne szezółko 
wanie i obmywanie wodą. W 
wypadkach: gdy tworzą się 
grubsze złe rzeźbę. kladzie 
cie, że + 18 stopni według skali się na pewien czas, da roztwort 
za stanowi | temperaturę amonjaku lol kwasu salelrza- 


5 a r4 a 
p żej której cy nog J d MeS 
nie ulega zmianom. Dalsze bada ZŁOŚLIWA INFEKCJA 


nia” wykazały, Gdy patvna nabiera charakie 


zczenie "zmni ac] Najwieksza i najmniejsza gazeía na świecie fi ooo, goracego tzet, 


varazy, a przetopienie chorej © bie zniszezeniem, stosuje ę 
ny m „uzdrowić”. Pomi- Wszystkie gazety świata dru- mu uzupełnić braki swego mu+ samem mniejsza ilość arkuszy alwanizację w celu nsunię 
mo ta nie udało się „wykryćjikują codzień miljardy wierszy, zeum prasowego. tem mniejszy podatek. Pod inny $ -rdzy 
PERIA fedni przypłaują a jednak nie mogą one, nawet  Najrzadszym i najoryginal- mi względami również len zbióz A OCE o „A: 

w części, oddać nawału wiado- fs Pd Z ST TOROA 


nieznanym hli v: 3 r t Ś chronnych nie dz trwale, 
rom“ czyli substancjom, powo- |] mości prasowych. Nawet w pr niem-właścicielc— pewna gazęs Wstyć Gromadzi gazety. będą É Zgromadzone w muze 

sym rozkład, inni zaś skłonjdbliżeniu nie można zorjentować” tą: perska żroku 1908. Jest t4 ce w służbie pięćdziesięciu wy-|]by muszą  znajdov p 
pa ct przyj Z i 5| się w liczbie i jakości gazet wy „gstałą i baczną  obserw ać fa- 
nie bakterji, niszczących cynę. > Snye ście > i R 5 e có ç ile J 
Jedynym prak A Y dawanych-w różnych częściach Tspahanie i nikt już po nim nie dziesięciu świętych 2 różnych SZ Kł nie maj =". 
Jedyny a ś LORE * da zagładzie e bowiem martwe 

świata. Istnieje jednak pewien spodziewał się następnego nur 


kiem badań jes AE NŚ = ST : z pozoru pezedmjaly żyj 
domieszek, chroniących w pewȘ bardzo ciekawy zbiór, zawiera: m, Z tymi kilkoma zaledw stem życiem i wym 
jący interesujące euriosa z dzie 


nej mierze cynę przed niszczącą mniej czułej opieki. niż zbioro: 
dziny dziennikarstwa, Nie jest 


ja zarazą. wiska żywych dziwów 
Drugim metalem, podlegają- to owoc pracy całego Dr. 
kiegoś fantastycznego redakto: a 


j znaną, chociaż nie 
jaśnioną, cha 


apik Ja w p > Je KING EDWARD vii 


choroby są Eate w postaci 7 7 m o | ONE SBŁUANG NET 
pęcherzy. Towarzyszy im zmi: 3 > > 
na zabarwienia, zanik kontu- 
rów i wkońcu następuje rozsy 
panie się cynowego przedmiotu, 
z którego pozostaje Szary pro- 
szek. Najbardziej godnym uwagi 
jest fakt, że za ta przechadzi 
od przedmiotu do przedmiotu, 
uie różniąc się pod tym wzglę- 
dem od istotnych zakaźnych cho > 7 , 
rób. Rozumie się, że ta cynowa x > nacyjnego Aak OPONAMI włas roręcznie przez 
zaraza wyrządza wielkie szkody a -| Edwarda VIT. — 3. Nauka gry w baseball zo 
w zbiozaghe, sztuki, Przed dwi E a obecnie zaprowadzona w całym szeregu 
dziestu mniej więcej laty prot 

sor Cohen z Utrechtu zbadał bli 
żej tę chorobę. Okazało się, 

przedmioty z cyny ulegają zwy- 
rodnieniu pod wpływem niskiej 
temperatury, Ustalono mianowi 


RE MARSE 


1. Podróżujący po Europie w celach lurystycz 
nych najbogatszyszy człowiek maharadża hindu- 
ski Mysore, pr: 


był wi 


raj do Berlina, witany 


przez przedstawicieli ECS spraw. zagra 
nicznych i miasta. — 2, Okładka prog: 


mu koro 


szkół angielskich 


OOOO Y OOOO OWY 


iejszym skarbem jest — zda: osobliwości nie ma się czego po 


ostatni nakład wychodzącej w znań, posłannictwo pi 


e stron niebios. Jest i pewna gaz 
iktor, 


nakładca, drukarz i roznosiciel 


ta grenlandzka. której re 


egzemplarzami, które nie zost 
ły skonfiskowane, łą 


sie jednoczą w sobie pewnego misja 


H. D. 


który nowe wydanie swe 


zym chorobie, jest tak powszech krwawe wspomnienie. Redakto narz 
nie używane aluminjum, odgry rzy tej gazety należeli do ruchu go dziennika osobiś 
wające dziś wielką rolę z powe-jiczy reportera — ale dzielo rewolucyjnego, który przeciwsa kajakiem, Prenume 
du odporności na wpływ tlenujjskromnego zecera małego szwaj Łsię despotycznemu rządowi 1. datei 
powietrza, skutkiem czego niej carskiego pisma p. t. „Limit wtym to włiśnie ostatnim nu- dzącej gazety, płaci się sk 
pokrywa się rdzą, Wł r thaler Tagblat". Jan Oetiker — D i siedzi. Wi 
aluminjum zawdzięcza niezwy- ą = Š 2 merze g wiedzi. inne 
tak nazywa „się:ten wytrwały wach dali wyraz swoim antye wu części świata, mianowicie w 


kłej łatwości łączenia się z tle- © ja i 
nem, w czasie którego pokrywajj kolekcjoner, zbierał swoje mu- zz4qowym poglądom. W rezuta- Ameryce Południowej. w. 
cie zostali areszłowani, gaz dzi również wydawana przez 


cieniutką warstewky gliny, |] zeum osobliwości prasowych w 
chroniącą od dalszego wpływu ciągu” trzydziestu lat. Podróżo- skonfiskowana, a misjonarza hektogr 
tlenu.  Warstewka ta powstaje f war po całym świecie i z tych „| ? a Sano. sałat zamieszki 1 
k: 9 szczony. Następnego dnia zginę zėla, w języku zamieszki ch 


momentalnie na wszelkiej po- 2 c z er 

wierzchni powstałej skutkiem POdróży przywoził zawsze oso- qi ną szubienicy nietylko redakto tam indjan. Do osohliwości nale 
przecięcia lub przewiercenia bliwe dzienniki, z których wiele 
nluminjum tak, że czystego alu-Ę nie znało ani maszyny rotacyj- 
minium właściwie nigdy nie wi- nej, ani hektografu. Przy pomo 
cy poselstw, konsulatów i dzien 
nikarzy całego świata, udało się 


e rozwozi 


ę tej. maj- 


w na pólnocy Europy wycha 


ty, w gorących sło: białych niec 


ywana: ga- 


rzy, ale również drukarze i zece żą również gazety pisane ręcznie 
rzy. w narzeczu murzyńskiem. 


Oetiker zebrał nietylko gazety 
wych zawiera największą i w różnych językach świata, ale i 
mniejszą gazetę. jaka kiedykol w- językach stworzonych 
wiek została wydrukowana. Jest do użytku świata. jak np. Espe 
Na blasze aluminjawej robi się meta], rozpadając się w drobnyjjtam np. numer „Amateur ranto, Volapiik. Ido, Ro'i Pau- 
słabe nacięcie ostrem narzę. Proszek. Works“ wychodzącego w Londy kel. Gazety pisane na jedwab- 
dziem i nalewa na ta „zadraśnię _ Przyczyna tego zjawiska jestffnie w r. 1898 w formacie note- nym papierze, na papierze do pa 
cie" odrobinę rtęci. E ESSE SASA Gy i su, Zało kopenhaska „Politi- kowania, a nawet na papie 
Bi Ais A EET uhe uniemożliwiło dostęp tlenu. prze ken', pismo bardzo poczytne, A? R: g Łety A 

elkością swo, mogła przy- rewolucyjne i żołnierskie, które, 


wy, który zaczyna szybko ciw któremu nie mogła się już 
; o kryć biurko dyplomaty. Przyc: z racji braku zwykłego papieru 


rosna! Gdy nalot osiąga wyso- utworzyć nowa warstwa ochron 
kość 6 — 8 milimertów, pada na. Tlen tworzy wciąż nowe pe-Hną tych gigantycznych rozmia- gazetowego, odbite są na żółtym, 


zwykle Rate: rośnie he RA =, o SRS rów gazety, które z czasem moc- zielonym, czerwonym, niebies- 
Zależnie od wieku i gatunku a- »1 goz i z PRZE K 5 Ą s 
Jaminjum proces: Be Le nalo- kowych wypadkach nie zostaniejj 19 cy zmniejszyły, było, że A kim, a nawet na wzorzystym 
tr zatrzymuje się prędzej czy zatrzymany przez nową warstwę datek nakładany na gazetę, zale” papietze. 
później. Czasami jednak rozra- ochronnej gliny. żał od ilości stron. A więc im T 
stający się nalot pokrywa cały A. Niklitschek, wiekszy, rozmiar gazety, a tem- 


Muzeum osobliwości p 


E enie ochronnej war- 
p! gliny powoduje „choro- 
AA” ak dowodzi te- 
go następując: eksperyment. 


Szef szlabu, marszałek De 
rell (na lewo) w rozmowie 
gen. Gathorne - Hardy. 
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REWJA 


Świat wrażeń na falach eteru 


Madryt transmituje Moskwe 


bo 


„Hiszpan pod miastem za- ję, że wobec wspólnej długości 
tknął sztandary — jutro do [aji z Sewillą — 410,4 mtr., roz- 
szturmu uderzy“. Tą zwrotką 2 głośnia EAJ2 pomnożyć ma w 
mickiewiczowskiego wiersza a tych dniach wielokrotnie mo? 
„Grenadzie* określić można 


w antenie, W tym samym komu 
nikacie jest mowa o tajemni- 
czem zachowaniu się parowca 
włoskiego, stojącego w cieśni- 
nie gibraltarskiej w pobliżu Ta- 
kadra rządowa, która nie 

amtąd odpłynęła do 
moloty madryckie 
że statek 


treść właściwą ostatniego prze- 
mówienia, które jeden z głów 
nych wodzów powstania hiszpań 
skiego gen. Queipo de Liano 
wyg głosił przed mikrofonem ra- 

djostac S; 
pierws 
nerał określił, jako „ciszę piad 
burzą“, noc przed szturmem a 

świtaniu. 
Dowódca pov 
ował sytua 


włoski jest pływ 
A cją o wielkiej mocy nadawczej 
ńców sčha- Jak się zd parowiec przy 
s eol z Genui, więc z bazy 
nych dośw zeń w dzie- 
ie radjotelegr: i telefonji, 


tyczną i pogorszoną faktem, że 


cała wielka prowincja północno: prowadzonej przez zakłady Mar- 
wschodnia — Katałonja, jakkol coni'ego. 
wiek idącą z rządem centralnym 


oz 
się tej część 
nji. W stolicy Katalon, 
wiedział de Liano, w Bercelonie, 
oddziały gwardji cywilnej ogło- 
siły swoje sympatje dla powsła- 
nia i wycofują się ku południo- 
wi, w kierunku Walencji. 
RETRANSMISIE HISZPAN 
SKIE Z MOSKWY 
De Liano rzucał gromy na 
tząd madrycki, podając, że roz- 


W Madrycie przypuszczają, że 
parowiec naprawić ma połącze- 
nie kablowe między portami 
południowej a hiszpań 
ką;  prawdopodobn 
j ten sam statek służ 
stacja wzmacniająca dla 


padnięcie 


jako 


głośnia m: retransmituje 
drogą radjo komunikaty z 


Moskwy, oczerniające powstań- 
ców przed narodem  hiszpań- 
skim. Generał de Liano oskar: 
żał w tem przemówieniu radjo- 
wem dowódcę wojsk rządowych, 
gen. Majasa, o bombardowanie 
Kordoby i Grenady, jak wiado- 
mo, miast pełnych bezcennych 
zabytków sztuki i historji hisz» 
pańskiej. 

KONTRATAK RADJOWY Z MA 


Lwów „semper fidelis* otrzy- 
ma nową 50 kw. stację radjo 
wą! Ta wieść radosna obiega zie- 
mie południowo - wschodnie 
Rzeczypospolitej. Słowo polskie, 
muzyka, wieści ze świata będą 
mogły być odbierane w dalekim 
promieniu od Lwowa, nietylko, 
jak dotychczas na głośniki, ale 


, DRYTU k także na zwykłe, tanie aparaty 
Rozgłośnia madrycka, nie ođ-Ď kryształkowe. Jest to wypadek 
powiadając bezpośrednio na £ 


pierwszorzędnej wagi w naszem 


przemówienie de Liano, atakuje" > x 
życiu państwowem i społecznem. 


ze swego punktu widzenia po- 
wstańców. W, obfitych komuni- 
katach rozgłośnia posługuje się 
głównie tekstem dziennika „Ho- 
ja oficial del lunes'* — jedynej 
gazety, wychodzącej w Madry- 
cie, Obok zapewnień wierności 
świata pracy dla akcji rządowej, 
podaje Madryt o wykryciu w sa- 
mej stolicy konspiracyjnego rzą 
du powstańczego z posłem pra- 
wicowym dr. Albinanem na cze- 
le. Madryt zapowiada przymarsz 
wielkich sił właśnie z Kataloaji 
i mówi o sukcesach wojsk rządo 
wych w Aragonji, wreszcie o a- 
resztowaniu biskupa i uwięzie- 
niu go wraz z rodziną w zajętej 
przez wojska katedrze madryc- 
kiej. W. komunikacie podano, że 
aresztowani ukrywali znaczne 
sumy w gotówce i kosztownoś- 
ciach. Rząd majątek ten skonfi- 
skował. Madryt zapewnia także 


W "ubiegłą niedzielę otwarto 
największą po P. W. 
wę przemysłu metalowego i e- 
lektrotechnicznego. Zwiedziły 
ją tłumy publiczności, zatrzy- 
mu jąc się szczególnie długo w pa 
wilonie Poczty, Telegrafu, Tele 
fonu i Radja, w którym znajdu 
je się całkowicie urządzone stu 
djo Polskiego Radja. 


K. wysta 


W głębi pawilonu nawprost 


wejścia znajduje się scena, któ- 


o dobrym stanie zaopatrzeniająra zamiast dekoracji ma ścia- 
stolicy w żywność i o bezpieczeń ny, zbudowane ze specjalnych 
stwie komunikacji z Barceloną, | mąterjałów dźwięko - chłon- 


granicą francuską i portami 
śródziemnomorskimi w Hiszpa- 
nji północno - wschodniej i 
wschodniej. 


TAJEMNNICA KABLA RADJO- 
WEGO 

W. wiadomości do radjosłucha 

y, rozgłośnia madrycka pod. 

BEZ TE "ZO OWÓO ZA, 


Związek 
niezadowolonych 


Prasa czeska donosi, że w*Pradze 
organizuje słę „Związek radjosłucha- 
rzy niezadowolonych z programu 
djowego* Nowy ten związek jedno- 
zyć będzie radjosłuchaczy z całej Cze 

„słowacji I wydawać będzie własny 

sutygodnik, poświęcony sprawom 

ogramu radjowego, 


rych, takich, jakie używane są 
przy budowie prawdziwych stu 
djów w rozgłośniach Polskiego 
Radja. Dwa fortepiany. kom- 
plet umyślny dla orkiestry za- 
projektowanych mebli, stół 
speakera * mikrofon, stanowią 
całe urządzenie studia radiowe- 
go. 


Dla publiczności, która chcia 
ła uczestniczyć w audycjach ra 
djowych, przygotowano kilka 
rzędów foteli. 


Podczas otwarcia przy nada- 
waniu  picrwszych koncertów 
radjowych ze studja na wysta- 
wie, krzesła te były stale zajęte. 


Łamieszanie radjowe w Hiszpanii 


transmisji z Tangeru do Algesl- 
ras i Sewilli. 


WSZYSCY DZIENNIKARZE 
W RADJO 


Radjofonja w Sewilli zastępu 
je brak gazet głośnikami radjo- 
wymi, które umieszcza na pla- 
cach i głównych ulicach, a tak- 
że na wielkich traktach. Poza- 
tem, jak można wnosić z komu 
nikatów stron, w całej Hiszpa- 
nji, a głównie w prowincja 
Katalonji, Aragonji, Kasty 
Asturji, Walencji i Andalu: 
pracują krótkofalówki zorga 
zowane na wzór przysposobie- 
nia wojskowego i pozostające 
pod kontrolą władz. 

Z tych komunistów czerpią 
również obficie rozgłośnie śred 
niofałowe. Rozwinął się dzięki 
temu, na szeroką skalę reportaż 
radjowy. Prawie wszyscy dzien 
nikarze po obu stronach pracu- 
ją dla tych rozgłośni, jak praco 
wali dla redakcji swych dzien- 
ników. 


Jak wiadomo, ludność tych 
stron, rozbudzoma i z natury in- 
teligentna, odczuwa dotkliwiej 
niż reszta Polski kryzys gospo- 
darczy. Niewielu tylko obywate- 
li Małopolski wschodniej może 
pozwolić sobie na kupno drogie- 
ga głośnika lampowego. Wobec 
powiększenia mocy stacji lwow- 
skiej niezawodnie wzrośnie bar- 
dziej liczba  detektorowiczów, 
zwłaszcza wśród ludności wiej- 
skiej, która jak wiadomo, korzy 


Publiczność gorąco oklaskiwa- 
ła wykonawców. Wielkie zain- 
teresowanie zwiedzających wy- 
stawę wywołał fakt nadawania 
ze studja radjowego słuchowi- 
ska. Ci, którzy byli w tym cza- 


sie w pawilonie radja, mogli zo ~ 


baczyć technikę nadawania słu 
tak odrębną od tech 
niki scenicznej. 

Audycje radjowe z wystawy 
nadawane były w ubiegłym ty- 


chowiska, 


Idealne współżycie 
małżeńskie 


51 


ja, 


— Panem domu jestem 
ale zawsze dzieje się tak, jak 
ona chce. 


Historja, wyjęła jak z bajki, zda- 
rzyła się ostatnio w Paryżu, a boha- 
terką tej bajk} rzeczywistości jest mło 
da artystka operetki 1.. radjo. To ©- 
statnie, choć nigdy nie było wspomnia 
ne w żadnej baśni czy legendzie, w tej 
bajce odegrało największą | najlepszą 
rolę. 

Ivelta Gearielle była młodą gwia- 
zdeczką teatru operetki, gdzie dw 
zy w tygodniu odbywały się przedsi 
wienia, połączone z transmisją radjo- 
wą. Pewnego dnia odbyło się ponow- 
ne przedstawienie | przed rozpoczę- 
ciem spektaklu podano do mikrofonu 
imiona 1 nazwiska osób, biorących u- 
dział w operetce. Imię Ivetty podano 
jako jedno z ostatnich, odpowiednio 
do roli, którą odtwarzała, Lecz ta 
chwila przyniosła jej niespodziewane 
szczęście, 


Po paru dniach artystkę poproszo- 
no do kancelarji teatru, gdzie oczeki- 
wał na nią dyrektor i naczelny admi 
nistrator teatru. 


— Czy Imię pani — zapytał dyr 
tor — Tyetta Gearielle jest prawdzi- 
we, czy też służy pani tylka jako vsex 
donim teatralny? 


— Jest to moje prawdziwe imię. 


stać może z dużych ulg tak przy 
opłacie abonamentu, jak przy na 
byciu odbiornika na słuchawki. 

Dotychczas 16 kw. stacja 
lwowska słyszana była w skrom 


nym zaledwie promieniu od Lwo. 


wa. Sprawa ta ulegnie obecnie 
całkowitej poprawie. 

Cała aparatura nowej stacji 
wykonana została we własnych 
warsztatach naszej radjofonji. 
Jest to już druga stacja Polskie- 
go Radja zaprojektowana przez 


Studje Polskiego Radja | 


dostępne dla wszystkich na wystawie w stolicy 


godniu codziennie od godz. 19 
do 21. 

Obok studja zbudowało Pol- 
skie Radjo kabinę do nagrywa- 
radjowych na pły- 
tach. Dzięki temu urządzeniu 
można było np. nadać uroczy- 


stość otwarcia wystawy, która 
odbyła się w południe, z płyt 
gramofonowych popołudniu, 


Zwiedzający wystawę mogli ob 
serwować pracę techniki nagry 
wania płyt przeż szklaną 
ścianę, 

Po prawej stronie studja ra- 
djowego Polskie Radjo wysta- 
wiło dwa historyczne mikrofo- 
ny, za pośrednictwem których 
Marszałek Piłsudski przema- 
wiał przez radjo. Budziły one 
zrozumiałe zainteresowanie tem 
bardziej, -że są to mikrofony 
nie używane już przez Polskie 
Radjo. 

Cały szereg wykresów, plansz 
i fotomontaży obrazuje pracę 
«Polskiego Radja pod wzglę: 
dem techniczńym i programo- 
wym: 

Na wystawie radjówej czyn- 
ny był informator, który udzie 
lał wszelkich potrzebnych wy- 
jaśnień. 


Współczesna bajka 


Młoda „gwiazda”, stary wuj i... radjo 


— W takim razie list otrzymany Od 
adwokata z Normandji, przeznaczony 
jest dia pani. 

Autor listu zawiadamia, że słucha 
jac transmisji radjowej z operetki pa- 
ryskiej, usłyszał imię Ivetty Gearielle, 
której poszukiwał od wielu miesięcy, 
celem wręczenia jej ogromnego spad 
ku, pozostawionego po zmarłym krew 
nym w Ameryce. 

W trakcie dalszej korespondencji, a 
później osobistych rozmów, sprawa 
wyjaśniła się i całkowicie potwierdziła 
prawa młodej artystki do miljonowe- 
go spadku. Jak się okazalo, ojclee 
Ivetty zmarł w 1914 roku, gdy dziew- 
na liczyła 3 rok życia. Matka jej 
zła wkrótce powtórnie zamąż, zry 
wając całkowicie stosunki z rodziną 
pierwszego męża 1 w ten sposóh dziew 
czyna nigdy nie znała swoich najbiit- 
szych krewnych po ojcem, Nie wiedzla- 
ła też, że w Ameryce przebywa jej 
stryj, brat rodzony 

Dzięki zmianie natytikić matki le: 
statorzy nie mogli też odszukać spad 
kobierczyni i tylko szczęśliwy traf: 
dwa słowa, wypowiedziane przez ra- 
djo, oddały w ręce dziewczyny miljo 
ny, pozostałe po nieznawym jej nawel 
krewnym. 


3 MILJONY OBYWATELE 


w zasięśu 50-kilowafowej rozgłośni lwowskiej 


polskiego konstruktora, wyko- 
nana rękami polskich robotni- 
ków. Pierwszą stacją w kraju 
wykonaną, była apartura rozgło 
śni pomorskiej w Toruniu, któ- 
ra służbę swą pełni bez zarzu- 
tu. 

Wzmocnienie stacji lwowskiej 
jest pierwszym etapem na dro- 
dze do stopniowego, ogólnego 
powiększenia mocy stacji regjo- 
nalnych w Polsce. 

Ten wielki plan inwestycyjny 
ma na celu objęcie zasięgiem de 
tektorowym . wszystkich możli- 
wie obywateli polskich. 

Powiat lwowski jest jednym 
z najsilniej zradjofonizowanych 
okręgów Polski. Obecnie, gdy bę 
dzie można słuchać Lwowa w 
promieniu do 100 klm. od stare- 
go tego miasta kresowego, licz- 
ne i gęsto przez ludność zamiesz 
kałe wsie niewątpliwie posyją 
się antenami, a tak spragnieni 
wieści o Polsce szerokim 
świecie rolnicy małopolscy będą 
mogli spędzać wieczory przy 
słuchawkach radjowych. 

Typ  radjosłuchacza stacji 
lwowskiej specyficzny Toze 
dzaj radjoabonenta, serdeczny* 
mi węzłami związanego z Toz 
głośnią. Ponieważ w zasięgu no- 
wej stacji znajdzie się obecnie 
zgórą 20 gęsto zaludnionych po 
wiatów, można śmiało.prelimino: 
wać cyfrę 3 miljonów obywateti 
województw lwowskiego, tarno- 
polskiego i stanisławowskiego 
którzy znajdą się w zasięgu ra- 
djostacji lwowskiej i przy ma- 
łym nakładzie pieniędzy mogą 
się słać wdzięcznymi słuchacza- 
mi radja. Wysoko stojący w Ma 
łopolsce wschodniej instynkt 
społeczny ludności, zrzeszonej 
w szereg związków i organizacji 
zapewne: wykorzysta w pełni 
techniczną » reformę rozgłośni 
Twvowskiej w kierunku jaknajin- 
tensywniejszej radjofonizacji te 
go pięknego i żyznego kraju 


io 


to 


Modne fryzury 


Moda krótkich włosów jest 
znakiem czasu. Ale i ona zmie- 
nia się rok rocznie. Pe me- 
skiem ż które było 
nieeleganckie i niekobiece. wró 
y bardzo długie włosy, s] 
ające na kark i wymagające 
wielkiej troskliwości; aby do- 
brze wyglądać 
dziennie chodzić 
śMisiejsza mad 
być podyktowana przez rozsą- 
dèk: przez cały dzień jest zu- 
pełnie poprawna, a wieczorem 
mimo to może słać się wytwor 
na i pełna fantaeji. 

Każda twarz i 
może zyskać przez odpowie- 
dnio dobraną fryzurę. Bardzo 
często wyjątkow wprost uro- 
da ma swe źródło w twarzowej 
frvzurze. Gdy się jednak wy- 
biera nową fryzurę, należy się 
kierować nietyle kanonami mo- 
dy, ile raczej postacią i kolo- 
rem włosów. 
fajmodniejszym kolorem wło 
sów jest obeenie miedziany, ale 
nie każdej kobiecie jest da 
Iwarzy z tą płomienną barwą. 
Gľadkie włosy nie cieszą się 
szczególnem powodzeniem; je- 
iuż, to muszą Vyć lakierowa 
ne i tworzyć na czole liczne lo- 
ki w stylu Marleny. ` Albo też 
powinny bv odrzucone jakby 
podmuchem wiatru. Antoine w 
Paryżu jest autorem tych fry- 
ue. Jednak są one raczej dzie 
saczne, a w każdym: razłe na- 
się tylko na- wieczór. 

Fryzura „Yvette Gilberts“ z 
warkoczem nad czoł:sm posiada 
jeszcze wiele zwolenniczek, ale 
voraz „częściej daje się pierw- 
szeństwo luźnie  fryzowanym 
włosom. spadającym na kark. 
Wiele fryzur pozostawia czoło. 
u nawet uszy odsłonięte. Rów- 
nież warkocze „a la Gretchen“, 
owinięte dokoła głowy, cieszą 
szę powodzeniem. Wymagają o 
ne jednak wyraźnych, jasnych 
rysów twarzy, 

Kobiety o bronzowych wło- 
sach i matowej cerze czesza się 
chętnie z przedziałem  pośrod- 
ku. Ta fryzura wygląda bardzo 
szlachetnie. ale powinny ją no 
sić tylko kobiety o ładnym pro 
fihi: Przecież nie każda kobieta 
podobna jest do obrazu Botti- 
cellego. 


da postać 


JESIENNE OKRYCIA 


Sierpień zrobił nam duży 
wód. Jeżeli we dnie wystarczy 
nam lekki płaszcz lub kostjum, 
to dokuczliwe chłody, jakie przy 
noszą wieczory, zmuszają do po 
myślenia o sołidniejszem okry- 
ciu, Moda dotrzymuje kroku ka 
pryśnej aurze: na ostatnich po- 
kazach demonstrowano bardzo 
licznie okrycia z futer demi 
zonowych. Narazie są to prze- 
żakieciki przeznaczone 
esną jesień. To też już nie 
długo zapewne ujrzymy nasze 
panie w lekkich futerkach. Cze- 
ka nas jednak trudny wybór; fa- 
sony jesiennych żakiecików są 

żnorodne, iż rzec 
należy się trochę pobiedzić. by 
dobrać odpowiedni fason. Ma ta 
jednak- tẹ dobrąsstronę, że każda 
z pań będzie mogła w 
krycie według-swego gustu i-sto- 
sownie „do -syyej” Figury;iy może 
X J 
wreszcie nadchodząca jesień u 
czyni wyłom w” dótyć 
„mundurowej'* modzie. 


è- 


ważnie 


na we 


tak r 


sowej 


A więc nosić będziemy zay 
rótkie "lużne" żakieci 
bolerka i najnowsze tinik 
te mocno w pasie i opadająće w 
lekkich fałdach. Cz wybrać 
więc krótki żakięcik z popiela 
tych brajtszwanców, ciasno opi 
ty w talji, poniżej za 
jacy 
bolerko z agneau rasć z krótki 
rękawami, albo 
też tunikę:z ciemnych k ul- 
łów astrachańskich? Wybitnje 
luźny kiecik 
uszyty.z pasów ze srebrnych li- 


na `h 


weie 


Ś rozszerza 
cy się na wzór tuniki, czy też 


mi, szerokimi 


elegancki „jest 


sów; mimo że ma on tendencję 


do poszerzania. ślicznie wygl: 
da na ciasno opiętej na Viodrach 


spódniezce. 


Modne są także żakieciki z fu- 
ter o długim włosie, futra te są 


obecnie preparowane zupełnie 


Powyższa sukienka z czarnej kre- 
py z Ayrols spencerkiem jest 
doskonale kontrastującem uzyupeľ 


Dziewczęca sukienka 


i 


nieniem do wdzięcznej białej biu 
zeczki z organdyny z kryzą i wiełki 
mi bufiastymi rękawami. 


innym systemem. Oryginalne po 
łączenie tworzy np. skunks i filc. 
Do żakiecików ze skunksa czy z 
lisów nosi się eleganckie kapelu- 
sze z filcu, Pomysłowy żakiet z 
rdzawo - brunatnych oposów u 
zupełnia mały kapelusik z czar- 
nego filcu. 


Okrycia jesienne - przyozdabia 
my suto futrem; najefektowniej 
e przybranie tworzy srebrny 
lis. Bardzo elegancki jest czarny 
płaszcz przybrany srebrnym li 
sem, który tworzy jednostronne 
obramowanie palta od 
przez całą długość. Na wczesną 


szyi 


Czystą cerę 
vzyskósż, stosując codziennie 
mydło è kremi Herba, Mydło 
'Herba oczyśzoza skórę z pić 


t4ów, żółtych plam, pryśzczytł 
Krem taeraa aaa paty 


HERBA 


MYDŁO:KREM 


Drobnosiki na wieczór 


Przezroczysty płaszcz zwycię 
y „jest wieczorem za 
ej elegancji. 


żył. Uwa 


dowód 


Przeważnie robią go z jednoko- 
lorowego materjału, gdy suknia 
a w kwiaty. gdy 
jednokolorowa. 
niewątpliwi 


jest w deseń 
suknia 
Wdzięczniejsze 


jesi 


jest piórwsze z tych połączeń, 
bowiem sukni 


piej zostaje podkreślony. 


wtedy deseń Jes 

Ciekawą inowacj 
wątpliwie często podziw e 
dziemy w nadchodzącym sezo“ 
nie. jest wstawianie przezroczy 
stych części do sukni wieczoro 
wej. Robizsię to w spódnicy po 
niżej kolan, a jako materjał 
znajduje zastosowanie tiul: albo 
szyfon. Te panneaus odsłaniają 
nogę tylko przy niektórych zu- 
chach. 

Głębokie dekolty, które -znó« 
wu zdobią suknie wieczorowe, 
rodzą potrzebę ozdób szyi, któ- 
re przez dłuższy czas były nao 
gół ze stroju wyeliminowane. A 
więc pojawiają się znowu na 
widowni sznury pereł, ale rów- 
nież krótkie, lecz dość. Szerokie 
kolje brylantowe. Przy kolczy- 
kach też spotykamy inowacje: 
pełzają one-w górę.po-uchu, da 
jąc dolnej części-ucha błyszczą 


cą. oprawę. 
p A 


jesień nadają 
płaskie futra. 

W. dobi 
z;czarnej wełny, pr. 
ne części rękawów i klapy uszy 
te są z ciemnych brajtszwaneów 
Dzięki przybraniu z futra. ręka 
wy nabieraj 
nej linji. Granatowy płaszcz weł 
niany uszyty jest w ten sposób, 
iż kamizelka i rękawy zrobione 
są z popielatego agn é 
Całość uzupełnia kapiszon z 
goż futra 
jeszcze okrycie z czarnej wełny 
uszyte w formie tuniki. Od talji 
płasz zyty 
pasami z czarnych karakułów. 


ię jednak bardzo 


ym tonie jest płasz 


yczem gór- 


a modnej -poszerzo- 


Wymienić należy 


jest wąskimi 


Panie, którym budżet nie po 
zwala na kupno fut 
suje zapewne bardzo pomysła 
wy komplet 
renifera. A więc krótki, sięga 


zaintere- 


a, 


jesienny ze skó 


ja 
cy „jednak niżej bioder, żakiet 
z renifera-w dowolnym kolorze 


zielony, 
naszyte 


(czarny, bronzowy, 
beige itd).*z czterema 
mi-kieszeniami, zapięty na gu 


jaśniejszemi trochę 
akiet posiadać winien 
charakter wybitnie 
spódniczka w 
kolorze, 


ne, szyte 


nićmi. 
sportowy. 
Do tego gładka 
stosownym pulower 


czy sportowa bluzka. Całość u- 


zupełnia pasek do spódniczki, 
ki i torebka ze 


w odpowiednim kolorze, 


obuwi 


, rękawie: 
skóry 
przyczem szczegóły te posiada- 
j na ręka- 
wiczkach czy torebce — podok 
iku widocz 
ne i szyte nićmi w jaśniejszym 


ści 


+ prostą linję, 


nie jak na żakie 


odcieniu. 
Skóra 


mocna i przy 


renifera bardzo 
pewnej dozie p: 
mysłowości można po odpowied 
nich przeróbkach żakiet z reni 
ferów nosić przez parę sezonów 
A późnie 
st 


jest 


j zawsze jeszcze pozo- 
mniej zniszczor 
ek skóry na torebkę, pan 
tofle czy rękawiczki, albo też 
na podróżną poduszeczkę, Pole 
do pomysłów dla naszych pań 
jednorazowy większy wy 
się opłaci 


nie jakiś 


duże 


dalek-z pewność 


ziki obciągnięte także renife- Panila 
rem. Wszystkie-szwy są widocz ` 
Oryginalny żakiet 
Powyższy żakiecik jest niezwykle racyjay, że zbyteczne stają -się 


prosty, ponieważ lakowany cloque 
jest sam: przez się tak żywy i deko- 


wszelkie dodatkowe ozdoby i efek- 
tw 
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Z CYKLU REPORTAŻY „REWJI” 


DOBRE DUCHY WYBRZEŻA 


W ia. w sierpniu. 

Były to dawne cza kiedy 
wyjeżdżało się latem na 4 
skie terytorjum i stamtąd 
ko tylko, przy wycieczkach i spa 
cerach, wypadało na swoje wy- 
brzeże. Wraz z pokaleczoną, 
twardą, wyuczoną polszczyz 
wyraźnie podminowaną niemiec 
kim, spadała chmura niechęci, 
złośliwości i nienawiści — zwy- 
kle yta w pełn jch wymowy. 
zabójczych spoji niach, gęsto 
zresztą nych i wspiera- 
nych żydami, żydziakami, żydła- 
kami itd, itd. Zęrzyało, è charcza 
ło i sykała tak dopól 
ło się na obce wybrzeże. 

Bałtyk — zielone, burszty! 
we morze, pełne szma 
kitu i ołowiu, krótkich, ostrych 
fal, o śnieżnych brzegach, pozo- 
stał taki sam. Tak samo drzemie 
w łagodnych objęciach falisty 
wybrzeży spokojna pucka zato- 
ka. Po horyzoncie płyną żaglów 
ki i okręty, z nad głowy zrywa- 
ją się te same mewy — i tak sa- 
mo Śpiewa wielka woda. 

Zmieniło się tylko „Wolne 
Miasto“, Czerwona chorągiew 
ze złotymi krzyżami i koroną 
podzieliła swoje miejsce z inną 
Na ulicach, na murach, balko- 
nach i w oknach zakwitła ponu- 
swastyka, wokół której kotłu 
ja się, gro/ wybuchem groź 
niejsze jeszcze i większe chmu- 
ry. 

Nie jedzie się już ani do So- 
poł, ani do Gleltkaw, ani do 
brudniejszego i tąńszego Brósen. 
Chociaż „Szupo gdański”, ozdo- 
biony swastyką, tak samo grzecz 
nie-odpowiada, informuje i opie 
kuje się: przechodniem, jak daw 
ny „Szupo* bez swastyki — bo 
przecież trudno budzić się rano 
wśród swastyk, zasypiać wśród 
swastyk, spacerować wśród swą 
styk — i swojemi złołówkami 
zasilać propagandową kasę Gób 
belsa +i- bojówkowe formacje 
Himmlerów, Greiserów i För- 
sterów, 

Stąd więc siada się w Łodzi do 
wagonu, wiozącego wprost na 
„wspólne dobro wszystkich oby- 
wateli słanowiące" swoje wy 
brzeże. 

Na spotkanie wyjeżdź 
właściwie zajmuje miej: 
przedziale wesółe, rozbawione 
towarzystwo beztroskich, roze- 
śmianych panów i pań. 

Szczebioty, uśmiechy, flirty. 
wesołość — prawdziwa „Kraft 
durch Freude" — wypełnia wa 
gon — czasem jeszcze w Łodzi, 
częściej jednak dopiero na Pô- 
morzu, gdzieś w okolicach Toru 
nia czy Bydgoszczy. Mówi się o 
nadmorskich miejscowościach, 
Wesoło jest w Jastarni, szampań 
sko na Jastrzębiej Górze, najwy 
tworniej w Juracie. Wszędzie 
jest doborowe, wyśmienite towa 
rzystwo, w którem nudzić się 
nie można, 

Nagle spasiony panek, o wy- 
glądzie urzędnika, rozglądając 
się po wagonie, specjalnie głoś- 
no powiada... 

— Tylko w jednej Karwi.. 

— Co, jakto, co w Karwi -— 
obsypuje go reszta pytaniami. 

— W Karwi tylko żydy się 
nazjechały! — mówi głośno — 
i enchnie cebulami, jak w Pale 
stypie.: 

Śmiech wyraża uznanie dla 
dabrego dowcipu. Zą oknem nik 
mie-lipcowa zieleń. złote zboże 
i łąki. Wszędzie jest tyle prze- 
strzeni ï powietrza, tylko w wa- 
gonie coraz szerzej i wygodniej 
rozsiada się głupota, chamstwa 
i nienawiść. I nic już nie poma- 
ga otwarcie cna. 


* 
Karwia jest niemiecką osadą; 


"zaŚ w 


właściwie wsią, przedostatnią 
przed niemiecką granicą. Dalej 
o siedem kilometrów — zaczyna 
ją się Pri Zachodnie. Ze zna- 
nych szeroko karwieńskich błot 
płyną mgły i wilgoć, we wsi nie 
ma ani elektryczności, ani kana 
lizacji, ani żadnych wygód. Wo 
dę rozwozi się w niewielkiej 
beczce, umieszczonej na dwuko 
łowym wózku, ciągnionej z tru- 
dem przez burego osiołka. 

Ale nigdzie w Karwi nie cuch- 
nie cebulą. Do morza dochodzi 
się poprzez wąski pas sosnowe- 
go lasu i z malowniczych szaro- 
zielonych wydm opuszcza na 
piaszczyste wybrzeże. które na- 
leży do najszerszych w tych stro 
nach i zewsząd, niby wyspa, oto- 
czone jest otlwartem morzem. 
Pachnie tu głęboką, zdrową wil 
gocią wielkich wód i solą, od 
świeżającą płuca i krew, osadza 
jącą się na wargach, co naogół 
rzadkie jest nad Bałtykiem, sło- 
m. 


— to jej „rozmia- 
é morza. Całą wieś 
a wokoło w ciągu 5 
minut. Wchodząc widzi się ostat 
nie domki, a z ostatnich widać 
gładką szosę, biegnącą weso 
mi susami z Jastrzębiej Góry. Na 
wybrzeże dochodzi się w ciągnę 
kilku minut, tak, że największy 
deszcz nie może odstraszyć od 


AUDYCJE 


Od szeregu tygodni toczy się 
walka na falach eteru między 
rządową stacją nadawczą w Ma 
drycie, a znajdującą się w rę: 
kach powstańców radjostacją w 
Sewilli. Dzień w dzień czytamy 
w telegramach komunikaty obu 
walczących stron, rozpowszech- 
niane za pośrednictwem tych 
dwuch bezsprzecznie najbar- 
j interesujących dziś w świe 
cie, mikrofonów. Niestety—po- 
mijając trudności odbioru tych 
audycji wskutek mało rozpo- 
wszechnionej w Europie znajo- 
mości języka francuskiego — 
niepodobieństwem jest prawie 
usłyszeć którąś z tych stacji z 
powodu ich 
SEAE SIŁY NADAWCZEJ: 
, posiadający stację 5-ki- 
lowatową, jest od biedy słyszal- 
ny w części Francji. Natomiast 
Sewilla — 410 m, 2 kilowa 
posiada zasięg bardzo ograni- 
czony. Poza Hiszpanją usłyszeć 
ją można, zresztą bardzo słabo, 
w Portugalji oraz znacznie wy- 
raźniej, na północnych wybrze- 
żach afryk 

Tem ciekawsze są tedy 
SPRAWOZDANIA Z AUDYCJI 

SEWILSKICH, 
które znajdujemy częściowo w 
zagranicznej prasie, częściowo 
fachowych tygodnikach 
radjowych. 

Duchowym przy 
pańskiego powstania i Goebbel- 
sem lego ruchu jest generał 
Queipo de Llano, którego 
glos rozlega się codziemnie o g0- 
dzinie drugiej po południa i o 

dziesiątej wieczorem 
przed mikrofonem - Sewilli. 
W godzinach tych rozbrzmiewa 
wpierw hiszpański hymn naro- 
dowy, poczem generał Llano od 
czyluje osobiście komunikaty 
swego sztabu generalnego. wy- 
daje rozkazy, skierowane do 
ludności całej Hiszpanji, dono- 
si o wyrokach śmierci. wykona 
nych w ostatnich 24 godzinach 
i dla ożywienia tej propagandy. 
pozwała sobie często na grube. 
niesmaczne żarty. pełne eyni- 
zem i wulgarnych dwuznaczni- 
ków. 


ódcą hisz- 


kąpieli. Wszędzie słychać szum 
morza, morze panuje, góruje 
nad wszystkiem, wszystko —- 
powietrze, domy i ludzi — sobą 
przenika. 

Atmosfera w Karwi, powin- 
na, a właściwie jest jeszcze jak- 
najlepsza. Miejscowa ludność 
kaszubska odnosi się do przyby 
szów jaknajlepiej. Nadmierna 
często krzykliwość i ruchliwość 
w zupełności opłacają zyski 
kie iąga się z tego letniego 
„Nawet tak bliskie pro- 
mienie, prawdziwej „zachodnio- 
europejskiej cywilizacji* — ze 
ślizgują się bezowocnie, zwycię: 
żone prostym, ludzkim instyn- 
kaszubów. Pod 
czas wy do granicznego 
Nadola i Żarnowca uderzony by 
łem życzliwością i uprzejmością 
ludności. Sączące się uparcie 
stramyki „narodowej agitacji“ 
na lato przynajmniej wstydliwie 
schną, gdzieniegdzie tylko osa- 
dzając się, jako przykre, cu- 
chnące, ale niezbyt zresztą znącz 
ne bajorka, 

A jednak i o Karwię zahacza 
płomień agitacji. Okazuje się 
np., że miejscowy kiosk najwię 
cej sprzedaje egzemplarzy „Goń 
ca Warszawskiego“ i „Wieczo- 
ru“, Przyjeżdżają przecież świa 
domi swego posłannictwa dzieja 
wego — lelnicy. 


Oto pan profesor X. Sława 
niemal europejska. Przy wynaję 
ciu mieszkania zastrzegł się, aby 
nie wynajmować żydom. Strasz 
na to rzecz mieszkanie z żyda- 
mi. Kaszub zwrócił zadatki 
szęza, gdy zapewniono mu wy 
jęcie pozostałych pokojów. 

Tak oto wyrósł pierwszy kar 
wieński bastjon. 

Ale pan profesor nie poprze- 
słaje na wyrzucaniu piorunują 
cych, złych spojrzeń, Od niechce 
nia nie jest się przecież zawo- 
dowym agita a przecież 
jakby inaczej już być nie mô- 
gło: wtrąci słowo. Ważkie, wspar 
decydujące. 

tu z Wejherowa. 
Pucka auta z w wami i pro- 
duktami. Targują się ci sprze- 
dawcy, drożą, chandryczą, jak 
wszędzie i zawsze kupcy całego 
świata. Nagle z pomidorów tych 
marchwi, karto! wyrasła sze 
rokie, profesorskie czoło. 

— A kto dostarcza w; 
war? Kto pośrednic: 
padkiem nie przechodzi przez ży 
dowskie ręce? 

Do tęgiej babiny na aucie do- 
tarło już u wiadamia jące. dru 
kowane słowo. Dobra, poczciwa. 
bogobojna pomorska gazetka. 

— Ano — odpowiada kupco 
wa — czując potrzebę wytłoma- 
czenia — mówiło się już o tem 


POWSTAŃCO 


Główną cechą charakterysty- 
czną tych wystąpień jest jednak 
teror, będący, jak wiadomo, pa 
tentowanym środkiem „ propa- 
gandowym* faszystów w róż- 
nych krajach Europy. Rzecz ja- 
sna, że w chwili obecnej dzier- 
żą faszyści hiszpańscy prym w 
tym kierunku, a radjostacja se- 
wilska może nam dać pewne po 
jęcie o tem, 
jak wyglądać może będę audy- 
cje radjowe w czasie przyszłej 

wojny 
w innych państwach. 

Oto w ubiegłym tygodniu na- 
przykład wybuchł strejk gene- 
ralny w niektórych częściach 
kraju, zajętych przez powstań- 
t Przez 4godziny zajęte były 
wojska powsłańcze tłumieniem 
rozruchów. Następnie, gdy spo- 
kój uliczny został przywrócony, 
zabrał głos o godzinie 10 wie- 
czorem generał Llano i wygło- 
sił przez radjo przemówienie do 
robotników, mówiąc, że „ruch 
narodowy“ potrzebuje popar- 
cia i współpracy k 
wspõlobywateli i że dowództwo 
liczy na dobrą wolę i uczucia 
patrjotyczne robotników, wzy- 
wając ich, 
by w ciagu dwudziestu czterech 

godzin przystąpili do pracy. 

Widocznie jednak nie odniósł 
apel ten zbyt wielkiego skutku, 
nazajutrz o tej samej g0- 

tanął generał Llano, jak 
zwykle, znów przed  mikrofo- 
nem. Złożył podziękowanie tym 
którzy usłuchali jego wczoraj- 
szego wezwania, poczem 0- 
świadczył, że wszystkim innym 
ydaje formalny 

rozkaz powrotu do fabryk 
w ciągu czterdziestu ośmiu g0- 
dzin, grożąc że w przeciwnym 
zie zostaną ukarani. 

e i ta groźba niewiele mu- 
wsk ać: dwie dosv póź- 
niej zabrał gen. Llano głos w 
tej sprawie po raz trzeci, o- 
świadczając, że robotnicy, któ- 
rzy w ciągu następnych dwuch 
dni rozkazu jego nie usłuchają. 
zostaną bez wyroku sądn- roz- 
strzelani. 

I znów minęły dwa dni... 


Można sobie wyobrazić napię 
cie į dławiące uczucie niepoko- 
ju, z jakiem oczekiwano rozwią 
zania niewidzialnego dramatu. 

Radjostacja sewilska, naogół 
mało teraz czynna, milczała te- 
go dnia w godzinach wieczor- 
nych. Z nastawionego aparatu 
rozlegały się tylko lekkie trzas- 
ki atmosferyczne. Wreszcie wy- 
biła godzina dziesiąta.. Głos 
speakera. allo, hallo — tu Ra 
djo Sewilla". Bezpośrednio po- 
tem popłynęły dźwięki hymnu 
narodowego, poczem, zapowie 
dziany przez speakera, przemó- 
wił Queipo de Llano: 

Wskutek nieusłuchania wyda 
nego przedwczoraj rozkazu pod: 
jęcia pracy 
zostali dziś rano o godzinie ós- 

mej rozstrzelani: 

don Ricardo Fuentera, den Al- 
mera Morales, don Jose el Real, 
don Manuel Dieves*., Długą 
chwilę płynęły z głośnika nazwi 
ska straconych, wymieniane nie 
raz z pełnymi tytułami szlachec 
kimi. Widocznie tedy nietylko 
proletarjat przeciwstawia się 
rozkazom powstańczego genera 
ta... 

Coprawda jednak panujej na- 
ogół 
wśród arystokracji niezaprze- 
ezalny entuzjazm dla „sprawy 

narodowej”. 

W chwilę potem bowiem głos 
generała Llano obwieszcza: 
„Hrabina Barriosy Castellon, 
której syn został dziś rano za- 
strzelony w czasie walki acro- 
planow! przesyła nam 50.000 

pezetów 


„FA 


z nastepującemi słowami, skre- 
ślorere na karcie wizyłowej; 
„Nie mogę zastąpić syna, zastę- 


puię maszynę”. 

Aù naogół bywa ten komuui- 
katów generała Llano mniej pa 
tetvezay. Oto dosłowny tekst 
kilkr jego wystapień, podany 
przez paryski tygodnik „Vzn- 
dredi“ 

Piatek, d. 24 lipca: Powiada- 
ją. że Francja pośle amunicję 
marksistom. = Nie  dziwiłoby 
mnie to wcale ze strony „kraju 
wolności”, ale jeszcze mniej dzi 


w kościele, ale niema u nas or- 
ganizacji właściwej... itd. 
Radośnie, przyjaźnie rozjaśnia 
się profesorska twarz. 
— Organizacja — powiada — 
tylko organizacja jest potrzeb- 
na 


Wdzięczny, rozumny kaszub 
ski ludek. Uprawiać go tylko, ni 
by grządkę, tu podlać, tam sik- 
nąć trochę, aż tryśnie w górę ką 
kol pożądanej nienawiści. 

wieczór to noe na 
O dziesiątej cisza po 
ż panować w Karwi. 
Niema jeszcze wprawdzie tej ga 
dziny, ale już po szosie wiere 
się niespokojnie niecierpliwa 
profesorska sylwetka. 

W większym domu, leżącym 
zresztą w pewnej odległości oc 


drogi. bawią się Jeszcze, słychat 
głosy, śmiechy i 


Nagle zjawia 


bronione. Roz jacy głos du- 
dni brutalni je wolno! Okazu 
je się, że nie wolno śpiewać ro- 


syjskich piosenek, Zakaz. 
Chłodny, słony wiatr rozsypu- 
je gwiazdy nad Karwią i chociaż 
nigdzie już nie widać profesor- 
skiej postaci w powietrzu, 
nad domami, nad całem wybrze 
żem, odczuwa się wyraźnie jego 
„„świetlany, wielki profesorski 
duch. Rafał Len. 


Teror i walgarność 
na falach ceferu — 


prawdę kulturalne, jak Włochy 
wiłoby mnie, gdyby narody na- 
i Niemcy, przysłały broń nam, 
prawdziwym hiszpanom. Nie, 
powtarzam, zupełnie by mnie to 
nie dziwiło... 

Sobota, d. 25 lipca: No, już mi 
trochę lepiej.. Byłem w tych 
dniach lekko zachrypnięty, ale 
wypiłem sobie dziś rano parę 

kieliszków 
i głos mi się rozjaśnił. 

Niedziela. d. 26 lipea: Rozka: 
zuję chłopom prowincjij sewil- 
skiej poddać się pod nasze roz- 
kazy. Ich 
dotychczasowy opór 

im wybaczon; 
zostaną wcieleni do Legji, któ- 
rej oficerowie robią z krymina- 
listów dobrych hiszpańskich 
żołnierzy... 

Niedziela, d. 26 lipca, dodat- 
kowa audycja o godz. 20: Rze- 
komo utworzony został w Ma- 
drycie pułk kobiet. Widocznie 
mogą te niewiasty obyć się bez 
swych synów, ale nie bez swych 

mężów. 

W tem miejscu nastąpiło kil- 
ka „żartów* nie nadających się 
do powtórzenia. 

Poniedziałek, d, 27 lipca, g. 
22,30. Wojska nasze przecięły 
rurociągi, doprowadzające wo- 
dę do Madrytu. Coprawda prze 
pływa przez Madryt jeden z do- 
pływów Tajo, ale 
nie myślę, by ktoś chciał uży- 
wać jego wody, wiedząc, że zmi 
litaryzowane kobiety znajdują 
się w górnym biegu tej rzeki — 
Rozumiecie mnie chyba, kocha 
ni słuchacze? 

Następnie zaś kilka słów o 
Jednej z czołowych komunistek 
znanej powszechnie pod pseudo 
nimem Pasionaria: 

„Ta poczciwa dziewczyna, 
która znajduje się w więzieniu, 
musi rozmyślać o swej młodoś- 
ci, kiedy była właścicielką szyn 
ku i 
zarabiała dziesięć pezetów w 
sposób, jaki możecie sobie wy- 

obrazić, 
dzięki hojności pierwszego lep- 
szego gościa”. 

Dosłownie. i 


zostanie 


mm | KONIEC CARNERY em 


który- był za słaby 


W tych dniach przeczytać moż 
na było 
wciśnięlą pełitem 


maleńką wzmiankę, 
między wia- 


„Bokser wioski Primo Carne- 
ra postanowił wycofać się z ży- 
cia sportowego“, 

Tem zdaniem, jakby wpitafjum 
na nagrobku, zamknięta została 
bardzo dziwna i trochę smutna 
karjera olbrzymiego boksera 
włoskiego, byłego mistrza świa- 
ta wszech wag, który 

przed paru laty budził entu- 

zjazm tłumów, zbierał laury, 
zaszczyty, dolary, byf przyjmo- 
wany przez Mussoliniego, przez 

księcia Walji, 
teprezentował tężyznę narodu 
włoskiego, otrzymywał depesze 
od „II Duce“. 

Dziś jest nged: 
Te olbrzymią górę mięśni 
pokonało bez trudu, bo olbrzym 
nie mógł mu przeciwstawić 
nie, poza swemi pięściami wiel- 

kości bochenków. 
A to, mimo pozorów. nie wystar 
cza 

Uciekł, jeszcze jako młody 
chłopak, z domu do cyrku wę- 
drownego, gdzie wkrótce zaczął 
zbierać laury, dość podejrzane- 

go gatunku, jako 

„Herkules, którego nikt nie 

pokona“, 

każdy z publiczności miał pra- 
we próbować go obalić. Komu 
la się uda — ten otrzyma 25 fe. 
vicie nikt lego dokonać nie 
fit. ale Numy waliły do bu 
owej. by to zobaczyć 

naśmiać się z łap, mięśni i nóg 

olbrzymich tego wielkoluda, 

Jeff Dickson, jego długoletni 

menager, człowiek, który pierw 
odkrył w nim dobre źródło 
obku, mówi, że gdy pierwszy 
raz w 1925 r. ujrzał Carnerę — 
uznał to za 
najzabawniejszy widok, jaki 
można sobie wyobrazi 
Olbrzymia postać Carnery tkwi 
ła w butach o niebywałych roz 
ch, przyczem każdy był 
inny. Były one tak wielkie, że 
musiał Inie zamawiać, a 
nie miał nigdy dość: pieniędzy, 
by kupić odrazu całą parę, 
Każdy but robił sobie więc w 
iunem mieście. Jego spodnie by 
ły conajmniej o sześć eentyme- 
trów za krótkie, marynarka nie 
dopinała się, potężne łapy wy- 
slawały z przykrótkich ręka- 
Dickson nie mógł się po- 
wstrzymać od Śmiechu. Olbrzym 
zaś stał naprzeciwko niego, roz: 
sławiwszy nieporadnie nogasy. 
zarumienił się 
jak panienka. 
Codziennie śmiewany nigdy 
się do tego nie mógł przyzwy- 
czaić. 

Jett Diekson szybko jednak 
przestał się śmiać. Zwietrzył do- 
bry interes. 

Kupił mu porządne ubranie i po 
słał do obozu treningowego Leo: 
na See, który lakże został jego 
menagerem. Po trzech tygod- 
niach treningu dano Carnerze 
jako przeciwnika trzecioklasowe 
go boksera francuskiego, które 


niemal zem 


szy 


wów, 


Historja siłacza, 


obowiązkiem było dać się 
znokautować w drugiej lz 
Na tę nędzną walkę przybyły Hu 
my, ściągnięte sensac; 
miarami Carnery i wiadomościa 
mi o kilogramach pożeranego 
przezeń codzień mięsa i chleba. 
Pa tem pierwszem  „zwycię- 
stwie“, przyjętem przez Carnerę 
z całą powagą, nastąpiły inne, 
również przez „k. o.*. I wtedy 
postanowiono, że czas już pro- 
gram zmienić, by rąz i Carnerę 
znokautowano, 

Wyznaczono mu więc za prze 
ciwnika dobrego boksera Bou- 
quillona, byłego mistrza Francji. 
I znów tłumy waliły, by zoba- 
czyć, jak się zachowuje ten ol- 
brzym, gdy go biją. Sprytni 
menagerowie założyli się publicz 
nie z dziennikarzami, że Carnera 

nie wytrzyma trzech rund. 
Carnera poprostu dżył 
przeciwnika i menagerowie uzna 
li, że z błazna może wyrosnąć 
bokser, a to da jeszcze więcej 
pieniędzy. Rzeczywiście w pół 
roku po tem 
Carnera pobił doskonałego bo- 
ksera Young Striblinga w Lon- 

dynie 

i. jadł obiad w domu lorda Bir- 
kenheada razem z księciem Wal- 
ji, dzisiejszym królem Edwar- 
dem VII. Wbrew bowiem pla- 
nom jego eksploałatorów put- 
ść angielska szybko oswo 
ila się 7 jego wymiarami i zaczę- 
ła go uważać tylko za boksera, 
ca uszczupliło nieco zarobki, 
choć otworzyło Carnerze drogę 
do świata. 
Przestał być dziwolągiem, poka- 

zywanym z klatki. 
W międzyczasie bowiem 
sprytni właściciele 
tańczyć i wystarali się dlań o po 
sadę... foriancerza w jąkimś dan 
gu londyńskim. Miał olbrzy- 
mie powodzenie. 
Każda kobieta chciała tańczyć 
z mężczyzną, który ma najwięk- 

sze stopy na świecie. 


zmia 


jego 
nauczyli go 


Był to zresztą dla niego świetny 
interes, Ten klocowaty olbrzy 
zarabiał wtedy więcej, jako ta 


cerz, niż jako bokser. Zarabiał 
po-4.000 zł: tygodniowo i jego 


menagerowie postarali się dlań o 
występ w jakimś kabarecie, ale 
to nie „chwyciło*. Zabrali się 
wtedy do boksu na serjo i 
wypracewali olbrzymowi wcale 

ładną karjerę bokserską. 
A Carnera? Carnera pozwalał z 
sobą robić, co się komu 
podobało. Największą jego wa- 
dą było to, że 
hył zbyt łagodny i dobry, by 

mocno bić przeciwnika; 
jego trenerzy wiele wysiłku zu- 
żyli, by go oduczyć tej łagodnoś- 
cii wbić mu w głowę. zasady 
walki bokserskiej 
biedny olbrzym, któremu kaza- 
no robić -karjerę, 

uczył się bić i zwyciężać. 
Wtedy to w Londynie 
poznał pannę Teresini, włoszkę. 
Była kelnerką w restauracji i 
zawsze można było zastać tam 
olbrzyma z oczyma, wlepionemi 
w niemym zachwycie w łagodne 


wnie 


I  Garneru,' 
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oczy kelnerki, Czasami udawał. 
że czyta gazety, ale udawał tyl- 
ko, bo 

czytać ani pisać, ani po włosku, 

ani po angielsku, nie umiał. 
W. pannie Teresini zakochał się 
Zakochał się miłością czułą, By 
ła to pierwsza osoba poz ga 
domem rodzicielskim, która nie 
śmiała się z niego, a była dla 
niego miła i czuła 


i mówiła z nim jakby był zupel- 
nie normalnym człowiekiem. Po 
tem, gdy wyjechał na mecz da 
Paryża, pisywał do niej 
długie listy, które składały. się 
tylko z koślawo narysowanych 
sere przehitych strzałą. 
Wzruszające wyznanie miłosnć, 
Pewnego. "dnia - oświadczył 
Carnera swym menagerom, że 
chee sie żenić. 
Oznaczałoby to koniec rozwija 


jącej się wh bokser- 
skiej i koniec rzeki dolarów, 
płynącej do kieszeni menage- 


rów. Niewiadómo jakich sposo 
bów obrotni ci ludzie użyli, dość, 
że 

wzruszające i urozmaicone jego 
listy do ukochanej były coraz 

rzadsze, 

a Carnera stawał się coraz popu 
larniejszą osobistością w Świe: 
cie towarzyskim. W tedy Carne 
ra zdobył wł: mistrzostwa 
świata — 


panna Teresini wystąpiła do są- 
du o odszkodowanie za niedo- 
trzymanie obietnicy małżeństwa. 
Był to początek końca. początek 
długiej serji — było ich razem 
20 — walk sądowych, które Car 
nera musiał staczać równolegle 
z bokserskiemi 

Skarżyły go ehytre kobiety. któ- 
re bez trudu wydobywały od nie- 

go obietniee małżeńskie. 

skarżyli go bankierzy, z kióry- 
mi spisywał idjotyczne umowy, 
menagerzy, którzy wyzyskiwali 
go łajdacko. 

Carnera nie wygrał ani jednego 

procesu. 


Podczas lat „tłustych? zebrał 
był sobie sporą fortunkę, kupił 
tereny naftowe w Texas, budo- 
wał domy w Kaliforr Teraz 
niema nie 

Po przegraniu walki z doskona- 

łym bokserem Baerem, 

zrujnowany finansowo. złamany 
moralnie, opuszczony przez 
uczeiwszych menagerów. zagu- 
bipny w 'osznstwach, interesach, 


sprawach sądowych, bez nikogo. 
ktoby mu szepnął 
przerw w meczu slowo otuchy -+ 
zaczął przegrywać jedną walkę 
po drugiej. 
Szczególnie nieszczęśliwe były 
jego walki z murzynami. Popro 
stu nie potrafił z nimi w 
Tłukł ‘bez ładu i składn. 
stać 
zupełnie wreszcie rozbity pr 
Joe Louisa. 


pode 


"zyć 


ny 


20- 


Wynędzniały, chory, samolny 
olbrzym, staczał się coraz niżej. 
Próbował parę razy walczyć, 
ale bez powodzenia, żył w nę- 

kogo już nie  śmieszyły 
„największe stopy świała”, zły, 
tchórzliwy bokser, który na wi- 


dok-murzyna traci przytomność 
nie był magnesem dla tłumów 
Sława jego nazwiska już wybla 
kła. 

Teraz: „postanowil wycofać 
cię z życia sportowego 
stanie z tym biednym olbrzymim 
człow bardzo dużym i 
bardzo silnym 1 


Co się 


em, 


bardzo małym, 


1. W Touquet we Francji z 
osobówego, Sam 
godz. Samolot zużywa w e 
samolotu wynosi. około 4 
mi plac znajdujący się w. iizym 
y u wielu wieków z 


jest jednym z numerów programu 


ten o sile motoru 40 HP posjadi 
e dwugodzinnego To 


sztem przeszło 6 miljonów lirów, — 
wielkiego święta rybućkiego'w Plymouth 


bardzo słabym? 


znów występo 


les, którego nikt nie pokona”. 
Może zostanie znów tancerzem, 
on, przyjmowany przez królów 
i dygn 3 


To nawet nie byłoby tak wiel- 
ką krzywdą dla niego. Krzywdę, 


krzywdę niewybaczalną zrobili 


mu ci, którzy dla swych ambicji 
i chciwości, kupili mu dwa jed- 
nakowe baty, 


a za to i mu być sławiyny 
robić karjerę i pieniądze, nosić 
frak. którzy tego małego, bied 
nego czlowieka, rumieniącego 
się, jak panna. piszącego listy 


miłosne wciągnęli na szczyty, 
gdzie nawet ludzie silni dostają 
zawrotu głowy. 


„„ wycofał się z życia sporio- 


wego“. 
Jeden z najbardziej hańbiący 
rozdziałów w historji boksu zn- 
wodowego został zamknięty. 


Gdzieś po świecie pęta się niko- 
mu już niepotrzebny oll 


stał zaprezentowany nowy typ, samolotz jednot 
20 


szybkość 120 kim. na 
0 litrów paliwa. Koszt 
przedstawia olbrzy» 


Piotra, który poraz 
dgrunlownie odnowiony i wyłożony 
Toczenie , beczek 


(Anglia) 
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Eryk Coplans 


Wytwórnia Angus słoi na cze 
'ę przemysłu filmowego i na- 
kręca corocznie szereg wielkich 
filmów, które wyświetla we 
własnych kinach. 

Przedsiębiorstwem nją 
dwaj bracia Banksowie, Niegiel 
i Month. Starszy Niegiel jest 
kierownikiem fachowym fir- 
my, młodszy Month — arty- 
*="cznym. 

Bracia są wyłącznymi właści- 
cielami wytwórni i uchodzą za 
ludzi solidnych i godnych zat- 
fania. 

Pewnego dnia otrzymali od 
swego londyńskiego dyrektora 
list z opisem następującego in- 
cydentu, Podczas wyświetlania 
filmu „Kapral Despart* jakaś 
starsza kobieta krzyknęła głoś 
no i zemdlała. Gdy odzyskała 
przytomność, opowiedziała dy- 
rektorowi, że wśród statystów 
pozn jedynego syna, który 
porzucił przed pięciu laty dom 
rodzicielski 

W filmie wyświetlano epizod 
z życia legji cudzoziemskiej, w 


którym brało udział kilkuset 
młedych statystów. Dyrektor 
staruszce, "by 


Zaprobonow. 
zjawiła się nazajutrz i wskaza- 
ła syna na obrazie, specjalnie 
w tym celu powłórzonym. 

Obraz nakręcano bardzo po- 
woli i gdy słaruszka poznała 
syna. zalrzymano ol na e- 
kranie, aby dokonać zdjęcia 
młodego człowieka. Otrzymaną 
w len sposób podobiznę dyrek- 
lor przesłał właśnie w liście do 
centrali w celu ustalenia osohi- 
stości statysty. Matka błagała 
wytwórnię o pomoce w od: 
niu syna, W razie odszu a 
przez firmę jego ndresu, chcia- 
ła przybyć do Hollywood, po- 
zbywając się maleńkiego sklepi 
ku. aby nzyskać środki na pa- 
dvróż 

— Poco ma tu przyjeżdżać? 
Możemy odesłać jej syna — zau 
ważył Nigiel. — 

— Tego uczynić nie można 
— odrzekł Month — staruszka 
4, że syn, powodowany fat 
umknie na 
nowo. Gdy zaś matka zjawi się 
przed nim nieoczekiwanie, syn 
wzruszy się i wróci do niej. 

— (zy ta kobieta my 
jesteśmy urzedem policy 
— mruknął Nigiel. 

Month uśmiechnął się 2 wvż 
szością: 

— Mój drogi, odszukamy te- 
go zbłąkanezo syna i zatrzyma- 
my go, dopóki matka nie przy- 
będzie, a nawet, — zapalił się 
damy jej pieniądze na po- 


że 
nym 


dróż 


uż widzę — rzekł drwią- 
iel. — że zawiesimy na- 
kręcanie na kołku i zamiast wy 
Iwórni założymy przytnłek dla 
wdów 1 sierot. 

Month zawołał z udaną roz- 
CZA: 

— Nie posiadasz ani krzty 
fantazji. 

— Nie potrzebuję 
lecz dolarów. 

--- Uważaj — rzekł Month. —- 
Utworzymy wielki obraz z te- 
go spotkania się matki z sy 
nem. Poraz pierwszy w dzie 
jach filmu pojawi na ekra- 
nie prawdziwe uczucie. Podamy 
go historję w przeglą- 
godniowym. Wyobraź so 
bie, jaka to będzie potężna re- 
klama. 
giel spojrzał na brata z na 
dziwem: 

— Wszak matka boi sie rąz- 
głosu, 

Month »aśmiał się: 

— Ora chce tylko zaskoszyć 
syna. Gdy się to stanie, nie be- 
dzie jej już zależało na tem, w 
jaki sposób unaocznimy fakt 
na ekranie. 


pa 


fantazji, 


Month porozumiał się z głów 
uym reżyserem wytwórni i u- 
stafono wkrótce, że młody czło- 
wiek nazywał się Piotr Casey. 
Jak się, okazało, młody statysta 
zajmował się handlem  ulicz- 
nyny i zamieszkiwał w ubogim 
domku w pobliżu dworca kole 
jowego. 

Wytwórnia zawiadomiła na- 
tychmiast swego londyńskiego 
dyrektora, że odnaleziono syna 
wdowy. 

Staruszka wysłuchała ze tza- 

mi w oczach radosnej wiada- 
mości. udzielonej jej przez dy- 
rektora, 
Polecona m: równie? -+ 
mówił dyrektor — zawiadowić 
panią, ż: wytwórnia poniesie 
koszt jej podróży do Holy 
wood. 


ech Bóg pana błogosła- 


wi! — zawołała staruszt. — 
Kiedy mogę jechać? 

Natychmiast — rzekł dy- 
rektor. — Utrzyma pani kartę 
okrętową w obie strony i pe- 
wną samę, wystarczającą na. 0- 
pędzenie wydatków podczas vo 
dróż 


Staruszka zaczęła dziękować 
tak gorąco, że dyrektor pocznł 
się głęboko wzruszonym. 

Po odbytej pomyślnie podró- 


ży stęskniowe matka przybyła 
do Hollywoud. Wytworne auto 
odwiozło ją do willi danksów. 


Braciom podobała się bardzo 
sympatyczna i pełna dobroci 
twarz starej kobiety, która dzię 
kowała im gorąco otrzyma- 
ną pomoc i prosiła o zaprowa- 
dzenie jej do syna 


Borys Pilniak 


agonie oficerów sztabo- 
wych, który stał pod Budsła- 
wiem, wiedziano, że oficer A- 
greniew, posiada właśnie 
miłość — miło: 
Żona, kobieta, dziewczyna, 
ra kocha tylko 


któ- 
raz, dla której 
jest czemś najeudowniej- 
edynem na świecie — po 
dość odwagi, aby przedo- 


stać się przez wszelkie str 
sztabowe i szpiegowskie, ji 
przez nie wiedzie droga do uko- 
chanego — gdyż serce jest ol- 
brzymie, a pozatem na całym 
świecie nic nie istnieje. Przedział 
oficera Agreniewa znajdował się 
w ostatnim wagonie 30-35 


* 


Wagony sztabow 
specjalnej pieczy 
nich było z: 
czorem z 
kami i zbierano się w wagonie 
komendanta 20 korpusu. Grano 
w karty i pito koniak. Ktoś dow 
cipkował, że front jest bardzo 
podobny do klasztoru: tu i tam 
mówi się tylko o kobietach i dla 
tego nale: przysłać mnichów 


podlegały 
wolno w 
iatła. Wie- 


N 
lać ś 
łaniano okna chust- 


na front, aby pościli i modlili 
się. 

Bank trzymał rotmistrz Krem- 
niow. onduktor _ Poniatski 


wszedł i zawołał rotmistrza. Ko- 
ledzy pozostali przy kartach. 
Konduktor powiedział, że jest 
kobieta, ale bardzo droga. Rot- 
mistrzowi zadrżały kolana, u- 
siadł bezsilnie na stopniu wago. 
nu i wyjął papierosa. Poniatski 
ostrzegł go: nie wolno zapalać 
ognia. Zdaleka huczały armaty, 
jakby zbliżała się burza. Jeszcze 
nigdy rotmistrz Kremniow nie 
odczuwał większej radości, jak 
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WIELKA SCENA 


Nigiel Banks zaczął wtaje- 
mniezać panią Casey w swe 
plany. Uprzedził ją, że zamie- 
rza sfiimować jej spotkanie z 
aynem i domagał się jej zgody 
wzamian za umożliwienie jej 
podróży i odszukanie syna. 

— Czy pragnie pan w ten 
sposób odzyskać wydane na 
mnie pieniądze? zapytała 
naiwnie. 

— Ależ nie, kochana pani — 
odrzekł — chodzi nam tylko o 
utrwalenie na ekranie wyrazu 
prawdziwego uczucia. 

— Będzie to dla minie nieco 
przykre przeżycie — rzekła pa- 
ni Casey. — Wygląda to na 
handel macierzyńskiem uczu- 
ciem. — Westchnęła. 

— Czy mogę zobaczyć moje- 
go syna? — zapytała z waha- 
niem, 

— Niech pani posłucha mo- 
jej rady — rzekł Nigiel, — Wa 
bec tego, że spotkanie zostanie 
sfilmowane, musi I 
niego przygotować. Nic 
teraz wypocznie. a jutro ujrzy 
pani syna. Spotkanie odbędzie 
się w przygotowanym już w a- 
telier domku. Syn pani idzie 
przez ogródek, otwiera drzwi 
domku i pani zrywa się z krze- 
sełka. Dalsza scena nie daie sia 
jeszcze przewidzieć. 

Pani Casey- spuściła głowe. 

— Nie chciałabym — rzekła 

- spotkać się z moim synem w 
domku z kartonu, ale byliście 
pano dla mnie tak dobrzy, 
że chcę spełnić wasze życzenie. 

Bracia promienieli. 

Następnego dnia Month zwo 
łał do atelier pracowników wy- 


rni i rozwinął przed nimi 
plan. Spotkał się z zarzu- 
że rozmowa pomiędzy 
matką a synem nie została 0- 
pracowana i wypadnie niewąt- 
płiwie źle, autor zaś wielu słyn 
nych scenarjuszów zapytał: 


' — Czy młodzieniec wie, że 
spolka się tu z matką? 
+— Nie, Został tylko powiado 


miony, że odegra nie 
lę w nakręconym filmie. Ma 
przejść przez ogródek i wejść 
do domku. Aparat filmujący i 
uikrofony odtworzą nam sce- 
nę, klóra rozegra się w domku. 

Banksowie wraz z świadkami 
zdjęcia udali się na galerje, 
skąd mogli obserwować prze- 
bieg akcji. Na zalanej światłem 
scen'e stat domek w głębi ma- 
łego ogródka. Przez. otwarte 
dr widać było, jak siedząca 
przy kominku kobieta pilnie 
robiła pończochę. (Wtem przy- 
stojny młodzieniec wszedł do 
ogródka i szybkim krokiem po 
dążał w stronę domku. Gdy sta 
na progu, druty wypadły z 
kobiety. Zerwała się z 
zesła, cisnąc do piersi drżące 


dłonie. Stare oczy  zajaśniały 
nieziemskiem światłem. Nagle 
siły ją opuściły i padła z po- 


wrotem na krzesło. Syn ukląkł 
przed nią i złożył głowe na jej 
kolanach. Kobieta gładziła jego 
włosy. 

Napróżno zebrani na galerji 
fachowcy wyczekiwali z natęże 
niem rozmowy pomiędzy mat- 
ką a synem. Młodzieniec po- 
wtarzał jedynie: 

— Matko! Moja matko! 

A z ust kobiety padało: 


MI 


podczas tych chwil. gdy siedział 
na stopniu: była to cielesna ra- 
dość życia, czysto fizyczne uczu 
cie. 

Poniatski powtórzył. że jest o- 
na bardzo droga: czeka, nie na- 
leży się spóźniać. Poniatski pro- 
wadzi rotmistrza przez kory 
rze wagonów. w ciemności. W 
wagonach czuć było mężczyzna- 
mi i skórą, za drzwiami śmiano 


się głośno, prawdopodobnie 
przy grze w karty. Przeszli już 
pół pociągu. Przy przejściu z 


jednego wagonu do drugiego, w 
dali błysnęła rakieta, w zielo 
nawem świetle za 


kluczem 


M drzwi prze 
działu i rzekł: 


ŁOŚ 


— Tutaj, ale proszę cicho! 

Poniatski zamknął za. rotmi- 
strzem Kremniowem drzwi na 
klucz. Był to przedział oficerski, 
pachniały perfumy, na wyścieła 
nej ławce ktoś- oddychał, Rot 
mistrz rzucił surdut i usiadł. Na 
awce spała kobieta. Kremniowo 
wi kręciło się w głowie, nie mógł 
myśleć, serce biło głośno. Rot- 
mistrz położył swą bezsilną rękę 
na kolanie kobiety. Ona poruszy 
ła się, zbudzona. 

— Czy to ty, najdroższy? — za 


pytała. Już wróciłeś? 

— Tak, to ja — odparł rot- 
mistrz. 

Nagle kobieta wtuliła się w 


kąt ławki i wyciągnęła ręce 
przed siebie, chcąc się bronić. 


Przeklęta spinka 


— Mój chłopcze... mój chłop 
cze! 

Apraty sfilmowały wzrusza- 
jącą scenę i oślepiające światło 
zgasło. 

Na galerji Month zwrócił się 
do swoich towarzyszy: 

— No, cóż powiecie na tę 
scenę, wy, artyści? 

W głosie jego brzmiała po- 
garda. 


— Być może, — rzekł autor 
filmowy, — że ci ludzie posia- 
dają wrodzone wielkie poczucie 
artystyczne. 

Obecnie przytaknęli, 

Autor filmowy mówił dalej: 

— Mojem zdaniem, wokół tej 
sceny można rozbudować wiel- 
ki film, który zdobedzie uzna- 
nie całego świata 

— Brawo! — rzekł Month. — 
Zanim tych dwoje opuści ate- 
lier, zaproponuję im zawarcie 
kontraktów. Wytwórnia Angus 
podaruje światu dwuch nowych 
wielkich artvstów. A film zaty 
„Matko, moja mat- 


Piotr Casey przeglądał zawar- 
ty kontrakt, siedząc w saloniku 
wielkiego hotelu, podczas gdy 
jego matka pilnie robiła poń- 
czochę 

— (zy to nie zdumiewające 
— rzekł Piotr, — że wszystko 
odbyło się tak, jak to przewi- 
działaś, pisząc mi, że zemdle- 
jesz podczas wyświetlania „Ka- 
prala Despart“, 

— Cicho, mój chłopcze - 
szepnęła pani Casey — ściany 
mają uszy. 

„Klik, klik* stukały druty 


r 


— Kto to? Na miłość boską, 
proszę odejść! 

— Co-o-0? Nie rób przedsta: 
wienia! 

Drzwi uchyliły się i ukazała 
się w nich głowa Poniatskiego 
rozległ się szept: 

— Niech pan się nie krępuje, 
ona jest taka... ale proszę ci- 
chò. i zniknął. 

Więcej słów nie wypowiedzia 
no, gdyż w Trotmistrzu, jak we 
wszystkich mężczyznach, tkwił 
jeszcze człowiek pierwotny, któ- 
ry wychodzi na światło dzienne 
z lasu, boso, owinięty w zwierzę- 
ce skóry i z miłości napada na 
kobietę z. maczugą. 

W przedziale opierała się ko- 
bieta i dlatego, że się opierała, 
chętnieby ją zadusił, wcisnął w 
poduszki, gwałcił. Aż wreszcie 
Poniatski zapukał do drzwi. 

Przed wyjściem z przedziału 
rotmistrz wsunął za pończochę 
kobiety dwa banknoty dwudzie. 
stopięciorublowe. 


Miłość! Miłość niezwykła, zw» 
cięska, wieczna! 

Poniatski miał klucz, który 
otwierał wszystkie przedziały. 
Konduktorzy widzieli, jak jakaś 
kobieta wkradła się do oficera 
Agreniewa. Agreniew został na 
jeden dzień odkomenderowany 
do dywizji. Kto się w ciemności 
zorjentuje, który konduktor o: 
tworzył drzwi i który oficer 
gwałcił? I czy kobieta ośmieli 
się krzyczeć w miejscu, w któ- 
rem jej być nie wolno, skąd ją 
mogą wypędzić i czy opowie 0 
tem, czy poskarży się mężowi, 
innemu mężczyźnie? Będzie ona 
milczała, nigdy i nikomu o tem 
nie opowie... kobieta... Dlaczego 
Poniatski nie miał zarobić pięć- 
dziesięciu rubli? 


